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Ten rok
jest dobry
dla pszczelarzy. str. 34

Głowieńska
pielgrzymka
na szlaku. str. 8

Konfl ikt w szkole
w Popowie Głowieńskim
nie słabnie. str. 10

RZUT OKIEM |�JAK�„SZTUKA”�PUCHALSKI�WIDZI�NASZE�GŁOWNO

Nie fotografuje zawodowo, ale z pasją. W�najbliższej�nam�rzeczywistości�odnajduje�urok,�jakiego�byśmy�się�nie�spodziewali.�Tak,�jak�choćby�na�tym�
zdjęciu�zrobionym�nad�Mrożyczką.�O�sztuce�fotografi�cznej�Grzegorza�„Sztuki”�Puchalskiego�piszemy�na�str.�35.
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Głowno |�Święto�Miasta�już�w�niedzielę

Będzie muzycznie, 
tanecznie, ciekawie
Na tę imprezę głownianie 
czekają cały rok. 
Już w najbliższą niedzielę, 
27 sierpnia odbędzie 
się największa impreza 
plenerowa w kalendarzu,
czyli Święto Miasta, zwane 
też tradycyjnie przez 
mieszkańców 
Dniem Głowna.

Jak zwykle, obchody Święta 
Miasta rozpoczną się... poza jego 
granicami. O godzinie 11.00 z mo-
stu przy drodze na Borki w gmi-
nie Dmosin wystartuje bowiem 
siedemnasta już edycja spływu 
kajakowego Mroga Trophy. Jego 
uczestnicy zostaną nagrodzeni 
kilka godzin później już w czasie 
głównej imprezy, która, jak zwy-
kle, będzie miała miejsce na tere-
nie zielonym przy ul. Zgierskiej.

Piknik w tanecznych 
klimatach
Już od godz. 14.00 rozpocznie 

się kolejny z pikników w ramach 
cyklu „Kreatywne Lato Rodzin-
ne”. Tym razem będzie on po-
święcony tańcowi i nosić będzie 
tytuł: „Taniec łączy pokolenia”. 

W ramach imprezy zaplano-
wano m.in. warsztaty taneczne, 

muzyczne i plastyczne. Chętni 
będą mogli wziąć udział w po-
kazach latynoskich tańców: ku-
bańskiej salsy, brazylijskiej sam-
by czy też argentyńskiego tanga. 
Na miejscu uformowany ma zo-
stać także brazylijski korowód na 
wzór tych znanych m.in. z Rio de 
Janeiro.

Przewidziano także Strefę Ma-
luszka (dla najmłodszych) oraz 
Strefę Zręcznościową (będzie tu 
można pograć np. w piłkarzy-
ki, grę taneczną na X-Boxa czy 
też posiłować się na rękę). Chętni 
będą mogli zrobić sobie pamiątko-
we zdjęcie w fotobudce.

Zagrają Boysi
i Robert Janowski
Nie można sobie wyobrazić 

Dnia Głowna bez występów mu-
zycznych. W minionych latach 
Święto Miasta rozbrzmiewało 
choćby hitami takich artystów jak: 
Maryla Rodowicz, Kayah, Perfect 
czy też znani przede wszystkim 
młodszej widowni Kamil Bedna-
rek i Margaret.

Również i w tym roku nie za-
braknie gwiazd. Już o godzinie 
17.00 na scenie pojawi się, chyba 
można powiedzieć tak bez prze-
sady, legenda muzyki disco polo 
i dance w Polsce, czyli zespół 
„Boys”.   str. 3

Dmosin |�Sesja�Rady�Gminy�z�emocjami

Batalia o kilometr
asfaltu w Zawadach
Mieszkańcy Zawad już nie proszą, mieszkańcy 
zaczynają krzyczeć, bo nie wierzą, że w tym 
roku doczekają się obiecanej przez władze gminy 
Dmosin drogi, a czekają na nią od 11 lat. 

Już po raz kolejny na sesji 
Rady Gminy postanowili zapytać 
wójt Danutę Superę, co gmina 
robi w ich sprawie. Zaniepoko-
iło ich to, że w przetargach ogła-
szanych przez urząd, mimo iż jest 
już grubo po półroczu, nie widzą, 
aby poszukiwano wykonawcy ich 
drogi.

Już od długiego czasu nie było 
tak burzliwej sesji Rady Gminy 
Dmosin, jak w piątek, 18 sierpnia. 
O ile procedowanie uchwał prze-
szło gładko, o tyle już w przerwie 
między interpelacjami radnych, 
wolnymi wnioskami i zapytania-
mi na korytarzu zaczęła się głośna 
batalia o kilometr asfaltu, która 

miała swój dalszy ciąg już na sali 
po wznowieniu obrad. 

Właściciele czterech gospo-
darstw obawiają się, że skoro 
w gminie nie ruszyła jeszcze pro-
cedura przetargowa, może okazać 
się, że kolejna jesień i zima w Za-
wadach upłynie pod znakiem tłu-
czenia samochodów na dziura-
wych szutrach. Zdają sobie sprawę 

z tego, że ich irytacja może budzić 
zdziwienie właśnie ze względu na 
małą ilość docelowych użytkow-
ników drogi, ale podkreślają, że 
choć chodzi o mało gospodarstw, 
to takich, w którym zostali mło-
dzi następcy wiążący swoją przy-
szłość również z wsią, a to powo-
li przecież staje się ewenementem. 
Słowem – nie czują, by chcieli od 
gminy zbyt wiele, chcą jedynie 
warunków funkcjonowania przy-
stających do współczesnych cza-
sów. 

Wójt mówi 
o cenach z sufi tu
Po serii niecierpliwych pytań, 

jakie wójt Danuta Supera otrzy-
mała od mieszkańców już na ko-
rytarzu urzędu, włączenie dys-
kusji w tok obrad sesji i próby
uspokojenia nastrojów przez wspie-
rających wójt radnych na niewiele 
się zdały. Wójt i radni mieli swo-
je argumenty, a mieszkańcy swo-
je obawy. Jedni mówili o budżecie 
i wymaganiach fi nansowych wy-
konawców, drudzy o obietnicy, któ-
rą usłyszeli na sesji w listopadzie 

ubiegłego roku, że we wrześniu 
tego roku będą już mieli drogę. 

Wójt poinformowała, że w bie-
żącym roku na remonty i napra-
wy dróg gminnych i wewnętrz-
nych zostało już wydane 235 tys. 
zł oraz że wykonanie drogowych 
planów inwestycyjnych póki co 
krzyżują horrendalne ceny dykto-
wane przez wykonawców. Mimo 
to uspokajała, że przetarg na dro-
gę w Zawadach jest już w trakcie 
opracowania, więc droga w tym 
roku powinna być wykonana. Po-
winna. Czy będzie – tego nie wia-
domo. Wszystko zależy od tego, 
czy znajdzie się wykonawca i ja-
kiej zapłaty zażąda. 

Ubiegłotygodniowe otwar-
cie ofert przetargowych na drogę 
Michałów – Nadolna postawiło 
Dmosin w konieczności unie-
ważnienia procedury ze względu 
na brak dostatecznych środków 
w budżecie. Zgłosiła się jed-
na fi rma, której oferta znacznie 
przewyższyła to, na co fi nanso-
wo przygotowany był samorząd. 
Droga kosztowałaby blisko 700 
tys. zł.  str. 9

Mieszkańcy�nie�czują,�
by�chcieli�od�gminy�
zbyt�wiele,�chcą�
jedynie�warunków�
funkcjonowania�
przystających�do�
współczesnych�czasów.

LILIANNA JÓŹWIAK
-STASZEWSKA

lila.staszewska@lowiczanin.info

Głowno�|�Kreatywne�Lato�Rodzinne

Ciao Italia!
Nauka menueta, ozdabia-

nie weneckich masek, degusta-
cja pizzy czy zawody gondolie-
rów – te i wiele innych atrakcji 
czekało na uczestników pikniku 
we włoskim stylu zorganizowa-
nego w Głownie w niedzielę, 20 
sierpnia. Tego dnia nad Mrożycz-

ką zabrakło jedynie śródziemno-
morskiego słońca, nie brakowało 
natomiast ani ciekawych zabaw 
i konkursów, ani chętnych do 
udziału w nich. Całe szczęście, 
że po deszczowej sobocie w nie-
dzielę przynajmniej było sucho 
i ciepło.  str. 3

Nauka menueta. Uczestnicy�pikniku�włoskiego�poznali�kroki�wytwornego�
dworskiego�tańca.�
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 42 710 82 55�
e-mail:�lila.staszewska@lowiczanin.info
LILIANNA JÓŹWIAK-STASZEWSKA

KRONIKA POLICYJNA�|�16-20.08.2017

Bezpieczeństwo

Głowno i okolice
�18� sierpnia,� o� godz.� 11.,�

w�Głownie�na�parkingu�przy�Galerii�
Głowno,� kierujący� samochodem�
Opel�Astra�27-letni�obywatel�Ukrainy�
nie� zachował� ostrożności� w� czasie�
cofania,� czym� doprowadził� do� zde-
rzenia�z�innym�pojazdem�Opel�Astra�
kierowanym� przez� 35-letnią� miesz-
kankę� Łodzi.� Sprawca� kolizji� został�
ukarany�przez�policję�mandatem.

�19� sierpnia,� o� godz.� 18.30,�
w�Głownie,�na�ul.�Bielawskiej�kieru-
jący� Opelem� Vectra� 47-letni� miesz-
kaniec�gminy�Głowno�nie�zachował�
należytej�odległości�od�poprzedzają-
cego�go�pojazdu�również�Opel�Vec-
tra� kierowanego� przez� 32-letniego�
mieszkańca� Głowna,� czym� dopro-

wadził� do� zderzenia� w� momencie,�
kiedy�ten�wykonywał�manewr�skrętu�
na� parking.� Sprawca� kolizji� został�
przez�policję�ukarany�mandatem.�

�20� sierpnia,� o� godz.� 17.55,�
w�Głownie,�na�ul.�Strażackiej�funkcjo-
nariusze� policji� zatrzymali� kierowcę�
samochodu� osobowego,� 43-letnie-
go�mieszkańca�powiatu�brzezińskie-
go,� który� miał� wydychanym� powie-
trzu�2,14�promila�alkoholu.�

Stryków i okolice
�16� sierpnia,� o� godz.� 7.50,� na�

skrzyżowaniu� drogi� krajowej� nr� 71�
z�drogą�w�Kiełminie�kierujący�Toyotą�
61-letni� mieszkaniec� gminy� Zgierz�
nie� ustąpił� pierwszeństwa� skręcają-
cemu�w�lewo�kierowcy�pojazdu�mar-

ki� Kia,� 23-letniemu� mieszkańcowi�
gminy�Zgierz.�Sprawca�kolizji�został�
ukarany�mandatem.�

�17� sierpnia� KP� Stryków� przy-
jął�zgłoszenie�o�tym,�że�11�sierpnia�
na� terenie�stacji�paliw�w�Sosnowcu�
Pieńkach�doszło�do�kradzieży�pozo-
stawionego� telefonu� komórkowego�
Samsung�Galaxy.

�19� sierpnia,� o� godz.� 15.25,� na�
drodze� krajowej� nr� 71� w� Sosnow-
cu� kierujący� samochodem� Peugot�
64-letni�mieszkaniec�gminy�Stryków�
z� powodu� zmęczenia� zjechał� na�
lewą� stronę� jezdni,� a� następnie� za-
trzymał�się�w�rowie.�Za�spowodowa-
nie� zagrożenia� w� ruchu� drogowym�
mężczyzna� został� ukarany� przez�
policję�mandatem.

Stryków�|�Zalew

Wędkarze wygrali konkurs 
na użytkowanie obwodu
Stowarzyszenie 
Ekologiczno-Wędkarskie 
„Zalew” w Strykowie 
wygrało konkurs ofert 
na użytkowanie obwodu 
rybackiego rzeki 
Moszczenica nr 1.

Informacja dyrektora Regional-
nego Zarządu Gospodarki Wod-
nej w Warszawie wydana w ubie-
głym tygodniu, 16 sierpnia może 
oznaczać, że strykowscy wędka-
rze po trwającej pół roku niepew-
ności znów są u siebie, a zakaz po-
łowu na zalewie może na dobre 
zniknąć jeszcze tej jesieni. 

Przypomnijmy krótko, ponie-
waż szeroko na ten temat na na-
szych łamach w marcu tego roku, 
co było przyczyną niepokojów. 
Wykreślony w lutym ubiegłego 
roku z Krajowego Rejestru Sądo-
wego Okręg Łódzki PZW połą-
czył się z Okręgiem Mazowsze 
PZW. W związku z tym Regio-
nalny Zarząd Gospodarki Wod-
nej w Warszawie, jako reprezen-
tant Skarbu Państwa, w marcu 
tego roku ogłosił przetarg m.in. 
na dzierżawienie obwodów ry-
backich rzeki Moszczenica nr 1 
(w tym zalewu w Strykowie). 

Jednocześnie RZGW w War-
szawie wydało komunikat doty-
czący amatorskiego połowu ryb 
w obwodach rybackich, w któ-
rych uprawnionym do rybactwa 
był nieistniejący już Okręg Łódzki 
PZW informując, że do czasu wy-
łonienia nowych użytkowników 
nie ma możliwości uprawiania 
amatorskiego połowu ryb na wo-
dach wchodzących w skład m.in. 

obwodu rzeki Moszczenicy1. Pod 
koniec kwietnia zakaz został zła-
godzony – do momentu otwarcia 
ofert, czyli do 7 sierpnia, wędka-
rze mogli łowić z tym, że bez po-
zysku, co oznacza, że wszystkie 
złowione ryby musiały z powro-
tem wrócić do zbiornika. Zakaz 
łowienia obowiązuje do momentu 
podpisania umowy z dzierżawcą, 
który wygrał konkurs.

Strykowskie Stowarzyszenie 
Ekologiczno-Wędkarskie „Za-
lew” uzyskało 110 pkt. i wygrało 
konkurs z Okręgiem Mazowiec-
kim Polskiego Związku Wędkar-
skiego w Warszawie, który uzy-
skał 101,56 pkt. – Po podpisaniu 
umowy zwołamy zebranie, by 
poinformować wszystkich na-
szych wędkarzy o nowej sytuacji. 

Bardzo nam zależało na wygra-
niu tego przetargu, ale szczerze 
mówiąc nikt się nie spodziewał, 
że poradzimy sobie z tak wiel-
kim okręgiem, który liczy sobie 
72 tys. członków. Po prostu za-
oferowaliśmy dobre warunki za-
równo w zakresie zarybiania, jak 
i opieki, m.in. pod kątem nad-
zoru ichtiologa – mówi Maciej 
Piaskowski, prezes stowarzysze-
nia „Zalew”. Podkreśla on, że 
po podpisaniu umowy z RZGW 
strykowscy wędkarze będą pro-
wadzić gospodarkę rybacką na 
całym obwodzie rzeki Moszcze-
nicy, czyli również jej zlewni, 
na przykład również na zbiorniku 
w Białej.

Wynik konkursu do momen-
tu zamykania tego numeru WG 

nie był jeszcze prawomocny. 
– Czekamy na potwierdze-
nia otrzymania zawiadomień 
i upływ terminu wniesienia pro-
testów, a każdy uczestnik konkur-
su na jego wniesienie ma 7 dni 
od otrzymania zawiadomienia 
– poinformowała nas Urszula To-
moń, rzecznik prasowy RZGW 
w Warszawie. ljs

Niedźwiada�|�Mord�na�królikach

Zabijał dzień po dniu
Przykład wyjątkowego i bezsensownego okrucieństwa 
wobec zwierząt zaszokował na początku sierpnia 
mieszkańców Niedźwiady w gminie Łowicz. 
Policja szuka degenerata, który przez trzy dni zabijał króliki, 
wdzierając się do cudzej, prywatnej hodowli.

Niewielką hodowlę na wsi już 
od 15 lat prowadzi małżeństwo 
z Łowicza. Właściciele nie prze-
bywali tam na stałe, dojeżdża-
li jedynie karmić zwierzęta. Kil-
ka zmasakrowanych królików 
znaleźli pierwszy raz 3 sierpnia. 
Miały powykręcane karki i po-
wyrywane na zewnątrz wnętrzno-
ści. Stało się tak z największymi 
okazami w całej hodowli. Wtedy 
jeszcze właściciele pomyśleli, że 
to sprawka jakiegoś drapieżne-
go zwierzęcia. Sytuacja powtó-
rzyła się następnego dnia – znów 
właściciele znaleźli zmasakrowa-
ne ciała kolejnej grupy zwierząt – 
największych z tych, które ocalały 
po poprzednim dniu. 

– Dzwoniliśmy do córki, która 
od razu mówiła nam, żeby to zgło-
sić na policję. Prawdę mówiąc, 
wciąż jednak mieliśmy nadzieję, 
że to zrobiły drapieżne zwierzęta, 
choć coraz mniej na to wskazywa-
ło – przyznają właściciele. – Naj-
dziwniejsze było to, że mięso po-
zostało na miejscu niezjedzone, 
a fragmenty ciał, na przykład ob-
cięte uszy, były poukładane na zie-
mi równo, jakby w pokocie.

Kolejnych kilka zabitych kró-
lików właściciele znaleźli w nie-

dzielę, 6 sierpnia. Wtedy już bez 
wahania powiadomili policję. 

– Policjant mówił nam, że 
naszym błędem jest brak kłódek 
na klatkach, bo gdyby te zosta-
ły pozrywane, byłby to niezbi-
ty dowód na udział człowieka 
– relacjonują nam właściciele. – 
Rzeczywiście, żadnych śladów 
włamania nie było, ale to jest 
działka z niskim ogrodzeniem, 
ok. 75 cm, więc bez problemu 
można było przez nie przejść. 
Później jednak przyjechał lekarz 
weterynarii, który stwierdził już 
ponad wszelką wątpliwość, że 
króliki zostały zabite przez czło-
wieka przy pomocy ostrych na-
rzędzi. 

Sprawą z urzędu zajęła się pro-
kuratura, było to bowiem znęca-
nie się nad zwierzętami. Na ra-
zie nie udało się jeszcze ustalić 
choćby podejrzanego. Właści-
ciele hodowli rozwieszali w róż-
nych miejscach wsi kartki z proś-
bą o zgłaszanie się ewentualnych 
świadków czegoś niepokojącego, 
na razie jednak nikt się nie zgło-
sił, ktoś natomiast kartki zrywał. 
Mieszkańcy nie mają pojęcia, kto 
mógłby zrobić coś tak odrażające-
go i bezsensownego.

– Gdyby zabrał ciała, a potem 
zjadł czy sprzedał, to jeszcze dało-
by się zrozumieć... – mówią wła-
ściciele hodowli. – Taką sytuację 
mieliśmy jakieś 8 lat temu, wtedy 
to była ewidentna kradzież. Poza 
tym jednym incydentem był jak 
dotąd spokój. Nie podejrzewamy 
nikogo z sąsiadów, zawsze mie-
liśmy z nimi dobre stosunki, oni 
są tą sytuacją zbulwersowani tak 
samo jak my, sami często dokar-
miali nasze króliki.

Właściciele zamontowali na 
działce alarm na fotokomórkę. 
Jak mówią – ostatnie wydarzenia 
sprawiły, że zupełnie inaczej pa-
trzą teraz na to miejsce. – Trochę 
urządziliśmy działkę, tak żeby 
w przyszłym roku można było 
tam nocować, po tym wszystkim 
jednak nie wiem, czy damy radę. 
Ktoś może powiedzieć, że to tyl-
ko króliki, ale naszym zdaniem 
nie ulega wątpliwości, że mamy 
do czynienia z psychopatą, kimś 
nieobliczalnym, kogo trzeba jak 
najszybciej złapać. Bo co się sta-
nie, jeżeli zabijanie królików prze-
stanie mu wystarczać? Strach po-
myśleć...     tm

Właściciele hodowli zastali na 
miejscu makabryczny�widok�–�i�to�
trzy�razy�w�ciągu�czterech�dni.�
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Głowno�|�Plac�Wolności�

Interwencja po służbie
Noc w areszcie spędził 32-let-

ni głownianin, który w czwartek, 
17 sierpnia, w godzinach wieczor-
nych dopuścił się aktu wandali-
zmu na Placu Wolności w Głow-
nie i wpadł w ręce policjanta po 
służbie. Za zniszczenie dwóch 
ławek, które miasto wyceniło na 
1 tys. zł, delikwentowi grozi teraz 
do 5 lat pozbawienia wolności. 

Do zdarzenia doszło po godz. 
22. Uwagę wracającego swoim 
samochodem do domu po służbie 
jednego z dzielnicowych Komisa-
riatu Policji w Głownie zwróciła 
grupa mężczyzn, z których jeden 

kopał i uderzał rękoma drewnianą 
ławkę. Funkcjonariusz zatrzymał 
się i podjął interwencję, wskutek 
której początkowo 32-latek za-
przestał niszczenia ławki, do cze-
go jednak wrócił już w momen-
cie, kiedy policjant kontaktował 
się z komisariatem wzywając ra-
diowóz. Policjant został zmuszony 
do użycia siły fi zycznej wobec pi-
janego mężczyzny, udaremnił też 
próbę jego wyrwania się i uciecz-
ki, przekazując ostatecznie 32-lat-
ka patrolowi. Następnego dnia 
mężczyzna usłyszał zarzut umyśl-
nego uszkodzenia mienia.  ljs

Głowno |�Ruch�drogowy

Zmiana w organizacji ruchu
W niedzielę, 27 sierpnia 

w związku z organizacją Świę-
ta Głowna, na które złożą się ro-
dzinny piknik „Taniec łączy po-
kolenia” oraz koncerty muzyczne, 
wzorem lat ubiegłych czasowej 
zmianie ulegnie organizacja ruchu 
w rejonie ul. Zgierskiej. 

Impreza odbywać będzie się 
na terenie rekreacyjnym przy ul. 
Zgierskiej 8/10. W związku z tym 
od godz. 13.00 wyłączony z ruchu 
zostanie odcinek ul. Zgierskiej – 
od skrzyżowania z ul. Piątkowską 
do skrzyżowania z ul. Złotą. Wy-
łączony z ruchu kołowego odci-
nek Zgierskiej w czasie imprezy 
zostanie udostępniony pieszym 
uczestnikom Święta Miasta. 

Jak wyjaśnia Renata Pie-
chut-Machnicka z UM, zmia-
na wprowadzana jest w trosce o 
bezpieczeństwo uczestników im-
prezy, którzy przemieszczają się 
ul. Zgierską z terenu imprezy na 
tereny prywatne, na których loko-
wane są stoiska handlowe i gastro-
nomiczne. Ruch będzie kierowany 
w tym czasie objazdami. Pojazdy 
jadące od strony drogi krajowej 
nr 14 będą kierowane w ul. Piąt-
kowską, następnie ul. Łąkową, Ki-
lińskiego, Bielawską i Łowicką, 
natomiast pojazdy jadące od stro-
ny Łowicza ul. Łowicką i Zgier-
ską będą kierowane objazdem w 
ul. Złotą, Kilińskiego, Piątkowską 
i ul. Swoboda do dk nr 14. oprac.ewr

Stryków�|�Potrącenie�rowerzysty

Nieostrożny manewr
W miniony weekend doszło 

w centrum Strykowa do potrą-
cenia rowerzysty. W sobotę, 19 
sierpnia, ok. godz. 8.20, przy ul. 
Kościuszki, w niedalekiej odległo-

ści od trasy krajowej nr 14. Kieru-
jący Toyotą 73-letni mieszkaniec 
Łodzi, chcąc zatrzymać się przed 
sklepem, nie zachował ostrożno-
ści w czasie wykonywania skrętu 

w lewo, w wyniku czego dopro-
wadził do potrącenia 40-letniego 
rowerzysty. Mężczyznę z ogól-
nymi potłuczeniami ciała karet-
ka przetransportowała do szpitala 
w Głownie, skąd po przebada-
niu został zwolniony do domu. 
Sprawca potrącenia był trzeźwy. 
Policja ukarała go mandatem.  ljs

Zalew w Strykowie był�języczkiem�uwagi�nie�tylko�strykowskich,�ale�również�mazowieckich�wędkarzy.�
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Biżuteria z makaronu. Jedne�z�ciekawych�warsztatów�we�włoskim�stylu�polegały�na�wykonaniu�naszyjników��
z�różnych�rodzajów�makaronu.�Cieszyły�się�dużym�zainteresowaniem�małych�elegantek.�

Aktualności

Głowno |�Święto�Miasta�już�w�niedzielę

Będzie muzycznie, tanecznie, ciekawie
dokończenie ze str. 1
Grupa, której liderem od po-

czątku istnienia jest Marcin Mil-
ler (jedyny członek pierwotnego 
składu zespołu, który występuje 
w nim do dziś), wykreowała wie-
le hitów muzyki tanecznej, takich 
jak choćby: „Chłop z Mazur”, 
„Kochana, uwierz mi” czy zna-
na nie tylko fanom muzyki disco 
polo „Jesteś szalona”.

Około godz. 18.30 na scenie 
nastąpi zmiana klimatu. Pojawi 
się na niej zespół Wędrowne Gita-
ry, grający na co dzień (już od 15 
lat) covery Czerwonych Gitar oraz 
utwory z własnego repertuaru. 
Grupa posiada licencję na wyko-
nywanie na żywo utworów autor-
stwa Seweryna Krajewskiego. 

Po Wędrownych Gitarach, 
około godziny 19.45, na scenie 

pojawią się artyści grający muzy-
kę z pogranicza jazzu, rocka, fun-
ky oraz wschodniego folku – Sa-
mokhin Band. Grupa, której cechą 
charakterystyczną jest rozbudo-
wana sekcja dęta, została założona  
w 2003 roku w Łodzi przez Pavla 
Samokhina. Ma na swoim koncie 
trzy albumy, a może się także po-
chwalić występem jako support 
przed samym Joe Cockerem.

Gwiazdą wieczoru będzie zna-
ny z ekranów telewizorów Robert 
Janowski. Temu artyście wielu pa-
sji (aktor, muzyk, konferansjer) 
ogromną popularność przyniosło 
prowadzenie jednego z najdłużej 
ukazujących się na antenie, przy 
jednoczesnej dużej oglądalności, 
programu „Jaka to melodia?”. 

W Głownie Robert Janowski 
zaprezentuje swoje talenty wo-

kalne. W ramach koncertu wyko-
na on znane hity polskiej i zagra-
nicznej muzyki rozrywkowej w 
ciekawych aranżacjach. Na scenie 
towarzyszą mu także muzycy zna-
ni z programu. Koniec występu 
Roberta Janowskiego nie będzie 
oznaczał końca zabawy. Od 22.45 
do 24.00 planowana jest bowiem 
zabawa taneczna z DJ.

Co jeszcze
Na Dniu Głowna nie zabraknie 

też przez cały dzień dobrze zna-
nych elementów, jak choćby we-
sołego miasteczka (warto pamię-
tać, że jego atrakcje, jako jedyne, 
nie są darmowe). Swoje stoiska 
planują rozstawić między innymi 
Środowiskowy Dom Samopomo-
cy, który zaprosi na warsztaty czy 
też TPZ Arkadia.  kl

Głowno�|�Uroczystości�patriotyczne

Rocznica wybuchu wojny
Tradycyjnie, jak co roku,  

1 września w Głownie odbędą się 
uroczystości upamiętniające rocz-
nicę wybuchu II wojny światowej. 
W tym roku mija 78 lat od tego 
tragicznego wydarzenia.

Plan uroczystości jest podob-
ny do poprzednich lat. O godzinie 
9.30 odprawiona zostanie msza 
święta w kościele św. Jakuba Apo-
stoła. Po jej zakończeniu pod tabli-
cami pamiątkowymi wokół świą-
tyni zostaną złożone kwiaty.

Około godziny 10.30 zgroma-
dzeni przejdą pod pomnik Bo-

jowników lat 1939-1945 w par-
ku im. Armii Krajowej. To w tym 
miejscu swoje okolicznościowe 
przemówienie wygłosi burmistrz 
Grzegorz Janeczek. Potem dele-
gacje złożą kwiaty pod pomni-
kiem. Za oprawę muzyczną bę-
dzie tradycyjnie odpowiedzialna 
Orkiestra Dęta OSP Głowno.

Po zakończeniu uroczystości 
przedstawiciele władz miasta zło-
żą kwiaty na mogiłach żołnier-
skich oraz ofiar walk o niepod-
ległość na cmentarzu parafii św. 
Jakuba Apostoła.  kl

Głowno�|�Kreatywne�Lato�Rodzinne

Ciao Italia!
dokończenie ze str. 1
Dzięki temu udało się prze-

prowadzić także przerwane dzień 
wcześniej z powodu fatalnej po-
gody atrakcje Rodzinnego Pik-
niku Bezpieczeństwa: symulację 
dachowania oraz przejazdy na kil-
ku modelach „zwariowanych ro-
werów”: monocyklu, trójkołowcu, 
tandemie, rowerze przeciwskręt-
nym, a także pojeździe zasilanym 
pracą rąk. 

Zainteresowani sprawdzeniem 
się w sterowaniu nietypowymi 
pojazdami mieli do dyspozycji 
wydzielony barierkami teren. Na 
placu równocześnie mogły znaj-
dować się w ruchu trzy wehiku-
ły, a nad bezpieczeństwem cykli-
stów czuwał instruktor. W gronie 
uczestników pikniku nie brako-
wało też amatorów ekstremalnych 
wrażeń, których dostarczał symu-
lator dachowania. Ludzie wręcz 
czekali w kolejce, żeby ich „po-
kręciło”. 

– Gdyby nie pasy, byłbym tru-
pem – stwierdził jeden z panów, 
wysiadając z obrotowego auta, 
które wszak, sterowane z zewnątrz 
przez operatora, wykonywało sal-
to w tempie znacznie wolniej-
szym, niż miałoby to miejsce na 
drodze. 

A sam piknik pod hasłem 
„Pysznej wyprawy do Włoch” od-
był się zgodnie z wcześniejszym 
harmonogramem i wpisał się  
w program Kreatywnego Lata 
Rodzinnego – sierpniowego cy-
klu miejskich imprez adresowa-
nych do całych rodzin i cieszących 
się dużą popularnością tak wśród 
głownian, jak i gości z zewnątrz. 
Uczestnicy mieli okazję spróbo-
wać włoskiej pizzy z kilku gło-
wieńskich pizzerii (Peppers, Italia 
oraz K-2). Animatorzy zapropo-
nowali dzieciom i dorosłym serię 
zabaw tematycznie związanych  
z Italią. Wykonywano więc czap-
ki włoskiego szefa kuchni, projek-
towano modne stroje i biżuterię  
z makaronu, dekorowano we-
neckie maski, w których później 
tańczono menueta. Naukę tego 
wytwornego tańca poprowadzi-
li instruktorzy w dworskich stro-
jach, nawiązujących do barwnych 
tradycji karnawału w Wenecji. 
Drużynowo budowano krzywe 
wieże z kubeczków, a także ści-
gano się „na sucho” w tekturowej 
gondoli zaprojektowanej i wyko-
nanej przez uczestników pikniku 
– rodzinę z Łodzi – kilkuletnią 
Oliwkę z mamą Karoliną i tatą 
Sławkiem. 

– Konstruowaliśmy gondo-
lę wspólnie. Zaplanowaliśmy to 
tak, żeby miała opływowe kształ-
ty i żeby można było się w niej 
ścigać, bo wiedzieliśmy, że bę-
dzie potrzebna do wyścigu – po-
wiedział nam pan Sławek, a pani 
Karolina dodała: – Jesteśmy tutaj 
po raz drugi. Tydzień temu wzię-
liśmy udział w pikniku egipskim 
i byliśmy oczarowani, dlatego bez 
względu na warunki pogodowe 

postanowiliśmy przyjechać dzi-
siaj. Jest super! Jesteśmy z Ło-
dzi, ale działkujemy w Kęblinach, 
więc do Głowna mamy bliziutko.

Laureatom i uczestnikom kon-
kursów wręczano nagrody ufun-
dowane przez organizatora impre-
zy, czyli miasto Głowno. 

Nad Mrożyczką i tym razem 
nie zabrakło „żelaznych” punk-
tów każdego pikniku rodzinnego: 
malowania twarzy, balonowych 

zwierzaków czy baniek mydla-
nych. Sporym powodzeniem jak 
zawsze cieszył się kącik zabaw dla 
najmłodszych. 

Przypominamy, że „Wieści  
z Głowna i Strykowa” objęły cały 
cykl wydarzeń Kreatywnego Lata 
Rodzinnego patronatem medial-
nym.  ewr

Obszerną galerię zdjęć z pik-
niku w stylu włoskim zamiesz-
czamy na www.lowiczanin.info

Niesułków 
Giełda sportowa 
i spotkanie  
z trenerem

26 sierpnia w Domu Kultu-
ry w Niesułkowie w godz. 10-
13 odbędzie się giełda pamiątek 
sportowych. To okazja do zaku-
pu, sprzedaży, wymiany pamiątki 
sportowej. Organizator wspólnie 
z Łódzkim Klubem Kolekcjo-
nerów Sportowych zapraszają 
wszystkich kolekcjonerów oraz 
tych, którzy interesują się sportem. 
Będą odznaki, proporczyki, bilety, 
zdjęcia, koszulki, szaliki i wiele in-
nych sportowych gadżetów. 

W sobotę już po raz drugi w 
Niesułkowie pojawi się również 
Zbigniew Pawłowski, płocki spo-
łecznik, trener, autor książek spor-
towych, a przede wszystkim pa-
sjonat jednego z najsłynniejszych 
klubów świata, czyli FC Barce-
lona. Pawłowski przywiezie pa-
miątki swojego ulubionego klubu, 
m.in. oryginalne koszulki meczo-
we Neymara, Messiego, a także 
piłkę z autografami zawodników. 
Spotkanie o godz. 10. 

Dodatkową atrakcją będzie 
ognisko. Należy przynieść własny 
prowiant.  ljs

Niesułków
Zawody w darta

Trwają zajęcia wakacyjne  
w Domu Kultury w Niesułkowie. 
Oprócz codziennych gier i zabaw 
na dzieci i młodzież czekają co-
tygodniowe atrakcje. 25 sierpnia 
o godz. 12 odbędą się zawody w 
darta. Zaproszenie jest dla wszyst-
kich, którzy chcą sprawdzić cel-
ność oka i niezawodność ręki.  ljs
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Stryków�|�OKiR
Piknik rodzinny

Dziś, 24 sierpnia, nad zalewem 
w Strykowie odbędzie się Ro-
dzinny Piknik Wakacyjny. Jest to 
zapowiadana pierwotnie na mi-
niony weekend impreza, którą or-
ganizator, czyli strykowski OKiR,  
ze względu na pogodę przekładał 
w czasie. Między  godz. 16 a 19 
na uczestników czekać będą atrak-
cje w postaci: gier i zabaw z ani-
matorem, dmuchańców, miniro-
zgrywek na Orliku oraz muzyki. 
Wstęp wolny.  ljs

Głowno |�Zabrzeźnia�

Karuzela, karuzela!
Nowa zabawka  
na placu zabaw 
przy ul. Karasickiej 
już cieszy najmłodszych 
głownian.

Zakupioną przez miasto  
w odpowiedzi na pismo radnej  
z dzielnicy Beaty Wszołek-Le-
wandowskiej karuzelę zainstalo-
wano na placu i oddano do użytku 
w czwartek 10 sierpnia. 

Wcześniej, przez dwa lata z rzę-
du mieszkańcy dzielnicy z sukce-
sami aplikowali o środki z fundu-
szy zewnętrznych na utworzenie 
i doposażenie placu za pośrednic-
twem LGD Polcentrum. W tym 
roku lokalny wniosek nie prze-
szedł, więc radna postanowiła po-

prosić o wsparcie zakupu i mon-
tażu karuzeli krzyżowej za około  
5 tys. zł z budżetu miasta. Pismo 
do urzędu wystosowała pod ko-
niec lipca. Pomysł zyskał akcepta-
cję burmistrza, pieniądze w budże-
cie znalazły się, karuzela została 
zakupiona dokładnie za 3308 zł,  
zainstalowana i już cieszy dzieci. 

– A ja cieszę się, że wygląd 
dzielnicy się zmienia, że coraz 
więcej osób aktywnie spędza czas 
na placu zabaw z dziećmi i na ple-
nerowej siłowni. Moim głównym 
argumentem w staraniach o do-
posażenie tego miejsca jest od-
ciągnięcie dzieci od komputerów 
i używek i zachęcenie ich do spę-
dzania czasu na świeżym powie-
trzu – podkreśla Beata Wszołek-
-Lewndowska.  ewr

Głowno 
W sobotę 
nad Mrożyczką

Stowarzyszenie „Niezapomi-
najka” w Głownie w sobotę 26 
sierpnia organizuje „Pożegnanie 
wakacji” oraz warsztaty z mozai-
ki dla dzieci.  Impreza odbędzie 
się w altanie nad zalewem Mro-
życzka. Początek o godz. 10. W 
programie: mozaikowanie, ko-
lorowanie obrazka XXL, pora-
dy psychologiczne, wystawa prac 
uczestników Domu Samopomo-
cy, gry i zabawy przy muzyce, wy-
stępy wokalne, karaoke, konkursy. 

Warsztaty są dotowane przez 
samorząd miasta Głowna, a „Po-
żegnanie wakacji” ze środków 
programu „Działaj Lokalnie X” 
Polsko-Amerykańskiej Fundacji 
Wolności.  oprac. ewr

Wszystkie miejsca zajęte. Zabawa�na�nowej�karuzeli�22�sierpnia.
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Gmina Głowno
Odżelaziacze 
do wymiany

Na stacji uzdatniania wody w 
Lubiankowia trwa wymiana od-
żelaziaczy wody i złóż piasku fil-
tracyjnego. Wymiany wymagały 
trzy przerdzewiałe zbiorniki ci-
śnieniowe, a koszt nowych wy-
niósł 66 tys. zł.

To jeszcze nie wszystkie wydat-
ki związane z modernizacją stacji, 
bo wymiana zbiorników następuje 
razem z wymianą złóż, szacowaną 
na 20 tys. zł. Prace prowadzi fir-
ma Dariusza Sliwkiewicza z Bra-
toszewic.  ewr



4 �www.lowiczanin.info24�sierpnia�2017������nr 34

Aktualności
Mieszkańcy 
chętnie korzystają
z nowego placu zabaw. str. 6

REKLAMA

REKLAMA

RZUT OKIEM�|�DWORSKA�JAK�NOWA

Położeniem nowej nawierzchni zakończyła się prowadzona od lipca 
przebudowa ul. Dworskiej w Głownie�na�odcinku�od�ul.�Łowickiej�do�
Wigury.�Prace�przy�tym�ostatnim�etapie�przebudowy�rozpoczęły�się�17�
sierpnia.�W�ramach�inwestycji�na�Dworskiej�pojawiła�się�nie�tylko�nowa�
nawierzchnia,�ale�także�chodniki�i�zjazdy�do�posesji.�Najważniejszym�
elementem�była�jednak�przebudowa�mostu�na�Brzuśni.�Za�wykonanie�
inwestycji�firma�Włodan�ma�otrzymać�617�tys.�zł.�kl

Firma instalacyjna Grzegorza Bartczaka ze Zgierza, z�którą�spółdzielnia�podpisała�umowę�na�wykonawstwo,�ma�poprowadzić�nowe,�preizolowane�
rury�z�kotłowni�przy�bloku�nr�1�do�bloków�nr�2�i�3.�

Lubianków�|�Droga�gminna

Mostek nie spełniał swej roli
Zbyt wąski przepust oraz pro-

blemy z osuwaniem się ziemi po 
deszczach wywołały potrzebę 
zmodernizowania przejazdu nad 
kanałem melioracyjnym w Lu-
biankowie. 

Gruntowa droga, która biegnie 
przez most i łączy Lubianków  
w gm. Głowno z Borkami w gm. 
Dmosin, jest użytkowana przede 
wszystkim przez okolicznych 
rolników. Podmyty przez wodę 
most nie gwarantował bezpiecz-
nej przeprawy ciężkim ciągnikom 

i maszynom rolniczym dojeżdża-
jącym tędy do pól i sadów, dlate-
go w Urzędzie Gminy Głowno 
podjęto decyzję o wymianie przę-
seł i przebudowie mostu, powie-
rzając to zadanie firmie Danetpil  
z Lubiankowa. Byliśmy na miej-
scu prac w miniony czwartek, 17 
sierpnia. Stary przepust został ro-
zebrany, a skarpy koryta oczysz-
czone z roślinności, droga tym-
czasowo nie była na tym odcinku 
przejezdna. Remont ma koszto-
wać gminę około 5 tys. zł.  ewr

Przebudowa mostku w�Lubiankowie.�Stan�prac�na�17�sierpnia.

E
LŻ

B
IE

TA
�W

O
LD

A
N

-R
O

M
A

N
O

W
IC

Z

LI
LI

A
N

N
A

�J
Ó

ŹW
IA

K
-S

TA
S

ZE
W

S
K

A

JA
K

U
B

�L
E

N
A

R
T

Stryków |�Zgierska�Spółdzielnia�Mieszkaniowa

Wymiana ciepłociągu
u progu sezonu
Zgierska Spółdzielnia Mieszkaniowa  
rozpoczęła w połowie ubiegłego tygodnia wymianę 
ciepłociągu  na Starym Rynku w Strykowie.  
Roboty potrwają do 7 września.

Firma instalacyjna Grzego-
rza Bartczaka ze Zgierza, z którą 
spółdzielnia podpisała umowę na 
wykonawstwo, ma poprowadzić 
nowe, preizolowane rury z ko-
tłowni przy bloku nr 1 do bloków 
nr 2 i 3. Jak poinformowano nas 
w ZSM, blok nr 4 zostanie objęty 
wymianą ciepłociągu najprawdo-
podobniej w przyszłym roku. 

Mieszkańcy mogą spodzie-
wać się krótkotrwałych utrudnień  
w postaci przerw w dostawie cie-
płej wody, o czym powinni zo-
stać wcześniej poinformowani. 
Nie przewiduje się natomiast cza-
sowych wyłączeń z użytkowa-
nia wewnątrzosiedlowych miejsc 
parkingowych czy postojowych. 
Wykopy w miejscach ciągów ko-
munikacyjnych mają być zabez-
pieczone kładkami. 

Inwestycja spowodowana jest, 
jak argumentuje spółdzielnia, za-
kończeniem żywotu techniczne-
go starych, skorodowanych rur. 
O potrzebie wymiany instalacji 
zaopatrującej w ciepło nie tylko 
bloki na Starym Rynku, ale rów-
nież po przeciwnej stronie, czy-
li przy ul. Kościuszki, pisaliśmy 
na naszych łamach półtora roku 
temu. Wówczas w tej sprawie in-
terweniował w naszej redakcji je-
den z mieszkańców, który zwra-
cał uwagę na to, że spółdzielnia 
traci część wyprodukowanego 
ciepła, zanim jeszcze dotrze ono 
do bloków. 

Na poparcie swojej tezy miesz-
kaniec 3 piętra w śnieżny dzień 
pokazał nam to, co widać z okna 
jego mieszkania. Nawet ten, kto 
nie wiedział, w którym miejscu 
do bloków biegnie ciepłociąg, 
po śladzie niezamarzniętej na-

wierzchni szybko się tego domy-
ślił.

W odpowiedzi na naszą ów-
czesną interwencję ZSM po-
twierdziła, iż nie ulega wątpliwo-
ści, że straty na przesyle istnieją, 
a jedynie nowy rurociąg biegną-
cy do budynku gminy jest dobrze 
izolowany. – Pozostała instalacja 
ma blisko 40 lat. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że na przestrzeni 
najbliższych lat będziemy musie-
li ją wymienić, tak jak wiele in-
nych na pozostałych osiedlach. 
Nie da się tego jednak zrobić na 
zasadzie docieplenia, ale – cał-
kowitej wymiany na rury pre-
izolowane – zapowiadał wtedy 
Mirosław Janik, kierownik ad-
ministracji Zgierskiej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej. W tym roku 
mieszkańcy doczekali się rozpo-
częcia realizacji zapowiedzi.  ljs
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RZUT OKIEM�|�POCZĄTEK�PRZEBUDOWY

18 sierpnia rozpoczął się 
zapowiadany przez nas 
remont ul. Tuwima w Głownie.�
Przebudowany�zostanie�odcinek��
o�długości�475,16�metrów.�
Jezdnia,�chodniki�i�zjazdy�do�
posesji�będą�wyłożone�kostką�
brukową.�Firma�Talpa�z�Kamienia,�
zgodnie�z�umową,�będzie�musiała�
wykonać�inwestycję�przed�
końcem�września.
Miasto�zapłaci�za�przebudowę�
528.900�zł�brutto.�Inwestycja�ta�
ma�być�jednak�dofinansowana��
z�kasy�Urzędu�Wojewódzkiego��
w�ramach�programu�budowy�dróg�
dojazdowych�do�gruntów�rolnych.�
Uzyskane�dofinansowanie�może�
sięgnąć�60%.�kl

Lipa�|�Echa�naszych�interwencji�

Gmina zleciła naprawę 
uszkodzonej drogi
Wracamy do naszej ubiegłotygodniowej 
interwencji pt. „Asfalt wyrwany z korzeniami” 
dotyczącej poburzowych zniszczeń  
przy drodze gminnej w Lipie.

Przypomnijmy, że huragan, 
który przeszedł m.in. przez tę 
miejscowość, przyniósł dwa po-
walone drzewa, trzy dni bez prądu, 
ogromną dziurę w poboczu i na-
derwany asfalt na jednym z odcin-
ków stosunkowo niedawno wybu-
dowanej drogi. Do naszej redakcji 
zwrócił się jeden z mieszkańców 
tej wsi, Sławomir Kupis, który po-
prosił o interwencję. W jego opinii 
system korzeniowy drzew rosną-
cych wzdłuż drogi został uszko-
dzony przy budowie kanalizacji, 
a o tym, jak jest to niebezpieczne, 
przekonano się właśnie podczas 
ostatniej wichury. 

Mieszkaniec twierdził, że ze 
względu na zagrożenie bezpie-
czeństwa gmina powinna pod-
jąć  już wcześniej decyzję o usu-
nięciu drzew, których korzenie 
zostały naruszone. Co więcej, do-
dał, że sygnalizował problem wła-
dzom gminy już w trakcie bu-
dowy kanalizacji, co jednak nie 
spotkało się z żadną reakcją. 

Zaraz po interwencji mieszkań-
ca zwróciliśmy się z pytaniami do 

Urzędu Miejskiego w Strykowie. 
Chcieliśmy dowiedzieć się przede 
wszystkim, kiedy mieszkań-
cy mogą spodziewać się napra-
wy uszkodzonego odcinka drogi? 
Jaki będzie szacunkowy koszt tej 
naprawy? Interesowało nas rów-
nież, czy gmina bierze pod uwa-
gę możliwość wycięcia drzew 
wzdłuż nitki kanalizacyjnej, tak 
jak sugeruje to mieszkaniec? Do 
momentu zamykania poprzednie-
go numeru gazety udało nam się 
jedynie dowiedzieć, że na terenie 
gminy pracuje komisja, która in-
wentaryzuje wszystkie przypad-
ki szkód zgłoszone przez sołty-
sów, ale informację o problemie 
na drodze w Lipie służby burmi-
strza otrzymały dopiero od nasze-
go dziennikarza. 

Pozostałe odpowiedzi otrzy-
maliśmy w ubiegły czwartek, 17 
sierpnia, po ukazaniu się najnow-
szego wydania WG. Jak poinfor-
mował nas Wiesław Tomczyk, in-
spektor d/s dróg w UM Stryków, 
w miejscu, którego dotyczyła in-
terwencja mieszkańca, zostały 

podjęte prace porządkowe polega-
jące na usunięciu karpy i powalo-
nego drzewa, a następnie przystą-
piono do naprawy rowu. Pobocze 
miało zostać ponownie utwardzo-
ne, by finalnie móc przystąpić 
również do naprawy asfaltu. Ro-
boty zostały zlecone przez gminę 
ZGKiM-owi z kilkudniowym ter-
minem wykonania. 

Jednocześnie zostaliśmy poin-
formowani, że burmistrz Andrzej 

Jankowski zamierza powołać ko-
misję złożoną m.in. z pracowni-
ków urzędu kompetentnych w za-
kresie ochrony środowiska, która 
ma ocenić stan pozostałych drzew 
rosnących w pasie drogowym 
drogi gminnej w Lipie. Usunię-
te, zgodnie z sugestią mieszkań-
ca, będą mogły być tylko te, które 
stwarzają zagrożenie bezpieczeń-
stwa ze względu na swoją złą kon-
dycję.  ljs

Koźle�|�Szkoła�Podstawowa

Ruszyły odbiory nowej sali
Dobiegła końca jedna 
z większych inwestycji 
ostatnich lat na terenie 
gminy Stryków. 

Na dwa tygodnie przed pierw-
szym dzwonkiem z placu robót 
przy rozbudowie budynku Szkoły 
Podstawowej w Koźlu zeszli ostat-
ni robotnicy. Rozpoczęła się pro-
cedura odbiorowa. 

Jak poinformował nas dyrektor 
placówki Jerzy Makowski, któ-
ry z racji prowadzonej inwestycji 
całe tegoroczne wakacje spędził 
w szkole, 17 sierpnia jako pierwsi 
pojawili się tu inspektorzy Sanepi-
du, których kontrolę rozbudowany 
obiekt przeszedł pomyślnie. Na-
stępna w kolejności będzie straż 
pożarna, która sprawdzi, czy szko-
ła spełnia aktualne wymogi p-
-poż. Pozostanie jeszcze kwestia 
uzyskania pozwolenia na użyt-
kowanie ze strony nadzoru bu-
dowlanego. Jeśli placówka spełni 
wszystkie warunki,, we wrześniu 
dzieci będą mogły korzystać z no-
wej sali gimnastycznej z antresolą 
wyposażonej w sprzęt sportowy 
do koszykówki, siatkówki i pił-
ki ręcznej, nowych pomieszczeń 

lekcyjnych oraz nowo zagospo-
darowanego terenu wokół szkoły. 
Zamówienie gminy obejmowa-
ło także przebudowę szkolnej ko-
tłowni. 

Przy okazji budowy szkoła zy-
skała nową elewację, zadbano 
również o nowe ogrodzenie od 
strony ulicy. To wszystko sprawiło, 
że stała się najnowocześniejszym 
i najładniejszym obiektem w oko-
licy. Po uzyskaniu wszystkich ze-
zwoleń planowane jest uroczyste 
otwarcie.

Koszt wykonania robót to bli-
sko 2 mln zł. Inwestycja jest 
współfinansowana przez Fun-
dusz Rozwoju Kultury Fizycznej 
Ministerstwa Sportu i Turystyki  
w kwocie prawie 503 tys. zł.  
W ubiegłym roku gmina otrzy-
mała już z tego źródła 400 tys. zł,  
a po zakończeniu inwestycji zło-
ży wniosek o wypłatę reszty do-
tacji. 

Szkoła w Koźlu była ostatnią 
na terenach wiejskich gminy Stry-
ków, która nie posiadała pełno-
wymiarowej sali gimnastycznej. 
Lekcje wf odbywały się w prowi-
zorycznej, małej i niskiej sali. Te-
raz została ona zagospodarowana 
na świetlicę i siłownię.  ljs

Burmistrz Strykowa zapowiada przysłanie do Lipy komisji,�która�
oceni�żywotność�i�stan�drzew�wzdłuż�pasa�drogowego�i�podjęcie�kroków�
adekwatnych�do�poczynionych�ustaleń.�
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Gmina Głowno�|�Sołectwo�Konarzew

Sołtys rezygnuje,  
będą wybory uzupełniające

Niemożność pogodzenia obo-
wiązków zawodowych z pełnie-
niem funkcji sołtysa wsi Kona-
rzew w gminie Głowno skłoniła 
Mirona Tomczyka do rezygnacji 
z tej funkcji przed końcem ka-
dencji. 

Pan Miron rozpoczął niedaw-
no pracę pod Warszawą i na te-
renie sołectwa spędza znacz-
nie mniej czasu niż do tej pory.  
W tej sytuacji uznał za uzasadnio-
ną rezygnację z pełnienia funkcji 
sołtysa. Pismo w tej sprawie zło-

żył do Urzędu Gminy 17 sierpnia,  
a dzień później wójt Marek Jóź-
wiak wydał zarządzenie w spra-
wie zwołania zebrania wiejskiego. 
Termin wyborów uzupełniających 
na sołtysa Konarzewa ustalono na 
sobotę 16 września na godz. 10. 
Wybory odbędą się w sali konfe-
rencyjnej Urzędu Gminy Głowno. 
Uprawnionych do głosowania jest 
55 mieszkańców wsi. 

Miron Tomczyk został wybra-
ny na sołtysa Konarzewa w 2015 
roku.  ewr
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Głowno�|�Zalew�Mrożyczka

Nowy plac zabaw przypadł do gustu
Po wielu latach oczekiwań, zwieńczonych szybkimi 
pracami, przy wypożyczalni MOSiR nad Zalewem 
Mrożyczka w Głownie kilka tygodni temu powstał 
wreszcie nowy plac zabaw. Warunki znacznie się 
poprawiły, co doceniają i dzieci, i dorośli.

Stary zabaw, który kiedyś mógł 
uchodzić za naprawdę atrakcyjne 
miejsce, w ostatnich latach bar-
dziej odstraszał, niż zachęcał do 
zabawy. Gdy miastu udało się 
uzyskać unijne dofinansowanie 
na zagospodarowanie terenów 
rekreacyjnych wokół Mrożyczki,  
w ramach wartej ponad 1,5 milio-
na złotych inwestycji ujęto też bu-
dowę nowego placu.

Pierwsze, co rzuca się w oczy, 
to jaskrawa, miła dla oka kolory-
styka urządzeń do zabawy oraz 
zupełnie nowa, bo całkowicie 
pokryta piaskiem nawierzchnia 
(wcześniej plac miał nawierzch-
nię trawiastą). 

Centralnym punktem nowego 
jest urządzenie wielofunkcyjne, 
na którym może bawić się duża 
grupa dzieci jednocześnie. Jedne 
mogą się wspinać, inne bawić się 
na zjeżdżalni, a jeszcze kolejne 
przechodzić różnymi tunelami.

Poza nim są jednak także i inne 
urządzenia. Dla nieco mniejszych 
dzieci przygotowano zjeżdżalnie 
w kształcie samochodzika. Na 
placu znajduje się kilka rodzajów 
huśtawek, w tym np. tzw. bocianie 
gniazdo – okrągła mata podwie-
szona na haku, na której może bu-
jać się kilkoro dzieci jednocześnie.

Miłośnicy trafiania do celu 
mogą skorzystać ze specjalnej 
tablicy z otworami, do których 
można trafiać piłką. Dla sympa-
tyków koszykówki jest kosz, co 
ciekawe: zamontowany na stela-
żu w kształcie żyrafy.

Nawierzchnia pokryta jest 
piaskiem, wyodrębniono także 
osobną piaskownicę. Co ucieszy 
niektórych, również i na nowym 
placu znalazło się miejsce dla po-
pularnej konstrukcji pozwalającej 
na zjeżdżanie na specjalnym sie-
dzisku między dwoma stelażami.

Na placu znalazło się także 
miejsce dla tablic edukacyjnych, 
na których można się uczyć np. 
obsługi zegara. Całość uzupełnia 
mała architektura, taka jak: stoli-
ki, ławeczki, kosze na śmieci.

Całość placu jest ogrodzona 
niewysokim płotkiem, a wchodzi 
się na nią furtkami, które mogą 
być zamykane na klucz. Oczywi-
ście nieduży płotek nie przeszko-
dzi w wejściu ludziom, ale już  
np. psy, których obecności na 
piaszczystej nawierzchni niektó-
rzy rodzice się obawiali, będą mu-
siały pozostać za ogrodzeniem 
(ich wprowadzania przez właści-
cieli zabrania także regulamin pla-
cu).

Inwestycja kosztowała 
299.983,43 zł brutto, a wykonała 
ją firma Sun+ z Kobylnicy. 

Co sądzą użytkownicy?
Kilka tygodni po otwarciu za-

pytaliśmy użytkowników placu, 
którzy w mniejszym lub więk-
szym stopniu zdążyli się z nowym 
miejscem zapoznać, co o nim są-
dzą.

Dzieciom, co widać po ich mi-
nach i słychać w wesołym śmie-
chu, plac bardzo się podoba. Po-
dobają im się nowe różnorodne 
urządzenia. – Na dwieście milio-

nów – odpowiedział na pytanie 
o to, na ile ocenia plac, ośmiolet-
ni Michał. Dwieście milionów, 
to trochę dużo, więc poproszony 
o zmieszczenie się w skali 0-10, 
przyznał placowi 8 punktów, choć 
nie potrafił do końca uzasadnić, 
dlaczego nie dał maksymalnej ilo-
ści. 

Na placu mieliśmy okazję roz-
mawiać także z osobami opie-
kującymi się dziećmi. – O, bar-
dzo mi się podoba – powiedziała 
nam pani Teresa, która przycho-
dzi na plac z niemal dwuipółletnią 
wnuczką. – To już powinno być 

dawno zrobione, a nie takie staro-
cie, jak były. Brakuje trochę jednej 
ławeczki w cieniu, bo wszystko w 
słońcu. Ogólnie jednak nie ma co 
porównywać z poprzednim pla-
cem. 

Nasza kolejna rozmówczyni 
przyszła na plac z dwojgiem wnu-
cząt. – Na pewno warto było zain-
westować – oceniła pani Jadwiga 
Graczyk. – Warto było, bo dzie-
ci chętnie przychodzą. W każ-
dą wolną chwilę tu ludzie przy-
chodzą. Podoba się i dzieciom, 
i mnie. Przydałoby się coś i dla 
mnie, żeby babcia też mogła sobie 

coś porobić (śmiech). Gdybym 
miała coś dodać, to może trampo-
linę do skakania dla dzieci. Z tym, 
co było wcześniej, nie ma porów-
nania. Nic tu nie było, a teraz jest 
bardzo fajnie. Pobawimy się tu,  
a potem idziemy na statek (urzą-
dzenie w kształcie statku znajdują-
ce się tuż przy plaży – przyp. red.).

Nadmieńmy, że w rozmowach 
z użytkownikami pojawiły się też 
głosy dotyczące wielkości placu. 
Jak usłyszeliśmy od jednej z babć, 
plac jest wprawdzie fajny i dzieci 
chętnie się na nim bawią, ale jest 
jednak nieco za ciasny, jak na ilość 
osób, która przychodzi się tu ba-
wić w chwilach szczytu.

Powiększenie placu to na pew-
no melodia przyszłości, ale już 
teraz użytkownicy zwracają rów-
nież uwagę na to, by plac strze-
żono przed nocnymi wizytami 
imprezowiczów, co było zmorą 
przy poprzedniej wersji, a także 
by kategorycznie pilnować, by nie 
wchodzono na jego teren z psa-
mi. Jak wspominaliśmy, plac jest 
ogrodzony i zamykany na noc,  
a otoczenie Mrożyczki i wybudo-
wane tu inwestycje są monitoro-
wane.  kl

REKLAMA

Nowy plac�cieszy�się�sporą�popularnością.�
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ławeczki�w�cieniu,��
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Ogólnie�jednak�nie�ma�
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z�poprzednim�placem.

pani Teresa



7www.lowiczanin.info � nr 34������24�sierpnia�2017

REKLAMA

Bartolin�|�Wybory�w�trakcie�kadencji

Sołtysem została Karolina Rząsa
Wieś Bartolin  ma kolejnego w swojej historii 
sołtysa – kobietę. Została nim Karolina Rząsa.

Wybory sołeckie odbyły się 16 
sierpnia w sali OSP Warszewi-
ce. Wzięło w nich udział tylko 7 
z 48 uprawnionych mieszkańców 
Bartolina. Konieczność ponowne-
go wyboru osoby reprezentującej 
wieś w trakcie trwającej kadencji 
spowodowana była rezygnacją do-
tychczasowej sołtys Alicji Misz-
czak, która wyprowadziła się do 
Warszawy. 

O funkcję sołtysa ubiegała się 
jedynie Karolina Rząsa. Wyboru 
dokonano w głosowaniu tajnym. 
Kandydatka uzyskała jednogłośne 
poparcie zebranych na sali. Karo-
lina Rząsa z Bartolinem związana 

jest od 15 lat, a na stałe mieszka 
w nim od lat 4. Z wykształcenia 
jest psychologiem. Zajmuje się 
doradztwem zawodowym i rekru-
tacją, od 10 lat pracuje w między-
narodowej fi rmie związanej z po-
średnictwem zatrudnienia. 

– Do Bartolina mam ogrom-
ny sentyment. To piękne miej-
sce. Przez wiele lat przyjeżdża-
łam tu na działkę, teraz jestem już 
tutaj zameldowana. Mam wiele 
pomysłów na to, aby mieszkań-
com żyło się lepiej, wygodniej, 
a przede wszystkim bezpieczniej. 
Uważam, że w realizacji planów 
pomoże mi również moja wiedza 
zawodowa i kontakty, które posia-
dam – mówi Karolina Rząsa. 

Nowa sołtys chciałaby zacząć 
właśnie od bezpieczeństwa poru-
szania się na terenie wsi. Bliskość 
Łodzi sprawiła, że droga przez 

wieś traktowana jest przez niektó-
rych kierowców jako objazd stry-
kowskiego odcinka drogi krajowej 
nr 14. – Konieczne byłoby ograni-
czenie prędkości albo wręcz progi 
zwalniające, bo nie dalej jak dziś 
rano ja sama, wyjeżdżając z wła-
snej posesji, w ostatniej chwili za-
uważyłam samochód, który poja-
wił się na drodze przede mną, nie 
wiadomo skąd. Nie możemy mieć 
chodnika, ale przynajmniej uspo-
kójmy tę szaleńczą prędkość – 
mówi Karolina Rząsa. 

Jako konieczne dla Bartolina 
uważa ona również dokończenie 
wykonania oświetlenia ledowego. 
Nowa sołtys chciałaby też wpro-
wadzić nową formę komunika-
cji między mieszkańcami wsi. Ze 
względu na to, że kurendy rozwie-
szane na słupach ogłoszeniowych 
nie przynoszą efektu, ma zamiar 
zamienić je na telefoniczną i inter-
netową formę informowania oraz 
wymiany spostrzeżeń. 

Nowej sołtys zależy na lepszym 
poznaniu potrzeb swojej społecz-
ności, dlatego spore nadzieje wią-
że z pierwszym zebraniem wiej-
skim, na którym ustalone zostaną 
m.in. kierunki podziału przyszło-
rocznego funduszu sołeckiego. 

Karolina Rząsa to w gminie 
Stryków 18. z kolei kobieta na 
35 wszystkich sołtysów kaden-
cji 2015– 2019. Przypomnijmy, że 
w tym roku nowe panie sołtys wy-
brano również w Sosnowcu Pień-
kach (Anna Brynkiewicz) oraz 
w Bratoszewicach (Milena Śliw-
kiewicz).  

Dobra Nowiny 
Zajęcia 
edukacyjno-
sportowe
W ostatnim tygodniu 
wakacji na placu zabaw 
w Dobrej Nowiny 
od poniedziałku, 28 sierpnia 
do 31 sierpnia od godz. 11 
do 14 odbywać się będą 
zajęcia edukacyjno-
sportowe, których 
organizatorem jest Wyższa 
Szkoła Biznesu i Nauk 
o Zdrowiu w Łodzi.

Udział w zajęciach jest bez-
płatny pod warunkiem wcześniej-
szego zgłoszenia dziecka. Oferta 
skierowana jest do dzieci w wie-
ku od 8 do 12 lat. Na uczestni-
ków czekają liczne gry i zabawy, 
w tym turniej baloniady oraz pod-
chody. Zajęcia organizowane są 
w ramach europejskiego projek-
tu edukacyjnego Multisport prze-
ciwko siedzącemu trybowi życia. 

Zainteresowani rodzice prosze-
ni są o kontakt mailowy (m.lu-
czak@medyk.edu.pl) lub te-
lefoniczny (tel.: 42 683 44 26) 
z Koordynatorem projektu – Mo-
niką Łuczak.  ljs

Szkoła Podstawowa w Niesułkowie przechodzi�metamorfozę�już�od�
kilku�lat.�Zaczęło�się�od�budowy�nowej�sali�gimnastycznej,�teraz�budynek�
nabiera�nowego�wyglądu�dzięki�termomodernizacji.
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Niesułków�|�Szkoła�Podstawowa

Inaczej w środku, inaczej na zewnątrz
W środku budynku trwają 
prace porządkowe, 
na zewnątrz wykonawcy 
walczą jeszcze z ostatnimi 
pociągnięciami. 
W Szkole Podstawowej 
w Niesułkowie kończy się 
kolejny etap przebudowy.

Od września uczniowie zasta-
ną w niej m.in. wyremontowane 
łazienki, które czekały na to od 
wielu lat. W miejscu szatni po-
wstała dodatkowa sala lekcyjna, 
natomiast szatnię przeniesiono w 
pobliże sali gimnastycznej, gdzie 
przeniesiono również główne wej-
ście do szkoły. Poza tym szkolna 

świetlica w miejsce okna zyskała 
duże, przeszklone drzwi, dokona-
no również kilku drobnych zmian 
związanych z tworzeniem pra-
cowni wg wymogów reformy. Do-
celowo wszyscy młodsi uczniowie 
mają uczyć się na parterze budyn-
ku, natomiast starsi – na piętrze. 

Jednak największe prace, jakie 
zostały poczynione w te wakacje, 
związane są z termomodernizacją 
w ramach unijnego projektu doto-
wanego z Europejskiego Fundu-
szu Rozwoju Regionalnego, który 
przez kolejne 3 lata będzie prowa-
dzony na terenie gminy Stryków. 
Szkoła została ocieplona i poma-
lowana, wprowadzono zmiany w 
sposobie oświetlenia i ogrzewania 

placówki. Stare lampy jarzenio-
we zastąpiły energooszczędne le-
dowe. Na grzejniki zainstalowano 
regulatory temperatury. Kotłow-
nię olejową zastąpiono systemem 
grzewczym z pompą ciepła i insta-
lacją fotowoltaiczną.

W zakres projektu wszedł 
również remont pokrycia dachu 
szkoły. Wykonawcą wybranym 
w przetargu jest fi rma PUH Marek 
Piotr Szpruch ze Zgierza, która za 
dobrze wykonaną usługę zainka-
suje 968 tys. zł. Roboty miały za-
kończyć się do 18 sierpnia. Z uwa-
gi na konieczność wykonania prac 
nieobjętych przetargiem, gmina 
Stryków podpisała z wykonawcą 
aneks terminowy do 7 września. 

Ze względu na to, że instalacja no-
wego systemu grzewczego opiera 
się na gruntowych wymiennikach 
ciepła, które zostały zlokalizo-
wane na terenie boiska, jego na-
wierzchnia w chwili obecnej nie 
nadaje się do użytku. Jak poin-
formowała nas dyrektor szkoły 
Jadwiga Kapusta, w organiza-
cji zajęć wf na powietrzu będzie 
ona póki co zmuszona korzystać 
z uprzejmości pobliskiej parafi i 
rzymsko-katolickiej, która po-
siada boisko po przeciwnej stro-
nie ulicy. Jednocześnie placów-
ka będzie wnioskować do gminy 
o pieniądze na urządzenie boiska 
z prawdziwego zdarzenia na wła-
snym terenie.  ljs

Do�Bartolina�mam�
ogromny�sentyment.�
To�piękne�miejsce.�
Przez�wiele�lat�
przyjeżdżałam�tu�na�
działkę,�teraz�jestem�
już�tutaj�zameldowana.�

Karolina Rząsa

LILIANNA JÓŹWIAK
-STASZEWSKA

lila.staszewska@lowiczanin.info

Nowo wybrana sołtys Bartolina Karolina Rząsa�przysłała�nam�swoje�
zdjęcie��wraz�z�pozdrowieniami�z�Gdańska.�
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Głowno�|�31.�Piesza�Pielgrzymka�na�Jasna�Górę

Pielgrzymi z Głowna wędrują do Matki
– Pielgrzymka to ładowanie akumulatorów 
na cały rok, dodaje bardzo dużo sił, które są 
na co dzień potrzebne. Dopóki mi zdrowie 
pozwoli, będę chodziła na każdą – mówiła 
w rozmowie z „Wieściami” pani Zofi a, 
uczestniczka 31. Pieszej Pielgrzymki z Głowna 
na Jasną Górę na chwilę przed wyjściem na szlak. 

Pielgrzymka wyruszyła 
z Głowna w pochmurny i dżdży-
sty niedzielny poranek, 20 sierp-
nia. Choć słońca nie było widać, 
twarze pątników rozjaśniał entu-
zjazm: – O ile nie pada, to w po-
chmurny dzień idzie się dużo le-
piej niż w spiekotę. Upał męczy 
najbardziej – mówili doświad-
czeni pielgrzymi. Pani Zofi a piel-
grzymuje do Matki Bożej Czę-
stochowskiej już po raz trzynasty 
z kolei i w jej opinii, oprócz tego 
co niesie się w sercu, najważniej-
sze są w drodze dobre buty. Najle-
piej kilka par, które codziennie się 
zmienia.

Z kolei Pani Katarzyna, która 
w tym roku pielgrzymuje na Jasną 
Górę po raz drugi (i zachęciła do 
tego koleżanki Gosię oraz Beatę) 
powiedziała nam, że doświadcze-
nie wyniesione z ubiegłego roku 
kazało jej wśród rzeczy pierwszej 
potrzeby zapakować igłę z nitką, 
jak również większą ilość środ-
ków opatrunkowych i bandaży. 
Ale tym, co w pielgrzymim ekwi-
punku uznaje za najważniejsze są: 
uśmiech i życzliwość. 

Piąty raz z Głowna do Czę-
stochowy, a w sumie to siódmy 
(po dwóch wcześniejszych piel-

grzymkach z Łowicza) idzie pan 
Krzysztof z Domaniewic, które-
mu pierwszego dnia na szlaku to-
warzyszyła żona Agnieszka z ma-
leńką córeczką Marysią w wózku. 

Z błogosławieństwem 
biskupa 
Przed wymarszem z Głowna 

wszyscy pątnicy i ich bliscy spo-
tkali się na mszy św. odprawionej 
o godz. 6.00 w kościele św. Jaku-
ba Apostoła w Głownie, podczas 
której kazanie wygłosił ordyna-

riusz łowicki ks. bp Andrzej Fran-
ciszek Dziuba. Biskup dokonał 
przy tej okazji poświęcenia wy-
remontowanego ołtarza boczne-
go z dwoma wizerunkami Matki 
Bożej. Dziękując pielgrzymom za 
podjęty trud, pobłogosławił im na 
drogę słowami: 

– Drodzy pątnicy, wyrusza-
cie do Sanktuarium Matki Bożej 
Częstochowskiej, aby tam polecać 
wasze sprawy i innych. Nie zapo-
minajcie o naszej parafi i, diece-

zji, o potrzebach Kościoła i całego 
świata. Na drogę pokoju i pomyśl-
ności niech was kieruje Wszech-
mogący i Miłosierny Pan, a Rafał 
Archanioł niech wam towarzy-
szy w drodze, byście w pokoju, 
w zdrowiu i z radością powrócili 
do swych domów... 

Biskup Dziuba, ks. dziekan Sta-
nisław Banach, a także burmistrz 
Głowna Grzegorz Janeczek, prze-
wodnicząca Rady Miejskiej Mag-
dalena Szajder, członek Zarządu 

Powiatu Zgierskiego Wojciech 
Brzeski, jak również wielu głow-
nian, którzy zechcieli w tym wy-
darzeniu uczestniczyć, odprowa-
dzili głowieńską pielgrzymkę do 
rogatek miasta. 

Niektórzy powędrowali z piel-
grzymami dalej – do Bratosze-
wic, Strykowa czy Aleksandro-
wa Łódzkiego, gdzie pielgrzymka 
zatrzymała się na pierwszy noc-
leg. Dla tych, którym pełen udział 
w wędrówce do Maryi uniemoż-

liwiły w tym roku inne obowiąz-
ki, ważne było, żeby przejść z pąt-
nikami choć kawałek drogi, by 
poczuć ten klimat i połączyć się 
w modlitwie. 

Kierownikiem, a zarazem prze-
wodnikiem 31. Pieszej Pielgrzym-
ki z Głowna na Jasna Górę jest 
w tym roku ks. Zbigniew Kielan, 
wikariusz parafi i św. Jakuba Apo-
stoła. W pielgrzymce idzie rów-
nież proboszcz zabrzeźniańskiej 
parafi i św. Maksymiliana Kolbego 
ks. Tomasz Trzciński oraz pocho-
dzący z Głowna o. Benedykt Zie-
liński, zakonnik ze zgromadzenia 
cystersów. W sumie uczestniczy 
w niej ponad 200 osób. Pielgrzym-
ce przyświeca hasło: „Okaż, że je-
steś Matką” zaczerpnięte z hymnu 
maryjnego „Ave Maris Stella”. 

Był czas pożegnań, 
będzie czas powitań
31. Piesza Pielgrzymka z Głow-

na na Jasna Górę ma dotrzeć do 
celu już w czwartek, 24 sierpnia i 
zostać na uroczystości 26 sierpnia. 
Parafi a organizuje wyjazd autoka-
rowy z Głowna na powitanie piel-
grzymów 24 sierpnia. 

Pielgrzymi wrócą do naszego 
miasta w niedzielę, 27 sierpnia 
po południu i tradycyjnie mają 
być uroczyście powitani przy 
dworcu kolejowym, skąd przej-
dą ulicami do kościoła św. Jaku-
ba Apostoła. 

Aktualności z pielgrzymiego 
szlaku publikowane są w inter-
necie na facebookowym profi lu 
pod nazwą: Piesza Pielgrzymka 
z Głowna na Jasną Górę. 

Obszerną galerię zdjęć z wy-
marszu pielgrzymki 20 sierpnia 
zamieszczamy w naszym serwi-
sie internetowym www.lowicza-
nin.info

REKLAMA

Tym,�co�w�pielgrzymim�
ekwipunku�
uznaje�za�
najważniejsze�są:�
uśmiech�i�życzliwość.

ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Na Łowickiej. Tak�wyglądał�początek�tegorocznej�wędrówki�do�jasnogórskiego�sanktuarium.
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Odprowadzili pielgrzymkę. Na�zdjęciu�od�lewej:�Wojciech�Brzeski,�bp�Andrzej�Dziuba,�Magdalena�Szajder,�
burmistrz�Grzegorz�Janeczek,�po�prawo�w�czerwieni�hm.�Iwona�Waśkiewicz.

Przed wymarszem.�Panie�Małgosia�i�Beata�(po�lewo�i�po�prawo)�
to�tegoroczne�pielgrzymkowe�debiutantki,�które�na�udział�w�pielgrzymce�
zdecydowały�się�za�namową�pani�Kasi�(pośrodku),�która�na�Jasną�Górę�
idzie�z�Głowna�po�raz�drugi.�

Pielgrzym z Domaniewic.�Pan�Krzysztof�idzie�na�Jasną�Górę�
po�raz�siódmy,�a�żona�Agnieszka�z�córką�Marysią�towarzyszyły�mu�
na�szlaku�pierwszego�dnia.
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Dmosin |�Sesja�Rady�Gminy�z�emocjami

Batalia o kilometr asfaltu
w Zawadach

dokończenie ze str. 1

Dofi nansowanie, jakie udało 
się pozyskać gminie z funduszu 
ochrony gruntów rolnych, to je-
dynie 10% tej kwoty, resztę gmi-
na musiałaby pokryć z własnego 
budżetu.

– Dotychczas nie mieliśmy ta-
kiego przypadku, by o zlecenie 
budowy drogi ubiegała się tylko 
jedna fi rma, zazwyczaj było to 
5-6 potencjalnych wykonawców. 
W latach poprzednich propono-
wano cenę ok. 220 zł/mb drogi, 
a w tym roku jest to 400 zł/mb – 
mówiła wójt Danuta Supera. Do-
dała ona również, że gmina na tę 
chwilę ma ogromne kłopoty z za-
kupem materiału do bieżących 
napraw. Nie możemy kupić na-
wet samochodu tłucznia. Kopal-
nia, z która mieliśmy stały kon-
takt i współpracę od wielu lat, 
niestety nie może nam zrealizo-
wać zamówienia – informowała 
wójt Supera. 

Podkreślała ona, że w tego-
rocznych planach inwestycyjnych 
gminy są pieniądze przeznaczone 
na realizację co najmniej dwóch 
dróg. Poinformowała, że równo-
legle z ponawianym przetargiem 
na drogę Michałów – Nadol-
na ogłoszony zostanie przetarg 
na drogę w Zawadach. – Może-
my tu dzisiaj rozmawiać, dener-
wować się, dlaczego ta pierwsza, 
a ta druga, ale to jest bez znacze-
nia. Pieniędzy nam do budżetu 
z tego powodu nie przybędzie, 
a również wykonawcy nie weź-
miemy na krzyk, aby złożył 
niższą ofertę równą faktycznej 
wartości budowy drogi – przeko-
nywała wójt Danuta Supera.

Z PROW nie było szans
Jak tłumaczyła wójt, w przy-

padku drogi w Zawadach gmina 
może liczyć tylko na siebie. Przy-
pomniała, że kiedy wchodziliśmy 
do Unii Europejskiej, wszystkie 
gminy na żądanie Urzędu Woje-
wódzkiego wypełniały ankietę, 
w której uwzględniały, na jakie-
go rodzaju inwestycje będzie za-
potrzebowanie na wsi, po to, by 

można było odpowiednio ułożyć 
plan pozyskiwania czy też roz-
działu środków unijnych. – Póź-
niej życie pokazało, że nasza gmi-
na nie otrzymała nic z PROW. Na 
Zawady 2 lata temu składany był 
wniosek. Droga się nie zakwali-
fi kowała. Niektóre gminy dostały 
pieniądze na 3-4 zadania, a nie-
które wcale. Droga musiała speł-
niać określone parametry, a gmi-
na musiała okazać się dochodami. 
Nasza miała dość duże, ponie-
waż pozyskiwała środki z innych 
obszarów dofi nansowania przez 
UE, więc uzyskaliśmy minimal-
ną ilość punktów – tłumaczy Da-
nuta Supera. Podkreśla ona, że 
ponieważ dokumentacja na Za-
wady jest przygotowana, budowa 
drogi jest zaplanowana. Zwraca-
jąc się bezpośrednio do mieszkań-
ców Zawad, wójt zapowiedziała, 
że za 3 tygodnie wspólnie z wi-
ceprzewodniczącym rady, a jed-
nocześnie radnym z tamtejszego 
rejonu, Stanisławem Kowalikiem, 
zjawi się w tej miejscowości, by 
osobiście poinformować o sytu-
acji po otwarciu ofert przetargo-
wych. Jednocześnie wójt uczy-
niła wymówkę mieszkańcom, że 
miast zwrócić się ze swoimi oba-
wami i pytaniami do niej lub swo-
jego radnego, dzwonią do redakcji 
lokalnej gazety, a ta z kolei zwraca 
się z pytaniami do gminy. 

Mieszkańcy: to już trwa 
za długo 
Mieszkańcy kontestują takie 

przedstawianie sprawy, mówią, 
że cierpliwość ma swoje granice, 
a dopytywanie radnego, który po-
winien być ich spraw najbliżej, nie 
przynosi konkretów. – Wcześniej 

słyszeliśmy, że nie ma pieniędzy. 
Teraz, że droga będzie robiona, 
ale my chcemy wiedzieć konkret-
nie kiedy. To nie jest żądanie na 
już. To trwa od 11 lat, dokładnie 
od 2006 roku, kiedy moja teścio-
wa złożyła w tej sprawie pierwsze 
podanie do gminy. Przez ten czas 
zrobionych zostało wiele dróg, 
a niektóre były nawet w lepszym 
stanie niż ta nasza – mówiła Karo-
lina Rubaszewska. 

Bojowe nastawienie mieszkań-
ców starał się uspokoić przewod-
niczący komisji rolnictwa radny 
Paweł Piłacik, który zauważył, że 
wg rozeznania radnych dokonują-
cych niedawnego przeglądu dróg, 
obecnie tą w najgorszym stanie 
jest odcinek Nowostawy – Lubo-
widza, mimo to na sali nie widzi 
wykłócających się mieszkańców 
tamtych rejonów gminy. Dodał, 
że po objeździe, jaki zrobiła ko-
misja, droga w Zawadach wcale 

nie jest aż tak fatalna, czym tyl-
ko dolał oliwy do ognia. – Tak, je-
śli przejedzie się nią jeden raz, to 
owszem, można tak powiedzieć, 
ale jeśli trzeba jechać kilka razy 
dziennie, to już na pewno nie – 
mówiła Karolina Rubaszewska. 
Co więcej, przypomniała radne-
mu, że on swoją drogę przez Bor-
ki, która była w lepszym stanie 
niż ta przez Zawady, ma już wy-
konaną i czekał na nią 6, a nie 11 
lat. Interweniujący na sesji przed-
stawiciele Zawad nie dali się rów-
nież zbić z tropu tym, że niektó-
rzy z nich mieszkają gdzie indziej. 
Z taką uwagą ze strony wójt Da-
nuty Supery spotkała się głow-
nianka Maria Rubaszewska, która 
natychmiast sprzeciwiła się takie-
mu stawianiu sprawy. – To już 
trwa za długo. 30 lat jeździłam tą 
drogą do gospodarstwa i 30 lat nic 
się nie zmieniało. Teraz moja sy-
nowa nie dość, że pracuje w go-

spodarstwie, to jeszcze jeździ do 
pracy, więc przemierza tę drogę 
kilka razy dziennie, powinna chy-
ba przynosić plik faktur za napra-
wę samochodu, wówczas wszyscy 
zobaczyliby, jaką mamy „świetną 
drogę” – skwitowała Maria Ruba-
szewska. Kiedy głownianka pisała 
11 lat temu swoje pierwsze poda-
nie do gminy Dmosin w sprawie 
drogi w Zawadach, nie sądziła, że 
zdąży przekazać gospodarstwo 
następcom, a i oni asfaltu nie będą 
mogli się doczekać.  ljs

O drogę dla Zawad zabiegali na sesji Rady Gminy Dmosin: Ireneusz�
Sasin,�Karolina�Rubaszewska,�Ewelina�Sikorska�oraz�Maria�Rubaszewska.�

REKLAMA

MARIA 
RUBASZEWSKA
przedstawicielka 
wsi Zawady

30�lat�dojeżdżam�tamtędy�
do�gospodarstwa.�Ta�
droga�miała�dziury,�
ma�i�jak�widzę,�będzie�
miała.�My�się�od�11�lat�
domagamy�tylko�o�kilometr�
asfaltu.�Czy�my�tam�
mamy�takie�przyjemności,�
jak�na�Lubowidzy,�na�
Nowostawach?�Czy�
mamy�boisko,�jak�na�
Borkach,�gdzie�jest�pan�
radny.�Do�wsi�Ząbki,�
Zawady,�Rozdzielna�nic�
nie�jest�robione,�a�my�to�
podatków�nie�płacimy?�
Może�sięgnijmy�do�tego,�ile�
podatków�te�wsie�zapłaciły�
i�gdzie�poszły�te�pieniądze�
z�tylu�lat.�

DANUTA SUPERA
Wójt gminy Dmosin

Może�warto�przetrzymać�
ten�trudny�okres�związany�
z�przetargami,�by�
zobaczyć,�jaka�dalej�
będzie�sytuacja.�Na�
nas,�samorządowcach,�
spoczywa�
odpowiedzialność,�
żeby�wydać�pieniądze�
adekwatne�do�zadania,�
bo�później�się�nas�pyta�
dlaczego�to�czy�tamto�
kosztowało�tak�drogo.�
Być�może�w�fazę�realizacji�
weszły�te�drogi,�na�które�
inne�gminy�otrzymały�
w�ubiegłym�roku�
dofi�nansowanie.�W�skali�
województwa�było�to�100�
mln�zł.�Być�może�dlatego�
wykonawców�nie�ma,�
a�pojedynczy�dają�ceny�
„z�sufi�tu”.�Dziś�mówimy�
o�kwotach�400-600�
tys.�zł�za�jedną�drogę.�
Zastanówmy�się,�ile�to�jest�
faktycznie�pieniędzy.�
Z�całej�naszej�gminy�
podatku�rolnego,�jeżeli�
wszyscy�wpłacą,�rocznie�
jest�500�tys.�zł,�a�zaległości�
z�tytułu�opłat,�podatków�
i�innych�sięgają�400�tys.�zł.
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Popów Głowieński�|�Wokół�konfl�iktu�w�szkole�

Kto pisał do ministerstwa?
Po publikacji w numerze 33/2017 „Wieści” artykułu 
pt. „Część rodziców chce dymisji dyrektora” o napiętej sytuacji 
w Zespole Szkół w Popowie Głowieńskim przewodnicząca 
Rady Rodziców w tej placówce Beata Krzeszewska poczuła się 
w obowiązku do przedstawienia stanowiska tego organu.

W rozmowie z „Wieściami” 
Beata Krzeszewska podkreśla, że 
Rada Rodziców nie sformułowa-
ła, nie podpisała i nie wysłała żad-
nego pisma do Ministerstwa Edu-
kacji Narodowej, a jej zebranie 31 
lipca zakończyło się postanowie-
niem skonsultowania się z praw-
nikiem. Tymczasem pod wersją 
listu otwartego do MEN, przysła-
nego do naszej redakcji 8 sierpnia, 
widniał podpis Rada Rodziców 
przy Zespole Szkół w Popowie 
Głowieńskim wraz ze zwrotnym 
adresem korespondencyjnym do 
placówki. 

W piśmie tym, będącym 
w swej istocie prośbą o interwen-
cję pani minister, bardzo krytycz-
nie oceniona jest zarówno postawa 
dyrektora zespołu szkół, jak i jed-
nej z nauczycielek (pojawia się żą-
danie dyscyplinarnego zwolnienia 
obydwojga z pracy). Źle oceniany 
jest także wójt gminy Głowno, re-
prezentujący organ prowadzący 
placówkę (zarzuca się mu brak 
obiektywizmu). Poruszony jest 

tam wątek pobicia dziecka, które 
u psychologa przyznało, że pobiła 
je nauczycielka (w ubiegłym tygo-
dniu rodzice złożyli na policję za-
wiadomienie w tej sprawie – dop. 
red.). 

My w artykule tydzień temu 
pisaliśmy, że z pismem do MEN 
postanowili wystąpić rodzice 
uczniów. 

Przewodnicząca Rady Rodzi-
ców Beata Krzeszewska zaprze-
cza, by omawiany list wyszedł 
z rady, ona też go nie podpisywa-
ła i faktycznie jej podpis pod nim 
nie widnieje. Jedynym pismem, 

jaki ona podpisała, jest to skiero-
wane do dyrektora ZS w Popowie 
Głowieńskim Krzysztofa Fortuny, 
omówione zresztą w artykule. 

Postanowiliśmy wyjaśnić tę 
sprawę w kontakcie z rodzica-
mi, którzy przedmiotowy list 
otwarty do naszej redakcji dostar-
czyli. Pragnąca zachować ano-
nimowość osoba, z którą rozma-
wialiśmy 18 sierpnia, wyjaśniła, 
że faktycznie przed publikacją ar-
tykułu przez pomyłkę nie otrzy-
maliśmy ostatecznej wersji listu, 
jaką wysłano do MEN. Ostatecz-
nie pod listem widnieje bowiem 

podpis Rodzice (a nie Rada Ro-
dziców), wskazana jest w nim 
również osoba do kontaktu – 
a nie adres szkoły. 

– Wysłaliśmy list jako rodzi-
ce, do czego mamy prawo, ponie-
waż przewodnicząca Rady Ro-
dziców odmówiła podpisania go 
– usłyszeliśmy od jednej z matek 
uczniów.

Przewodnicząca Rady Rodzi-
ców Beata Krzeszewska stoi na 
stanowisku, że organ ten przed 
podjęciem jakichkolwiek dal-
szych kroków w sprawie, która 
dzieli szkolne środowisko, musi 
poznać opinie wszystkich rodzi-
ców uczniów. Opinie te mają być 
zbierane we wrześniu, jeszcze do 
końca nie wiadomo w jakiej for-
mie, najprawdopodobniej ankie-
ty. Decyzję o konieczności zapo-
znania się z opiniami wszystkich 
rodziców rada podjęła na zebra-
niu, jakie odbyło się w Mięso-

śni, a więc poza terenem szkoły 
w Popowie i bez obecności dy-
rektora, do czego – jak przekonu-
je przewodnicząca, rada ma pra-
wo. 

– Zależy nam na tym, żeby 
w szkole było dobrze, żeby relacje 
między nauczycielami, uczniami, 
rodzicami i dyrekcją układały się 
poprawnie – deklaruje przewod-
nicząca Krzeszewska. Doprowa-
dzenie do takiej sytuacji wydaje 
się jednak obecnie bardzo trudne. 

Również 18 sierpnia wieczo-
rem odbyło się zebranie Rady Ro-
dziców, na które został zaproszony 
dyrektor ZS w Popowie Głowień-
skim Krzysztof Fortuna, Rada 
sformułował na zebraniu tym 
oświadczenie, że nie brała udziału 
w pisaniu jakiegokolwiek pisma, 
a list otwarty wysłany do MEN nie 
jest jej autorstwa. 

„Nie wyrażamy zgody, aby ktoś 
w naszym imieniu zajmował sta-

nowisko w jakiejkolwiek sprawie” 
– czytamy w oświadczeniu, pod 
którym z imienia i nazwiska pod-
pisało się ośmioro członków Rady 
Rodziców ZS w Popowie Gło-
wieńskim. 

***

Skala konfl iktu, jaki toczy śro-
dowisko popowskiej szkoły, nie 
pozwala na zbytni optymizm. Po-
działy są głębokie, postawy stron, 
czyli dyrektora oraz rodziców 
uczniów domagających się jego 
dymisji – nieugięte. A mądrych 
rozjemców na horyzoncie nie wi-
dać.  

Elżbieta Woldan-Romanowicz

Punkt zapalny
„Zwariowane rowery”
– udany piknik
pomimo deszczu. str. 34
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ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Rodzice ad vocem wypowiedzi dyrektora
Osoba z grona rodziców uczniów ZS w Popowie 
Głowieńskim domagających się dymisji dyrektora 
tej placówki Krzysztofa Fortuny, we wtorek 
22 sierpnia przedstawiła nam stanowisko tego 
środowiska odnośnie wyjaśnień dyrektora 
przytoczonych w artykule w nr 33/2017 „Wieści”, 
a dotyczących:

 niekonsultowanego z rodzi-
cami zakupu namiotów do biwa-
kowania z pieniędzy wpłacanych 
na Radę Rodziców zarówno przez 
rodziców dzieci szkolnych, jak 
i przedszkolnych (dyrektor utrzy-
muje, że dopiero od tego roku 
musi wydatki tego funduszu kon-
sultować). Namioty te, jak pod-
kreślają rodzice: „nie były wyko-
rzystywane w żaden inny sposób 
tylko na harcerstwo. (...) Poin-
formować należy, że współpraca 
z harcerstwem była pozytywnie 
zaopiniowana przez radę pedago-

giczną wiele miesięcy później” 
(w toku realizacji zalecenia po 
kontroli kuratoryjnej – dop. red.)

 wyników egzaminu gim-
nazjalnego za 2016 rok, na któ-
re powołuje się dyrektor. Rodzice 
zgadzają się, że były one bardzo 
dobre, ale zauważają, że w roku 
2017 egzamin wypadł znacznie 
gorzej, o czym dyrektor milczy. 
Na złe wyniki, ich zdaniem, wpły-
nęła atmosfera konfl iktu w pla-
cówce, niesprzyjająca skoncentro-
waniu się przez nauczycieli tylko 
na pracy; 

 złej atmosfery w szkole, któ-
ra zdaniem naszych rozmów-
ców nie jest przez nikogo sztucz-
nie kreowana, tylko jest faktem, 
o którym świadczy m.in. to, że na-
wet na choince szkolnej grupa na-
uczycieli przyszła na poczęstunek 
razem z dyrektorem, a tzw. opozy-
cja – osobno. Rodzice też słabiej, 
niż w latach minionych angażują 
się w prace na rzecz szkoły, np. po 
wakacyjnych remontach. 

Głos nauczycielki
W nawiązaniu do opisywa-

nych już na naszych łamach kon-
trowersji wokół awansu zawodo-
wego jednej z nauczycielek (do 
którego nie doszło), sama zain-
teresowana postanowiła odnieść 
się do słów dyrektora Krzyszto-
fa Fortuny o tym, że „otrzymała 
negatywną ocenę za okres stażu, 
gdyż sprawozdanie końcowe do-
tyczyło nie tego stopnia awansu, 

a ona sama odrzuciła możliwość 
jego poprawy”. Nauczycielka, 
która ubiegała się o stopień na-
uczyciela mianowanego, przypo-
mina, że negatywną ocenę otrzy-
mała dopiero listem wysłanym 
do niej (była wówczas na zwol-
nieniu) 19 grudnia 2016 r. Ku 
swojemu zaskoczeniu w kopercie 
znalazła ocenę dorobku zawodo-
wego datowaną na 27 czerwca 
2016 (!) i odręczny list dyrekto-
ra, by odesłała jeden podpisany 
egzemplarz dokumentu, czego 
nie uczyniła. Wystawienie doku-
mentu z datą tak dalece wsteczną 
zamykało jej jakąkolwiek możli-
wość odwołania się od negatyw-
nej oceny, z którą się nie zgadza, 
dysponując pozytywnymi opinia-
mi wystawionymi zarówno przez 
opiekuna stażu, jak i radę rodzi-
ców. Tu należy przypomnieć, że 
w wyniku kontroli kuratoryjnej 
w tej sprawie stwierdzono, iż dy-

rektor naruszył przepisy doty-
czące awansu zawodowego na-
uczycieli poprzez nieterminowe 
ustalenie oceny dorobku zawo-
dowego nauczycielki i niedosta-
teczny nadzór nad planowaniem 
i realizacją stażu na kolejne stop-
nie awansu zawodowego.

– Dyrektor zorganizował mi 
w szkole preegzamin, do jakiego 
nie miał prawa. Właściwe egzami-
ny odbywają się w urzędzie gmi-
ny. Tuż przed tym preegzaminem 
dowiedziałam się od dyrektora, 
że... pomyliłam stopnie awansu 
zawodowego! To ja pytam, gdzie 
pan dyrektor był przez 2 lata i 9 
miesięcy mojego stażu? Przecież 
wcześniej widział mój plan roz-
woju, a co pół roku oceniał spra-
wozdania i nigdy nie miał do nich 
poważniejszych zastrzeżeń, aż tu 
nagle okazuje się, że pomyliłam 
stopnie? – z niedowierzaniem pyta 
nauczycielka.  ewr

W�piśmie�bardzo�
krytycznie�oceniona�
jest�postawa�
dyrektora�zespołu�
szkół,�jak�i�jednej�
z�nauczycielek.

W�wyniku�kontroli�
kuratoryjnej�w�tej�
sprawie�stwierdzono,�
iż�dyrektor�naruszył�
przepisy�dotyczące�
awansu�zawodowego�
nauczycieli.
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Kompina�|�Skandal�na�meczu

Walka na boisku, nie tylko sportowa
Skandalem zakończył się mecz towarzyski 
rozgrywany 20 sierpnia na boisku w Kompinie, 
w którym zmierzyły się Victoria Zabostów Duży 
oraz druga drużyna Korony Wejsce. Piłkarze obu 
ekip w pewnym momencie pobili się na boisku. 
Zarząd Victorii przeprosił gości za zaistniałą 
sytuację, ale nie wyciszyło to wzajemnych 
pretensji obu stron.

Po około 65 minutach gry, przy 
wyniku 4:3 dla Korony, spotka-
nie przekształciło się w walkę nie 
mającą nic wspólnego z duchem 
sportowej rywalizacji. Impulsem 
do wszczęcia bijatyki były nie-
porozumienia i gwałtowne reak-
cje po jednym z fauli. Faulował 
zawodnik Korony – to jest akurat 
pewne, natomiast dalszy przebieg 
bardzo szybko rozgrywających się 
zdarzeń jest różnie relacjonowany 
przez świadków. Według jednej 
z opowiedzianych nam wersji, na 
sprawcę faulu rzuciła się grupa za-
wodników Victorii, którzy zaczę-
li go popychać i bić. Inaczej wi-
dzą to zawodnicy Victorii, których 
zdaniem to faulujący piłkarz Ko-
rony po krótkiej wymianie zdań 
pierwszy uderzył rywala, poza 
tym – ich zdaniem – wcale nie zo-
stał zaatakowany przez kilka osób.

Czy naoczni 
świadkowie mówią 
o tym samym zajściu?
– To był zwykły faul w ferwo-

rze walki, jakich wiele w czasie 
meczów, nasz zawodnik od razu 
się przyznał, przeprosił – mówił 
nam Michał Dobrzyński, prezes 
L.K.S. „Korona” Wejsce i zara-
zem grający w tym meczu zawod-
nik. – Niestety, nasi rywale rzucili 
się na niego z pięściami, kilku na 
jednego, jak jacyś chuligani. My-
ślę, że chcieli wyładować swoją 
frustrację spowodowaną tym, że 
przyjechaliśmy dużo młodszym 
składem (chłopaki po 18-19 lat), 
a graliśmy momentami jak równy 
z równym, momentami zaś dużo 
lepiej.

– Z pewnością nie było tak, że 
nasi się rzucili na jednego, nie-
winnego chłopaka – mówił nam 
z kolei Sebastian Cichal, kapitan 
drużyny z Zabostowa Dużego. – 
Przyznaję, że padło kilka ciosów 
z obu stron, ale przesadą jest mó-
wienie w tym przypadku o napa-
ści czy pobiciu. Większość bio-
rących udział w szamotaninie 
chciała po prostu odciągnąć od 
siebie tych, którym puściły ner-
wy. Dziwię się, że prezes Korony, 
którego znam osobiście i normal-
nie z nim rozmawiałem po meczu, 
rozgłasza teraz taką nieprawdziwą 
i krzywdzącą dla nas wersję zda-
rzenia.

Niezależnie od tego, kto rela-
cjonuje, można przyjąć, że na bo-
isku zapanował zupełny chaos. 
W zamieszaniu tym trudno było 
rozróżnić, którzy zawodnicy bili 
czy popychali rywali, a którzy 
przeciwnie – próbowali ich uspo-
kajać. W pewnym momencie na 
boisko wkroczyli kibice, którzy 
zaczęli rozdzielać zawodników. 
W wyniku bijatyki najbardziej 
ucierpiał sprawca feralnego faulu 
z 65 minuty, obrońca drużyny go-
ści. Proponowano mu wezwanie 
na miejsce pomocy medycznej, 
ale odmówił. Jak się potem do-
wiedzieliśmy – był na obserwacji 
w szpitalu następnego dnia, poza 
potłuczeniami i siniakami nie do-
znał poważnych obrażeń.

Victoria przeprasza, 
ale...
Po skandalicznym zajściu mecz 

nie został już wznowiony. Zarząd 
Victorii Zabostów zamieścił na 
stronie internetowej Korony Wej-
sce wpis z przeprosinami w imie-
niu całej drużyny. Korona z jed-
nej strony przeprosiny przyjmuje, 
z drugiej nie kryje rozgoryczenia.

– Gościnność zawodników i ki-
biców Viktorii Zabostów jest zna-
na wszystkim z lokalnego środo-
wiska piłki, jednak zapraszanie 
gości na sparing i okładanie ich 
pięściami z frustracji to nowość 
– napisał do redakcji NŁ prezes 
Dobrzyński. – Sprawa jest tym 
bardziej przykra, że pojechaliśmy 
grać głównie młodzieżą i sam się 
głęboko zastanawiam, czy zabra-
łem chłopaków na mecz, czy na 
ustawkę kibicowską. Dla mnie 
jest to wielka tragedia, za którą 
obwiniam nie tylko zawodników, 
ale w głównej mierze panią tre-
ner Kucharską, słynącą z braku 
kultury oraz zachowań mających 
mało wspólnego z fair play, która 
moim zdaniem poprzez swoje za-
chowanie jest prowodyrem takich 
sytuacji. Jeśli organy fi nansujące 
krzewienie kultury fi zycznej da-
lej nie będą się interesować tym, 
co dzieje się w klubach, kto i jak 
je prowadzi oraz jak wygląda sport 
za publiczne pieniądze, nadal bę-
dziemy słyszeć o tego typu aktach 
chuligaństwa.

W rozmowie z nami prezes Do-
brzyński dodał, że zastanawiał się 
nad możliwością zaskarżenia Vic-
torii do właściwych organów, ale 
decyzję pod tym względem po-
dejmie po konsultacji z zawod-
nikami. Już teraz wiadomo, że ci 
woleliby raczej zamknąć temat 
i już do niego nie wracać. – Za-
wodnicy mówili mi, że ofi cjalne 
przeprosiny im wystarczają – mó-
wił prezes Dobrzyński. – Z pew-
nością nie chcemy już mieć nic 
wspólnego z klubem z Zabostowa, 
nie ma mowy o kolejnych sparin-
gach z nimi. Myślę zresztą, że po-
dobne wnioski z tej sytuacji mogą 
też wyciągnąć inne kluby z nasze-
go rejonu, które ocenią tę sytuację.

Michał Dobrzyński nie ma żad-
nych zastrzeżeń do swoich pił-
karzy. – Pojechaliśmy tam grać 

w piłkę, a nie szukać zaczepki 
– mówił. – Jestem zadowolony 
z postawy naszych chłopców, po 
prostu stanęli w obronie kolegi, 
którego tamci chcieli bić. 

Zupełnie inaczej ocenia sytu-
ację druga strona. – Wystosowa-
liśmy przeprosiny, ponieważ tak 
należało zrobić, ale to nie jest 
tak, że tylko my jesteśmy win-
ni – mówiła nam Zofi a Kuchar-
ska, trenerka i zarazem wicepre-
zes zarządu Victorii Zabostów. 
– Szkoda, że oni nie potrafi ą się 
przyznać, że są współodpowie-
dzialni za zajście. Miał to być 
mecz sparingowy, tymczasem 
oni grali wyjątkowo ostro i agre-
sywnie. Faul, po którym zaczęła 

się awantura, nie był pierwszym 
ostrym zagraniem tego zawodni-
ka, zwracaliśmy na to uwagę już 
w pierwszej połowie. To był spa-
ring, a w takich meczach raczej 
nie stosuje się kartek, tak więc 
do sędziego też nie można mieć 
zastrzeżeń. Do swoich zawodni-
ków mam żal co najwyżej o to, 
że dali się tak sprowokować. Mó-
wiłam o tym w ostrych słowach 
na pomeczowej odprawie, dwóch 
z nich dostało ode mnie repry-
mendy. Jeśli to się powtórzy, być 
może wyciągnę jakieś indywi-
dualne konsekwencje (zawiesze-
nie na kilka meczów czy w ogóle 
wykluczenie z drużyny). Trze-
ba pamiętać, że kiedy grają męż-

czyźni, zdarza się, że puszcza-
ją nerwy, zarówno na poziomie 
amatorskim, jak i profesjonal-
nym, a nawet reprezentacyjnym. 
Nie usprawiedliwiam tego, ale 

podkreślam, że takie sytuacje się 
zdarzają na boiskach dość często. 
Pochwały i zarazem podziękowa-
nia należą się natomiast naszym 
kibicom, którzy weszli na boisko 
rozdzielać i uspokajać piłkarzy.

O pozytywnej roli kibiców 
Victorii w całej sytuacji mówi-
li zarówno Zofi a Kucharska, jak 
i Michał Dobrzyński – to właści-
wie jeden z nielicznych punktów, 
w których ich relacje są ze sobą 
zgodne.

Zofi a Kucharska uważa nato-
miast, że wpis na temat zajścia, 
jaki pojawił się na stronie inter-
netowej Korony, nie przedstawia 
sytuacji rzetelnie, przede wszyst-
kim jest przesadzony. – Pisanie 
o „dotkliwym pobiciu” czy „po-
ważnych obrażeniach” ciała to 
mocne nadużycie – mówi trener-
ka Victorii. – Jeżeli tak, to dlacze-
go nie wezwali policji ani pogoto-
wia? Bali się? Mieliśmy przecież 
świadków w postaci naszych ki-
biców, którzy dobrze widzieli, że 
ich zachowanie było prowokacyj-
ne i agresywne.

Sebastian Cichal, kapitan Vic-
torii, przeprasza rywali, bo – jak 
mówi – gospodarz spotkania po-
winien czuć się odpowiedzialny 
za jego przebieg. Zdecydowa-
nie jednak sprzeciwia się obar-
czaniu winą tylko jego drużyny. 
– Owszem, też nie jesteśmy bez 
winy, ale to nasz zawodnik został 
uderzony jako pierwszy i nie jest 
z pewnością tak, że oni zachowy-
wali się jak święci. Nie chcę ge-
neralizować, że wszyscy. Ich ka-
pitan na przykład zachował się 
bardzo w porządku, też próbo-
wał rozdzielać i uspokajać skłó-
conych. 

Do Okręgowego Związku Pił-
ki Nożnej w Skierniewicach, póki 
co, żadna skarga w związku z tym 
incydentem nie wpłynęła. Jak 
nam tam wyjaśniono – na mecze 
towarzyskie zwykle nie są wysyła-
ni obserwatorzy. 

REKLAMA

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Padło�kilka�ciosów�
z�obu�stron,�
ale�przesadą�jest�
mówienie�w�tym�
przypadku�o�napaści�
czy�pobiciu.

Faul,�po�którym�
zaczęła�się�
awantura,�nie�był�
pierwszym�ostrym�
zagraniem�
tego�zawodnika.
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Łowicz i okolice |�PCPR�poszukuje�rodzin�zastępczych�

Wkrótce powinno przybyć 
rodziców zastępczych, 
ale potrzebni są kolejni
Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Łowiczu 
systematycznie poszukuje kandydatów na rodziny 
zastępcze i pomocowe, w tym rodziny zastępcze 
zawodowe, pełniące funkcję pogotowia opiekuńczego. 
Dobiega końca jedno ze szkoleń, po ukończeniu 
którego kwalifi kacje do bycia rodzicami zastępczymi 
zyskają kolejne osoby. Biorąc pod uwagę liczbę dzieci 
umieszczonych w placówkach, wciąż potrzeba ich więcej.

W powiecie łowickim funk-
cjonuje obecnie 85 rodzin za-
stępczych, które ze względu na 
charakter sprawowanej pieczy 
zastępczej podzielić można na 
trzy kategorie. 3 z nich to rodzi-
ny zawodowe, którym zgodnie 
z Ustawą o wspieraniu rodziny 
i systemie pieczy zastępczej, za 
sprawowaną opiekę przysługuje 
wynagrodzenie nie mniejsze niż 
2 tys. zł brutto miesięcznie, choć 
kwota ta jest zróżnicowana i zale-
ży od wielu czynników. 

W szczególności brana jest pod 
uwagę liczba dzieci umieszczo-
nych w rodzinie i ich indywidual-
ne potrzeby oraz kwalifi kacje ro-
dziców zastępczych. 

56 to rodziny spokrewnione, 
które tworzą dziadkowie i rodzeń-
stwo dziecka. 24 jest rodzin nie-
zawodowych, opiekujących się 

dziećmi, z którymi łączy je dalszy 
stopień pokrewieństwa (np. wujo-
stwo i kuzynostwo) lub nie są spo-
krewnieni w ogóle. 

Wysokość świadczenia, jakie 
rodziny zastępcze otrzymują ze 
środków publicznych, również jest 
określone ustawowo. Jest to 1 tys. 
zł miesięcznie na każde dziecko 
objęte pieczą zastępczą w rodzi-
nie zastępczej zawodowej i nieza-
wodowej. Rodziny spokrewnione 
otrzymują mniej, bo 660 zł. Dzie-
ciom z rodzin zastępczych przy-
sługuje też dodatek wychowaw-
czy 500+. 

Dane zgromadzone przez 
PCPR wskazują, że obecnie dzie-
ci umieszczonych w rodzinach 
spokrewnionych jest 71, w nieza-
wodowych 28 i w zawodowych 
12. Natomiast dzieci z naszego 
terenu, które zostały umieszczo-
ne w placówkach opiekuńczo-
-wychowawczych (dawniej na-
zywanych domami dziecka), jest 
teraz 17. W związku z tym, że 
w Łowiczu nie ma takich placó-
wek, dzieci są kierowane najczę-

ściej do Gostynina, Kutna i Rawy 
Mazowieckiej. 

Pracownicy PCPR są przeko-
nani, że dla dzieci, w stosunku 
do których sąd wydał orzeczenie 
o umieszczeniu ich w pieczy za-
stępczej, najlepszą formą opieki 
jest rodzina zastępcza, a na pewno 
zdecydowanie lepszą niż placów-
ka. Dlatego systematycznie pro-
wadzony jest nabór kandydatów. 

Kropla w morzu potrzeb 
W artykule o poszukiwaniu 

rodzin zastępczych przez PCPR 
sprzed ponad pół roku pisaliśmy, 
że najbardziej brakuje rodzin po-
mocowych. Są to rodziny, które 
deklarują gotowość zaopiekowa-
nia się dziećmi umieszczonymi 
już w pieczy zastępczej, gdy ro-
dzina zastępcza „podstawowa” 
nie może tego robić – ma prze-
rwę urlopową lub problemy zdro-
wotne. Ustawodawca nakłada na 

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w�Łowiczu�mieści�się�
przy�ul.�Podrzecznej.�AGNIESZKA

ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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E viva España!
W ostatni poniedziałek pro-

gram I Telewizji Polskiej pokazał 
fi lm „Zakazany Bóg”. Wstrząsa-
jący, oparty na prawdziwej histo-
rii z hiszpańskiej wojny domowej, 
ukazujący męczeństwo i niezwy-
kle głęboką wiarę hiszpańskich 
księży i przede wszystkim mło-
dych kleryków. Ta dzielna grupa 
(51 osób) młodych męczenników 
została kanonizowana przez Jana 
Pawła II. Filmu nie będę stresz-
czał, bo pewnie wielu Czytelni-
ków „NŁ” go obejrzało. 

Hiszpania przechodziła w swej 
historii różne koleje losu. We 
wczesnym średniowieczu była 
podbita na kilka wieków przez 
Arabów (z wyjątkiem północnych 
prowincji), potem sama krwawo 
podbijała Amerykę Południową 
i Środkową. Wdawała się w licz-
ne wojny. Była też krajem niezwy-
kle religijnym, czego dowodem 
są przepiękne kościoły i katedry 
(choć w wojnie domowej „rewo-
lucjoniści” zrównali z ziemią ok. 
2 tysięcy świątyń, zamordowali 
ok. 80 tysięcy duchownych, z któ-
rych nikt nie wyrzekł się wiary). 
Ale też do Kościoła należało wiele 
ziemskich latyfundiów, co zapew-
ne wpływało na bunty i na to, że 
Hiszpanie zaczęli się mocno laicy-
zować. 

W latach trzydziestych dla 
hiszpańskiej rewolucji (wygra-
li wybory) wzorem stał się Zwią-
zek Sowiecki, choć o tym, co 
naprawdę dzieje się w Rosji i pod-
bitych przez nią wcześniej ościen-
nych krajach pojęcia nie mieli. 
W wojnie domowej 1936 – 39 po-
między Republiką i siłami gen. 

Franco, ten „ukochany” Związek 
Sowiecki od rządu „liberałów” 
w Madrycie za dostawy broni wy-
ciągnął z hiszpańskiego skarbca 
większość rezerw złota za gigan-
tyczną kwotę. Broń obu stronom 
sprzedawało także wiele innych 
krajów, w tym Polska, choć przy 
sowieckiej były to ilości niewiel-
kie. Osobiście do dziś wspomi-
nam zakłamane lekcje historii 
w łowickim liceum (prowadzone 
przez wybitnego wedle niektórych 
nauczyciela; starsze pokolenie 
wie, kogo mam na myśli, jego 
nazwisko fi guruje wśród zasłu-
żonych (???) łowiczan pochowa-
nych na Cmentarzu Katedral-
nym), które miały utwierdzić nas 
w przekonaniu jak to wspaniali, 
prawomyślni i porządni demo-
kraci musieli przegrać z krwa-
wym faszystą Franco. Na margi-
nesie – cztery lata indoktrynacji 
w LO im. Chełmońskiego spra-
wiły, że po latach trzeba było naj-
nowszą historię poznawać na 
nowo. 

Przywołany przeze mnie na 
wstępie fi lm „Zakazany Bóg”, 
którego emisja zaplanowana była 
kilka tygodni wstecz, przypad-
kowo wpisał się w to, co ostatnio 
wydarzyło się w Hiszpanii, a kon-
kretnie w Katalonii. Terrorystami 
okazali się Marokańczycy, któ-
rzy od dziesiątków, a nawet setek 
lat mają pretensje do Hiszpanów 
i marzy im się pewnie jeden wiel-
ki iberyjski kalifat. Przed 13 laty 
islamscy terroryści dokonali nie-
zwykłej rzezi na ludziach zmie-
rzających do pracy w Madrycie 
podmiejską kolejką. Zginęło pra-

wie 200 osób, dziesięciokrotnie 
więcej zostało rannych. 

Hiszpania jest bez wątpienia 
jednym z najatrakcyjniejszych tu-
rystycznie krajów na świecie. Na-
wet numerem 1, bo do wszystkich 
atrakcji na Półwyspie Iberyjskim 
dochodzą przecież Wyspy Kana-
ryjskie i Baleary. I pewnie takim 
pozostanie, choć takie krwawe za-
machy, jak ostatni w Barcelonie, 
mogą niektórych od niej odstra-
szyć. Byłem w niej wielokrotnie, 
zjeździłem ją wzdłuż i wszerz. 
I jestem nią zauroczony. Wie-
lu bogatszych Europejczyków na 
stare lata postanowiło osiedlić się 
tam na stałe. Albo przynajmniej 
na okres jesienno – zimowy. 

W latach siedemdziesiątych 
niemal wszyscy Polacy nuci-
li wielki przebój Manolo Escoba-
ra „E viva España”. W różnych 
wersjach językowych śpiewano ją 
na koncertach i dansingach w ca-
łej Europie. Bo też i Europa, bez 
względu na wszystko, kocha Hisz-
panię. Może te straszliwe „lekcje”, 
jakie sprawiają od czasu do czasu 
(a obawiam się, że mogą się na-
silić) islamscy terroryści, wywoła-
ją głębszą refl eksję w hiszpańskim 
narodzie, który powoli będzie 
wracał do swych chrześcijańskich 
korzeni. Chrześcijaństwo pojawi-
ło się tu niebawem po męczeń-
skiej śmierci Chrystusa, a szcząt-
ki św. Jakuba Starszego, Apostoła, 
spoczywają przecież w Santiago 
de Compostela. I że ofi ara bestial-
sko zamordowanych duchow-
nych, w imię rzekomego „postę-
pu” w wojnie domowej wyda 
kiedyś owoce. 
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PCPR obowiązek posiadania ta-
kich rodzin, ale jeszcze pół roku 
temu łowickie centrum nie miało 
ani jednej. Jak jest teraz? 

– W końcu na horyzoncie poja-
wiła nam się rodzina pomocowa. 
Wniosek złożyła pani, która była 
rodziną zastępczą niezawodową, 
ma doświadczenie w rodziciel-
stwie zastępczym: chłopiec ma 
18 lat i ona już nie musi mu po-
święcać tyle czasu. Ma jednak 
dobre warunki domowe i ogród, 
gdzie dzieciaki mogłyby się ba-
wić. Padła deklaracja, że jeśli by-
łaby taka potrzeba, to ona bardzo 
chętnie się nimi zajmie – mówi  
z zadowoleniem Małgorzata Ja-
nicka, starszy pracownik socjalny 
z PCPR w Łowiczu. – Dotych-
czas nie było wniosków, by umie-
ścić dzieci w rodzinie pomocowej, 
niemniej jednak będziemy panią 
namawiać, aby zdecydowała się 
zostać taką rodziną i w razie po-
trzeby czasowo zaopiekować się 
dzieckiem – dodaje. 

Nowa kandydatka na rodzinę 
cieszy, jednak to dalej za mało. 
– Wciąż szukamy rodzin zastęp-
czych zawodowych i rodzin o cha-
rakterze pogotowia rodzinnego, 
gdyż na terenie całego naszego 
powiatu nie ma ani takiej rodziny, 
ani placówki – mówi nam Małgo-
rzata Janicka. 

Rodziny o charakterze pogo-
towia opiekuńczego są szczegól-
nie potrzebne, gdy dziecku coś 
zagraża i potrzeba jest szybkiego 
reagowania. Zadaniem takiej ro-
dziny jest chwilowa opieka zastęp-
cza, nie dłużej niż do 4 miesięcy.  
W szczególnie uzasadnionych 
przypadkach okres ten może być 
przedłużony, za zgodą organizato-
ra rodzinnej pieczy zastępczej, do 
8 miesięcy lub do zakończenia po-
stępowania sądowego. 

– Bardzo trudno znaleźć miej-
sce w pieczy zastępczej dla ma-
łych dzieci, szczególnie tych 
zostawionych po urodzeniu na od-
działach szpitalnych. Domy dla 
małych dzieci są przepełnione,  
a rodzin zastępczych chętnych do 
takiej opieki również nie jest zbyt 
dużo – mówi Małgorzata Janicka. 

Zgodnie z ustawą w placów-
kach opiekuńczo-wychowawczych 
mogą być umieszczane dzieci po-
wyżej 10 roku życia. Dlatego „ma-
luchy” z powiatu łowickiego mogą 
trafić do rodziny zastępczej funk-
cjonującej na drugim krańcu kraju. 

To dużo pracy 
Jak mówi nam Małgorzata Ja-

nicka, na ukończeniu jest szkole-
nie rodzin zastępczych, po którym 
kwalifikacje zyskają dwie pary 
oraz jedna osoba nie pozostająca 
w związku. Kandydaci właśnie 
odbywają praktyki. Cieszy fakt, że 
wśród nich jest także młode sta-
żem małżeństwo, z którym roz-
mawialiśmy ponad pół roku temu, 
gdy byli dopiero na początku swo-
ich starań. 

Udało nam się porozmawiać 
też z inną kandydatką na rodzinę 
zastępczą, która powiedziała nam, 
że szkolenie i praktyki otworzyły 
jej oczy na wiele spraw, o których 
dotychczas nie myślała. Zrobiło 
na niej wrażenie, że w rodzinie 
zastępczej, w której odbywa prak-
tyki, dzieci mają bardzo bogaty 
grafik zajęć wakacyjnych, a co do-
piero w roku szkolnym. Nie zraża 
się jednak i zarówno ona, jak i jej 
mąż są zdeterminowani, by ukoń-
czyć szkolenie i zostać rodzicami 
zastępczymi. 

Takich ludzi o wielkim sercu, 
zdolnych do długotrwałego, od-
powiedzialnego wysiłku, potrzeba 
jednak więcej.  

Domaniewice |�Przedszkole�samorządowe

Przy tworzeniu placówki 
praca wre
Na dwa tygodnie  
przed rozpoczęciem roku 
szkolnego nadal wre  
praca w budynku  
Szkoły Podstawowej  
w Domaniewicach, 
której parter od września 
będzie służył nowej 
placówce na mapie 
gminy – przedszkolu 
samorządowemu.

O planach powstania w gmi-
nie placówki przedszkolnej mówi-
ło się głośno już od zeszłego roku. 
Wtedy to Rada Gminy podjęła de-
cyzję o powołaniu Przedszkola Sa-
morządowego. Problemem okaza-
ło się jednak znalezienie dyrektora, 
który pokieruje trudnymi pracami 
związanymi z założeniem zupeł-
nie nowej placówki. W 2016 roku, 
pomimo dwóch prób, sztuka ta się 
nie udała. Wójt Paweł Kwiatkow-
ski zdecydował więc, że do tematu 
uruchomienia przedszkola gmina 
powróci w roku 2017.

Tegoroczne próby znalezienia 
dyrektora okazały się skuteczne. 
Została nim, o czym także pisa-
liśmy, wieloletnia dyrektor Szko-
ły Podstawowej w Domaniewi-
cach Stanisława Felczyńska. Poza 
wieloletnim doświadczeniem  
w szkole miała też ona za sobą 
zakładanie istniejących w gminie 
punktów przedszkolnych.

Remonty, remonty
Przedszkole znalazło więc dy-

rektora, ale nie miało siedziby. Tą 
będzie parter szkoły. Budynek wy-
magał jednak gruntownych zmian 
i dostosowania go do potrzeb ma-
luchów. Gmina ogłosiła przetarg 
na wykonanie prac. Jedynym ofe-

rentem okazała się domaniewicka 
firma Tom-Bud, która przystąpiła 
do prac budowlanych. Gmina za-
płaci jej ponad 150 tys. zł.

Jak opowiada dyrektor Stanisła-
wa Felczyńska, która oprowadziła 
nas po siedzibie przedszkola, wy-
remontowano w sumie 7 pracow-
ni. Każda z nich będzie wyposa-
żona w ognioodporne drzwi.

Wyremontowane sale robią 
sympatyczne wrażenie. Są utrzy-
mane w przyjemnych, jasnych ko-
lorach. Co ciekawe, na potrzeby 
zajęć przerobiono dotychczasową 
bibliotekę podstawówki. Jej księ-
gozbiór będzie się teraz znajdo-
wał w budynku gimnazjum, które 
od września, w związku z reformą 
oświaty, będzie już podlegało pod 
szkołę podstawową.

Do potrzeb najmłodszych do-
stosowana będzie także łazienka, 

w której znajdzie się nawet bro-
dzik, na wypadek tego, gdyby 
któryś z przedszkolaków zbyt się 
ubrudził. 

Prace remontowe objęły także 
wymianę starej, ponad 50-letniej 
posadzki w holu. Teraz na podło-
dze położona została miękka ko-
lorowa wykładzina. Trwają także 
prace porządkowe, w których zaan-
gażowani są pracownicy placówki.

W wakacje zmienia swój wy-
gląd nie tylko wnętrze budyn-
ku. W ramach osobnej inwestycji 
kostką brukową zostanie wyło-
żone betonowe boisko i jego oto-
czenie. Dyrektor Stanisława Fel-
czyńska zapewnia, że zimą nadal 
będzie tu mogło powstawać lodo-
wisko.

Pracy przy przygotowaniu bu-
dynku na otwarcie przedszkola 
będą trwały zapewne do samego 

końca wakacji. Wszystko wskazu-
je jednak na to, że uda się je za-
kończyć na czas.

Organizacja
Z dyrektor Felczyńską poroz-

mawialiśmy także nieco o orga-
nizacji przedszkola. Od września 
do placówki uczęszczać ma w su-
mie 135 dzieci w wieku 3, 4 i 5 lat. 
Zerówki nadal mają działać przy 
szkołach. W przedszkolu uczyć 
będą nauczyciele z dotychczaso-
wych punktów przedszkolnych 
plus 1-2 dodatkowo. 

Zgodnie z zapowiedziami Sta-
nisławy Felczyńskiej, placówka 
będzie funkcjonowała w godzi-
nach 7.00-17.00, a być może nawet 
nieco wcześniej. Dyrektor chcia-
łaby także, by przedszkole zapew-
niało opiekę dzieciom przez cały 
rok, także w wakacje.  kl

W przygotowania przedszkola włączeni�są�pracownicy.

Nieborów�|�Urząd�Gminy

Kończy się docieplanie
Pracownicy firmy Rawos-Bud 

z Rawy Mazowieckiej zbliżają 
się do końca z pracami termomo-
dernizacyjnymi budynku Urzędu 
Gminy w Nieborowie. Powinni 
zakończyć roboty przed wyzna-
czonym w umowie 30 września.  

Zakres prac obejmuje montaż 
na ścianach elewacji budynku płyt 
styropianowych o grubości 15 cm, 

pokrycie ich cienkowarstwowym 
tynkiem mineralnym, cokołem  
z tynku żywicznego oraz wyko-
nanie parapetów z blachy powle-
kanej, a także demontaż i ponow-
ny montaż m.in. rynien. Gmina za 
roboty zapłaci 162 tys. zł, z czego 
120 tys. zł będzie pożyczką otrzy-
maną z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska w Łodzi.  tb

Domaniewice |�GOK

Wakacyjne ostatki
Od poniedziałku, 28 sierpnia 

Gminny Ośrodek Kultury w Do-
maniewicach będzie organizował 
dla najmłodszych atrakcyjne zaję-
cia na koniec wakacji. 

Wolne miejsca są na ponie-
działkowe zajęcia plastyczne  
z cyklu „Plastykolandia” w ple-
nerze, na wtorkową (29 sierpnia) 
wycieczkę do kina Cinema City 

oraz Experymentarium w łódz-
kiej Manufakturze (koszt 45 zł) 
oraz na czwartkową (31 sierp-
nia) wycieczkę do parku edukacji  
i rozrywki „Farma Iluzji” w Troja-
nowie (koszt 100 zł).  Informacje  
i zapisy: 46/838-35-13. 

Komplet uczestników zgroma-
dzono na środowe gry i zabawy  
w plenerze z animatorką. kl

Roboty powinny skończyć się�do�30�września.
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Gmina Łowicz�|�Oświadczenia�majątkowe�za�2016�rok�

W kieszeniach
urzędników i radnych
Publikujemy kolejną część oświadczeń 
majątkowych naszych samorządowców.  
Tym razem zaglądamy „do kieszeni” 
najważniejszych urzędników, radnych  
oraz wójta gminy Łowicz. 

 Wójt Andrzej Barylski za-
oszczędził 131.926,71 zł, rok temu 
wykazał oszczędności w wyso-
kości 95.548,58 zł. Podobnie jak 
uprzednio posiada 414.747 jedno-
stek udziału w Funduszu Pione-
er FIO na kwotę 8.535,49 zł. We 
współwłasności małżeńskiej po-
siada dom o pow. 120 m2 i war-
tości 350.000 zł. W 2016 roku 
wykazał dochód z tytułu pra-
cy 145.610,20 zł (poprzednio 
145.142,70 zł brutto). Uzyskany 
przez niego dochód z tytułu dzia-
łania w Stowarzyszeniu Łowic-
ka Grupa Rybacka wynosi 500 zł  
(w tamtym roku 1.500 zł) 

W swoim oświadczeniu ma-
jątkowym wójt wykazał, że jego 
żona uzyskała dochód w wyso-
kości 78.706,72 zł (uprzednio 
82.055,47 zł), co po odliczeniu po-
datku i składek stanowi 56.771,5 
zł. Ponadto wójt wykazał dochód 
ze sprzedaży samochodu marki 
Fiat Grande Punto z 2006 roku za 
kwotę 9.000 zł. 

Jest posiadaczem samocho-
du Renault Fluence z 2015 roku  
o wartości około 50.000 zł. Spła-
ca pożyczkę w wysokości 20.000 
zł w kasie zapomogowo-pożycz-
kowej przy Urzędzie Miejskim  
w Łowiczu oraz kredyt na zakup 
samochodu – 29.409 zł w RCI Ba-
nque oddział w Polsce. 

 Ewelina Płacheta, skarb-
nik gminy (zastąpiła na tym sta-
nowisku Bożenę Krupińską), wy-
kazała oszczędności w kwocie 
15.000 zł. Jest współwłaścicie-
lem domu o powierzchni 240 m2  
i wartości 550.000 zł. W 2016 
wykazała dochód w kwocie 
99.961,72 zł. 

Posiada samochód Citroëna C3 
Picasso 1,4 l z 2011 roku. Spłaca 
kredyt hipoteczny we frankach 
szwajcarskich – do spłaty pozosta-
ło 124.217,84 zł. 

 Beata Orzeł, sekretarz 
gminy, wykazała oszczędności 
w kwocie 85.000 zł, podczas gdy 
w roku ubiegłym miała odłożone 
56.100 zł. Jest współwłaścicielką 
domu o powierzchni około 131,90 
m2 i wartości 300.000 zł oraz 
działki, na której jest usytuowany 
budynek o powierzchni 4.600 m2  
i wartości 10.000 zł. Wykaza-
ła wynagrodzenie uzyskane ze 
stosunku pracy w wysokości 
75.108,57 zł (uprzednio 85.112,84 
zł). 

Nadal posiada samochody Fia-
ta Bravo z 2009 roku i BMW 320 
z 2005 roku. Spłaca kredyt hipo-
teczny zaciągnięty w Banku PKO 
BP oddział w Łowiczu – do spła-
ty pozostało jej 18.193,39 franków 
szwajcarskich. 

 Grzegorz Koza, przewod-
niczący rady, w roku ubiegłym 
zgromadził oszczędności w kwo-
cie 18.689 zł we współwłasno-
ści małżeńskiej (rok wcześniej 
306 zł). Wraz z żoną posiada też 
dom o powierzchni 96 m2 i war-
tości 54.000 zł oraz gospodarstwo 
hodowlane z zabudową inwentar-
sko-składową o powierzchni 19,63 
ha (w tym 9,33 ha w dzierżawie)  
o wartości 255.000 zł, z którego  
w roku ubiegłym osiągnął 33.000 zł 
przychodu (poprzednio 37.500 zł) 
i 11.000 zł dochodu (13.000 zł). 
Dodatkowo posiada 102 m2 za-
budowy gospodarczej o wartości 
27.000 zł we współwłasności mał-
żeńskiej. W roku ubiegłym wy-
kazał dochód w kwocie 443,75 zł 
za udział w zgromadzeniu przed-
stawicieli BSZŁ w Łowiczu (po-
przednio 875 zł), 15.600 zł ry-
czałtu dla przewodniczącego rady 
(poprzednio 15.600 zł), 9.157 zł 
jako II część dopłat za 2015 rok 
oraz 7.009 zł dopłat na 2016 rok. 

Posiada ciągnik Ursus z 1997 
roku i samochód Audi A4 1.9 TDI 

z 1999 roku i samochód osobowy 
Volkswagen Caddy Life 1.9 TDI  
z 2007 roku. 

 Artur Bończak, radny, po-
dobnie jak rok temu nie wyka-
zał zgromadzonych oszczęd-
ności. Jest właścicielem domu  
o powierzchni 128 m2 i wartości 
160.000 zł. Posiada działkę rolno-
-budowlaną o powierzchni 0,63 
ha (6.300 m2) i wartości 14.000 
zł oraz budynek gospodarczy  
o powierzchni 40,02 m2 i wartości 
13.000 zł. W 2016 roku uzyskał do-
chód 54.355,62 zł z tytułu zatrud-
nienia w PKP PLK S.A. w War-
szawie (poprzednio 56.143,93 zł), 
5.596 zł diety radnego (poprzed-
nio 4.070 zł) i 6.689,29 zł z tytułu 
realizacji umowy zlecenia. 

Posiada samochód osobo-
wy Opel Corsa z 2007 roku we 
współwłasności małżeńskiej i sa-
mochód Opel Astra z 2000 roku. 
Spłaca kredyt zaciągnięty w Za-
kładowym Funduszu Świadczeń 
Socjalnych PKP na 10.000 zł – do 
spłaty 4.612,50 zł. 

 Ryszard Górczyński, rad-
ny, wykazał oszczędności w kwo-
cie 529,33 zł, podczas gdy rok 
temu miał odłożone 1.470,92 zł. 
Jest właścicielem domu o po-
wierzchni 240 m2 i wartości 
160.000 zł. Posiada gospodarstwo 
rolne z zabudową murowaną in-
wentarską o powierzchni 13,31 
ha i wartości 300.000 zł, z tytu-
łu którego nie wykazał docho-
dów. W oświadczeniu wykazał 
też 13.229,15 zł dopłat unijnych za 
2015 roku, 5.720 zł diety radnego 
(poprzednio 5.950 zł), 1.569,72 zł 
prowizji sołtysa (poprzednio 1.608 
zł) oraz 7.295,23 zł emerytury. 

 Mirosław Kucharek, radny, 
wykazał oszczędności w wysoko-
ści 10.000 zł, zaś rok temu dekla-
rował, że nie ma odłożonych pie-
niędzy. 

W roku ubiegłym wykazał 
osiągnięty dochód z tytułu eme-
rytury 10.088,02 zł (poprzednio 
6.383,79 zł), 5.900 zł diety radne-
go (poprzednio 4.800 zł), 777,25 
zł z tytułu pełnienia funkcji w Ko-
misji Rady Kredytowej w BSZŁ 

(poprzednio 438 zł) i 420,39 zł  
z tytułu pełnienia funkcji w ra-
dzie nadzorczej Spółdzielni „Sa-
mopomoc Chłopska” (poprzednio 
251,38 zł). 

Posiada ciągniki Pronar 82 
SA z 2004 roku o wartości około 
50.000 zł oraz ciągnik Fendt Far-
mer z 1994 roku o wartości około 
60.000 zł. 

 Grzegorz Lelonkiewicz, 
radny, zgromadził w roku ubie-
głym 26.000 zł, podczas gdy  
w roku ubiegłym miał odłożone 
16.000 zł oszczędności. 

We współwłasności małżeń-
skiej posiada dom o powierzchni 
112 m2 i wartości 34.600 zł. Posia-
da gospodarstwo hodowlane z za-
budową murowaną o powierzchni 
28,03 ha, z czego 13,11 ha stano-
wi majątek odrębny, zaś 14,92 ha 
stanowi współwłasność majątko-
wą. Z tytułu prowadzenia tegoż 
gospodarstwa osiągnął w roku 
ubiegłym 158.000 zł przychodu 
(poprzednio 165.000) i dochód 
50.000 zł (poprzednio 40.000 zł).

Jest też właścicielem budyn-
ków mieszkalnych o powierzchni 
75 m2 o wartości 4.000 zł. Uzyskał 
dochód w wysokości 35.252,48 
zł z tytułu pobierania dopłat  
z ARiMR za 2015 rok i 24.551,72 
zł z dopłat z ARiMR za 2016 rok 
oraz 5.870 zł diety radnego (po-
przednio 4.440 zł). 

Posiada kombajn Fortschritt  
z 1988 roku, prasę Claas 280  
z 2004 roku oraz ciągnik Renault 
Ares z 2001 roku. Spłacał kredyt 
„Remont” w BSZŁ zaciągnięty 
na 150.000 zł (do spłaty pozostało 
123.136 zł). 

 Maciej Malangiewicz, 
radny, podobnie jak rok temu 
nie deklaruje zgromadzo-
nych oszczędności. Na podsta-
wie umowy o użyczenie użyt-
kuje dom o powierzchni 80 m2 i 
wartości 150.000 zł. We współ-
własności małżeńskiej posiada 
mieszkanie o powierzchni 33 m2  
i wartości 130.000 zł. Wykazał 
dochód z tytułu zawartej umowy 
o pracę w kwocie 98.852,39 zł 
(poprzednio 88.571,47 zł), 252 zł 
z działalności wykonywanej oso-

biście (poprzednio 400 zł) oraz 
5.128 zł diety radnego (poprzed-
nio 5.220 zł). 

Posiada samochód Fiat Gran-
de Punto z 2007 roku o wartości 
9.000 zł oraz Opel Corsa z 2001 
roku o wartości 3.000 zł. Spłaca 
kredyt mieszkaniowy w Banku 
PKO SA oddział w Łowiczu za-
ciągnięty na 100.000 zł (na dzień 
31 grudnia 2016 roku do spłaty po-
zostało 54.000 zł). 

 Małgorzata Orzechow-
ska, radna, wykazała oszczęd-
ności w kwocie 25.000 zł (rok 
temu 15.000 zł) oraz 20.200 zł na 
wspólnej lokacie z córką. Posiada 
dom o powierzchni 80 m2 i war-
tości 150.000 zł. Jest właścicielką 
działki o powierzchni 0,1186 ha  
i wartości 30.000 zł. 

W 2016 roku zarobiła 49.900,82 
zł z tytułu zatrudnienia (poprzed-
nio 38.442,95 zł) oraz 5.720 zł 
diety radnej (poprzednio 4.720 zł). 
Posiada samochód osobowy Alfa 
Romeo 166 z 2005 roku o warto-
ści 2.600 Euro na dzień zakupu. 

 Jerzy Przyżycki, radny, 
wykazał oszczędności w kwocie 
20.000 zł, podczas gdy rok wcze-
śniej miał odłożone 25.000 zł. 

We współwłasności małżeń-
skiej posiada dom o powierzch-
ni 280 m2 i wartości 300.000 zł 
oraz gospodarstwo rolne z zabu-
dową murowaną o powierzchni 
6,976 ha, z którego w roku ubie-
głym uzyskał – tak jak poprzed-
nio – przychód 15.000 zł i dochód 
5.000 zł. Wraz z żoną jest wła-
ścicielem działek budowlanych: 
pierwszej o powierzchni 1.323 m2 
i wartości 20.000 zł oraz drugiej  
o powierzchni 1.590 m2 i warto-
ści 60.000 zł. Prowadzi działal-
ność gospodarczą PHU „SMAK”, 
z tytułu której osiągnął przy-
chód 297.198,35 zł (poprzednio 
299.984,99 zł) i dochód 34.149,59 
zł (poprzednio 39.134,79 zł).  
W roku ubiegłym uzyskał 5.850 zł 
diety radnego (5.310 zł), 4.084,08 
zł dopłat z ARiMR oraz 177,21 zł 
jako zwrot podatku akcyzowego 
(poprzednio 476,83 zł). Posiada 
ciągnik rolniczy C-330 M z 1986 
roku o wartości około 13.000 zł, 
ciągnik rolniczy MTZ-80 z 1981 
roku o wartości około 14.000 zł, 
samochód osobowy Hyundai Tuc-
son z 2005 roku o wartości oko-
ło 17.000 zł, samochód dostaw-
czy Citroën Jumper z 2008 roku  
o wartości 25.000 zł. 

 Genowefa Skowrońska, 
radna, wykazała oszczędności 
w kwocie 7.000 zł, zaś rok wcze-
śniej 3.000 zł. Jest współwłaści-
cielką domu o powierzchni 100 

m2 i wartości 13.500 zł oraz go-
spodarstwa hodowlanego z zabu-
dową murowaną o powierzchni 
4,99 ha i wartości 120.000 zł. Z ty-
tułu prowadzenia tegoż gospodar-
stwa wykazała przychód 21.529 zł 
(poprzednio 18.000 zł) i dochód 
7.000 zł (poprzednio 4.000 zł).  
W roku ubiegłym otrzyma-
ła 13.212 zł renty rodzinnej (po-
przednio 13.113,72 zł), 5.000 zł 
dopłat bezpośrednich (poprzed-
nio 1.600 zł) i 5.870 zł diety rad-
nego (poprzednio 4.366 zł). Nie 
ma składników mienia ruchome-
go ani zobowiązań finansowych 
powyżej 10.000 zł. 

 Dariusz Skulimowski, 
radny, podobnie jak rok temu 
nie wykazał zgromadzonych 
oszczędności w roku ubiegłym. Po-
siada dom o powierzchni 139,9 m2  
i wartości 150.000 zł, budynek go-
spodarczy o powierzchni 60 m2  
i wartości 20.000 zł oraz gospo-
darstwo rolne z zabudową mu-
rowaną o powierzchni 4,49 ha  
i wartości 70.000 zł, z tytułu pro-
wadzenia którego uzyskał przy-
chód 3.000 zł. Prowadzi działal-
ność gospodarczą specjalizującą 
się w obsłudze serwisowej wóz-
ków i mechanice pojazdów, z ty-
tułu którego uzyskał przychód 
43.540 zł (poprzednio 36.200 zł) 
i dochód 37.251,28 zł (poprzed-
nio 30.252,71 zł). W 2016 roku 
wykazał 61.696,80 zł dochodu 
ze stosunku pracy (poprzednio 
68.186,66 zł), 3.682,08 zł z umowy 
zlecenia (4.041 zł), 500 zł nagrody, 
5.900 zł diety radnego (poprzednio 
4.656 zł) oraz 3.225,72 zł dopłat  
z ARiMR. Posiada samochód Opel 
Astra 3 Kombi z 2007 roku. Spła-
ca kredyt hipoteczny „Własny kąt”  
w banku PKO BP SA oddział  
w Łowiczu na kwotę 82.600 zł (do 
spłaty pozostało 38.000 zł) oraz 
kredyt z kasy zapomogowo-po-
życzkowej na kwotę 20.000 zł.

 Arkadiusz Stolarczyk, rad-
ny, wykazał oszczędności w kwo-
cie 36.262,07 zł, zaś rok wcze-
śniej miał odłożone 20.719,60 zł.  
W roku ubiegłym uzyskał 
65.782,60 zł tytułem wynagro-
dzenia za pracę (poprzednio 
70.709,98 zł) oraz 5.770 zł die-
ty radnego (poprzednio 4.366 zł). 
Posiada samochody Peugeot 308  
z roku 2010 o wartości około 
20.000 zł oraz Peugeot 206 z roku 
2003 o wartości około 5.000 zł. 

 Ryszard Tokarczyk, rad-
ny, zgromadził w roku ubie-
głym 4.126,22 zł oszczędno-
ści, zaś rok temu miał odłożone 
2.954,48 zł. Posiada we współ-
własności dom o powierzchni 80 
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m2 i wartości 40.000 zł, mieszka-
nie o powierzchni 54 m2 i warto-
ści 110.000 zł, a także gospodar-
stwo rolne z zabudową drewnianą 
o powierzchni 11,08 ha i wartości 
400.000 zł, które dzierżawi i nie 
uzyskał z niego dochodów. Wyka-
zał dochód w postaci 15.528,38 zł 
emerytury (poprzednio 15.256,08 
zł), 415,44 zł prowizji gospoda-
rza Domu Ludowego (poprzednio 
297,84 zł), 5.870 zł diety radne-
go (poprzednio 4.684,30 zł) oraz 
podobnie jak rok temu 5.000 zł 
z dzierżawy gospodarstwa. Nie 
ma żadnych składników mienia 
ruchomego ani zobowiązań fi nan-
sowych powyżej 10.000 zł. 

 Waldemar Tylec, radny, 
zgromadził we współwłasności 
majątkowej oszczędności w wy-
sokości 12.976,95 zł, podczas 
gdy rok temu wykazał 14.622 
zł. Posiada 153.801 (poprzednio 
143.361) jednostek udziału w Fun-
duszu Pioneer na kwotę 11.983 zł. 

We współwłasności małżeń-
skiej posiada dom o powierzchni 
130 m2 i wartości 494.200 zł, bu-
dynek gospodarczy o powierzch-
ni 200 m2 i wartości 214.600 zł 
oraz gospodarstwo rolne z zabu-
dową murowaną o powierzch-
ni 4,43 ha o wartości 170.000 zł, 
z którego – podobnie jak poprzed-
nio – nie uzyskał dochodu. Uzy-
skał 43.748,76 zł tytułem wyna-
grodzenia za pracę (poprzednio 
44.200,31 zł), 3.827,94 zł dopłat 
z ARiMR, 5.870 zł diety radne-
go (poprzednio 4.158,80 zł) oraz 
2.228,64 zł prowizji podatkowej 
(poprzednio 2.194,40 zł). Posiada 
samochody Toyota Yaris z 2015 
roku oraz Fiata Grande Punto 
z 2013 roku. Spłaca kredyt zacią-
gnięty na zakup Fiata w Fiat Bank 
Polska S.A. (do spłacenia 6.986 
zł) oraz kredyt na zakup Toyo-
ty w Toyota Bank zaciągnięty na 
35.699,00 zł (do spłaty 29.500 zł). 

 Jacek Wysocki, radny, za-
oszczędził 32.000 zł (poprzed-
nio miał odłożone 11.000 zł). We 
współwłasności małżeńskiej po-
siada dom o powierzchni 150 m2 
i wartości 200.000 zł, budynki go-
spodarcze o powierzchni 594 m2 
i wartości 130.000 zł, gospodar-
stwo rolne z zabudową murowaną 
o powierzchni 10,88 ha i wartości 
150.000 zł, z tytułu prowadzenia 
którego osiągnął przychód 26.000 
zł (poprzednio 6.000 zł) i dochód 
12.000 zł (poprzednio 3.000 zł). 
Posiada samochód Opel Vectra 
z 2007 roku. 

Wykazał dochód w wysokości 
49.482,47 zł jako wynagrodzenie 
za pracę (poprzednio 41.277,90 
zł), 9.600 zł z dopłat za 2016 rok 
(za 2015 rok było to 9.500 zł (oraz 
5.516 zł diety radnego (poprzed-
nio 4.158,80 zł). 

 Waldemar Zwoliński, rad-
ny, podobnie jak w ubiegłym 
roku wykazał zaoszczędzone 
7.000 zł. Posiada jako majątek od-
rębny dom o powierzchni 230 m2 
i wartości 200.000 zł, budynek 
gospodarczy o powierzchni 80 
m2 i wartości 15.000 zł, a także 
gospodarstwo rolne z zabudową 
murowaną o powierzchni 5,32 
ha i wartości 60.000 zł, z które-
go miał 10.000 zł przychodu. Za-
robił w 2016 roku 35.965,30 zł 
z tytułu wynagrodzenia za pracę 
(poprzednio 36.669 zł), 6.801,97 
zł ekwiwalentu za prowadze-
nie upraw leśnych (poprzednio 
6.863,76 zł), 8.184,51 zł dopłat 
z ARiMR (poprzednio 2.647,62 
zł) oraz 5.870 zł diety radnego 
(poprzednio 4.232,80 zł). Nie ma 
składników mienia ruchomego 
ani zobowiązań fi nansowych po-
wyżej 10.000 zł.  oprac. aa 

Łowicz�|�Trwają�zapisy�do�II�Turnieju�Zakładów�Pracy�

Solidarność zaprasza na zawody – i nie tylko
2 i 3 września odbędą się w Łowiczu dwudniowe 
obchody 37. rocznicy powstania NSZZ 
„Solidarność”. Uroczysta msza św. zostanie 
odprawiona w bazylice katedralnej w niedzielę, 
zaś dzień wcześniej na obiektach OSiR nr 1 
rozegrany zostanie II Turniej Zakładów Pracy. 
Trwa przyjmowanie zapisów. 

Pierwszy taki turniej odbył się 
w ubiegłym roku, a wzięło w nim 
udział około 10 zakładów pracy. 
Jak przekonuje przewodnicząca 
łowickiej „Solidarności” Teresa 

Kowalska-Suchecka, zabawa była 
bardzo udana i jest wspominana 
po dziś dzień. 

Dlatego w tym roku zdecydo-
wano się powtórzyć turniej, a zo-

staną przeprowadzone następu-
jące konkurencje: piłka siatkowa 
kobiet (drużyny 4-osobowe), pił-
ka siatkowa mężczyzn (drużyny 
4-osobowe), piłka nożna męż-
czyzn (drużyny 5-osobowe), za-
wody rekreacyjne (drużyny po 3 
osoby) i konkursy – niespodzian-
ki, w tym także dla szefów fi rm 
i urzędów. 

Zaproszenie do udziału w tur-
nieju zostało skierowane do pra-
cowników łowickich zakładów 
pracy (również tych, które nie 
mają członków w „Solidarności”), 
pracowników Urzędu Miejskiego 

i Starostwa Powiatowego w Łowi-
czu, a także do zakładów z innych 
miast. Liczba drużyn, mogących 
wziąć udział w turnieju, jest jed-
nak ograniczona. 

Po rozegraniu wszystkich kon-
kurencji z udziałem zgłoszonych 
drużyn odbędzie się podsumo-
wanie, podczas którego wręczone 
zostaną nagrody dla uczestników 
i pamiątkowe puchary dla zwy-
cięzców. 

Zgłoszenia z zakładów będą 
przyjmowane do 25 sierpnia 
u przewodniczącej Teresy Ko-
walskiej-Sucheckiej (tel. 501-66-

92-77) i jej męża Krzysztofa (tel. 
606-96-83-52). Przewodnicząca 
jest przekonana, że międzyzakła-
dowy turniej to świetna okazja do 
wspólnej zabawy i integracji mię-
dzy pracownikami i szefostwem. 

W niedzielę, 3 września o godz. 
12 odprawiona zostanie w kate-
drze na Starym Rynku uroczysta 
msza św. w intencji ojczyzny, „So-
lidarności” i wszystkich jej działa-
czy. 

Tygodnik „Nowy Łowiczanin” 
i portal Łowiczanin.info obejmu-
ją wydarzenie patronatem medial-
nym.  aa

Bolimów�|�Wydawnictwo�Urzędu�Gminy

Nowa mapa dużo opowie
o I wojnie światowej
Na półkach Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Bolimowie znalazło się w ostatnich dniach 
najnowsze wydawnictwo poświęcone gminie.
Jest nim zaktualizowana mapa gminy. W dużej 
mierze jest ona poświęcona walkom toczonym 
na jej terenie w czasie I wojny światowej.

1500 sztuk mapy kosztowało 
gminę 6,3 tys. zł. Od poprzednich 
tego typu wydawnictw wyróżnia 
ją to, że w części opisowej osoba 
korzystająca z niej znajdzie ogól-
ne informacje o gminie, jej historii 
oraz zabytkach, ale większość in-
formacji poświęconych jest działa-
niom prowadzonym na jej terenie 
w czasie Wielkiej Wojny.

Treść opisową mapy stworzy-
li dr Anna Zalewska – historyk 
i archeolog oraz Jacek Czarnecki 
– historyk. Anna Zalewska wraz 
ze swoim zespołem realizowa-
ła m.in. na terenie gminy Boli-
mów projekt „Archeologiczne 
przywracanie pamięci o Wiel-
kiej Wojnie”. Praca ta polegała 
na badaniach archeologicznych 
wybranych miejsc, zbieraniu 
i uzupełnianiu materiałów oraz 
oznaczaniu miejsc, które zapisa-
ły się w dziejach walk nad Raw-
ką w latach 1914-1915. Prowa-

dzono też zajęcia edukacyjne dla 
młodzieży, określone jako „Przy-
drożne lekcje historii”. 

Gmina skorzystała z pracy tej 
grupy, dzięki czemu mapa pro-
ponuje turystom trzy ścieżki edu-

kacyjne, które prowadzą do znaj-
dujących się w krajobrazie gminy 
pozostałości po wojnie: 8 cmen-
tarzy, zarysów okopów, kraterów 
po eksplozjach. Przy tych punk-
tach stoją tablice informacyjne, 
które zawierają opisy walk, życia 
w okopach, jednostek wojskowych 
i ich dowódców, którzy w tym
miejscu walczyli. Tablice są bo-
gato ilustrowane zdjęciami. Tema-
ty tych ścieżek to: Życie i Śmierć 
w okopach I wojny światowej – 13 
km, Życie na tyłach frontu – 14 
km i Ataki gazowe nad Rawką 
i Bzurą 1915 roku – 25 km. 

Mapy są do nabycia w GOK, 
kosztują 5 zł. Są na niej także wy-
rysowane tradycyjne, piesze i ro-
werowe szlaki turystyczne, wiodą-
ce przez teren gminy Bolimów. 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Mapa�proponuje�
turystom�trzy�ścieżki�
edukacyjne,�
które�prowadzą�
do�znajdujących�się�
w�krajobrazie�gminy�
pozostałości�po�wojnie.

Na cmentarzu wojennym w Bolimowskiej Wsi można�zapoznać�się�
z�jedną�z�tablic�ustawionych�na�terenie�gminy�Bolimów�w�ramach�projektu�
„Przydrożne�lekcje�historii”.
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Łowicz�|�ŁSM�
Pikniki 
na Tkaczewie 
i Dąbrowskiego 
Rodzinne pikniki osiedlowe 
organizują 25 i 26 sierpnia 
(piątek i sobota) zarządy 
osiedli Nowe Miasto 
oraz Dąbrowskiego wraz 
z Łowicką Spółdzielnią 
Mieszkaniową.

Organizatorzy przygotowują 
wiele atrakcji, do uczestnictwa za-
chęcają całe rodziny. 

Pierwszy z pikników odbędzie 
się na osiedlu Tkaczew – na pla-
cu zabaw pośrodku osiedla, po-
między blokami nr 2, 3 i 6. Start 
o godz. 17. 

Następnego dnia – na placu za-
baw na Dąbrowskiego, piknik roz-
pocznie się znacznie wcześniej, bo 
już o godz. 13. Na obydwóch osie-
dlach zabawę ma poprowadzić 
Pogotowie Artystyczne z Krę-
py. Będą konkursy z nagrodami, 
wspólne grillowanie, wata cukro-
wa i inne atrakcje. Część nagród 
w konkursie fi nansuje Łowicka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa, która 
w taki sposób przypomina o tym, 
że w tym roku przypada 60-lecie 
jej istnienia.  mak 
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Inną parą z Bełchowa,�która�składała�sobie�jubileuszowe�podziękowania�
była�pani�Krystyna�i�pan�Zbigniew�Rataj.

Łyszkowice�|�Zawody�pożarnicze

Na zakończenie 
rywalizacji w gminach
Strażacy ochotnicy z gminy Łyszkowice jako ostatni  
w powiecie łowickim przystąpią do rywalizacji w zawodach 
sportowo-pożarniczych. Nastąpi to w najbliższą niedzielę, 
27 sierpnia, na boisku w Łyszkowicach.

Przypomnijmy, że w tym roku, 
we wrześniu, czekają nas jesz-
cze zawody powiatowe – dla naj-
lepszych drużyn grup „A” i „C” 
w poszczególnych gminach. 
Do zawodów w Łyszkowicach 
zostało zgłoszonych 9 drużyn  
w grupie „A”, 5 w grupie „C” 
(kobiety) oraz 4 młodzieżowe 
drużyny pożarnicze (3 męskie  
i jedna żeńska). Początek rywa-
lizacji zaplanowano na godz. 11. 

Tytułu najlepiej wyszkolonej jed-
nostki w gminie w kategorii „A” 
bronić będzie OSP Wrzeczko, 
które jest też zwycięzcą ostatnich 
zawodów powiatowych. 

Mocna powinna też być re-
prezentacja OSP Kalenice – rok 
temu dwie drużyny z tej jed-
nostki zajęły dwa miejsca na po-
dium. Jednostek mających apetyt 
i szanse na czołowe miejsce jest 
więcej.  tm

REKLAMA

Łowicz�|�Górki

Wyprzedaż w sobotę
W sobotę 26 sierpnia 
między godz. 8 a 14  
na placu przy ul. Miodowej 
na Górkach odbędzie 
się kolejna wyprzedaż 
garażowa.

Inicjatorka wyprzedaży na 
Górkach Renata Karpińska 
uprzedza, iż gdyby tego dnia pa-
dał deszcz, to handel pod chmur-

ką zostanie przesunięty o tydzień, 
na kolejną sobotę 2 września. 
Podczas wyprzedaży każdy 
może bezpłatnie rozłożyć swoje 
stoisko i spróbować sprzedaż nie-
potrzebne, lecz w dobrym stanie 
przedmioty – najlepiej po okazyj-
nej cenie.

Kolejne wyprzedaże zostały 
zaplanowane na soboty: 9, 16, 23  
i 30 września oraz 7 październi-
ka.  aa 

Łowicz�|�Półmetek�wyprawy�„Folkswagenem�przez�Europę”�

Kierunek Marsylia
Uczestnicy wyprawy „Folkswagenem przez Europę” 
(Volkswagenem Transporterem T4 pomalowanym  
w „barwy łowickie”) osiągnęli już półmetek wyprawy. 
Teraz powinni być w drodze do Marsylii.

Pierwszego dnia wyprawy, 10 
sierpnia, odwiedzili Wrocław,  
w czasie burzy spali przy tamie  
w Dobromierzu. Następnego 
dnia dotarli do Pragi. – Było bar-
dzo deszczowo, ale Praga na-
prawdę nas urzekła. Spaliśmy  
w Czechach na wsi 20 km od gra-
nicy z Niemcami. Obecnie dojeż-
dżamy do Monachium! – relacjo-
nowali 12 sierpnia, a następnego 
dnia przed południem pozdra-
wiali z Tyrolu. Noc spędzili na 
przedgórzu Alp, a po śniadaniu 
wyruszyli w drodze do Inns-
brucku. – Jest pięknie! – mówią 
– Alpy wywarły na nas ogromne 
wrażenie, czuć respekt! Teraz le-
cimy na Szwajcarię, zahaczając 
Lichtenstein. Po drodze oczywi-
ście zagadujemy localsów i pro-
mujemy Łowicz! 

14 sierpnia po godzinie 21 za-
meldowali się w Glarus w kanto-
nie St. Gallen w Szwajcarii. Jedy-
ne na co narzekają, to że w trasie 

„słabo z internetem”, a co za tym 
idzie mają trudniejszy kontakt ze 
znajomymi, którzy próbują śle-
dzić ich podróż np. poprzez stronę 
na Facebooku. 

Przez kolejne dwa dni zwiedzali 
Lyon i Tuluzę. Ulotki i gadżety re-
klamujące Łowicz poszły w ruch 
– zapewniają. Jeden z wieczorów 
spędzili u polsko-francuskiej pary, 
którą poznali na miejscu. – Dzisiaj 
wieczorem prawdopodobnie do-
trzemy do Hiszpanii! Wieczorem 
będziemy w Barcelonie, gdzie zo-
staniemy na 3 dni. Andorra urze-
kła nas czystością i widokami i ta-

nimi cenami. 2.500 km za nami  
i ani jednej awarii – cieszyli się. 

17 sierpnia wieczorem napisa-
li krótko: „Barcelona dzisiaj uci-
chła, a my łączymy się w bólu  
z rodzinami ofiar i całym narodem 
hiszpańskim. Świat jest zbyt pięk-
ny, żeby otrzymywać takie ciosy. 
Pokój wszystkim”. Do Barcelony 
przyjechali w dniu, kiedy doszło 
do zamachu. – Nie ominęła nas 
kontrola samochodu i jego prze-
szukanie. W mieście widać było 
sporo służb mundurowych, ludzie 
spotykali się i zapalali znicze od-
dając hołd ofiarom – relacjono-
wali. W Barcelonie spędzili 3 dni, 
podczas których dużo się działo. – 
Przepiękna Sagrada Familia, uro-
kliwy Park Guell, zatłoczona La 
Rambla, klimatyczne uliczki Bar-
ri Gothic, niesamowity widok ze 
wzgórza Montjuic, no i oczywi-
ście plaże z cieplutkim Morzem 
Śródziemnym! – pisali w relacji  
z podróży.

W drodze powrotnej, na grani-
cy hiszpańsko-francuskiej, napo-
tkali długi korek spowodowany 
poszukiwaniami osób zamiesza-
nych w zamachy. – W Hiszpanii 
zahaczyliśmy jeszcze Lloret de 
Mar na szybkie pluskanko, a dzi-
siaj jesteśmy już w południowej 
Francji i pędzimy wybrzeżem. 
Jesteśmy na półmetku wyprawy. 
Kierunek – Marsylia.  opr. mak 
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Pani Marianna i Stanisław Opalscy�jako�pierwsi�składali�sobie�
podziękowania�na�jubileuszu�par�w�Nieborowie.

Nieborów |�Jubileusz�par�małżeńskich

Podziękowali sobie za 50 lat
wspólnego życia
Sześć par małżeńskich z terenu gminy Nieborów  
spotkało się 18 sierpnia w sali ślubów Urzędu Stanu 
Cywilnego w Nieborowie, aby odebrać – z rąk wójta 
Andrzeja Werle – medale za długoletnie pożycie 
małżeńskie. Ale nie medale wzruszyły uczestników 
spotkania, ale wypowiadane słowa podziękowania  
za spędzone ze sobą lata.

Podobne spotkania w gmi-
nie Nieborów są już tradycją, do 
pielęgnowania, której wójt An-
drzej Werle przykłada szczegól-
ną wagę. Jak nam kiedyś powie-
dział, za każdym razem spotyka 
się ze strony mieszkańców, zarów-
no jubilatów jak i ich dzieci, z po-
dziękowaniami co utwierdza go  
w przekonaniu, iż warto tę tra-
dycję pielęgnować. – Z począt-
ku wahałam się, czy wziąć udział  
w tej uroczystości, ale teraz nie 
żałuję. Warto było – powiedziała 
nam Helena Pietrzak z Piask, żona 
Jana – Najbardziej wzruszyłam 
się w momencie wypowiadania 
przez nas słów podziękowań, to 
było trochę tak, jakbyśmy znowu 
odzyskali swoją młodość i potęgo-

wała to jeszcze łowicka muzyka 
grana przez kapelę. Nogi się pode 
mną ugięły z powodu emocji. 

Podziękowania są tradycją nie-
borowskich jubileuszy, najpierw 
małżonka, a po niej małżonek 
powtarzali odczytywane przez 
prowadzącego uroczystość wój-
ta Andrzeja Werle słowa, a całość 
skończyli pocałunkiem.

Pani Helena pochodzi z Bednar, 
11 kwietnia 1966 roku w koście-
le w swojej miejscowości stanęła 
przed ołtarzem z Janem Pietrza-
kiem z Piask. Potem zamieszka-
ła w gospodarstwie męża, zajmo-
wała się jego prowadzeniem, on 
zaś dodatkowo pracował na kolei.  
Z ich związku na świat przyszły 
trzy córki i szóstka wnucząt. z cze-

go 4 to już dorosła młodzież. Co 
ciekawe, córki przyszły na świat 
w różnych latach, ale w kwietniu, 
więc kwiecień zawsze był wyjąt-
kowym miesiącem w rodzinie. 
– Bywało ciężko, ale bywało też 
bardzo wesoło, radośnie, tak jak 
w życiu – powiedziała nam pani 
Helena, pytana co zrobić, aby 
przeżyć ze sobą tyle czasu. Od-
powiedziała też, że trzeba umieć 
zapominać o złych rzeczach  
i cieszyć się tym, co daje radość 
i szczęście. – Obecnie najwięk-
szą radością są dla mnie wnuki, 
mamy teraz więcej dla nich czasu, 
więc i pewnie bardziej je rozpiesz-
czamy, niż gdy nasze dzieci były 
małe – powiedziała nam.

Wójt w swoim przemówie-
niu skierowanym do zebranych 
dziękował jubilatom za spędzone 
wspólnie lata, za ich codzienna 
pracę i wychowanie dzieci. Zwró-
cił się też do zgromadzonych na 
uroczystości dzieci i wnuków 
mówiąc, aby pamiętali o rodzi-
cach, babciach i dziadkach i oka-
zywali im swoją wdzięczność za 

miłość jaką ich obdarzyli. W tym 
roku, 50 więcej lat małżeństwa 
obchodzili wspólnie Marian-
na i Stanisława Opalscy z Beł-
chowa, Lucyna i Stanisław Zie-
lińscy z Dzierzgówka, Krystyna  
i Zbigniew Tataj z Bełchowa, Ja-
nina i Franciszka Tataj z Bełcho-
wa, Wanda i Jan Pacler z Bednar 
Kolonii, a także wspomniani wy-
żej Pietrzakowie z Piask. W uro-
czystości udział wziął także Wie-
sław Brzozowski z Kompiny, 
który przybył sam, żona nie mo-
gła się pojawić z powodów zdro-
wotnych.

Wszyscy otrzymali wspomnia-
ne medale za długoletnie pożycie 
małżeńskie (50 i więcej lat), które 
na wniosek wójta przyznał jubila-
tom prezydent RP Andrzej Duda. 
Jubilaci otrzymali też kwiaty 
oraz pisemne gratulacje od wójta  
i przewodniczącego Rady Gmi-
ny Tadeusza Kozioła. Po uroczy-
stości wszyscy zebrani przeszli do 
sali Gminnego Ośrodka Kultury, 
gdzie zostali podjęci tortem, cia-
stami, kawą oraz herbatą.  tb

– Przeciągamy się w słońcu i jedziemy dalej podbijać świat.�Kierunek�
–�Marsylia!�–�relacjonują�uczestnicy�wyprawy.�
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Łowicz�|�Dożynki�parafii�katedralnej

W podzięce za plony
W niedzielę, 27 sierpnia,  
parafia katedralna  
pw. Wniebowzięcia NMP  
i św. Mikołaja w Łowiczu 
świętować będzie dożynki.

Uroczysta suma zostanie od-
prawiona o godzinie 12. Miesz-

kańcy poszczególnych wsi  
i ulic należących do parafii pro-
szeni są o przygotowanie wień-
ców, a także przyjście w strojach 
ludowych. 

Udział w dożynkach weźmie 
asysta procesyjna, lektorzy, mini-
stranci, bielanki i wszystkie wspól-
noty parafialne.      tm

Kocierzew Płd.�|�Parafia�

Dożynki parafialne
Jak co roku, w ostatnią nie-

dzielę wakacji, tak i 27 sierpnia 
o godz. 12 parafia pw. św. Waw-
rzyńca w Kocierzewie obchodzić 
będzie dożynki parafialne. 

Najpierw wierni i delegacje  
z wieńcami zgromadzą się przed 

kościołem, gdzie powita ich ka-
płan i wprowadzi do kościoła. Na-
stępnie rozpocznie się msza św. 
dziękczynna za tegoroczne plony. 

W tym roku starostą i starości-
ną dożynek będą rolnicy ze Skow-
rody Północnej.  aa 
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Gościencin�|�Obóz�Skautów�Europy�

Prawdziwa szkoła przetrwania 
Od 9 do 21 lipca 2. skierniewicka drużyna 
Skautów Europy, a w niej także 2 gimnazjalistki  
z Łowicza, obozowała w Gościencinie  
koło Włoszczowy, nieopodal Pilicy. Odcięci od 
infrastruktury miejskiej, zdani byli tylko na siebie.

Jak powiedziała nam druży-
nowa Marietta Rełek z Łowicza,  
w obozie wzięło udział 16 harce-
rek (Skauci Europy – dawniej Sto-
warzyszenie Harcerstwa Katolic-
kiego „Zawisza” – mają oddzielną 
drużynę żeńską i męską) w wie-
ku od 12 do 17 lat: większość ze 
Skierniewic oraz dwie gimnazja-
listki z Łowicza. Wraz z nimi obo-
zowała jeszcze drużyna skautek  
z okolic Warszawy, prowadzona 
notabene także przez łowiczankę. 

Obóz rozbili w lesie, skąd cał-
kiem niedaleko było do Pilicy.  

– Wystarczy sobie wyobrazić: 
spałyśmy pod namiotami, odcię-
te od infrastruktury miejskiej, bez 
dostępu do toalety i nowoczesno-
ści – opowiada drużynowa Ma-
rietta. 

Podczas kilkunastu dni obo-
zowego życia czas upływał im  
na harcerskich aktywnościach. 
Odbyło się wiele gier terenowych, 
z których jedna z ciekawszych po-
legała na dotarciu przy pomocy 
mapy do pobliskich miejscowości 
i wykonaniu zadań. Mogło to być 
wykonanie dobrego uczynku dla 

miejscowych ludzi pracujących  
w obejściach lub zdobycie jakiejś 
informacji, np. kto jest najstarszym 
mieszkańcem wsi lub jak nazywa 
się regionalna potrawa. – Zadania 
miały służyć przede wszystkim 
integracji z lokalną społecznością  
– mówi nam Marietta. 

Innymi aktywnościami były 
biegi topograficzne z mapą po 
terenie, zajęcia manualne, także 
przygotowywanie kosmetyków 
metodą DIY (do it yourself), kon-
kursy kulinarne, olimpiada „Wiel-
ka Gra” oraz wyprawa „Explo”, 
podczas której uczestniczki były 
zdane na (kontrolowaną) samo-
dzielność w terenie. Był też czas 
na modlitwę. 

Atrakcją było nawet przygo-
towywanie potraw. – Nie każdy 
miał wcześniej okazję piec scha-
bowego na ognisku – mówi nam 
drużynowa. 

Część skautek miała już obo-
zowe doświadczenia, jednak nie 
wszystkie. Jak przekonuje Mariet-
ta Rełek, po powrocie do domu 
trudno było się przestawić na zwy-
kłe, nie-obozowe życie.  aa 

Stary Waliszew�|�Lato�w�szkole?

Półkolonie z KRUS
Dwadzieścioro dzieci z rol-

niczych rodzin uczestniczy  
w 10-dniowych półkoloniach, ja-
kie odbywają się w Zespole Szkół 
Stowarzyszenia Rozwoju Wsi Wa-
liszew i Okolic w Starym Walisze-
wie. 

Letni wypoczynek dofinanso-
wuje Kasa Rolniczego Ubezpie-
czenia Społecznego, wspiera wa-
liszewskie Stowarzyszenie oraz 
GOPS w Bielawach, dzięki cze-
mu finansowy udział rodziców 
w całym przedsięwzięciu wyno-
si zaledwie około 10% kosztów 
uczestnictwa dziecka, skalkulowa-
nych na 500 zł/os. Półkolonie roz-
poczęły się 16 sierpnia, a potrwają 
do 25. Przyświeca im idea pro-
mocji bezpiecznego wypoczynku 
oraz zdrowego stylu życia. Zajęcia 
na miejscu prowadzą nauczycie-

le zespołu szkół, a co drugi dzień 
uczestnicy mają organizowane 
wycieczki. 

Kiedy rozmawialiśmy z dyrek-
cją szkoły 18 sierpnia, grupa była 
już po czwartkowej wyprawie do 
ZOO Safari w Borysewie, a przed 
sobotnim całodniowym wyjazdem 
do Puszczy Kampinoskiej. Plany 
kolejnych wypadów obejmowały 
warsztaty kulinarne w Karczmie 
Bednarskiej oraz wizytę na krę-
gielni i w kinie w Łodzi. 

Przeplatane z wycieczkami za-
jęcia stacjonarne mają tematykę 
związaną z głównym przesłaniem 
półkolonii, na przykład w piątek 
rozmawiano o bezpiecznym wa-
kacyjnym wypoczynku, ćwiczono 
na fantomach udzielanie pierwszej 
pomocy poszkodowanym i malo-
wano tematyczne makiety. W sło-

neczną pogodę organizowane są 
zabawy na świeżym powietrzu.  
W półkoloniach uczestniczą dzie-

ci z przedszkola i szkoły podstawo-
wej. Codziennie mają zapewnione 
drugie śniadanie i obiad.  ewr

Pionierka to duże wyzwanie na początku obozu.�Na�zdjęciu�przygotowywanie�platformy,�na�której�stanie�namiot.

Wycieczka do ZOO Safari w Borysewie.�Na�zdjęciu�uczestniczki�
półkolonii.�
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Łowicz�|�Zbiórka�karmy�dla�zwierząt

Pomoc dla powiatu 
sępoleńskiego
Działacze Łowickiego 
Stowarzyszenia Przyjaciół 
Zwierząt zdecydowali, 
że zbierana w markecie 
Kaufland przy  
ul. Starzyńskiego karma  
dla zwierząt trafi do powiatu 
sępoleńskiego.

Karma w tym sklepie zbierana 
jest stale do koszyka wystawione-
go w holu głównym. 

Ponieważ decyzja o pomo-
cy dla mieszkańców dotkniętych 
nawałnicami zapadła we wtorek  
22 sierpnia, to od tego dnia można 
do koszyka w Kauflandzie wrzu-
cać karmę dla psów lub kotów, 
która trafi do osób dotkniętych 
wyjątkową siłą żywiołu. 

Nawałnica nad powiatem sępo-
leńskim w województwie kujaw-
sko-pomorskim przeszła w nocy 
11/12 sierpnia. Wiatr wiejący  
z prędkością 100 km/h uszkodził 
dachy budynków mieszkalnych, 
inwentarskich, gospodarczych, 
wyrywał drzewa z korzeniami, 
uszkadzając też w wielu miej-
scach drogi. Miejscowa straż od-
notowała ponad 300 interwencji.

Z 4 gmin powiatu sępoleńskie-
go najbardziej ucierpiała gmina 
Sośno.

Członkowie ŁSPZ postanowi-
li włączyć się w akcję pomocy na 
miarę swoich możliwości. W so-
botę, 26 sierpnia zebrana karma 
zostanie zabrana z marketu i prze-
wieziona do Sępólna Krajeńskie-
go.  mwk
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Z końcem lutego minęły trzy lata od tragicznego wypadku 
na drodze krajowej nr 14 w Wyskokach, w którym 25-letni  
Dawid Wawrzyn z Głowna zginął wraz ze swoją dziewczyną Kamilą. 
Jechali BMW, które zderzyło się z ciężarowym Manem. Byli bez szans.

Dziś, po ponad trzech latach od 
tego wypadku, zmarłego Dawida 
Wawrzyna wspominają jego bli-
scy – mama Edyta i brat Patryk. 
W ich pamięci Dawid na zawsze 
pozostanie dobrym człowiekiem 
– pomocnym, wysportowanym
i pełnym energii, wielbicielem 
fantastyki, trochę niepasującym 
do współczesności – chłopakiem, 
który nie znał strachu, w dzieciń-
stwie marzył, by walczyć ze smo-
kami, a gdy dorósł – dla obrony 
słabszego nie bał się stanąć do 
konfrontacji z silniejszym prze-
ciwnikiem. 

– Był trochę takim Don Kicho-
tem naszych czasów. Najlepiej 
odnalazłby się w czasach rycer-
skich, sprawdziłby się w wyzwa-
niach wymagających honoru
i heroicznej odwagi – powie 
o nim brat, dodając: – nie potra-
fi ę sobie wyobrazić, że mógłby 
się zestarzeć.

Dla nas zawsze 
będzie młody
Dawid Wawrzyn urodził się 

19 stycznia 1989 r. jako pierwsze 
z czworga dzieci Edyty i Konra-
da (Radka) Wawrzynów. Po nim 
na świat przyszli: Patryk (dziś 
26-letni), Jakub (obecnie 18-latek) 
i Julia (dziś 13-latka). Edukację 
Dawid rozpoczął w Szkole Pod-
stawowej nr 4, by kontynuować 
ją w Gimnazjum Miejskim, a na-

stępnie Liceum Ogólnokształcą-
cym w Głownie. Studiował wy-
chowanie fi zyczne w Kolegium 
Nauczycielskim w Łowiczu, 
gdzie zrobił licencjat. 

Mama Dawida, pani Edyta, 
opowiada, że miał on umysł ści-
sły, ale też bardzo dobrze rysował, 
wybierając wzory wymagające 
dużej precyzji lub sceny rycerskie. 
Już jako 2-latek znał cały alfabet. 
W dzieciństwie uwielbiał budo-
wać z klocków Lego, podobnie 
jak Patryk. Obydwaj interesowali 
się fantastyką i fantasy, zaczyna-
jąc swoją przygodę z tym gatun-
kiem oczywiście od serii książek 
o przygodach Harrego Pottera J.K. 
Rowling. Pierwsza powieść z cy-
klu otworzyła Dawida na literaturę 
i całkowicie przełamała jego nie-
chęć do książek.

– Wcześniej nie lubił czytać, 
a kiedy przeczytał Pottera, to się 
zmieniło. Nawet stylistyka mu się 
poprawiła, sam zaczął lepiej pisać 
– opowiada pani Edyta.

Dawid Wawrzyn bardzo lubił 
sport. Cechowała go doskonała 
sprawność fi zyczna i rozbudowa-
na muskulatura. Uprawiał parko-
ur (akrobacje w przestrzeni miej-
skiej, niekiedy uwieczniane na 
wideo), piłkę nożną (był zawod-
nikiem „Błękitnych” Dmosin)
i MMA (mieszane sztuki walki). 
W rywalizacji sportowej czy też 
konfrontacjach poza salą treningo-

wą – był zawzięty, nie poddawał 
się i nie odpuszczał. Pracę też miał 
ryzykowną, bo zakładał internet, 
często kładąc kable na dużych wy-
sokościach. 

– Nie udawał, że nie zauważa 
zła, a wręcz przeciwnie – reago-
wał na nie. Kiedyś jakiś typ szar-
pał na ulicy swoją dziewczynę, 
Dawid stanął w jej obronie i przy-
łożył mu. Tamta dziewczyna mia-
ła zresztą potem jeszcze do niego 
pretensje... – wspomina Patryk. 
Uważa on, że Dawid lepiej niż
w dzisiejszym, skomplikowanym 
świecie, odnalazłby się w czasach 
jasnych zasad, gdy można było 
poświęcić się walce za wyzna-
wane wartości, wiarę czy damę 
serca. 

Wiara zresztą była dla Dawi-
dą i jest dla całej rodziny Waw-
rzynów bardzo ważna. Dawid 
z Patrykiem i tatą ochrzcili się 
w 2007 r., pani Edyta nieco wcze-
śniej. Ewangelia jest ich życio-
wym kompasem, choć nie są 
fanatykami. Dawid Wawrzyn an-
gażował się w życie chrześcijań-
skiej wspólnoty. Czasem bywał 
bliżej, czasem dalej spraw ducha, 
natomiast niedługo przed śmiercią 
na feryjnym obozie chrześcijań-
skim dla dzieci prowadził zajęcia 
biblijne. 

– Wrócił wyciszony, uspoko-
jony. To może teraz zabrzmieć 
dziwnie, ale z punktu widze-

WSPOMNIENIA�|�POZOSTANĄ�W�NASZEJ�PAMIĘCIODESZLI OD NAS�|�6.08.2017–22.08.2017

�6 sierpnia:�Stefania�Płuska,�l.102;�
Waldemar�Kunikowski,�l.�58,�Łowicz.

�8 sierpnia:�
Maria�Dyszkiewicz,�l.�73,�Łowicz.

�9 sierpnia:�
Genowefa�Zagawa,�l.91.

�10 sierpnia: Julianna�Słubik,�l.71;�
Tadeusz�Zrazek,�l.�69�

�11 sierpnia: Aleksandra�Bura,�l.92;�
Mirosław�Szczęśniak,�l.�74,�Łowicz;�
Stanisław�Zakrzewski,�l.�66,�Głowno

�12 sierpnia:�Maria�Gębura,�l.92;�
Sławomir�Królikowski,�l.�70,�Stryków.

�14 sierpnia: Paweł�Listwon,�
l.52,�Łowicz;�Lucjan�Więcek,�l.�69;�
Zdzisław�Śliwiński,�l.�90;�Stanisław�

Łuszczewski,�l.�70,�Stefan�Dziedzic,�
l.�97.

�15 sierpnia: Janusz�Leszczyński,
l.�59,�Stryków.

�17 sierpnia: Bronisława�Kosiorek,�
l.�85;�Anna�Brzózka,�l.�49;�Helena�
Malina,�l.�78,�Stryków.

�18 sierpnia:�Teresa�Wińcza,�l.�58;�
Stanisław�Aleksander�Redzisz,�l.73,�
Kamila�Perzyna,�l.�27.

�20 sierpnia: Stefan�Zaręba,�l.�68,�
Głowno;�Kazimiera�Marczak,�l.�90.

�21 sierpnia: 
Teresa�Urbanik,�l.�73,�Głowno.

�22 sierpnia: Bronisława�Lorentz,�
l.�83,�Głowno.

REKLAMA

  Dawid Wawrzyn
1989-2014

Pochodził�z�Głowna,�
tu�mieszkał�i�pracował.�
Pasjonował�się�sportem,�
trenował�parkour,�
piłkę�nożną�i�MMA.�
Lubił�literaturę�fantasy.�
Należał�do�Kościoła�
Ewangelicznych�
Chrześcijan,�wiara�była�dla�
niego�bardzo�ważna.�Miał�
dziewczynę,�o�kilka�lat�
młodszą�Kamilę.�Razem�
z�nią�zginął�w�wypadku�
drogowym�28�lutego�
2014�r.

Dawid Wawrzyn (1989-2014)
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W�tej�rubryce�zamieszczamy�fotografie�
noworodków,�które�w�dniach�
poprzedzających�wydanie�tego�numeru�
tygodnika�urodziły�się�w�szpitalach��
w�Łowiczu�i�w�Głownie,�wraz�z�datą�
i�godziną�tej�szczęśliwej�dla�rodziców�
chwili.�Dziękujemy�rodzicom,�którzy�
zgodzili�się�na�publikację�i�życzymy�
dużo�radości�z�powiększenia�rodziny.�
Każde�nowo�narodzone�dziecko�
witamy�serdecznie�w�naszej�lokalnej�
społeczności.�A�jeśli�Wasze�dziecko�
urodziło�się�w�tych�dniach�w�jakimś�
innym�szpitalu�–�prosimy,�przyślijcie�
nam�fotografię�i�dane�(redakcja@
lowiczanin.info)�–�także�z�przyjemnością�
je�zamieścimy. Redakcja

WITAMY WŚRÓD NAS�|�W�OSTATNICH�DNIACH�URODZILI�SIĘ�W�SZPITALU�W�ŁOWICZU�I�W�GŁOWNIE

nia wiary to był dla niego dobry 
czas, powiedziałbym, że był przy-
gotowany na śmierć, choć oczy-
wiście kochał życie, miał plany 
i marzenia. Jego związek z Kami-
lą był właściwie pierwszym po-
ważnym, bardzo dobrze się doga-
dywali – wspomina brata Patryk 
Wawrzyn, a pani Edyta opowia-
da, że tydzień przed śmiercią Da-
wida był w życiu ich rodziny wy-
jątkowy, bo akurat złożyło się tak, 
że wszyscy byli w domu razem 
i spędzili ten czas ze sobą. Wie-
dzą, że wykorzystali go dobrze.  
I chociaż później stało się to, co 
nieodwracalne, to potrafią dziś do-
cenić to, że mogli wtedy zwolnić 
w codziennym biegu i po prostu 
nacieszyć się sobą. Może tak wła-
śnie miało być?

– Czasem zastanawiam się, ja-
kim człowiekiem Dawid byłby te-
raz? Na pewno był myślący, wie-
lopoziomowy, wrażliwy. O jego 
głębokich przemyśleniach świad-
czy to, co sam na krótko przed 
śmiercią opublikował na swoim 
profilu na Facebooku – opowia-
da Patryk. 

Wydruk tego wpisu stanowi 
dziś dla rodziny bezcenną pamiąt-
kę. Oto jego fragment: 

To przykre, jak wiele osób ogłu-
pia samych siebie i chwilami tylko 
przemknie myśl „Z czego ja się te-
raz śmieję, przecież to mnie w ogó-
le nie śmieszy”, ale mimo wszyst-
ko robią to, bo inni tak robią (...) 
Bywa tak, że zakładamy maskę, 
by zaimponować ludziom, którzy 
w ogólne nas nie obchodzą, któ-
rych nawet nie lubimy, a jednak to 
dla nich zatracamy samych siebie. 
To absurd, że podporządkowuje-
my swoje zachowania pod ludzi, 
których nie lubimy. (...) Czemu nie 
mamy na tyle odwagi, żeby powie-
dzieć „Nie, dzięki, to nie dla mnie, 
nie bawi mnie to”. 

Dawid Wawrzyn zginął ze 
swoją dziewczyną w wypadku 
28 lutego 2014 roku. To on sie-
dział za kierownicą BMW, któ-
re w trakcie wyprzedzania inne-
go pojazdu czołowo zderzyło się  
z tirem. Wspólny pogrzeb dwoj-
ga młodych ludzi odbył się  
7 marca 2014 roku. Zarówno Da-
wid jak i Kamila zostali pocho-
wani na cmentarzu komunalnym 
w Głownie.  ewr

Alan Natan Zuchora,��
ur.�16.08.2017�r.�godz.�11.10,��
dł.�52�cm,�waga�3310�g,�syn�
Barbary�i�Jacka,�zam.�Ziewanice.

Wiktor Kuza,�ur.�16.08.2017�r.,�
godz.�2.30,�dł.�54�cm,��
waga�3.300�g,�syn�Natalii�i�Kamila,�
zam.�Łowicz.

Wiktoria Gruda,�ur.�16.08.2017�r.,��
godz.�10.50,�dł.�55�cm,��
waga:�3.400�g.,�córka�Anny�
i�Sławomira,�zam.�Łowicz.

Agata Pęczkowska,��
ur.�17.08.2017�r.,�godz.�10.30,�
dł.�57�cm,�waga:�3.560�g.,�córka�
Beaty�i�Pawła,�zam.�Stare�Grudze.

Damian Płuska,�ur.�18.08.2017�r.,��
godz.�13.30,�dł.�60�cm,��
waga:�3.900�g.,�syn�Moniki�
i�Wiktora,�zam.�Sierżniki.

Franio Milczarek,�ur.�19.08.2017�r.,
godz.�15.30,�dł.�55�cm,��
waga:�3.140�g.,�syn�Bernadetty�
i�Łukasza,�zam.�Czerniew.

Aisha Beata Hussain,��
ur.�20.08.2017�r.,�godz.�7.45,��
dł.�51�cm,�waga:�2.150�g.,�córka�
Dajany�i�Abida,�zam.�Łowicz.

Wiktoria Wilk,�ur.�20.08.2017�r.,�
godz.�2.50,�dł.�57�cm,��
waga:�3.740�g.,�córka�Magdaleny�
i�Michała,�zam.�Bocheń.

Arkadia�|�Dom�Ludowy�symbolem�starań�i�determinacji�

10 lat od reaktywacji KGW w Arkadii 
Koło Gospodyń Wiejskich 
w Arkadii świętowało 
w sobotę, 19 sierpnia 
jubileusz 10-lecia istnienia 
po reaktywacji. Impreza 
odbyła się w miejscowym 
domu ludowym.

Świętowanie rozpoczęto od 
części oficjalnej, w której przypo-
mniano historię koła oraz odzna-
czeniami uhonorowano najbar-
dziej zasłużone działaczki. 

„Order Serca – Matkom Wsi” 
otrzymały: Lucyna Szostek, Jani-
na Domańska, Jadwiga Jędrzej-
czyk i Zofia Zrazek. Sołtys Ar-
kadii Lucyna Szostek została 
dodatkowo uhonorowana „Za Za-
sługi dla Kółek Rolniczych”. Dy-
plomy za ofiarną pracę w KGW 
otrzymały wszystkie działaczki  
z tego koła. 

Jak przypomniała przewodni-
cząca KGW w Arkadii Mirosła-
wa Trukawka, pierwsze spotkanie 
koła, po ponad 20-letniej prze-
rwie, odbyło się 22 marca 2007 
roku, a jego inicjatorką była nie-
żyjąca już Ewa Szkop. Początko-
wo koło liczyło 27 członkiń, które 
spotykały się w prywatnych do-
mach. W maju 2007 roku z ini-
cjatywy przewodniczącej koła 

Ewy Szkop oraz sołtys wsi Lucy-
ny Szostek zorganizowane zosta-
ło w Arkadii spotkanie z radnymi  
z tych stron, którego tematem była 
budowa świetlicy. W 2011 roku 
starania te zostały zwieńczone 
sukcesem. Oficjalne otwarcie od-
było się 9 grudnia tamtego roku, 
za kadencji drugiej przewodniczą-
cej Magdaleny Więcek. 

– 35 lat działam w samorzą-
dzie: jako radna i sołtys. Już daw-
no chciałyśmy, żeby w naszej wsi 

powstało takie miejsce spotkań, 
ale przeszkodą był brak działki. 
Dopiero po iluś latach wyjaśniła 
się sprawa tej działki, na której te-
raz jesteśmy. Urząd Gminy wyku-
pił ją od Skarbu Państwa i dopiero 
pojawiła się możliwość, by rozpo-
cząć budowę – wspomina Lucyna 
Szostek. 

Zanim nie było domu ludowe-
go, miejscem spotkań był miejsco-
wy sklep. – Świętej pamięci Ewa 
Szkop miała sklep, gdzie panie 

spotykały się przy okazji robienia 
zakupów, wymieniały poglądy,  
a ona puszczała to dalej. Gdyby 
nie upór i determinacja obu pań, to 
ta działka pewnie do tej pory stał-
by pusta i porastałaby krzakami – 
opowiada Mirosława Trukawka. 

Słowa uznania 
– Dobrze, że KGW w Arkadii 

zostało reaktywowane. Słuchając 
waszego krótkiego, ale treściwe-
go przemówienia, doszedłem do 

wniosku, że tego domu ludowego 
by nie było, gdyby nie wasz upór – 
mówił poseł Paweł Bejda. 

Upór w staraniach o budowę 
domu ludowego to największy 
sukces koła, choć nie jedyny. Jak 
docenił radny powiatowy Jarosław 
Papuga, w tak mało licznej miej-
scowości, jaką jest Arkadia (około 
200 mieszkańców), w kole udało 
się zrzeszyć 32 panie. – Mamy też 
młode dziewczyny – zapewniała 
Mirosława Trukawka.  aa 

Dyplom dla przewodniczącej KGW Mirosławy Trukawki wręcza�
przewodniczący�Związku�Kółek�i�Organizacji�Rolniczych�Edward�Gnat.�
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Arkadia liczy około 200 mieszkańców,�z�czego�aż�32�panie�należą��
do�KGW.�To�duży�sukces.

Domaniewice�|�Za�tydzień�uroczystości�w�sanktuarium

Pielgrzymi przyjdą do Matki Bożej Pocieszycielki Strapionych
W piątek, 8 września 
ponownie tłumy wiernych 
będą podążać z różnych 
stron diecezji łowickiej i nie 
tylko do domaniewickiego 
sanktuarium Matki Bożej 
Pocieszycielki Strapionych.

Nie ulega wątpliwości, że trady-
cyjny odpust to najważniejsza uro-
czystość w kalendarzu wydarzeń 
w Domaniewiach. Tłumnie przy-
bywają goście z zewnątrz (piel-

grzymują choćby wierni z Głowna, 
Dmosina, Łowicza, ale można też 
spotkać osoby przyjeżdżające na 
odpust np. z Łodzi), ale i sami pa-
rafianie przygotowują się do święta 
z dużym wyprzedzeniem.

Jak nakazuje wieloletnia trady-
cja, mieszkańcy z miejscowości 
należących do parafii w Domanie-
wicach kilka dni przed odpustem 
pielgrzymują do sanktuarium. Tak 
samo będzie i w tym roku. I tak 
we wtorek, 5 września do sank-
tuarium podążą wierni z Grudz, 

Krępy, Reczyc i Błot Krępskich. 
Dzień później, w środę, 6 wrze-
śnia pielgrzymują: Rogóźno, Ska-
ratki pod Rogóźno, Domaniewi-
ce (Długa Wieś), Albinów i Wola 
Lubiankowska. W czwartek, 7 
września przyjdzie czas na miesz-
kańców: Strzebieszewa, Stronie-
wic, Sap i Domaniewic (centrum, 
ul. Szerokie Pola i ul. Stara Wieś). 

Tegoroczne triduum przed od-
pustem poprowadzi wywodzą-
cy się z domaniewickiej parafii, 
a obecnie przebywający na misji 

w Ameryce ks. Marek Chmurski. 
Każdego dnia pielgrzymi będą 
witani około godziny 17.00. Na-
stępnie, o 17.30 w sanktuarium 
odmawiany będzie różaniec.  
O godzinie 18.00 będą odprawia-
ne msze święte w intencji pątni-
ków. Z sakramentu pokuty bę-
dzie można skorzystać codziennie  
w Sanktuarium i na placu od go-
dziny 17.30 do ostatniego chętne-
go. O godzinie 20.30 we wszyst-
kie dni triduum odmawiany 
będzie Apel Jasnogórski.

Głównym punktem wydarzeń 
w dniu Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny będzie uroczysta 
suma, która odprawiona zosta-
nie o godzinie 12.00. Tegorocz-
ną mszę odprawi biskup ordyna-
riusz diecezji łowickiej Andrzej 
Franciszek Dziuba. Tradycyjnie 
już uroczystości odpustowe będą 
połączone z obchodami dożynek. 
W trakcie mszy odbędzie się więc 
uroczysta procesja z darami.

Odpust w Domaniewicach 
ma także swoją odsłonę świecką. 
Tego dnia rok rocznie rozstawia-
ne są liczne stragany. Pojawia się 
także sporych rozmiarów wesołe 
miasteczko.  kl

Blanka Kraśkiewicz,��
ur.�19.08.2017�r.,�godz.�12.26,�
dł.�55�cm,�waga:�3.870�g,�córka�
Renaty�i�Marcina,�zam.�Oporów.

Gabriel Kwiatkowski,��
ur.�21.08.2017�r.,�godz.�2.00,��
dł.�53�cm,�waga�3.190�g,�syn�Marty�
i�Przemysława,�zam.�Głowno.

Jakub Karski, ur.�21.08.2017�r.,�
godz.�8.10,�dł.�57�cm,��
waga:�3.700�g,�syn�Marleny�
i�Marcina,�zam.�Kutno.
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Reportaż
Łowicz�|�Jeszcze�o�rejsie�rodziny�Stefańskich�

Pod względem żeglugi 
Wisła jest rzeką dziewiczą
W najbliższą niedzielę, 27 sierpnia o godz. 18 w Barze Plaża w Łowiczu wystąpi Stef-Band – rodzinny zespół 
z Łowicza, ze swoim koncertem szant. Kilka dni wcześniej, w poniedziałek, 21 sierpnia udało nam się spotkać
z rodziną Stefańskich, która właśnie wybierała się na żagle na jezioro Jeziorak, żeby powspominać rejs, 
który odbyli na początku wakacji. A przypomnieć należy, że jego trasa była dość niezwykła, ponieważ rodzinna załoga 
wypłynęła z Łowicza Bzurą do Wisły, a następnie królową polskich rzek dotarła do Gdańska, skąd dopłynęła na Hel. 

O tamtym rejsie pisaliśmy na 
naszych łamach w czerwcu – gdy 
był planowany oraz w lipcu – gdy 
rodzina płynęła i gdy dotarła do 
celu podróży. Już wtedy jednak 
planowaliśmy jeszcze jedno spo-
tkanie z nimi, podsumowujące 
wyprawę. Ich plany wakacyjne 
(pływali też po Odrze we Wrocła-
wiu) sprawiły, że było to możliwe 
dopiero w tym tygodniu. 

Warto wspomnieć, że jedną 
z części rejsu był projekt muzycz-
ny – występy w przestrzeni pu-
blicznej z tym samym progra-
mem, który jeszcze raz zabrzmi 
w Łowiczu. Zespół w składzie: 
Joanna – djemble (bębenek afry-
kański), Piotr – gitara, Amelka – 
skrzypce, Ala – klawisze i Jaś – 
śpiew – w czasie rejsu występował 
tylko kilka razy, ponieważ pogo-
da w lipcu była bardzo kapryśna, 
deszczowa. Rodzinie – zwłasz-
cza pani Joannie i panu Piotro-
wi – dały się też we znaki trudy 
żeglowania, wczesne wstawanie, 
awarie (w tym steru), mielizny 
i często nie mieli już siły na wy-
stępy. Mimo wszystkich trudno-
ści oceniają, że rejs był udany, 
a Wisłę polecają wszystkim, któ-
rzy kochają wiatr i wodę. 

Z ich relacji wynika, że stwier-
dzenie, iż na Wiśle pływa mało 
żaglówek, jest aż nadto przesa-
dzone, choć określenie, że nie 
pływają wcale, też nie jest praw-
dziwe. W czasie swojego rej-
su (który trwał od 28 czerwca 
do 13 lipca) spotkali dokładnie 
trzy, poza swoją, jednostki. Czy 
to bardziej za sprawą lipcowej po-
gody, czy niedoceniania przez że-
glarzy walorów tej rzeki, czy obaw 
przed płyciznami i wartkim nur-
tem – tego nie są pewni. Pewni 
są jednak tego, że Wisła jest rze-
ką wyjątkową i na pewno warto ją 
poznać. – Od strony wody to jest 
zupełnie inny świat niż od strony 

lądu – mówi Piotr Stefański i nie 
można mieć wątpliwości, że ma 
na myśli to, że rzeka  jest piękna 
i nieodkryta. Można na niej spo-
tkać bieliki (mylnie nazywane or-
łami – przyp. red.), czaple, bobry, 
dzikie plaże szersze od naszych 
nadbałtyckich, do których nie 
można się dostać od strony lądu, 
płycizny z wodą czystą jak krysz-
tał i ciepłą jak w podgrzewanym 

basenie, gdzie bez obaw można 
pozwolić kąpać się dzieciom. 

Jak nam jednak opowiedzieli 
i pokazali na zdjęciach, nad Wisłą 
są zbudowane prawdziwe mariny, 
na poziomie europejskim, i jest na 
nich cała infrastruktura potrzeb-
na żeglarzom schodzącym na ląd, 
łącznie z prysznicami i możliwo-
ścią korzystania z energii elek-
trycznej, a ceny wszystkich usług 

nie są wysokie. Takie obiekty są 
np. we Włocławku, Toruniu czy w 
Grudziądzu – choć nasi rozmów-
cy w swojej relacji nie stawiają 
Włocławka i Grudziądza na rów-
ni. Grudziądz w ich ocenie jest 
dużo bardziej zadbany i urokliwy. 
Miasto wygląda pięknie i w dzień, 
i w nocy – o tej porze nowocze-
sne iluminacje oświetlają np. za-
bytkowe spichlerze, które dzi-
siaj pełnią już funkcje usługowe 
i mieszkaniowe. We Włocławku 
nawet mieszkańcy mieli problem 
ze wskazaniem ścisłego centrum 
miasta.  

Zwrócili też uwagę, że w takich 
miastach jak Włocławek czy To-
ruń działają sekcje lub kluby wio-
ślarskie i to widać, że młodzież 
w nich trenuje, że mają wyznaczo-
ne tory, a na brzegu są widownie 
dla publiczności.

Wyjątkowa, nawet jak dla że-
glarzy, jest możliwość pokonania 
stopnia wodnego Włocławek, na 
którym różnica poziomów wody 
wynosi aż 16 metrów. Zresztą 
możliwość przepłynięcia tej ślu-
zy jest tylko w określonych godzi-
nach. Rodzina z Łowicza – może 
ze względu na troje dzieci w wie-
ku od 5 do 9 lat, które poszły z ro-
dzicami zapytać o usługę, została 

potraktowana wyjątkowo i śluza 
została uruchomiona o innej po-
rze, specjalnie dla nich.  

Uwaga: mielizna
Jednym z problemów, z któ-

rym wielokrotnie przyszło im się 
zmierzyć, były mielizny. Wpraw-
dzie szlak wodny na Wiśle w zasa-
dzie jest oznakowany (ale znaki na 
wielu odcinkach są tylko na lądzie 
i często nie widać ich z brzegu), to 
nie zawsze to oznakowanie jest ak-
tualne, ponieważ Wisła niesie dużo 
piachu, który tworzy nowe płyci-
zny, a nurt rzeki wciąż się zmie-
nia. Obserwowali rzekę, uczyli się 
ją „czytać”, ale wejścia na mielizny 
i na kamienie nie udało im się unik-
nąć. Rodzice w takiej sytuacji prze-
żywali stres, ich pociechy – wręcz 
przeciwnie. Cieszyły się, że mogą 
wejść do wody, wykąpać się i wraz 
z mamą i tatą szukać głębsze-
go miejsca, którym można będzie 
popłynąć. – Na naszej małej łód-
ce byliśmy w piątkę, nawet nasz 
Jasio, którzy waży około 20 kg, 
wchodził do wody i pomagał – 
chwali załogę tata. 

Powiedział nam też, że w czasie 
rejsu były momenty bardzo trud-
ne, gdy wiał wiatr, a łódką buja-
ło. Takie sytuacje miały miejsce 
już w okolicach Włocławka, przy 
wietrze około 4 B. załoga prze-
szła wtedy „chrzest bojowy”, za-
skoczona siłą wiatru i falą, jaka 
tworzyła się na wodzie. Jeszcze 

trudniej było pod koniec rejsu, na 
Zatoce Gdańskiej, między Gdań-
skiem i Helem, gdy wiało 4-5 B, 
co dzieci i ich mama okupili cho-
robą morską. 

– Co robiliście w takich sytu-
acjach, aby uspokoić dzieci? – py-
taliśmy panią Joannę i pana Piotra. 
Odpowiedzieli nam, że uspokaja-
li swoje pociechy, mówiąc, że 
wszystko jest pod kontrolą, że pa-
nują nad łódką i na dowód tych 
słów odpuszczali nieco z ostre-
go bajdewindu, aby pokazać, że 
przechył się zmniejsza. – Gdyby-
śmy przy tak silnym wietrze pły-
nęli pełnym wiatrem, to by tych 
sytuacji nie odebrały jako zagro-
żenia. Faktycznie jednak z poczu-
ciem bezpieczeństwa dzieci nie 
było chyba źle, o czym mieliśmy 
okazję przekonać się, gdy Stefań-
scy pokazali nam kilka krótkich 
fi lmów nagranych podczas rej-
su przez panią Joannę. Widać na 
nich, jak jej mąż siedzi za sterem 
w sztormiaku, walcząc z wiatrem 
i falami, a dzieci śpią sobie spokoj-
nie pod pokładem...

Oczywiście nie zawsze tak 
było. Było odcinki, np. od Tczewa, 
gdzie rzeka była spokojna jak ka-
nał, a gdy płynęli z Helu do Puc-
ka, sytuacja była na tyle stabilna, 
że dzieci mogły sterować.      

Pytani o to, czy wrócą na Wi-
słę, Stefańscy opowiedzieli, że to 
się okaże. Jest jeszcze tyle miejsc 
do odkrycia, np. Odra.  

Mielizny na Wiśle były�prawdziwym�utrapieniem�dla�żeglarzy.�
Na�zdjęciach�wyglądają�jednak�urokliwie.�

Królowa polskich rzek ma miejsca wyjątkowo płytkie,�w�których�woda�jest�ciepła�jak�w�basenie�dla�dzieci.
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Piotr Stefański, czyli�kapitan�rodzinnej�wyprawy�za�sterem.� Pani Joanna z dziećmi pod�pokładem.�Miejsca�było�mało. Wreszcie u celu podróży.�Stefańscy�w�porcie�na�Helu.�

Stef-Band w czasie występu w Toruniu. W�mieście�tym�zatrzymali�się�
na�dwa�dni.�Pogoda�im�nie�sprzyjała.�W�czasie�występu�padał�deszcz.�

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Aktualności
Gmina Domaniewice�|�Zawody�sportowo-pożarnicze�OSP

OSP Reczyce zgarnęła puchary 
mistrzów i wicemistrzów gminy 
W sumie aż cztery 
puchary Gminnych 
Zawodów Sportowo-
Pożarniczych rozegranych 
w niedzielę, 20 sierpnia  
w Domaniewicach trafiły  
do męskich i kobiecych 
drużyn OSP Reczyce.

Fenomenalna passa jednost-
ki trwa już dekadę, bo od 2007 r. 
OSP Reczyce nie schodzi z po-
dium. W 2015 r. zarówno druży-
na męska, jak i żeńska wywal-
czyły tytuły wicemistrzowskie  
w powiecie. 

Tegoroczne zawody gminne, 
również stanowiące eliminację 
do strażackiej rywalizacji drużyn 

ochotniczych na szczeblu powia-
towym, przeprowadzono na sta-
dionie w Domaniewicach. Na 
starcie stawiło się osiem drużyn  
z grupy A (męskich), cztery z gru-
py C (kobiece) i jedna Młodzie-
żowa Drużyna Pożarnicza z Ro-
góźna. Zawody obserwowali m.in. 
komendant Gminny ZOSP Wło-
dzimierz Fraszczyk, reprezentują-
ca wójta sekretarz gminy Doma-
niewice Zofia Sut, a powołanym 
przez Komendanta Powiatowego 
PSP sędzią głównym zawodów 
był dh Wiesław Łacheta. Druży-
ny rywalizowały w sztafecie po-
żarniczej 7x50 m z przeszkodami 
i ćwiczeniu bojowym. Walka była 
zacięta, a zgromadzeni na trybu-
nach kibice ochoczo dopingowa-

li swoich faworytów. Do walki na 
torze i podczas bojówki druży-
ny nierzadko zagrzewały sygnały 
uruchamiane na zaparkowanych 
przy stadionie wozach jednostek, 
a kolejne starty przeplatały prze-
rywniki muzyczne proponowane 
przez DJ Jacka. 

W klasyfikacji generalnej  
w grupie A (męskiej) miejsca na 
podium zajęły nst. drużyny: miej-
sce I – OSP Reczyce Drużyna 
I (108,7 pkt.), miejsce II – OSP 
Reczyce Drużyna II (114,7 pkt.), 
miejsce III – OSP Stroniewice 
Drużyna II (116,5 pkt.). W skład 
mistrzowskiej drużyny I z Reczyc, 
która pojedzie na zawody powia-
towe, weszli: Sebastian Białek 
(dowódca), Sławomir Felczyński 

(mechanik), Łukasz Jankowski, 
Tomasz Słoma, Marcin Wodzyń-
ski, Kamil Zduńczyk, Dawid Ko-
strzewa i Roman Kostrzewa. 

Poza podium miejsca w grupie 
A rozłożyły się w następującej ko-
lejności: miejsce IV – OSP Doma-
niewice (119,7 pkt.), miejsce V – 
OSP Stroniewice Drużyna I(121,7 
pkt.), miejsce VI – OSP Rogóź-
no Drużyna II (126,7 pkt.), miej-
sce VII – OSP Rogóźno Drużyna 
I (150,3 pkt.) i na ostatniej pozy-
cji zdyskwalifikowana na skutek 
awarii pompy po starcie ćwiczenia 
bojowego drużyna OSP Krępa.

W klasyfikacji generalnej  
w grupie C (kobiecej) miejsce I 
zajęła żeńska Drużyna I OSP Re-
czyce (123,8 pkt.) w składzie: Ja-
goda Perzyńska (dowódca), Julia 
Felczyńska, Klaudia Kostrzewa, 

Diana Małecka, Paulina Redo, 
Olga Krystianik i Aleksandra Wo-
dzyńska. Miejsce II zajęła żeńska 
Drużyna II OSP Reczyce (132,7 
pkt.), a miejsce III – OSP Doma-
niewice (138,7 pkt.) Na miejscu 
IV uplasowały się druhny z OSP 
Krępa (148 pkt.)

Już po zawodach zapytaliśmy 
naczelnika OSP Reczyce Mariu-
sza Lenarczyka o to, co wyjątko-
wego jest w tej miejscowości, że 
tak licznie wywodzą się z niej stra-
żaccy mistrzowie? – Mamy takie 
tradycje. Nikt tego tutaj nie robi 
dla jakichś wielkich nagród. To 
jest po prostu satysfakcja. W do-
bie internetu cieszy, że młodzież, 
zwłaszcza dziewczyny chcą po-
święcić czas na przygotowania do 
zawodów. Starają się i te wyniki 
przychodzą – powiedział naczel-

nik, a dh Rafał Góra, strażak i za-
razem gminny radny dodał, że co 
roku najbardziej zacięty bój toczy 
się z reprezentacją OSP Stroniewi-
ce, która w tym roku w grupie A 
zajęła III miejsce.

17-letnia członkini zwycięskiej 
drużyny kobiecej z Reczyc Julia 
Felczyńska (przodownik pierw-
szej roty) powiedziała nam, że  
w zawodach startuje od 11 roku 
życia. Co roku drużyna mobilizu-
je się z nastawieniem, że walczy  
o zwycięstwo, Dziewczyny starają 
się wtedy spotykać na treningach 
tak często, jak to możliwe. Teraz 
przed druhnami ostre przygotowa-
nia do startu w zawodach powia-
towych. 

Strażacka przyszłość 
rośnie w Rogóźnie
Z pucharem za zajęcie miejsca 

I zakończyła udział w zawodach 
jedyna strażacka młodzieżówka, 
czyli Drużyna MDP z OSP Ro-
góźno (143,3pkt.). Jeszcze przed 
oficjalnym ogłoszeniem wyni-
ków, a po zakończeniu ćwiczenia 
bojowego, wiadomo było, że chło-
paki puchar mają w kieszeni. Była 
więc okazja, by porozmawiać  
z nimi chwilę o tym, jak trafili do 
straży i o pierwszych wrażeniach  
z udziału w zawodach. 

– Jesteśmy bardzo zadowoleni 
z dzisiejszego startu, bo jak ćwi-
czyliśmy pod remizą, to mieliśmy 
dużo gorszy czas – powiedział 
nam Maciej Wolski. 

Najmłodszy zawodnik w dru-
żynie Wiktor Sut ma 9 lat, a pozo-
stali to: Bartłomiej Wolski (15 l., 
dowódca drużyny), Maciej Wol-
ski, Nikodem Sut,  Arkadiusz Ma-
ślarz, Dawid Śnieguła i Mateusz 
Ledzion. Niektórzy chłopcy mają 
strażaków ochotników w rodzi-
nach, inni dołączyli do MDP za 
namową kolegi czy kuzyna. Zła-
pali bakcyla i chcą w OSP dzia-
łać dłużej, a kto wie, może któryś 
z nich zostanie kiedyś strażakiem 
zawodowym?  ewr

Gmina Domaniewice�|�Na�koniec�wakacji�

Piknik w Krępie pełen atrakcji
Mieszkańcy Krępy,  
od najmłodszych  
po seniorów, bawili się 
pikniku zorganizowanym  
w niedzielę, 20 sierpnia 
przez sołectwo,  
Koło Gospodyń Wiejskich  
i Ochotniczą Straż Pożarną.

Atrakcji nie brakowało. Piknik 
zaczął się o godz. 17.00, a my do-
tarliśmy na miejsce około 18.30, 
gdy na placu przy świetlicy zaba-
wę dla dzieci prowadziła anima-
torka – pani Karolina z Głowna. 
Przeprowadziła zawody sporto-
we, rozdała dzieciom watę cukro-
wą, którą sama na bieżąco kręciła, 
a następnie zaprosiła młode po-
kolenie do udziału w zabawach 
z chustą animacyjną. Uczestni-
cy pikniku mogli też zrobić so-
bie pamiątkowe zdjęcia w foto-
budce czy poszaleć na dmuchanej 
zjeżdżalni. W sali czekał poczę-
stunek przygotowany przez panie  
z KGW, były domowe ciasta, a tak-
że chleb ze smalcem i ogóreczki. 

– W czasie zawodów dzieci 
ścigały się w workach, na szczu-

dłach i w „żabich” klapkach. Naj-
faniejsze było przeciąganie liny 
– opowiadała nam Dorota Lusz-
tak, przewodnicząca KGW i rad-
na Radny Gminy Domaniewice.  
A sołtys Krępy Elżbieta Bryszew-
ska dodała: – Odkąd mamy salę, 
przyjęło się, że organizujemy ta-
kie pożegnanie wakacji, bo im-
preza na początek lata z okazji 
dnia Dziecka i Dnia Matki od-
bywa się w Domaniewicach. My 
zainicjowaliśmy spotkania na ko-
niec wakacji. Zawsze mamy jakąś 
atrakcję, w ubiegłym roku były 
przejażdżki konne, teraz mamy 
animatorkę. Wszystkie atrak-
cje pikniku i poczęstunek jest dla 
uczestników bezpłatny. 

Po godzinie 19.00 rozpalono in-
tegracyjne ognisko, po którym DJ 
Jacek poprowadził zabawę tanecz-
ną. Organizację pożegnania waka-
cji w Krępie wsparł także GOK  
w Domaniewicach. 

W czasie wakacji cały czas do-
stępny jest dla mieszkańców plac 
zabaw i plenerowa siłownia przy 
świetlicy. Sołtys mówi, że chęt-
nych nie brakuje, zwłaszcza po-
południami i wieczorami. Chłop-
cy grają w piłkę, dzieci bawią się 
na placu, a mamy ćwiczą. Jest to 
okazja do spotkania się i przyjem-
nego spędzenia czasu na świeżym 
powietrzu.  ewr

Domaniewice

Nie będzie 
zbiórki krwi  
w niedzielę

Nie dojdzie do skutku zapowia-
dana przez nas przed tygodniem 
zbiórka krwi w Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Domaniewicach. 
Jak poinformował nas organizator 
akcji, czyli Regionalne Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
w Łodzi, zrezygnowano z powodu 
spodziewanej niskiej frekwencji.

RCKiK przed każdą zbiór-
ką nie tylko zachęca do udziału  
w niej poprzez plakaty czy 
wzmianki w mediach, ale także 
kontaktuje się z krwiodawcami  
z danego terenu z pytaniem, czy 
w danym terminie będą oni w sta-
nie się pojawić. Tym razem odzew 
był na tyle mały, że zrezygnowano  
z organizacji zbiórki. Już na 
czerwcowej zbiórce w Doma-
niewicach akcja niezbyt się uda-
ła. Stawiło się wówczas tylko  
6 krwiodawców.

Jak usłyszeliśmy w RCKiK, nie 
ma planów organizacji kolejnej 
zbiórki w najbliższym czasie. Od-
być ma się dopiero akcja planowa-
na pierwotnie na 5 listopada.  klDmuchana zjeżdżalnia. Ta�atrakcja�nie�nudziła�się�dzieciom,�ani�przez�chwilę�nie�była�pusta.�

E
LŻ

B
IE

TA
�W

O
LD

A
N

-R
O

M
A

N
O

W
IC

Z
��

E
LŻ

B
IE

TA
�W

O
LD

A
N

-R
O

M
A

N
O

W
IC

Z
��

E
LŻ

B
IE

TA
�W

O
LD

A
N

-R
O

M
A

N
O

W
IC

Z
��

Przed ćwiczeniem bojowym. Trwają�ostatnie�ustalenia�w�drużynie��
MDP�z�Rogóźna.�

Bieg po zwycięstwo.�Zawodniczki�żeńskiej�Drużyny�I�OSP�Reczyce�chwilę�po�komendzie�„Start!”��
na�rozpoczęcie�ćwiczenia�bojowego.
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RZUT OKIEM�|�NA�MIARĘ�CHOPINA�

Kolejny plenerowy niedzielny koncert na scenie muszli koncertowej 
w parku przy pałacu w Sannikach zgromadził wielu melomanów. 
Utwory�Mozarta,�Chopina�i�Straussa�oraz�motywy�muzyczne�
z�fi�lmu�„Polskie�drogi”�i�„Pan�Tadeusz”�zagrała�moda�pianistka�Marta�
Macierzyńska.�–�Koncert�był�idealnie�dobrany�do�pięknej,�słonecznej�
pogody�–�relacjonuje�Monika�Gadzińska�z�ECA�w�Sannikach.�
Sponsorem�koncertów�plenerowych�z�cyklu�„Wakacje�na�miarę�Chopina”�
jest�PKN�Orlen.�opr. mak
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ŁOK�|�Na�scenie�plenerowej�Quebonafi�de�

Rap na zakończenie wakacji
W ramach zapowiadanego 
już wcześniej koncertu 
niespodzianki na zakończenie 
wakacji, w piątek 25 sierpnia 
na scenie plenerowej ŁOK 
zagra raper i autor tekstów 
Quebonafi de. 
Na pniu rozeszła się pula 
biletów w przedsprzedaży. 
Będzie je można jeszcze 
kupić w dniu koncertu, 
lecz ich ilość jest 
ograniczona. 

Jak mówił nam Krystian Ci-
piński z ŁOK, koncert został 
przygotowany w odpowiedzi na 
oczekiwania odbiorców, którzy 
po turnieju Gwiazdy na Gwiazd-
kę, gdzie raper grał w piłkę, wy-
razili zainteresowanie jego kon-
certem w naszym mieście. 

Krystian żartuje, że rap na za-
kończenie wakacji to już mała, 
niepisana tradycja ŁOK. Przy-
pomnijmy, że rok temu na scenie 
plenerowej wystąpił O.S.T.R., któ-
rego występ pobił rekord frekwen-
cyjny dla tego miejsca.

Czy Quebonafi de przyciągnie 
równie dużą publiczność? Moż-
na się spodziewać, że będzie ona 
spora, biorąc pod uwagę, że bile-
ty w przedsprzedaży rozeszły się 
tak szybko. Bilety będą do naby-
cia jeszcze w dniu koncertu w ce-
nie 30 zł. 

– Ustaliliśmy, że sprzedaje-
my w dniu koncertu jeszcze tyl-
ko 100 biletów. Kasa kina będzie 
czynna od godz. 17 tego dnia. 
Każda osoba może kupić maksy-
malnie 2 sztuki – mówi dyrektor 
ŁOK. 

Impreza rozpoczyna się
o godz. 20.00, jednak przed kon-
certem głównym wystąpią sup-
porty: DJ Cider, Oset/Oskier, 
Koza. Koncert Quebonafi de za-
planowano na godz. 22. 

Raper na scenie obecny jest nie-
przerwanie od 2008 roku, od kie-
dy pojawiły się pierwsze nagrania 
duetu Yochimu, który współtwo-
rzył z raperem Fuso. W 2015 roku 
premierę miał jego pierwszy al-
bum „Ezoteryka”. Płyta osiągnę-
ła duży sukces komercyjny, do-
cierając do 1. miejsca Polskiej listy 
przebojów – OLiS, zdobywając 
tym samym status platynowej pły-
ty. Kolejne wydawnictwa umac-
niały jego pozycję na polskiej sce-
nie hip-hopowej.  aa 

Kino�|�Filmy�dla�dzieci�mogłyby�być�później�

Problem seansów dla dzieci 
rozwiąże druga sala
Jednym ze sposobów spędzania czasu wolnego w wakacje 
jest wizyta w kinie. Ostatnio spotkaliśmy się z sugestią 
kilku rodziców dzieci przedszkolnych, że fi lmy animowane 
w kinie Fenix powinny być wyświetlane nieco później, 
bo trudno im na nie zdążyć, gdy kończą pracę o 16.

Chodziło dokładniej o wcho-
dzący do kina animowany hit 
„Kapitan Majtas: Pierwszy wiel-
ki fi lm”. Seanse zostały zaplano-
wane od piątku, 11 sierpnia, przez 
kolejne dni tygodnia, także w nie-
dzielę, na godz. 16. Podobnie było 

z inną znaną animacją „Rock dog. 
Pies ma głos!”, która była grana 
jeszcze wcześniej, o 15.30. Choć 
już na przykład ostatnią część kul-
towych „Minimków” udało się 
puścić o 18. 

Rozmowa wywiązała się po-
bocznie, podczas realizowania 
innego tematu w przedszkolu. – 
Przepraszam, spieszymy się do 
kina, seans jest na 16, a chcemy 
jeszcze coś zjeść... Być może to 

też jest temat dla was, że fi lmy dla 
dzieci mogłyby być wyświetlane 
wcześniej – powiedziała mama 
dwójki dzieci do reportera NŁ. 
Potem uciekła, dlatego nie zdą-
żyłam zapytać, czemu idą akurat 
dzisiaj, gdy czasu jest już mało 
i czy nie lepiej poczekać do week-
endu... Widocznie mieli swoje po-
wody, może inne plany. 

Postanowiliśmy zapytać dyrek-
tor ŁOK Macieja Malangiewicza, 
czy jest szansa na dopasowanie se-
ansów do rodzin, w których dzieci 
pozostają pod opieką przedszko-
la, podczas gdy rodzice pracują. 
– Niestety, nie da się wszystkim 
dogodzić. Filmy dziecięce z za-
łożenia we wszystkich kinach są 

grane w segmencie 15.30-17.30. 
Potem są już wyświetlane inne 
tytuły. Soboty i niedziele to dni 
sprzyjające rodzinnym wyjściom 
– odpowiada Maciej Malangie-
wicz w nawiązaniu do tego, że se-
anse tych samych animacji są też 
w weekendy. – Naturalnie pro-
blem ten i inne rozwiąże druga 
sala. Jesteśmy gotowi do adaptacji 
i zakupu wyposażenia, czekamy 
tylko, aż fi lia biblioteki przeniesie 
się na Zduńską – dodaje dyrektor. 

Warto przypomnieć, że w te 
wakacje w kinie Fenix powstało 
już udogodnienie w postaci klima-
tyzacji w sali kinowej, która – zda-
niem dyrektora – podczas upałów 
okazała się zbawienna.  aa 

Quebonafi de wystąpi�25�sierpnia�na�scenie�plenerowej�ŁOK.�

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Łowicz�|�W�niedzielę�kolejny�spacer�PTTK

Na szlaku literackim  
z przewodnikiem
Ponad 35 osób przez  
3 godziny spacerowało  
13 sierpnia po ulicach 
Łowicza z przewodnikiem 
PTTK Zdzisławem 
Kryściakiem w ramach 
kolejnego z tegorocznych 
dyżurów przewodnickich. 
Tym razem pod hasłem: 
„Szlakiem literackim  
w Łowiczu”.

Zdzisław Kryściak zauwa-
żył, że widocznie ciekawy temat 
i sprzyjająca pogoda przyciągnę-
ły do udziału w spacerze nie tylko 
mieszkańców Łowicza i okolicz-
nych miejscowości, ale także tury-
stów z Łodzi, Warszawy, a nawet 
Szczecina, Sanoka i Olsztyna.

Spacer rozpoczął się na Starym 
Rynku, gdzie przewodnik przybli-
żył związki Łowicza z literatami. 
Idąc przez miasto, zwiedzający 
mieli okazję dowiedzieć się wie-
lu ciekawych faktów. Przykładem 
może być wizyta w 1904 roku 
Henryka Sienkiewicza. Na ul. 
Podrzecznej, przed kinem Fenix,  
a dawnej kinoteatrem Eos, opro-
wadzający opowiedział o spo-
tkaniu pisarza z mieszkańcami 
miasta. Łowicki wydawca Ka-
rol Rybacki we wspomnieniach 
z wizyty dwadzieścia lat później 

zanotował, że „takiego zebrania 
nie widziałem już więcej w Łowi-
czu”. Wspomniał  też pożegnanie 
Henryka Sienkiewicza na dworcu 
kolejowym, podczas którego za 
wznoszenie okrzyków na cześć pi-
sarza i zakłócanie ciszy przed są-
dem stanęli Władysław Tarczyń-
ski – twórca pierwszego muzeum 
w Łowiczu i Romuald Oczykow-
ski – autor m.in. przewodnika 
„Przechadzka po Łowiczu”.

Maria Konopnicka bywała  
w Łowiczu regularnie, gdy miesz-
kała w pobliskiej Arkadii i Maria 
Dąbrowska również, gdy miesz-
kała w Zduńskiej Dąbrowie, tę 
ostatnią po Łowiczu oprowadził 
Jan Wegner – pierwszy kurator 
Muzeum w Nieborowie. Przypo-
mnijmy też, że w szpitalu łowic-
kim w kwietniu 1979 r. przebywał 
Edward Stachura, przewieziony 
po wypadku kolejowym pod Bed-
narami. W jego wyniku stracił 
cztery palce i część prawej dłoni. 
Po wypisie ze szpitala przebywał 
w ośrodkach psychiatrycznych,  
a trzy miesiące później popełnił 
samobójstwo. 

Na ul. Zduńskiej uczestnicy spa-
ceru mieli okazję dowiedzieć się, 
że w Łowiczu bywał również Józef 
Ignacy Kraszewski, który odwie-
dzał w mieście skład galanteryjny 
Hollanda. Mieściła się tam mała 

wypożyczalnia książek, o której 
pozytywnie wypowiedział się pi-
sarz. Ponadto Józef Kraszewski na-
pisał interesująca recenzję wydanej 
w 1886 r. „Przechadzki po Łowi-
czu” Romualda Oczykowskiego. 

Władysław Stanisław Reymont 
był także w Łowiczu, a wśród 
miejsc, które zwiedzał, były bu-
dowle gen. Klickiego, na szarfie 
herbów nad wejściem do pałacyku 
odczytał napis Nihil Desperandum 
(nie wszystko stracone), który stał 
się tytułem drugiego tomu histo-
rycznej trylogii „Rok 1794”.

Zdzisław Kryściak zaznaczył 
też, że Łowicz miał również swo-
ich miejscowych literatów, m.in. 
Karola Rybackiego, autora „Bajek  
i powiastek” i powieści „Księżanka 
Zocha”, oraz Juliana Gałaja, któ-
ry opisywał miasto w latach PRL, 
m.in. w książce „Wieże nad mia-
stem”. 

Przypomnijmy, że bezpłatne 
spacery z przewodnikiem są wspól-
nym działaniem Urzędu Miasta  
w Łowiczu i PTTK oddział w Ło-
wiczu. Ostatni już w tym roku 
spacer odbędzie się 27 sierpnia  
o godz. 13. Uczestnicy wyruszą 
tradycyjnie spod drewnianej chatki 
na Starym Rynku, tematem bę-
dzie „Folklor łowicki dawniej  
i dziś”. Grupę oprowadzi prze-
wodnik Małgorzata Kucharek.  tb

Domaniewice |�Zespół�Kalina�w�rozjazdach

Najpierw Kąty, teraz Macedonia
Działający przy Gminnym 
Ośrodku Kultury  
w Domaniewicach Zespół 
Pieśni i Tańca Kalina 
podbija sceny w kolejnych 
miejscowościach.

15 sierpnia zespół wystąpił na 
Powiatowym Pikniku i Jarmarku 
Ludowym w Kątach w powiecie 
otwockim. Teraz Kalina podbija 
swoimi występami Macedonię.

Na pikniku w Kątach zespół dał 
około godzinny występ. Jak opo-
wiedziała nam dyrektor Gminne-
go Ośrodka w Domaniewicach 
Edyta Baleja, w programie zna-
lazły się popisowe numery pod-
opiecznych Haliny i Tomasza 
Kosteckich: suita łowicka, suita 

tańców lubelskich, pokaz tańców 
Lachów Sądeckich z okolic Po-
degrodzia oraz tańców górali ży-
wieckich. 

Jak to często bywa, Kalinie to-
warzyszyła domaniewicka woka-
listka Patrycja Jakubiak, która za-
śpiewała kilka piosenek, zarówno 
ludowych, jak i z własnego reper-
tuaru.

Zespół Pieśni i Tańca Kalina 
nie poprzestaje jednak tylko na 
występach w Polsce. Od 17 sierp-
nia domaniewicka grupa przeby-
wa w Macedonii, gdzie wystąpi 
na Międzynarodowym Festiwalu 
Folkowym „Razigrano Oro 2017” 
w Ohridzie. Z Bałkanów Kalina 
powróci 26 sierpnia. Już 3 wrze-
śnia będzie ją można zobaczyć na  
dożynkach gminy Dmosin.  kl

Przewodnik Zdzisław Kryściack (pierwszy z prawej) w�czasie�oprowadzania�uczestników�spaceru�literackiego.
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Ludzie�|�Kolejna�książka�ks.�Pawliny

Wspomnienia spisane z potrzeby serca
Osobiste wspomnienia  
ks. kan. Stanisława Pawliny 
zostały wydane w formie 
książki. Zainteresowani 
mogą się z nimi zapoznać 
w Księgarni Diecezjalnej 
w Łowiczu i w parafiach 
w Kocierzewie Płd. 
i Stachlewie. 

„Wspomnienia” to druga książ-
ka wydana przez byłego probosz-
cza parafii w Stachlewie, po-
przednia, wydana w 2015 roku, 
dotyczyła właśnie dziejów tej pa-
rafii.

Publikacja liczy 106 stron,  
z czego blisko połowę zajmu-
ją kolorowe zdjęcia. Poprzedzo-
na jest słowem wstępnym ks. bp. 
Andrzeja F. Dziuby, który zwra-
ca uwagę, że może ona być od-
czytywana także jako dopełnienie 
poprzedniej publikacji „Parafia 
Stachlew. Moje pokorne Opus Vi-
tae”. Ksiądz Pawlina opisuje obra-
zy ze swojego życia od narodzin  

i wczesnego dzieciństwa w Wiciu, 
w gminie Kocierzew Południowy. 
Wspomina szkołę, wojsko, a także 
pracę w skierniewickiej parowo-
zowni i łowickich ZPOW. Jak sam 
przyznaje – jest dość nietypowym 
kapłanem, bo powołanie do stanu 
duchownego odkrył w sobie dość 
późno, mając niezłą pracę i do-
świadczenie zawodowe. Święce-

nia kapłańskie przyjął w wieku 45 
lat. Dalej autor wymienia wszyst-
kie parafie, w których pełnił po-
sługę – jako wikary w Strzelcach 
Kujawskich i Krośniewicach oraz 
przez 30 lat jako proboszcz w Sta-
chlewie, w parafii, którą tworzył 
od fundamentów. Od 2014 roku 
jest kapłanem emerytem. 

Wspomina też takie wydarze-
nia jak wizyta prymasa kard. Jó-
zefa Glempa w Stachlewie w 1991 
roku czy wizyta św. Jana Pawła 
II w Łowiczu w 1999 roku. Przy-
wołuje najważniejsze wydarzenia  
i postaci w życiu parafii, diecezji  
i Kościoła, a także stara się ukazać 
codzienne życie lokalnej społecz-
ności. W ostatniej części wspomi-
na swój tegoroczny pobyt na od-
dziale rehabilitacyjnym szpitala  
w Konstancinie-Jeziornie. 

– Wspomnienia te spisałem  
z potrzeby serca, przepełnionego 
wdzięcznością, podziękowaniem 
i radością wobec Boga i ludzi – 
pisze ks. Pawlina w zakończeniu 
książki.  tm

Okładka książki�ks.�Pawliny.

Występ Kaliny w Kątach�pokazał�możliwości�zespołu.
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Łowicz�|�Pijarskie�Szkoły�Królowej�Pokoju

Konkursy czytelnicze
Niedawno zapowiadaliśmy 

na naszych łamach konkurs „ Na 
tropie starożytnych tajemnic” dla 
klas IV-VI szkół podstawowych. 
Nie jest to jedyny powiatowy kon-
kurs czytelniczy organizowany 
przez Pijarskie Szkoły Królowej 
Pokoju – swoich sił w czytaniu  
i analizie lektur mogą też spróbo-
wać uczniowie szkół gimnazjal-
nych i ponadgimnazjalnych.

Konkurs dla gimnazjalistów  
(w tym roku także dla klas VII szkół 
podstawowych) organizowany jest 
po raz siódmy. Jego tegoroczny te-
mat brzmi: „Spójrzmy na historię z 
różnych stron”. Lektury, z którymi 
należy się do niego zapoznać, to: 
„Nędznicy” Wiktora Hugo, „Stara 
baśń” Józefa Ignacego Kraszew-
skiego, „Trzej muszkieterowie” 
Aleksandra Dumasa, „Królo-

wa” Elżbiety Cherezińskiej oraz 
„Szachista” Waldemara Łysiaka. 

Również na poziomie ponad-
gimnazjalnym tło będzie stanowiła 
historia – „Człowiek w pułapce hi-
storii” to temat konkursu, również 
na tym poziomie organizowane-
go po raz siódmy. Uczestnicy mu-
szą się zapoznać z takimi tytułami 
jak: „Hanemann” Stefana Chwina, 
„Zasypie wszystko, zawieje” Wło-
dzimierza Odojewskiego, „Szkice 
piórkiem” Andrzeja Bobkowskie-
go i „Fabryka muchołapek” An-
drzeja Barta.

W konkursach tych główną na-
grodą jest tablet, nagrody rzeczo-
we przewidziane są też za 2 i 3 
miejsce, ponadto każdy uczestnik 
otrzyma książkę. Konkursy zosta-
ną przeprowadzone w budynku 
szkół pijarskich 1 grudnia.  tm

Bobrowniki |�Zaproszenie

Promocja książki  
o miejscowości

W piątek, 25 sierpnia o godz. 
17. na sali Gminnego Ośrodka 
Kultury w Bobrownikach odbę-
dzie się spotkanie z Marianem 
Kunatem oraz Grzegorzem Czu-
bą, autorami właśnie wydanej 
książki „Nasza wieś Bobrowniki”. 

Książka opisuje dzieje miej-
scowości od chwili jej powstania, 
przez kolejne okresy w historii, 

przez I i II wojnę światową. Au-
torzy opisują w niej zarówno wy-
darzenia historyczne jak i przypo-
minają sylwetki wybitniejszych 
mieszkańców miejscowości.

W czasie spotkania opowie-
dzą o swojej pracy, przedstawią 
zawartość książki oraz będą pod-
pisywać i wręczać zamówione 
książki.  tb

Bazylika katedralna�|�Sadzenie�drzewka�i�uczta�dla�melomana�

„Kolory Polski” już 
w najbliższą niedzielę 
W najbliższą niedzielę, 27 sierpnia do bazyliki 
katedralnej zawita długo wyczekiwany Wędrowny 
Festiwal Filharmonii Łódzkiej „Kolory 
Polski” z koncertem Orkiestry Kameralnej 
Capella Bydgostiensis. Poprzedzi go sadzenie 
symbolicznego drzewka na dziedzińcu ratusza. 

Na chwilę przed koncertem,  
o godz. 19 warto przyjść na dzie-
dziniec ratusza, gdzie posadzone 
zostanie „drzewko przyjaźni” po-
między Filharmonią Łódzką a Ło-
wiczem. Łowicki Ośrodek Kul-
tury od 2006 roku jest lokalnym 
partnerem festiwalu. 

Symboliczne drzewko posadzą 
dyrektor Filharmonii Łódzkiej 
Tomasz Bęben, proboszcz para-
fii katedralnej ks. Robert Kwatek, 
burmistrz Łowicza Krzysztof Ka-
liński i dyrektor ŁOK Maciej Ma-
langiewicz. 

O godz. 19.30 w bazylice ka-
tedralnej rozpocznie się koncert 
„Platynowy jubileusz”, nawią-
zujący do obchodzonego w tym 
roku 55-lecia orkiestry. Wystąpią 

Capella Bydgostiensis pod dy-
rekcją José Maria Florêncio i kon-
tratenor Jakub Monowid. W pro-
gramie będzie można usłyszeć 
utwory Antonio Vivaldiego. 

Łowicki koncert będzie ostat-
nim bezpłatnym przed wielkim fi-
nałem „Kolorów Polski” w Łodzi, 
który odbędzie się 2 września. 

Jak mówił nam dyrektor ŁOK 
Maciej Malangiewicz, tegoroczna 
edycja festiwalu jest jubileuszowa, 
dlatego otrzymała wsparcie finan-
sowe z WFOŚiGW. Wydarzeniu 
w Łowiczu towarzyszyć będzie 
skierowana do łodzian wyciecz-
ka „Walory krajobrazu okolic Ło-
wicza”, która wyruszy o godz. 12 
spod Filharmonii Łódzkiej. Jej 
trasa będzie prowadziła m.in. do 

zespołu przyrodniczo-krajobra-
zowego w Nieborowie, Bolimow-
skiego Parku Krajobrazowego  
i Łowicza. 

Przygotowane zostały też wy-
darzenia dla mieszkańców nasze-
go miasta. O godz. 17.30 w Ło-

wickim Ośrodku Kultury będzie 
można wysłuchać prelekcji przy-
rodnika Kingi Nowak pt. „Re-
gion łódzki i jego cenna przyroda. 
Chronione i zagrożone gatunki ro-
ślin i zwierząt”, na którą wstęp bę-
dzie wolny.  aa 

Orkiestra Kameralna Capella Bydgostiensis�wystąpi�27�sierpnia��
z�koncertem�„Platynowy�jubileusz”.
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Sanniki�|�Smaki�Muzyki

Koncert w parku
Na koncert „Taki piękny wie-

czór” w wykonaniu duetu forte-
pianowego Czesława Majewskie-
go i Janusza Tylmana zaprasza  
w niedzielę, 27 sierpnia o godz. 
17. pałac w Sannikach. 

Będzie to ostatni wakacyjny 
koncert w ramach cyklu „Sma-

ki Muzyki”. Artyści wystąpią na 
scenie muszli koncertowej w par-
ku przy pałacu. 

Muzycy znani są między in-
nymi z programu telewizyjne-
go „Śpiewające fortepiany”, któ-
ry prowadził Rudi Schuberth  
w TVP 2.  opr. mak 

Sanniki
Recital w pałacu 

Recitale fortepianowe z cyklu 
„Wakacje na miarę Chopina” od-
bywają się zwykle w muszli kon-
certowej w parku w Sannikach. 
W niedzielę, 20 sierpnia pogoda 
była jednak na tyle niepewna, że 
organizatorzy zdecydowali o jego 
przeniesieniu do pałacu. 

Przed publicznością wystąpi-
ła Aleksandra Janaszewska, to-
warzyszył jej Michał Rudziński 
(bas).  opr. mak

Łyszkowice�|�Zajęcia�dla�dzieci�i�młodzieży

Pełna wrażeń „Noc w GOKiS”
36 dzieci z gminy 
Łyszkowice wzięło udział  
w zajęciach 
zorganizowanych przez 
Gminny Ośrodek Kultury 
i Sportu w nocy z 9 na 10 
sierpnia. Była to pierwsza 
„Noc w GOKiS”.

Spotkanie rozpoczęło się o go-
dzinie 19 od zabawy w podcho-
dy, której punkty rozmieszczo-
ne były w obrębie ulicy Gminnej 
(GOKiS, Urząd Gminy, strażni-
ca OSP, market Dino) – na zwy-
cięzców czekały nagrody. Było 
też ognisko i inne zabawy, jak 
na przykład wykonywanie zadań  
z karteczek wyciąganych z prze-
bitych balonów. 

Później, już w środku budyn-
ku GOKiS, toczyły się dalsze 
zabawy integracyjne, uczestnicy 

bawili się, m.in. zakładając róż-
ne oryginalne przebrania. Na ko-
niec, przed pójściem spać, obej-
rzeli film.

Rankiem wszyscy zjedli śnia-
danie, w którego przygotowaniu 
mogli sami wziąć udział. Impre-
za zakończyła się o godzinie 9.

GOKiS zaprasza wszystkich 
chętnych na kolejne zajęcia, tym 
razem już bez noclegu, 29 sierp-
nia od godziny 16. Przewidzia-
ne są trwające około 2,5 godziny 
zajęcia plenerowe z choreografką, 
ognisko i projekcja filmu na ścia-
nie budynku GOKiS.  tm

Wspólna integracja już po zapadnięciu zmroku�–�w�balonach�ukryte�
były�karteczki�z�zadaniami�do�wykonania.
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ŁOK�|�Warto�wybrać�się�w�sobotę�do�Janowic�

Ruszyła zabawa w Indian 
W poniedziałek, 21 sierpnia  

w Łowickim Ośrodku Kultury 
rozpoczął się cykl warsztatów dla 
dzieci i młodzieży w ramach pro-
jektu „Wioska indiańska”, którego 
tematyka dotyczy kultury i oby-
czajów Indian.

Autorką projektu jest Elżbieta 
Grzegorek, która pochodzi z Ło-
wicza, a po ukończeniu studiów 
w Warszawie osiedliła się w go-
spodarstwie dziadków w Janowi-
cach w gminie Nieborów. Na na-
szą prośbę wymienia, że są w nim 
konie, króliki, kaczki i wiele in-
nych zwierząt. – Na pomysł zro-
bienia tipi wpadłam, ponieważ 
potrzebowałam bazy noclegowej 

na półkolonie – opowiada Elżbie-
ta Grzegorek. I od razu wyjaśnia, 
że nie jest jakaś szczególną pa-
sjonatką kultury Indian, lecz za-
uważyła, że pomysł spodobał się 
dzieciom spędzającym czas w jej 
gospodarstwie. Wraz z nią zaję-
cia współprowadzi pedagog zaba-
wy z Warszawy, Ewa Majewska. 
30 wejściówek uprawniających do 
udziału w projekcie rozeszło się 
już dawno. 

Podczas całotygodniowych 
warsztatów odbędzie się wiele 
atrakcji: projekcja filmu o tematy-
ce indiańskiej, warsztaty tańca in-
diańskiego, warsztaty plastyczne  
i kulinarne, a także zawody spraw-

nościowe. Pierwszego dnia dzieci 
przybrały indiańskie imiona, jak 
„Rudy Wilk” i „Dzikie Serce”,  
a także wykonały pióropusze  
i amulety. 

W sobotę, 26 sierpnia w godz. 
10-18 odbędzie się finałowe spo-
tkanie „Wioski indiańskiej” w go-
spodarstwie w Janowicach, gdzie 
na uczestników czekać będzie jaz-
da konna, gotowanie na ognisku, 
przejażdżka wozem, strzelanie  
z łuku oraz zabawy przy namiocie 
indiańskim. Koszt udziału w za-
bawie wynosi 20 zł, gdyż zawiera 
posiłek. Mogą w niej wziąć udział 
także dzieci, które nie odebrały 
wejściówek na warsztaty.  aa 

PTTK�|�Rajd�rowerowy�Łowicz�–�Kiernozia�–�Walewice�–�Łowicz

200 lat od śmierci Marii Walewskiej
Dzisiaj, w czwartek, 24 sierpnia 

mija termin zapisów i wpłat wpi-
sowego na rajd „Śladami Marii 
Walewskiej” organizowany przez 
oddział Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego  
w Łowiczu, a współorganizowa-
ny przez łowicki ratusz i Stadninę 
Koni w Walewicach.

Rajd odbędzie się 2 września  
o godz. 9. Tego dnia turyści wyru-
szą w liczącą około 75 kilometrów 
drogę, pokonując trasę: Łowicz, 
Kiernozia, Złaków Kościelny, So-

bota, Walewice, Łowicz. Dystans 
ten zostanie pokonany jednego 
dnia. O godz. 18. uczestnicy mają 
dotrzeć do Łowicza. W dwóch 
miejscach: w Kiernozi i w Wa-
lewicach zwiedzą pałace, w któ-
rych mieszkała Maria Walewska, 
w Kiernozi także kościół. W Wa-
lewicach przewidziano ognisko  
z kiełbaskami.

Aby wziąć udział w rajdzie, na-
leży wpłacić wpisowe – 5 zł od 
członków PTTK i 8 zł od pozo-
stałych osób. Wpłat można doko-

nywać na rachunek bankowy ło-
wickiego PTTK lub bezpośrednio  
w biurze na Starym Rynku.

Przypomnijmy, że Maria Wa-
lewska urodziła się w Brodnem 
pod Kiernozią. Sławna stała się 
przez swój romans z cesarzem 
Francuzów Napoleonem Bona-
parte, zmarła 11 grudnia 1817 roku 
w Paryżu, gdzie została pochowa-
na. Rok później dzięki staraniom 
rodziny ciało jej zostało sprowa-
dzone do Kiernozi i spoczęło w 
krypcie miejscowego kościoła.  tb

Łowicz�|�Miejska�Biblioteka�im.�Cebrowskiego�zaprasza�

Jura Krakowsko-Częstochowska  
na zdjęciach 
Do obejrzenia wystawy 
70 fotografii Wojciecha 
Mścichowskiego  
„Na szlaku” z Jury 
Krakowsko-Częstochowskiej 
zaprasza Miejska Biblioteka 
im. Cebrowskiego.

Autor pokazuje swoje zdjęcia 
w bibliotece na Bratkowicach już 
nie po raz pierwszy. W 2013 roku 
poprowadził prelekcję pt. „Zie-
mia Święta”, która była połączo-
na z pokazem zdjęć z pielgrzymki 
autora do Ziemi Świętej, Jordanii 
i Egiptu. W ubiegłym roku, przy 
okazji Światowych Dni Młodzie-
ży, można było oglądać na wysta-
wie „Łowickie jaskółki” fotogra-
fie autora przedstawiające wejście 
łowickich pielgrzymów na Ja-
sną Górę. Tym razem autor pre-
zentuje piękno Jury Krakowsko-
-Częstochowskiej, np. krajobrazy 
z białymi ostańcami, architekturę 
drewnianych kościołów, ruin zam-
kowych itp. 

Wojciech Mścichowski nie jest 
zawodowym fotografem, a na 
swoich pracach stara się uchwycić 
piękno otaczającego świata z per-
spektywy zwykłego człowieka.  
Z zamiłowania jest przyrodni-
kiem, fotografem, turystą, miło-
śnikiem tradycji i kultury ludo-
wej. – Moje prace nie stanowią 
dzieł sztuki fotograficznej, a jedy-

nie starają się pokazać obraz ota-
czającej rzeczywistości widzia-
ny okiem przeciętnego człowieka 
postrzegającego świat wraz z jego 
pięknem, ułomnościami i wszyst-
kim, co zadziwia, wzrusza, cza-
sem oburza, lecz zawsze pozostaje 
w pamięci – mówi.

Zdjęcia można oglądać do 22 
września.  opr. mak

Łowicz�|�Gdzie�kolejne�tablice?�

Będzie gęściej w Alei 
Gwiozd Łowickich 
3 września w Alei Gwiozd Łowickich na Starym 
Rynku zostaną odsłonięte kolejne cztery „Gwiozdy”. 
Gdzie zostaną umieszczone nowe tablice? 

Przypomnijmy, że w tym roku 
w kategorii twórczość ludowa na-
grodzona zostanie pośmiertnie 
hafciarka z Różyc w gminie Ko-
cierzew Płd. Genowefa Miazek 
oraz rzeźbiarka i hafciarka z Wiel-
kopolski Danuta Kasprzak. 

W kategorii upowszechniania 
i ochrony dóbr kultury ludowej 
uhonorowani tablicami w Alei 
Gwiozd Łowickich zostaną mu-
zyk ludowy Edward Bednarek 
oraz Zespół Pieśni i Tańca Poli-
techniki Warszawskiej. 

Gala wręczenia nagrody 
„Gwiozda Łowicko” rozpocz-
nie się w niedzielę, 3 września  
o godz. 15 na Starym Rynku. Tam 
nastąpi tradycyjne odsłonięcie ta-
blic z hartowanego szkła. Następ-
nie laureaci wraz z zaproszonymi 
gośćmi przejdą do sali barokowej 
Muzeum, by wysłuchać koncertu 
Weroniki i Szymona Mońków. 

Nagroda „Gwiozdy Łowickiej” 
jest przyznawana nieprzerwanie 
od 2011 r. Do tej pory zostało już 
odsłoniętych 18 tablic z wycinan-
kami. Ostatnia z nich, dedyko-
wana Zofii Czubik, została usy-
tuowana w sąsiedztwie ogródka 
gastronomicznego przy pizzerii. 
Wydaje się, że to dobry moment, 
by zapytać, w jaki sposób aleja 
będzie teraz zagospodarowana. – 
Wracamy do początku i będziemy 
uzupełniać aleję kolejnymi tabli-
cami – mówi nam Michał Zalew-
ski z UM w Łowiczu. Oznacza to, 
że aleja będzie teraz zagęszczana 
tablicami, począwszy od kawiar-
ni na rogu Starego Rynku i ul. 11 
Listopada. Jak mówi nam Michał 
Zalewski, gdy i to miejsce zostanie 
wyczerpane, będą podejmowane 
kolejne decyzje odnośnie kierun-
ku rozbudowy alei.  aa 

Wystawę zdjęć�można�oglądać�w�holu�biblioteki�na�Bratkowicach.�

Aleja Gwiozd Łowickich liczy już 18 pamiątkowych tablic.��
We�wrześniu�przybędą�4�nowe.�

Podczas pierwszego dnia warsztatów w ramach „Wioski indiańskiej” dzieci�przybrały�indiańskie�imiona��
i�wykonały�pióropusze.�W�takich�przebraniach�wyruszyły�na�górkę�do�parku�Błonie.�
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Sąd Rejonowy w Łowiczu�|�Po�roku�od�tragedii�zapadł�wyrok�

10 lat więzienia
dla młodego kierowcy 
Na wymierzenie kary wyższej, niż wnosił prokurator, zdecydowała się sędzia 
Małgorzata Szubert-Fiałkowska. Nieprawomocnym wyrokiem, jaki zapadł 
w czwartek, 17 sierpnia, skazała Renalda S. na 10 lat pozbawienia wolności 
i dożywotni zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych, uznając go winnym 
spowodowania przed rokiem śmiertelnego wypadku pod Bocheniem.

Prokuratura zarzuciła w tym 
procesie Renaldowi S., że 27 
sierpnia ubiegłego roku, kieru-
jąc Nissanem Micrą, umyślnie 
naruszył zasady ruchu drogowe-
go i będąc w stanie nietrzeźwo-
ści (pierwsze badanie 0,81 mg/
dm3 alkoholu) na prostym odcin-
ku drogi, jadąc z prędkością około 
120 km/h, stracił panowanie nad 
kierownicą, czym doprowadził 
do wypadku, w którym zginęła 
20-letnia Klaudia K. z gminy Nie-

borów, a pozostali uczestnicy od-
nieśli obrażenia. 

Sędzia mówiła, iż po rozpa-
trzeniu tej sprawy nie miała żad-
nych wątpliwości co do spraw-
stwa oskarżonego, jak i przebiegu 
zdarzenia. Uznała, że brawura i 
brak wyobraźni, jakimi wykazał 
się niespełna 22-letni mężczyzna, 
zasługują na surową, lecz spra-
wiedliwą karę. Tym bardziej, że 
w ocenie sądu w całym proce-
sie Renald S. nie dostarczył po-
wodów, by uległa ona złagodze-
niu. Podczas mów końcowych co 
prawda wyraził on współczucie 
dla rodziców Klaudii K., lecz od-
było się to bez przyznania się do 
winy i okazania skruchy. Na jego 

niekorzyść świadczy też fakt, iż 
był już wielokrotnie karany, ma 
negatywną opinię w miejscu za-
mieszkania i mimo młodego wie-
ku zdążył się uzależnić od sub-
stancji psychoaktywnych. 

Dlatego na mocy wyroku karę 
10 lat pozbawienia wolności (pro-
kurator wnosił o wymierzenie mu 
kary 7 lat więzienia) ma odbywać 
w zakładzie z dostępem do tera-
pii odwykowej. Na poczet kary 
został mu zaliczony okres, który 
spędził już za kratkami od chwili 
zatrzymania do zakończenia pro-
cesu. Nadto ma wpłacić 5 tys. zł 
nawiązki na Fundusz Pomocy Po-
krzywdzonym i Pomocy Postpe-
nitencjarnej. 

Na podstawie zgromadzone-
go materiału sędzia przyjęła jako 
udowodnioną wersję, iż w dniu 
tragicznego zdarzenia Renald S. 
i inni spożywali alkohol, a potem 
jeździli samochodem. Zdecydo-
wali się pojechać do Walewic, by 
tam odwiedzić kolegę. – Jest to 
moment, w którym dochodzi do 
decydującego działania ze strony 
oskarżonego, bowiem decyduje 
się on na to, że będzie kierował sa-
mochodem – mówiła sędzia. 

Uzasadniając dalej wyrok, 
stwierdziła, iż nie jest prawdą, 
że nie brała pod uwagę hipotezy, 
że samochodem mógł kierować 
ktoś inny (to zarzucił jej obrońca 
oskarżonego, mecenas Grzegorz 
Stefański). Hipotezie tej przeczy 
jednak zgromadzony w toku po-
stępowania dowodowego mate-
riał. Jak mówiła, wszyscy uczest-
nicy wypadku, którym udało się 
przeżyć, zeznali, że samochodem 
kierował Renald. Również oni po-

wiedzieli będącym na miejscu po-
licjantom, że w samochodzie było 
5 osób. Tylko Renald S. utrzy-
mywał, że było ich 6. Z tego po-
wodu zarządzono przeszukiwa-
nie okolicy, nikogo nie znajdując. 
Ostatecznie wersja o szóstej oso-
bie – która jakoby miała kierować 
i uciekła – upadła. W późniejszym 
etapie postępowania Renald S. na-
dal nie przyznawał się do winy, 
twierdząc, że to nie on kierował 
i sugerując, że wydaje mu się, że 
prowadził ktoś inny. 

W ocenie sądu zgromadzo-
ne dowody są „pełne, kompletne 
i niepodważalne”. Za nieistotną 
uznała sędzia sprzeczność w opi-
niach biegłych, z których jedna 
wskazywała, że samochód ude-

rzył w wał ziemi przodem, inna że 
tyłem. – Niezależnie, czy samo-
chód uderzył tyłem czy przodem, 
faktem jest, iż to sposób kierowa-
nia tym samochodem doprowa-
dził do tego, że w ogóle ten sa-
mochód przy prędkości 120 km/h 
spotkał się z wałem ziemi – prze-
konywała sędzia. Jednocześnie 
zauważyła, że pokonując z taką 
brawurą odcinek z Walewic do 
Bochenia, Renald S. musiał być 
pozbawiony wyobraźni, stwarza-
jąc zagrożenie dla wszystkich pa-
sażerów samochodu, jak też każ-
dego innego użytkownika drogi, 
z którym mógł się spotkać. 

Na zakończenie wyraziła na-
dzieję, że taka kara będzie dla 
Renalda S. jak i wszystkich in-
nych przestrogą, bo – jak mówiła 
– „kierowanie samochodem to od-
powiedzialność za życie i zdrowie 
innych”. Nadmieniła jednak, że 
jak słusznie zauważył ojciec Klau-
dii K. (oskarżyciel posiłkowy): nic 
nie przywróci życia młodej dziew-
czynie, jego córce. 

Wyrok jest nieprawomocny 
i przysługuje od niego apelacja. 
Obrońca Renalda S. powiedział 
nam, że decyzję o jej wniesieniu 
podejmie po konsultacji z klien-
tem. 

Postanowieniem sądu, tymcza-
sowy areszt dla Renalda S. został 
wydłużony do 17 stycznia 2018 
roku, na czas postępowania mię-
dzyinstancyjnego. 

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Wyraziła�nadzieję,�
że�taka�kara�będzie�
dla�Renalda�S.�
jak�i�wszystkich�innych�
przestrogą,�bo�–�jak�
mówiła�–�„kierowanie�
samochodem�
to�odpowiedzialność�
za�życie�i�zdrowie�
innych”.

Łowicz |�Świadkowie�powiadomili�policję�o�rozboju�

Areszt i dozór za rozbój
Zarzuty dokonania rozboju 
na 29-letnim mieszkańcu 
powiatu łowickiego, który 
wysiadł z pociągu na 
dworcu w Łowiczu 
i podążał w stronę centrum 
miasta, usłyszeli 17 sierpnia 
30-letnia mieszkanka 
powiatu łowickiego 
oraz 41-letni łodzianin. 

Napastnik został aresztowa-
ny na 3 miesiące, ponieważ do-
puścił się przestępstwa w warun-
kach recydywy, a wobec kobiety 
Prokurator Rejonowy w Łowiczu 

zastosował dozór policyjny. W 
chwili zatrzymania przez po-
licję oboje byli pod wpływem 
alkoholu. Badanie wykazało 
w ich organizmach po około 3 
promile alkoholu. Zanim zostali 
więc przesłuchani na komendzie 
policji, później w prokuraturze, 
a mężczyzna jeszcze jeden raz: na 
posiedzeniu sądu rozpatrującego 
wniosek prokuratury o tymcza-
sowe aresztowanie – musieli wy-
trzeźwieć w policyjnej izbie za-
trzymań – mówiąc kolokwialnie 
„na dołku”. Dlatego też zarzuty 
usłyszeli prawie dwa dni po zda-
rzeniu. Za dokonanie rozboju gro-
zi im do 12 lat więzienia. 

Do zdarzenia doszło 15 sierpnia 
po godzinie pierwszej w nocy w 
okolicach dawnego dworca auto-
busowego PKS w Łowiczu. 29-let-
ni mieszkaniec powiatu łowickie-
go wysiadł z pociągu, a następnie 
usiadł na dworcu PKS. 

W pewnym momencie podeszły 
do niego dwie osoby. Mężczyzna i 
kobieta zażądali od niego pienię-
dzy. Gdy odmówił, 41-letni łodzia-
nin zaczął go bić, a następnie zabrał 
plecak z dokumentami, pieniędzmi 
oraz telefonem komórkowym. 

Sprawcy oddalili się w kierun-
ku ulicy 3 Maja. Powiadomiony 
przez świadków zdarzenia dyżur-
ny policji skierował na miejsce po-

licjantów. Świadkowie przekazali 
przez telefon przybliżony rysopis 
oraz kierunek, w którym odeszli 
sprawcy rozboju. Po kilkunastu 
minutach zostali przez policjan-
tów zlokalizowani i zatrzymani. 
Odzyskany też został plecak po-
krzywdzonego. 

Ponieważ 41-letni napastnik był 
już wcześniej karany za przestęp-
stwa o podobnym charakterze, Sąd 
Rejonowy w Łowiczu postanowił 
wobec niego zastosować tzw. izo-
lacyjny środek zapobiegawczy i 
został on tymczasowo aresztowa-
ny na trzy miesiące. Towarzysząca 
mu kobieta została potraktowana 
łagodniej i pozostaje pod dozorem 
policji, ponieważ to nie ona była 
agresywna w stosunku do poszko-
dowanego. Była jednak osobą 
współuczestniczącą w dokonaniu 
rozboju.  mak Mężczyzna zatrzymany przez�policję�–�prowadzony�na�przesłuchanie.�
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informacje
�� Informacja PKP�22-194-36�
�� Informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
�� �Taxi osobowe:�46-837-34-01;�

46-191-91;�46-830-05-00;�606-486-555;�
600-508-308;��
Dworcowa:�602-774-552

��Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy Urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��Urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��Urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�Floriana�7,�
tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�16.-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�Informacji�udziela�UG�Biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�GOK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�Ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pogotowie energetyczne�991,�

46-830-15-00
��Awarie oświetlenia ulicznego:��

konserwator�881-551-551,�46�830-91-53
��Warsztat konserwatorski��

ŁSM�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-

649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,�
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�

ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
Bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�Główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�Górna�1A,�tel.�911-55-44
��Kiernozia, Rynek�Kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�Łowicka�12A,�24-382-11-66

��Kocierzew Płd. 101,�tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�46-838-

87-86;�ul.�Wolności�6B,�tel.�606-221-872
��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��Bełchów,�Przemysłowa,�tel.�46-837-11-83
��Sobota,�Pl.�Zawiszy�Czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��Zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��Zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00,�20.00�(wakacje).

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00;
��Kaplica seminaryjna:�10.00
��Kościół św. Leonarda:�11.30

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Baseny zewnętrzne�–�czynne�codziennie�
do�3�września,�w�godz.�10.00-18.00;
Pływalnia miejska –�do�31�sierpnia�
czynna�od�poniedziałku�do�piątku��
w�godz.�18.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynne:�pon.-
-sob.�12.00-20.00,�ndz.�12.00-18.00;

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�Starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�Jana�Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.,�
śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00,�wt.�7.00-20.00;

��Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�
pt.�8.00-16.00;�czw.�8.00-20.00;�

��Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�
tel.�519-130-551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-
20.00,�sob.-ndz.�12.00-20.00;

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)
��SP Mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7,�

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście�do�
muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł;�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek.

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
Kaplica�św.�Boromeusza�w�Muzeum.�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera.�
„Etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki.�
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XIX�i�XX�wieku,�wybuch�II�wojny�świato-
wej,�aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�
„Historia przedwojennego łowickiego 
sportu” –�wystawa�dedykowana�postaci�
plutonowego�Zdzisława�„Lelona”�Lelon-
kiewicza�(1907-1968)�żołnierza�10�pp,�
wieloletniego�nauczyciela�wychowania�
fizycznego;�czynna�do�3�września.
��Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 

w Maurzycach�–�czynny�codziennie��
w�godz.�10.00-18.00�(bilety:�8�zł�normalny,��
5�zł�ulgowy,�w�godz.�18.00-19.00�zwiedza-
nie�obiektów�tylko�z�zewnątrz�(obowiązuje�
bilet�spacerowy�-�3�zł).

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.�Łowicz,�
Stary�Rynek�20.�

��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
I�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.-19.,�sob.�9.-15.�Wstęp�wolny.

�� Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�Historyczną�„Kampinos”�na�I�piętrze�
Baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��Bolimów: Fotografie Izy Maciusowicz  
–�wystawa�plenerowa,�Galeria�Przechodnia�
na�ogrodzeniu�Gminnego�Ośrodka�Kultury.

��Domaniewice: „Artists tertium, 
tres oculos” („Trzech artystów, trzy 
spojrzenia”)�–�wystawa�prac�Małgorzaty�
Górnej-Saniternik,�Joanny�Hrk�i�Dariusza�
Młynarczyka�czynna�do�30�września;�
Gminny�Ośrodek�Kultury.

��Domaniewice: Galeria Przechodnia 
Prota Jarnuszkiewicza - Traces / Lisbon�
–�plenerowa�wystawa�fotografii;�ogrodzenie�
Zespołu�Szkół�w�Domaniewicach.

��Nieborów: Pałac i wystawa majoliki –�
do�30�czerwca�czynne�codziennie�w�godz.�
10.00-18.00;�poniedziałek�–�wstęp�wolny�
(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�week-
endów).�Bilety: Pałac,�Ogród,�Manufaktura�
Majoliki�–�22�zł�normalny,�13�zł�ulgowy,�50�
zł�bilet�rodzinny�(dwie�osoby�dorosłe,�dzieci�
do�lat�18,�maksymalnie�6�osób),�1�zł�dzieci�
7-16�lat;�Ogród�i�Manufaktura�Majoliki:�12�zł�
normalny,�8�zł�ulgowy,�1�zł�dzieci�7-16�lat.��
W każdą sobotę, do końca październi-
ka, o godz. 11.00 i 13.00�oprowadzanie 
z przewodnikiem PTTK�(bilety�do�zwiedza-
nia�z�przewodnikiem�7�zł/os.,�dzieci��
do�lat�12�bezpłatnie�oraz�bilety�wstępu).

��Nieborów i Arkadia: Ogrody –�czynne:�
wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-18.00�
(Świątynia Diany w Arkadii�–�ostatnie�
wejście�17.30);�poniedziałek�–�wstęp�wolny�
(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�weeken-
dów).�Bilety:�12�zł�normalny,�8�zł�ulgowy,��
1�zł�dzieci�7-16�lat,�8�zł�opłata�za�psa.

��Nieborów: Muzeum Motoryzacji –�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.-18.00��
(lub�po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-
945-960);�Nieborów�231a;�bilety:�normalny�
10�zł,�ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�
emeryci,�renciści)�7�zł,�dzieci�
do�lat�7�bezpłatnie

��Nieborów: „Trzecie oko”�–�wystawa�
plenerowa�prac�plastycznych�Anny�Kossa-
kowskiej,�absolwentki�warszawskiej�ASP;�
ogrodzenie�Gminnego�Ośrodka�Kultury��
od�strony�Alei�Legionów�Polskich.

��Łowicz: „Powrót do przeszłości  
1919-2014 – 95. rocznica przybycia 
do Łowicza 10 PP” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�Zespół�Szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�ul.�Podrzeczna�30.

��Łowicz: „Barwna procesja Bożego 
Ciała”�–�wystawa�fotografii�Wojciecha�Mści-
chowskiego,�dziennikarza�współpracujące-
go�z�Tygodnikiem�Katolickim�,,Niedziela’’;�
czynna�do�31�sierpnia,�pon.-pt.�w�godz.�
9.00-17.00;�Powiatowa�Biblioteka�Publiczna,�
Stary�Rynek�5/7�(wejście�od�ul.�3�Maja).

��Łowicz: „Live in Łowicz” –�wystawa�
fotografii�Sylwestra�Cichala�i�Jacka�Rybusa;�
Foto�Art�Galeria�Ekspozycja�34;�Galeria�
Łowicka�(wejście�od�ul.�Stanisławskiego);�
czynna�do�31�sierpnia;�wstęp�wolny.

��Łowicz: „Na szlaku”�–�wystawa�fotografii�
Wojciecha�Mścichowskiego�z�Jury�Krakow-
sko-Częstochowskiej;�czynna�do�22�wrze-
śnia;�Biblioteka�Miejska�im.�Cebrowskiego�
w�Łowiczu,�os.�Bratkowice.

��Łowicz: Barbara Jonscher�–�wystawa�
malarstwa,�czynna�do�31�sierpnia��
w�godz.�10.00-18.00;�Galeria�Browarna,��
ul.�Podrzeczna�17,�tel.�kom.�691-979-262.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-21.00,�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
od�8.00-15.30.�Bilety�do�pałacu:�10�zł�
(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis;�park�–�wstęp�wolny.�Tańsze�wejście�
do�pałacu�za�okazaniem�biletu�lub�dowodu�
zakupu�biletu�na�przejazd�pociągiem��
Kolei�Mazowieckich:�bilet�normalny�–�6�zł,�
ulgowy�–�3�zł,�wstęp�do�parku�–�bezpłatny�
(30�dni�od�daty�ważności�biletu).

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�historia�kolejnych�
właścicieli�dóbr�sannickich;
125. rocznica urodzin Mateusza 
Glińskiego�–�wystawa�plenerowa�w�alei�
parkowej,�czynna�do�1�września.
„Pałac w Sannikach. Na strunach 
historii”�–�wystawa�fotografii�Stowa-
rzyszenia�na�Rzecz�Rozwoju�Fotografii�
Humanistycznej�„Foto�Humanum”;�
czynna�do�31�sierpnia.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12-17.00.�Sromów�11,�gmina�
Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: Pałac�–�wart�obejrzenia�jest�
m.in.�apartament�Napoleona�Bonapartego�
z�XVIII-wiecznymi�malowanymi�ręcznie��
tapetami�ściennymi�–�czynny�w�każdą�
sobotę�i�niedzielę;�oprowadzanie�z�prze-
wodnikiem�w�godz.�10.00-16.00.�Bilety:�5�zł�
(dzieci�i�seniorzy),�8�zł�(dorośli�w�grupach�
zorganizowanych),�15�zł�(indywidualnie).

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�Archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

��Złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 24 sierpnia:
godz.�10.00�–�Turbowakacje – „Willy 
ŁOK & Companieros!”: O czym 
szumi las�–�film�prod.�norweskiej�dla�
najmłodszych�widzów;�spotkanie�popro-
wadzi�Willy�ŁOK�–�podróżnik,�warsztaty�
poprowadzą�Doktor�McŁOKintocz,�Janek�
MŁOKos�i�Jean�Pierre�ŁOKę;�wstęp�wolny.
godz.�16.00�–�Mała Wielka Stopa�–�
animacja,�komedia,�prod.�Belgia�Francja;�
reż.�Ben�Stassen,�Jeremy�Degruson;�
czas:�1�godz.�32�min.
godz.�17.45�–�Spider-Man: Homeco-
ming�–�Akcja,�Sci-Fi,�prod.�USA;�reż.�Jon�
Watts;�czas:�2�godz.�13�min.
godz.�20.15�–�Dunkierka�–�Dramat�
wojenny,�prod.�Francja/Holandia/USA/

Wielka�Brytania;�reż.�Christopher�Nolan;�
czas:�1�godz.�46�min.
��Piątek, 25 sierpnia:
kino�nieczynne
��Sobota – czwartek, 26-31 sierpnia:
godz.�16.00�–�Gang Wiewióra 2�–�
animacja/komedia/przygodowy,��
prod.�Kanada/USA/Korea�Południowa,�
reż.�Cal�Brunker,�czas:�1�godz.�26�min.
godz.�17.45�–�Gang Wiewióra 2�
–�animacja/komedia/przygodowy
godz.�19.30�–�Alibi.com�–�komedia��
prod.�Francja;�reż.�Philippe�Lacheau;��
czas:�1�godz.�30�min.

Bilety:�seanse�2D:�16�zł�(normalny),��
14�zł�(ulgowy),�12�zł�(tanie�poniedziałki);�
seanse�3D:�18�zł�(normalny),�15�zł�(ulgowy).

koncerty
��Piątek, 25 sierpnia:
godz.�20.00�–�Quebonafide�(rap);�
support:�Dj Cider, Oset/Oskier, Koza;�
scena�plenerowa�/dziedziniec�Łowickie-
go�Ośrodka�Kultury,�ul.�Podrzeczna�20�
(wejście�od�ul.�Starorzecze).�Bilety:�30�zł.
��Niedziela, 27 sierpnia:
godz.�17.00�–�„Taki piękny wieczór” –�
koncert�duetu�fortepianowego:�Czesław�
Majewski�i�Janusz�Tylman;�muszla�
koncertowa�w�parku�przy�pałacu�w�
Sannikach.�Wstęp�wolny.
godz.�19.30�–�„Platynowy Jubileusz” 
–�18. edycja Wędrownego Festiwalu 
Filharmonii Łódzkiej „Kolory Polski”;�
wystąpi�Capella�Bydgostiensis�pod�
dyrekcją�José�Maria�Florêncio�i�Jakub�
Monowid�–�kontratenor.�Bazylika�Kate-
dralna�w�Łowiczu.�Wstęp�wolny.
��Wtorek, 29 sierpnia:
godz.�19.00�–�XXIX Międzynarodowy  
Festiwal Organowy „J. S. Bach”;�wystą-
pią: Bogdan�Narloch�–�organy,�Roman�
Gryń�–�trąbka;�Bazylika�Katedralna�w�
Łowiczu,�Stary�Rynek�24/30.�Bilety:�10�
zł�normalny,�ulgowy�5�zł;�do�nabycia�na�
godzinę�przed�koncertem�w�przedsionku�
katedry.

inne
��Piątek, 25 sierpnia:
godz.�12.00-15.00�–�„Wakacyjna 
kropla krwi”�–�zbiórka�krwi�prowadzona�
wspólnie�z�PCK�i�Grupą�Muszkieterowie;�
ambulans�na�parkingu�przy�Intermarché�
w�Łowiczu,�ul.�Tuszewska.�
godz.�17.00�–�Spotkanie z autorami 
książki „Nasza wieś Bobrowniki”:�
Marianem�Kunatem�i�Grzegorzem�Czubą.�
Autorzy�będą�podpisywać�i�wręczać�
zamówione�książki;�GOK�Bobrowniki.
godz.�17.00�–�Osiedlowy Piknik Rodzin-
ny: osiedle Tkaczew w Łowiczu,�plac�
zabaw�między�blokami�nr�2,�3,�6.�
��Sobota, 26 sierpnia:
godz.�8.00-14.00�–�Wyprzedaż garażo-
wa,�plac�przy�ul.�Miodowej�na�os.�Górki�w�
Łowiczu;�wstęp�wolny.
godz.�13.00�–�Osiedlowy Piknik Rodzin-
ny: Os. Dąbrowskiego w Łowiczu;�plac�
zabaw�w�środku�osiedla.�Wstęp�wolny.
godz.�10.15�–�Kwiatowe jubilerstwo –�
warsztaty�dla�dzieci�od�lat�8�i�dorosłych;
czas:�2-3�h,�cena:�15�zł/os,�obowiązuje�
wcześniejsza�rezerwacja�miejsc;�Muzeum�
w�Nieborowie,�tel.�46�838-56-35�wew.�215
��Sobota – niedziela, 26-27 sierpnia:
godz.�12.00-17.00�–�Warsztaty ludowe;�
Mini�Skansen�przy�Muzeum�w�Łowiczu�
Wstęp�3�zł.
��Niedziela, 27 sierpnia:
godz.�10.00�–�Zawody sportowo-po-
żarnicze dla OSP z gminy Łyszkowice;�
boisko�w�Łyszkowicach;�wstęp�wolny.
godz.�13.00�–�Przewodnik czeka�–�
bezpłatne�spacery�z�przewodnikiem�
PTTK�po�Łowiczu;�zbiórka�przy�punkcie�
informacji�turystycznej�(„drewnianej�
chatce”),�Stary�Rynek�w�Łowiczu.
godz.�14.00�–�XVIII Biesiada Łowicka,�
skansen�w�Maurzycach,�wstęp�wolny.
godz.�17.30�–„Region łódzki i jego cen-
na przyroda. Chronione i zagrożone 
gatunki roślin i zwierząt”�–�prelekcja�
przewodnik�Kingi�Nowak;�Łowicki�
Ośrodek�Kultury,�ul.�Podrzeczna�20,�
wstęp�wolny.

telefony
 � Informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PUP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie�42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej  

Zbiórki Odpadów Komunalnych,�teren�
ZGKiM�w�Strykowie�przy�ul.�Batorego�25,�
czynny:�od�wtorku�do�piątku�w�godz.�10.00-
18.00�oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;��

w Głownie�42-719-20-20;��
w Strykowie:�42-719-80-07

 �Straż pożarna:�998�alarmowy�
w Głownie 42-719-10-08��
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie:�42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10;�w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie:�
czwartek, 24 sierpnia:
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
piątek, 25 sierpnia:��
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99�
sobota, 26 sierpnia:  
ul.�Swoboda�17,�tel.�607-680-286
niedziela, 27 sierpnia:  
Pl.�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
poniedziałek, 28 sierpnia:  
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
wtorek, 29 sierpnia:  
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
środa, 30 sierpnia:  
ul.�Zgierska�27,�tel.�42�719-24-84
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�

od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�godz.�
8.00�dnia�następnego;�w�sob.�i�niedz.�
w�godz.�20.-8.00�dnia�następnego;�święta�
w�godz.�8.00-8.00�dnia�następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 20 sierpnia: Łukasińskiego�15�
tel.�42�719-80-85,�godz.�9.00-14.00.
��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel.�42�719-57-57,�
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.
��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30.
��Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�ul.�Kilińskiego�2��
pok.�nr�2;�czynny�do�6.12.2017�r.�w�1.�i�3.�
środę�miesiąca,�godz.�15.30-18.30.��
Informacje�w�GOPS:�42-719-26-46.
��Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;�
Stryków,�ul.�Kościuszki�29,�pon.-pt.�12-16

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

inne
��Czwartek, 24 sierpnia:
godz.�16.00-19.00�–�Rodzinny�Piknik�Wa-
kacyjny;�teren�nad�Zalewem�w�Strykowie,�
wstęp�wolny.
��Piątek, 25 sierpnia:
godz.�12:00�-�Zawody w darta;�Dom�
Kultury�Niesułków.
��Sobota, 26 sierpnia:
od�godz.�10:00�-�Warsztaty z mozaiką�
dla�dzieci,�Altana�Koncertowo-Taneczna�
nad�zalewem�Mrożyczka�w�Głownie;�
wstęp�wolny.

godz.�10.00�-�Spotkanie ze Zbignie-
wem Pawłowskim,�autorem�książek�
sportowych,�Dom�Kultury�Niesułków
godz.�10.00-13.00�-�Giełda Pamiątek 
Sportowych,�Dom�Kultury�Niesułków;�
wstęp�wolny.
��Niedziela, 27 sierpnia:
godz.�14.00�–�Święto Głowna 2017 – w�
programie:�Rodzinny Piknik ph. „Taniec 
łączy pokolenia”�–�taneczna�podróż�
do�Brazylii,�na�Kubę�i�do�Argentyny;�
koncerty�muzyczne�(od�godz.�17.00):��
Zespół�Boys�-�muzyka�taneczna�i�disco�
polo,�Robert Janowski z zespołem�-�
przeboje�polskie�i�światowe,�Wędrowne 
Gitary�-�repertuar�Czerwonych�Gitar,�
Samokhin Band�-�folk/rock/jazz�(sekcja�
dęta),�dyskoteka z DJ;�teren�rekreacyjny�
nad�zalewem�Mrożyczka�w�Głownie,�ul.�
Zgierska�8/10.�Wstęp�wolny.
��Pon. – czwartek, 28-31 sierpnia:
godz.�11.00-14.00�–�Zajęcia edukacyj-
no-sportowe dla dzieci w wieku 8-12 
lat z�Wyższą�Szkołą�Biznesu�i�Nauk�
o�Zdrowiu�w�Łodzi:�gry�i�zabawy,�turniej�
baloniady,�podchody.�Wstęp�wolny,�
obowiązują�zapisy:�tel.42/683�44�26.
��Sobota, 9 września:
godz.�10.00�–�X Artystyczne Spotkania 
Seniorów „Czar Jesieni”�–�Miejski�Ośro-
dek�Kultury�w�Głownie,�ul.�Kopernika�45.
Wstęp�wolny.

 INFORMATOR�GŁOWIEŃSKI�I�STRYKOWSKI�

OFERTY PRACY
POWIATOWY�URZĄD�PRACY�W�ŁOWICZU
(stan�na�23.08.2017�r.)�

�� Technik�prac�biurowych
�� Pomocniczy�robotnik�w�przemyśle�
przetwórczym

�� Pracownik�ochrony�fizycznej
�� Nauczyciel�historii
�� Kierowca�samochodu�dostawczego
�� Pracownik�budowlany
�� Diagnosta�uprawniony�do�wykonywania�
badań�technicznych�pojazdów

�� Przedstawiciel�handlowy
�� Sprzątaczka
�� Sprzedawca
�� Monter�sieci�telekomunikacyjnych
�� Pakowacz�ręczny
�� Pomocniczy�robotnik�torowy
�� Nauczyciel�matematyki
�� Nauczyciel�informatyki
�� Kucharz-�pizzerman
�� Ogrodnik
�� Kowal
�� Operator�linii�produkcyjnej
�� Pracownik�produkcji
�� Kucharz
�� Pracownik�torowy
�� Sprzedawca

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA�Z�TARGOWISKA�MIEJSKIEGO�
(ceny�z�dnia�22.08.2017�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie
borówki� 0,25�kg� 4,50� 4,50
bób� kg� 9,00� -
brokuły� szt.� 4,00� 3,00
buraki�czerwone� kg� 2,00� 1,50-2,00
brzoskwinie� kg� 4,00-6,50� 5,00-5,50
cebula�� kg� 2,00� 3,00
czosnek� szt.� 2,00� 1,50
fasola�zielona� kg� 5,00� 3,00
fasola�żółta� kg� 6,00� 4,00
jabłka� kg� 2,00-3,00� 2,00-3,50
jaja�fermowe� 15�szt.� 6,00-9,00� 5,00-8,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 12,00� 10,00-11,00
kalafior�� szt.� 4,00� 3,00
kapusta�biała�� szt.� 4,00� 2,00
kapusta�kiszona� kg� 6,00� -
kapusta�pekińska� Kg� 5,00� -
koperek� pęczek� 2,00� 1,00
maliny� 0,5�kg� 6,00� 5,00
miód� 0,9�litra� 30,00� 30,00
marchew�� kg� 2,00� 1,50-2,00
natka�pietruszki� pęczek� 2,00� 1,00
ogórki�kiszone� kg� 6,00� -
ogórek�gruntowy� kg� 3,50� 1,50-3,00
ogórek�zielony� kg� 4,00� -
papryka�czerwona� kg� 5,00� 3,00-4,00
papryka�zielona� kg� 5,00� 5,00
papryka�żółta� kg� 5,00� 3,00-4,00
pieczarki� kg� 8,00� -
pietruszka� kg� 5,00� 2,50
pomidor�malinowy� kg� 4,00� 3,00
pomidor�polny� kg� 2,00� 1,00-2,00
pomidor�szklarniowy� kg� 3,00� 2,50
por� szt.� 2,00� 1,50
rzodkiewka� pęczek� 2,00� 1,50
sałata� szt.� 2,50� 2,00
seler� szt.� 5,00� 2,00
szczypiorek� pęczek� 2,00� 1,50
słonecznik� szt.� 2,00-4,00� 3,00
śliwki� kg� 6,00� 4,00-5,00
włoszczyzna�� pęczek� 3,00� 1,50
ziemniaki�� kg� 1,00� 1,00

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�22.08.2017)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�5,20�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�5,20�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�5,10�zł/kg+VAT

�� Kiernozia:�5,10�zł/kg+VAT

�� Skowroda�Płd.:�5,20�zł/kg+VAT

�� Karnków:�5,10�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT,��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.

�� Małgorzata Krystyna Strusińska  
i Łukasz Szymon Przeradzki,��
oboje�z�Głowna

�� Daria Kucińska i Tobiasz  
Lewandowski,�oboje�z�Głowna

�� Joanna Marasek i Dariusz Kociak, 
oboje�z�Łodzi

KRONIKA 
WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,� UL.� PIJARSKA� 3A; BEDNARY,� SKLEP� P.� PAPIERNIK� 24A;� BOBROWNIKI 27,� SKLEP� P.� PACLER;� BOLIMÓW,� UL.� RYNEK� KOŚCIUSZKI� 17,�
SKLEP� „EWA”,� P.PAPIERNIK;� DOMANIEWICE,� UL.� GŁÓWNA� 26,� SKLEP� P.� JAKUBIAK;� GĄGOLIN POŁUDNIOWY,� SKLEP� „KOS”;� HUMIN 1A,� SKLEP� P.� GREFKOWICZ;� IŁÓW:� PL.� RYNEK� STAROMIEJSKI� 2A;� SKLEP� P.� PAPIEROWSKIEGO;� �
KIERNOZIA,� RYNEK� KOPERNIKA,� KIOSK� P.� WESOŁOWSKIEJ;� KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A,� SKLEP� P.� KRYGIER; KURABKA 17A,� SKLEP� P.� TOPOLSKIEJ;� ŁOWICZ,� OS.� BRATKOWICE,� KIOSK� LOTTO;� ŁYSZKOWICE,� SKLEP� „DUET”,� �
UL.�GMINNA�6;�NIEBORÓW,�AL.�LEGIONÓW�POLSKICH�18,�SKLEP�P.�FIGATA;�NOWA SUCHA 22,�SKLEP�P.�SIEWIERY;�OSTRÓW 20,�SKLEP�P.�BEJDY;�OSMOLIN:�UL.�RYNEK�2,�SKLEP�P.�SERWACH;�UL.�RYNEK�19,�SKLEP�SPOŻYWCZO-PRZE-
MYSŁOWY;�PSZCZONÓW 147,�SKLEP�P.�LIPIŃSKIEGO;�SANNIKI,�UL.�WARSZAWSKA�183,�SKLEP�P.�OLKOWICZ;�SOBOTA,�PL.�ZAWISZY�CZARNEGO�12,�SKLEP�P.�BIŃCZAK;�SOKOŁÓW 19,�SKLEP�P.�GŁOWACKIEGO;�STACHLEW 113A,�SKLEP�
P.�WIERZBICKIEJ;�STARY DĘBSK 6A,�SKLEP�P.�PAWŁA�TARGASZEWSKIEGO,�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;��WALISZEW STARY�19, SKLEP��P.�PABIJAŃCZYK;�ZABOSTÓW DUŻY,�SKLEP�P.�SZALENIEC;�ZAWADY 67,�SKLEP�
P.�SOKALSKIEJ;�ZŁAKÓW BOROWY 139A,�SKLEP�P.�PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”:�BIURO OGŁOSZEŃ�GŁOWNO,�UL.�ŁOWICKA�40;�DMOSIN 1,�BOŻENA�KRZESZEWSKA,�PIEKARNIA:��STRYKÓW:�SKLEP�„ZOSIA”,�UL.�TARGOWA�25/27;�SKLEP�P.�ŁUKASZA�
PAPIŃSKIEGO,�STARY�RYNEK�4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP�MINI-MAG;�DOBRZELIN,�UL.�WŁ.�JAGIEŁŁY,�SKLEP�MAGDA;�PACYNA,�UL.�TOWAROWA�4,�SKLEP�P.�MAGDA-
LENY�DURKI;�PLECKA DĄBROWA,�SKLEP�„MONIKA”;�PODCZACHY 16,�SKLEP�SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY;�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;�ŻYCHLIN,�UL.�ŁĄKOWA�9A,�SKLEP�„MAGDA”;�UL.�NARUTOWICZA�85F,�SKLEP�
„MAGDA”;�UL.�29�LISTOPADA�25-26,�SKLEP�„ELEMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Absolutnie�każde�auto,�tel.�kom.�
509-837-633.

��Kupimy�każdą�Toyotę�i�Mercedesa,�
stan�obojętny,�tel.�kom.�734-734-300.

��Kupimy�każde�auto,�całe�lub�rozbite,�
tel.�kom.�798-602-197.

 �Skup aut za gotówkę. Szybki 
dojazd i wycena na miejscu, tel. 
kom. 536-266-926.

��Skup�Mercedes�Sprinter,�Kaczor,�
inne�dostawcze,�stan�obojętny,�tel.�kom.�
734-734-300.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

��Skup�skrzyni�biegów�(1.6�Polonez)�i�
LPG�sekwencja,�tel.�kom.�512-476-760.

��Złomowanie�Pojazdów–�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��AUDI�A4,�1.9�TDI,�tel.�kom.�

512-981-861.

��AUDI�A4�B5,�1998�rok,�55�kW,�tel.�
kom.�600-410-385.

��AUDI�A4�B7,�1.9�D,�2005�rok,�kombi,�
tel.�kom.�609-459-539.

��AUDI�A6�C6,�3.0�TDi,�2006�rok,�233�
KM�Quattro,�S-Line,�tel.�604-058-232.

��AUDI�A6�C6,�2.0�diesel,�10/2008�rok,�
kombi,�tel.�kom.�796-107-982.

��AUDI�A6,�3.0�TDI�quatro,�2007�rok,�
kombi,�tel.�kom.�660-456-516.

��Autoskup,�całe�i�uszkodzone.�
Najlepsze�ceny.�Zadzwoń!,�tel.�kom.�
604-191-186.

��BMW�520D,�E�61�170�KM,�2009�
rok,�klimatronik,�nawigacja,�alufelgi,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�505-926-212,�
793-186-378.

��BMW�E90,�2.0�benzyna+gaz,�2006�
rok,�tel.�kom.�781-862-816.

��BMW�X1,�2013�rok,�tel.�660-408-769.

��CITROËN�C4�Picasso,�2008�rok,�tel.�
kom.�609-135-463.

��CITROËN�C4�Picasso,�1.6�HDI,�2008�
rok,�7-osobowy,�beżowy�metalik,�16.500�
zł,�tel.�kom.�722-152-794.

��CITROËN�Picasso,�2008�rok,�tel.�
kom.�505-056-590.

��CITROËN�Saxo,�1.5�D,�hak,�5D,�cena�
i�rok:�1999,�tel.�kom.�698-367-366.

��Clio,�1.6�benzyna,�2006�rok,�tel.�kom.�
530-706-606.

��DAEWOO�Matiz,�2000�rok,�tel.�kom.�
572-211-050.

��FIAT�126�p,�tel.�kom.�693-552-223.

 �FIAT 126p, 1998 rok, tel. kom. 
693-422-874, po 18.00.

��FIAT�Bravo,�1.4,�2013�rok,�24.670�km,�
tel.�kom.�731-706-162.

��FIAT�Cinquecento,�900�benzyna+gaz,�
1996�rok,�tel.�kom.�509-343-660.

��FIAT�Ducato,�2.5,�1995�rok,�tel.�kom.�
515-384-126.

��FIAT�Ducato,�1.6�TD,�2007�rok,�
158.000�km,�I�właściciel,�tel.�kom.�
509-299-676.

��FIAT�Panda�benzyna+gaz,�2004�rok,�
tel.�kom.�606-372-409.

��Fiat�Panda�2004�rok,�wyposażona,�
tel.�kom.�512-124-832.

��FIAT�Panda�III,�1.2,�2012�rok,�
28.000�km,�serwisowany,�I�właściciel,�
kupiony�w�polskim�salonie,�tel.�kom.�
600-944-728.

��FIAT�Seicento,�1.1�benzyna/gaz,�
2005�rok,�150.000�km,�tel.�kom.�
532-715-613.

��FIAT�Seicento,�2002�rok,�140.000�km,�
super�okazja,�tel.�kom.�660-109-525.

��FIAT�Seicento,�900,�1998�rok,��
stan�bdb,�2.800�zł,�tel.�kom.�
693-299-836.

��FIAT�Stilo,�2005�rok,�tel.�kom.�
507-216-596.

��FIAT�Uno�900,�2000�rok,�tel.�kom.�
727-758-820.

��FORD�Focus,�2014�rok,�tel.�kom.�
505-056-590.

��FORD�Mondeo,�2.0�DTI,�2004�rok,�
bogate�wyposażenie,�7.900�zł,�(w�
zamianie�mogę�przyjąć�mniejszy),�tel.�
kom.�604-706-309.

��HYUNDAI�i20,�1.4�D,�2012�rok,�
kupiony�w�salonie,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�22.800�zł��
(w�rozliczeniu�przyjmę�tańszy),��
tel.�kom.�513-375-786.

��HYUNDAI�i30,�2012�rok,�tel.�kom.�
505-056-590.

��Megane,�1.6�benzyna,�2004�rok,�tel.�
kom.�530-706-606.

��MERCEDES�W210,�3.0�TD,��
1997�rok,�4.500�zł,�tel.�kom.�
605-695-882.

��OPEL�Astra,�1.6�benzyna,�2004�rok,�
tel.�kom.�509-837-633.

��OPEL�Astra�II,�1.7�CDTI,�2005�
rok,�klimatyzacja,�8.200�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��OPEL�Astra,�2.2�DTI�kombi,�2003�
rok,�klimatronic,�hak,�4500�zł,�tel.�kom.�
572-490-866.

��OPEL�Astra,�1.6�16V,�1999�rok,�
kombi,�tel.�kom.�609-459-539.

��OPEL�Corsa,�1.2�benzyna+gaz,�1996�
rok,�tel.�kom.�785-748-867.

��OPEL�Corsa,�2014�rok,�tel.�kom.�
505-056-590.

��OPEL�Corsa,�1.2,�2012�rok,�33�tys.�
km,�benyzna,�I�właściciel,�salon,�serwis�
ASO,�bogate�wyposażenie,�stan�bdb,�
tel.�kom.�511-676-473.

��OPEL�Corsa,�1.2�16V,�2014�
rok,�50.000�km,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�kupiony�w�polskim�
salonie,�tel.�kom.�695-323-452.

��OPEL�Corsa,�2002�rok,�srebrny,�tel.�
kom.�664-420-872.

��OPEL�Vectra�B,�1998�rok,�tel.�kom.�
606-519-851.

 �OPEL Vectra C, diesel, 2005 rok, 
tel. kom. 604-991-896.

��OPEL�Vivaro,�1.9�CDTI,�2006�rok,�tel.�
kom.�516-990-424.

��OPEL�Zafira,�1.6�benzyna/gaz,�2002�
rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��PEUGEOT�206,�1.4�TDI,�2002�rok,�tel.�
kom.�600-763-979,�698-695-689.

��PEUGEOT�207,�1.6�HDI,�2007�rok,�
120.000�km,�5-drzwiowy,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�513-375-786.

��PEUGEOT�Partner�diesel,�2000�rok,�
2.500�zł,�tel.�kom.�695-197-672.

��POLONEZ�ATU�Plus,�1.6,�1999�
rok,�60.000�km,�I�właściciel,�
niekwestionowany�stan�(dla�konesera),�
tel.�kom.�513-375-786.

��RENAULT�Megane,�1.9�diesel�kombi,�
2007�rok,�lift,�tel.�kom.�509-837-633.

��RENAULT�Scenic,�1.6�benzyna,�2002�
rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��Scenic,�1.6�benzyna,�2004�rok,�tel.�
kom.�530-706-606.

��SEAT�Ibiza,�1.4�benzyna/gaz,�1997�
rok,�I�właściciel,�tel.�kom.�692-199-767.

��SEAT�Ibiza,�1.4�diesel,�2008�rok,�tel.�
kom.�509-837-633.

��SEAT�Leon,�1.9�TDi,�2006�rok,�tel.�
kom.�696-312-242.

��Seicento,�900,�2000�rok,�tel.�kom.�
609-710-804.

��SKODA�Fabia,�1.9�SDI,�2001�
rok,�hatchback,�3.700�zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

��SKODA�Fabia,�1.2�12�V,�grafitowy�
metalik,�tel.�kom.�607-418-736.

��SKODA�Fabia,�1.4�sedan,�2003�rok,�
stan�bdb.,�cena�do�uzgodnienia,�tel.�
kom.�697-801-028.

��SKODA�Octavia�III,�Elegance�2.0�
TDI,�stan�bdb.,�I�właściciel,�tel.�kom.�
669-507-473.

��SKODA�Octavia,�1.9�SDI,�2003�rok,�
kombi,�5.900�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

��SKODA�Octavia,�1.9�TDI,�2005�rok,�
90�KM,�kombi,�tel.�kom.�530-706-606.

��SKODA�Octavia,�1.4�benzyna,��
2009�rok,�hatchback,��
nowy�model,�serwisowany,�tel.�kom.�
509-837-633.

��Sprzedam�Ładę�Niwę,�1991�rok,�tel.�
kom.�509-293-050.

��Sprzedam�Żuka,�tel.�kom.�
692-286-665.

��SUZUKI�Grand�Vitara,�2008�rok,��
tel.�kom.�721-169-137.

��SUZUKI�Swift,�1.0,�2002�rok,�tel.�kom.�
781-444-883.

��SUZUKI�Swift,�2009�rok,�tel.�kom.�
695-671-050.

��TOYOTA�Yaris,�2001�rok,�tel.�kom.�
695-671-050.

��TOYOTA�Yaris,�1.0�benzyna/gaz,�
2007�rok,�3-drzwiowa,�srebrny�metalik,�
tel.�kom.�601-509-043.

��TOYOTA�Yaris,�1.0,�2003�rok,�
bezwypadkowy,�garażowany,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�604-706-309.

��VW�Bora,�1.6�benzyna,�2003�rok,�tel.�
kom.�530-706-606.

��VW�Golf�IV,�1.9,�2001�rok,�5-drzwiowy,�
klimatyzacja,�tel.�kom.�513-375-786.

��VW�Golf�IV,�1.4,�na�części,�tel.�kom.�
602-584-266.

��VW�Golf�V,�tel.�kom.�695-671-050.

��VW�Golf�V,�1.9�TDI,�2004�rok,�tel.�kom.�
602-497-311.

��VW�Golf�V�kombi,�2007�rok,�tel.�kom.�
601-164-948.

��VW�Passat,�1.9,�2000�rok,�tel.�kom.�
783-637-875.

��VW�Passat�B5,�1.8�benzyna/gaz,�
1998�rok,�kombi,�automat,�1.700�zł�do�
negocjacji,�tel.�kom.�512-024-126.

��VW�Polo,�1.9�diesel,�1997�rok,�tel.�
kom.�669-666-404.

��VW�Polo,�1996�rok,�tel.�kom.�
504-507-730.

��VW�Polo,�1.0,�tel.�kom.�693-051-319.

��VW�Sharan,�1.9�TDI,�2008�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�
przyjąć�mniejszy,�22.900�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��VW�T4,�tel.�kom.�604-436-938.

��VW�T5�blaszak,�2.5�TDI,�2009�rok,�
klimatyzacja,�bezwypadkowy,�tel.�kom.�
509-267-157.

��VW�Touran,�2005�rok,�7-osobowy,�
granatowy�metalik�(w�zamianie�
mogę�przyjąć�mniejszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

��VW�Transporter,�1995�rok,�tel.�kom.�
516-538-983.

��VW�Transporter,�2010�rok,�Mixt�
605,�długi,�bezwypadkowy,�tel.�kom.�
602-461-330.

��Zafira,�1.9,�2007�rok,�tel.�530-350-251.

inne
��Klucze,�piloty,�immobiliser,�Głowno�

Strażacka�2,�tel.�kom.�606-319-335.

��Opony�używane�12,4xR32,�silnik�
11kw,�tel.�kom.�691-534-457.

��Sprzedam�opony�na�felgach�
aluminiowych�175/70R13,�tel.�kom.�
534-977-949.

��Sprzedam�4�koła�letnie�Peugeot�106,�
tel.�kom.�668-827-938.

��Sprzedaż�przyczepek�
samochodowych,�homologacja,�różne�
typy,�www.phu-wimar.pl,�tel.�kom.�
608-171-821.

motorowe

kupno
��Skup�starych�motocykli�WSK,��

SHL,�Junak,�innych,�tel.�kom.�
513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle:�WSK,�MZ,�
Motorynka,�Komarek�itp.,�tel.�kom.�
609-942-407.

sprzedaż
��Yamaha�YBR�125,�tel.�kom.�

504-475-567.

��Sprzedam�Hondę�CBR600F2�1994�
rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�781-080-982.

garaże

sprzedaż
��Garaż�wolnostojący,�Tuszewska,�

na�wysokości�Bursztynowej,�tel.�kom.�
601-946-284.

��Sprzedam�garaż,�Bratkowice�koło�
Intermarche,�szeroka�alejka,�tel.�kom.�
602-471-299.

wynajem
��Garaż�do�wynajęcia,�Łowicz,�tel.�kom.�

518-560-797.

��Wynajmę�garaż�pod�działalność,�
Łowicz,�tel.�kom.�502-268-632.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice��

i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę��
lub�kupię�grunty�rolne�w�Bocheniu��
(bardzo�dobre�warunki),��
tel.�kom.�601-857-267.

��Kupię/przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�
tel.�kom.�696-736-701.

 �Kupię działkę budowlaną w 
Zdunach i okolicy, tel. kom. 
726-170-591.

��Kupię�działkę,�ziemię,�bloki,�tel.�kom.�
607-809-288.



29www.lowiczanin.info � nr 34������24�sierpnia�2017

��Kupię�mieszkanie,�okolice�Strykowa,�
tel.�kom.�509-694-048.

sprzedaż
��Sprzedam�dom�piętrowy�z�

podpiwniczeniem�garażowym,�działka�
540�mkw.,�tel.�kom.�606-281-756.

 �Działka budowlana, Głowno, 
ul. Graniczna 17, tel. kom. 
694-903-240.

��Sprzedam�działkę�rolną�2,5�ha�z�
budynkami,�Bednary,�ul.�Dworcowa�
15,�tel.�kom.��
698-334-328,�505-228-527.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�
otwarty,�działka�1900�mkw,�wszystkie�
media,�Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�
kom.�501-932-818.

��Sprzedam�mieszkanie�60�mkw.,�IV�
piętro,�gładzie,�3�szafy�w�zabudowie,�
możliwość�zostawienia�mebli,�180.000�
zł,�os.�Bratkowice�31,�tel.�kom.�
696-910-523.

��Sprzedam�ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�
Psary,�tel.�kom.�604-260-576.

��Budowlana,�1.155�mkw.,�media,�
Bełchów,�ul.�Polna,�tel.�kom.�
517-640-507.

��Budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�dom,�tel.�kom.�
881-087-040.

��Mieszkanie�61�mkw.,�III�piętro,�
Kaliska,�tel.�kom.�668-955-030.

��Działka�budowlana,�Mysłaków,�tel.�
kom.�692-363-474.

��Sprzedam�działki�budowlane�w�
Strzelcewie,�tel.�kom.�600-723-972.

��Dom�wolnostojący�140�mkw�
w�Głownie,�w�dobrym�punkcjie,�
powierzchnia�działki�760�mkw.,�tel.�kom.�
501-238-631.

��Działki�budowlane,�Mysłaków,�tel.�
kom.�665-981-200.

��Działki�budowlane,�1.082�mkw.,��
2.443�mkw.,�tel.�kom.�606-995-687,�
Zielkowice.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000�
mkw,�na�granicy�Bednary-Sypień,�
lub�całość�8.100�mkw.,�tel.�kom.�
694-804-682.

��Sprzedam�mieszkanie�66�mkw.,�tel.�
kom.�798-461-235.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�1.340�
mkw.,�Dworska/Wigury,�Głowno,�tel.�
kom.�510-793-824.

��Ziemia�1,95�ha,�osiedle�Górki,�tel.�
kom.�665-952-518.

��Mieszkanie�58,9�mkw.,�IV�p.,�ul.�
Ciemna�1,�tanio,�tel.�kom.�665-744-061.

��Sprzedam�2�działki�zalesione�1,05�ha�
i�1,11�ha,�tel.�kom.�608-815-516.

��Bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
kom.�691-961-280.

��Działki�3.100�i�3.400�mkw.,�Bielawy,�
tel.�kom.�664-041-140.

��Sprzedam/�wynajmę�dom,�gmina�
Łyszkowice,�4�km�od�A-2,�tel.�kom.�
669-507-473.

��Sprzedam�4�ha�ziemi�rolnej�z�
budynkiem�mieszkalnym�lub�3�ha�
ziemi�rolnej,�Czerniew�13,�tel.�kom.�
698-823-271.

��Sprzedam�działkę�rolną�0,42�ha,�
Bednary�przy�Al.�Legionów�Polskich,�tel.�
kom.�792-006-656.

��Grunty�rolne�10�ha,�gmina�Bielawy,�
tel.�kom.�697-094-770.

��Działka�6.600�mkw.,�z�domem�
drewnianym,�Bąków�Górny,�tel.�kom.�
607-517-238.

��Dom�w�Dachowej�koło�Sochaczewa�
130�mkw.,�działka�2.000�mkw.,�tel.�kom.�
513-124-322.

��Sprzedam�10�ha�ziemi�rolnej,�8�
km�od�Łowicza,�Maurzyce,�tel.�kom.�
606-924-783.

��Sprzedam�mieszkanie�w�Borowie,�tel.�
kom.�503-608-793.

��Sprzedam�lub�wynajmę�4-pokojowe�
mieszkanie,�os.�Dąbrowskiego,�parter�
72�mkw,�po�remoncie,�stan�bdb,�tel.�
kom.�600-959-403,�po�18:00.

��Działki�budowlane,�Otolice,�tel.�kom.�
512-490-910.

��Sprzedam�5�ha,�Tydówka,�
gm.�Kiernozia,�pilne!,�tel.�kom.�
515-607-294.

��Mieszkanie�48�mkw.�Bratkowice,�
tel.�kom.�696-274-457.

��Mieszkanie�44�mkw.,�
Noakowskiego�1,�III�p.,�tel.�kom.�
512-088-422.

��Sprzedam�kawalerkę�26�mkw,�os.�
Kostka,�tel.�kom.�508-289-601.

��Ziemia�rolna�z�możliwością�
zabudowy�2,4�ha,�gmina�
Domaniewice,�tel.�kom.�794-944-434.

��Sprzedam�gospodarstwo�10�ha,�
gmina�Sanniki,�tel.�kom.�660-934-882.

��Ziemia�3,63,�Stępów,�gmina�
Kiernozia,�tel.�kom.�692-522-467.

��Sprzedam�działki�budowlane�
uzbrojone,�ogrodzone,�Łowicz,�ul.�
Wschodnia�(kierunek�Nieborów):�800�
mkw.,�1000�mkw.,�1.600�mkw.,�tel.�
kom.�602-615-399.

��Sprzedam�posiadłość,�
Łowicz,�Katarzynów�42,�tel.�kom.�
603-879-720.

��Sprzedam�dom�nowy,�wykończony,�
Otolice�28A,�tel.�kom.�603-879-720.

��Sprzedam�lub�wynajmę�kawalerkę�
na�Bratkowicach,�24�mkw.,�tel.�kom.�
502-725-524.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��Działka�budowlana�2900�mkw.,�
Dębowa�Góra,�tel.�kom.�698-815-021,�
665-220-393.

��Dom�z�działką�w�stanie�surowym�w�
Głownie,�tel.�kom.�601-814-018.

��Sprzedam�lub�zamienię�dom�
pod�Łowiczem�na�bloki,�tel.�kom.�
606-967-338.

 �Sprzedam 1,08 ha w centrum 
Chąśna, tel. kom. 781-999-562.

��Ziemię�3,5�ha,�Kraszew�Wielki,�tel.�
kom.�502-539-686.

��Sprzedam�siedlisko,�tel.�kom.�
576-948-177.

��Sprzedam�ziemię�w�Bielawach,�tel.�
kom.�608-458-519.

��Sprzedam�mieszkanie�48�mkw.,�os.�
Dąbrowskiego,�tel.�kom.�503-057-347.

��Sprzedam�łąkę,�63�ary,�Bednary,�tel.�
kom.�669-482-151.

��Sprzeda�działkę�1�ha�w�Łowiczu,�tel.�
kom.�502-604-998.

��Działka�inwestycyjno-budowlana�
2.600�mkw.�w�Głownie,�tel.�kom.�
886-423-100.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�II�piętro,�os.�
Noakowskiego,�tel.�kom.�665-737-443,�
po�16.00.

��Sprzedam�1,46�ha�gruntów�rolnych�w�
okolicy�Matyldowa,�gm.�Rybno,�tel.�kom.�
690-357-976.

��Dom�w�Maurzycach,�tel.�kom.�
512-490-910.

��Sprzedam�mieszkanie�38�mkw.,�os.�
Kostka,�parter,�tel.�kom.�606-675-608.

��Działka�38�arów�w�Stępowie,�gmina�
Kiernozia,�zabudowana,�ogrodzona,�
częściowo�utwardzona,�tel.�kom.�
512-179-465.

��Dom�drewniany,�420.000�zł,�Otolice,�
tel.�kom.�697-733-360.

��Mieszkanie�os.�Marii�Konopnickiej,�
2-pokoje,�48�mkw,�tel.�kom.�696-449-
090;�Mieszkanie�40�mkw,�winda,�ul.�
Piekarska,�tel.�kom.�695-357-600.

��Sprzedam�1,9�ha,�Gągolin,�tel.�kom.�
691-715-503.

 �Sprzedam działkę o pow. 0,55 
ha, Wyskoki, gm. Stryków, tel. kom. 
601-204-540.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne o 
pow. 1,11 ha z domem mieszkalnym 
i pomieszczeniami gospodarczymi, 
Wyskoki, gm. Stryków, tel. kom. 
601-204-540.

��Działka�budowlana�3.000�mkw.,�
Kiernozia,�ul.�Łowicka,�tel.�kom.�
694-165-597.

��Sprzedam�działkę�usługową�
ok.�7.000�mkw�w�obrębie�Łowicka�
Wieś–�Prymasowska,�tel.�kom.�
669-568-174.

��Działki:�rolno-budowlana�2,39�ha�
Ostrów�oraz�rolna�2,17�ha�Bocheń,�
tel.�kom.�512-443-968.

��Sprzedam�mieszkanie�w�
Bolimowie�49,2�mkw.,�dwa�pokoje�
12�mkw�i�10�mkw.,�przedpokój,�
kuchnia�z�jadalnią�15�mkw.,�łazienka,�
wc,�tel.�kom.�601-391-421.

��Sprzedam�działkę,�Zielkowice,�tel.�
kom.�889-376-672.

��Sprzedam�mieszkanie�w�centrum�
Łowicza,�50�mkw.,�Łowicz,�tel.�kom.�
693-552-236.

wynajem
��Róg�Warszawskiej�i�Dworcowej�

w�Łowiczu�40�mkw.�na�działalność,�
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��Na�działalność�gospodarczą�
400�mkw.�z�dużym�placem,�Łowicz,�
Bolimowska�63,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�
kom.�605-578-502.

��Łódź,�mieszkanie�3�pokoje�do�
wynajęcia,�tel.�kom.�606-953-977.

��Do�wynajęcia�2�pokoje�z�kuchnią�
na�os.�Sikorskiego,�Głowno,�tel.�kom.�
505-802-937.

��Firma�wynajmie�pomieszczenie�
magazynowe�wysokiego�składowania�
o�powierzchni�190�mkw.�z�dostępem�
do�paleciaka�i�wózka�widłowego,�obiekt�
chroniony,�tel.�kom.�602-389-703,�
Łowicz.

 �Wynajmę ok. 20 miejsc 
noclegowych, tel. kom. 
512-098-358.

��Wynajmę�od�1.10.2017�mieszkanie�
parter�59�mkw,�z�niezależnym�wejściem�
i�ogródkiem,�tel.�kom.�500-003-342.

��Wynajmę�kawalerkę�w�centrum�
Łowicza�osobie�niepalącej,�tel.�kom.�
606-906-359.

��Brwinów�k./Warszawy�80�mkw,�tel.�
kom.�510-634-269.

��Małżeństwu�niepalącemu�wynajmę�
mieszkanie,�Łowicz,�tel.�kom.�
604-362-195.

��GS�Nieborów�wydzierżawi:�skład�
opału�w�Bednarach,�sklep�spożywczy�
w�Nieborowie�209,�dwa�pomieszczenia�
o�pow.�100�i�50�mkw�w�Nieborowie,�
Aleja�Legionów�Polskich�20,�tel.�kom.�
603-879-699.

��Wydzierżawię�ziemię,�łąki,�dobre�
warunki,�tel.�kom.�534-936-733.

��Do�wynajęcia�lokal/mieszkanie�20�
mkw,�Łowicz,�Sienkiewicza�34,�kontakt�
7:00-9:00,�po�20:00,�tel.�(46)�837-32-49.

��Wynajmę�mieszkanie�18�mkw.,�małe�
opłaty,�tel.�kom.�784-650-158.

��Wydzierżawię�grunty�rolne�w�
okolicach�Gąbina�(około�30�hektarów),�
tel.�(24)�277-28-20.

��Wynajmę�lokal�nad�apteką�
Słoneczko,�tel.�kom.�607-809-288.

��Wynajmę�dom�na�wsi,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Poszukuję�do�wynajęcia�
mieszkanie�3-4-pokojowe,�Łowicz�
(długoterminowo),�tel.�kom.�
664-254-638.

��Wynajmę�kwatery�pracownicze,�tel.�
kom.�502-268-632.

��Wydzierżawię�każdą�ilość�ziemi,�tel.�
kom.�796-260-112.

��Wynajmę�mieszkanie�49�mkw.,�
I�piętro,�os.�Bratkowice,�tel.�kom.�
538-380-047.

��Mieszkanie�61�mkw.,�Kaliska,�tel.�kom.�
668-955-030.

kupno różne
��Przyjmę�ziemię,�gruz,�glinę,�korzenie,�

tel.�kom.�508-282-349.

��Kupię�topolę,�dęba,�inne,�tel.�kom.�
795-377-074.

��Kupię�chleb,�bułki,�pieczywo�ze�
zwrotów,�tel.�kom.�721-335-315.

��Kupię�koparko-ładowarkę�i�wywrotkę,�
tel.�kom.�607-809-288.

��Kupię�cegłę,�drut,�deski,�łaty,�krokwie,�
tregry,�tel.�kom.�607-809-288.

��Kupię�poroże,�tel.�kom.��
607-409-915.

sprzedaż różne
��Produkcja,�sprzedaż�kruszywa�

kamiennego,�tel.�kom.�501-029-833.

��Kliniec�pod�kostkę�i�utwardzenia�
terenu,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�2-8,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�16-32�do�ogrodu�i�drenażu,�tel.�
kom.�601-239-779.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�(buk,�
brzoza,�olszyna,�grab);�workowane,�tel.�
kom.�501-658-261.

��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych�
i�ogrodowych,�kolor,�kręgi,�pokrywy,�
przepusty,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�tel.�kom.�
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Wersalka�w�bdb�stanie�–�nowy�typ,�
tel.�kom.�724-973-074.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
kom.�504-257-615.

��Zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�tel.�
kom.�502-919-192.

��Skrzynki�uniwersalne,�klepki,�tel.�kom.�
501-658-261.

��Palety�1.200x1.000,�tel.�kom.�
502-919-192.

 �Sprzedam domki holenderskie: 
7x3,20m i 10x3,20m  
z wyposażeniem: łazienka, pokój dla 
dziecka, łóżko piętrowe, ogrzewanie 
(drzewo, węgiel), natrysk, cena do 
negocjacji, tel. kom. 797-758-589, 
572-951-122.

 �Węgiel Ekogroszek (kostka) 
orzech. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

��Tuja�szmaragd�0,62�zł�,�tel.�kom.�
518-518-835.

��Sprzedam�piec�węglowy�z�boilerem,�
moc�19�kW,�tel.�kom.�723-327-464.

 �Witryna chłodnicza duża oraz 
zamrażarka, tel. kom. 667-341-968.

��Sprzedam�żółty�piach�na�podsypkę,�
tel.�kom.�606-490-951.

��Sprzedam�2�tunele�foliowe,�
tel.�(46)�839-10-43,�tel.�kom.�
503-761-566.

��Sprzedam�skrzynkę�elektryczną�
budowlaną,�stan�dobry,�tel.�kom.�
603-218-570.

��Sprzedam�rower�Majdller�Speedy�
16”�dziecięcy�oraz�wózek�dziecięcy�
spacerowy�Travel�czerwono-szary,�stan�
dobry,�tel.�kom.�698-987-276.

��Wiaty,�wałki,�kątownik,�ceownik,�
silniki,�Głowno,�tel.�kom.�698-835-676.

��Betoniarka,�tel.�kom.�504-507-730.

��Huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,��
stoły,�ławki,�altanki,�piaskownice,��
budy�dla�psów,�toalety,�tel.�kom.�
502-981-959.

��Agregat�prądotwórczy�12/230/380�
Steinen�Profesional�ST�8300,�nowy,�tel.�
kom.�508-132-400.

��Sprzedam�bale�topolowe�na�
krokwy.�Okolice�Kiernozii,�tel.�kom.�
504-393-058.

��Sprzedam�meble�firmy�BRW�z�
kolekcji�Vis-a-vis,�tel.�kom.�602-711-697.

��Sprzedam�piec�1.2�Olsztyn�14�kW,�
2015�rok,�tel.�kom.�661-150-266.

��Daszki�4-spadowe,�2-spadowe,�tel.�
kom.�531-467-981.

��Rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
662-130-937.

��Sprzedam�ubranka�dla�dziewczynki�
1-8�lat,�tel.�kom.�507-852-140.

 �Sprzedam bardzo dużą ilość 
kamieni polnych, tel. kom. 
600-498-498.

��Wiertarkę�kolumnową,�nożyce�
stołowe,�przecinarkę,�tel.�kom.�
608-684-292.

��Sprzedam�kanapę�rozkładaną�
ciemny�brąz�z�3�poduchami�jasnymi,�tel.�
kom.�603-621-157.

��Nowe�okna�drewniane�w�kratkę�
135x130,�2�szt.;�115x90,�3�szt,�nowe�
ościeżnice�drewniane�8�szt.,�tel.�kom.�
605-629-839.

��Drzwi�balkonowe�2050x925;�
2050x930,�2220x930,�kolor:�złoty�dąb�
(z�zewnątrz),�białe�(wewnątrz),�tel.�kom.�
667-777-930.

��Silnik:�pompa�do�studni,�bojler,�tel.�
kom.�782-865-398.

��Sprzedam�przyczepę��
kempingową�na�działkę,�tel.�kom.�
513-904-150.

��Dwukółka�ciągnikowa�550�zł,�
waga�metalowa�suwakowa�200�kg�
300�zł,�tel.�kom.�603-879-699.

��Sprzedam�piec�na�eko-groszek�
(Pleszew)�17�kW,�5-letni,�2.500�zł,�tel.�
kom.�796-095-462.

��Biurko�komputerowe�narożne,�tel.�
kom.�606-826-080.

��Oddam�kanapę,�tel.�kom.�
695-304-461.

��Do�wycięcia�i�zabrania�z�działki�
leszczyny,�jabłonie,�wierzby,�tel.�kom.�
516-813-439.

��Płyty�drogowe�3x1,25,�tel.�kom.�
697-289-514.

��Sprzedam�wciągarkę�budowlaną,�
belki�drew�„Doki”,�tel.�kom.�
601-662-944.

��Betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�części,�
tel.�kom.�603-072-751.

��Sprzedam�pieco-kuchnię,�
tel.�(46)�830-32-13.

��Szafa�2-drzwiowa�215x84x62,�tel.�
kom.�694-200-132.

��Używane�meble�kuchenne�białe,�
kuchnia�gazowo-elektryczna,�pralka,�
lodówka,�wyciąg�kuchenny,�łóżko�
składane�z�materacem,�telewizor,�na�
działkę�lub�wynajem,�całość�650,�
Głowno,�tel.�kom.�660-737-451.

��Duże�akwarium,�piec�C.O.�
używany,�tel.�kom.�505-949-957.

��Meblościanka�(biurko),�łóżko�
160x200,�tel.�kom.�530-350-251.

��Drewno�opałowe,�tel.�kom.�
518-560-797.

��Sprzedam�meble�pokojowe�+�
narożnik,�brak�śladów�użytkowania,�
tel.�kom.�666-141-187.

��Ziemia�ogrodowa,�piach,�
czarnoziem�(z�transportem),�tel.�kom.�
537-180-085.

��Segment�młodzieżowy,�jasny,�
3-częściowy,�tel.�kom.�515-094-393.

��Sprzedam�specjalne�łóżko�
na�pilota�za�pół�ceny,�materac�
odleżynowy�gratis,�tel.�kom.�
784-535-952.

REKLAMA
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��Komplet�mebli�do�salonu�i�kuchni,�
sprzedam,�stan�bdb,�tel.�kom.�
606-770-876.

��Sprzedam�dwoje�drzwi,�prawe,�nowe,�
80�cm,�tel.�kom.�888-131-469.

��Sprzedam�balkonik�4-kołowy�Antar,�
tel.�kom.�787-212-917.

��Sprzedam�wiatrówkę�PCP,�tel.�kom.�
602-747-060.

��Sprzedam�stemple,�trociny,�stoły�
ogrodowe,�tel.�kom.�692-132-798.

��Blacha�ocynk�0,5�mm/125�cm/310�
cm,�arkusz�60�zł,��
tel.�kom.�693-975-421.

praca

dam pracę
��Kierowca�kat.�B�w�systemie�3:1��

na�trasach�międzynarodowych,��
tel.�kom.�663-077-050.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�
na�stałe�oraz�pomoc�kucharza�
weekendowo,�tel.�kom.�669-852-983.

��Zatrudnię�do�pizzerii�kierowcę�oraz�
pomoc�kelnerki.�Praca�w�weekendy,�
tel.�kom.�607-481-852.

��Przyjmę�do�pizzerii�kelnerkę�z�
możliwością�przyuczenia�–�praca�
na�stałe�oraz�pomoc�na�kuchnię�–�
weekendowo,�tel.�kom.�601-846-354.

 �Hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni kierowców 
C+E. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
tel. kom. 601-153-348.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.

��Przyjmę�kucharza/pizzermana�do�
przyuczenia,�praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
885-353-500.

��Zatrudnimy�fryzjerkę,�tel.�kom.�
605-330-839.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C,  
praca na terenie Żyrardowa, 
Łowicza i okolic,  
tel. (46) 830-35-25.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, 
bez kwalifikacji, praca na terenie 
Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�C+E,�praca�
w�kółkach.�Wysokie�zarobki,�stała�
praca,�tel.�kom.�606-481-899.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno, tel. 
kom. 517-852-240.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�na�kraj,�tel.�
kom.�889-907-194.

��Poszukuję�od�zaraz�chałupniczek�do�
szycia�odzieży�niemowlęcej,�tel.�kom.�
603-361-460.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�z�okolic�
Łowicza,�Sochaczewa,�Głowna�na�
załadunki/rozładunki,�transport�krajowy,�
tel.�kom.�604-237-423,�782-233-211.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�pojedyncze-
podwójne�obsady,�tel.�kom.�604-237-
423,�782-223-211.

��Zatrudnię�handlowca�z�j.rosyjskim�
do�biura�w�Łowiczu,�CV�na�biuro@
foodtrade.pl,�tel.�kom.�888-431-443.

��Zatrudnię�sprzedawcę�do�galerii�
łazienek,�tel.�kom.�602-587-341.

��Zatrudnię�sprzedawcę�drzwi�i�paneli,�
tel.�kom.�602-587-341.

��Zatrudnię�pracowników�produkcji�
do�montażu�prostych�podzespołów�
elektronicznych�oraz�magazyniera.�
Praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�507-243-465.

��Przyjmę�pracowników�do�układania�
kostki�brukowej,�tel.�kom.�606-796-698.

��Zatrudnię�w�gospodarstwie�rolnym,�
tel.�kom.�668-146-499.

��Przyjmę�pomocnika�tynkarza,�tel.�
kom.�575-661-940.

 �Zatrudnię na umowę szwaczki na 
overlock i dwuigłówkę. Praca stała, 
dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
501-524-923.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�kom.�
601-297-797.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�transport�
krajowy,�tel.�kom.�787-124-899.

��Zatrudnię�pizzermana�w�Łowiczu,�tel.�
kom.�791-993-695.

��Przyjmę�do�zbioru�pomidorów,�tel.�
kom.�782-603-477.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�
transport�krajowy,�tel.�kom.�
509-499-556.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�
(chłodnia),�tel.�kom.�605-094-166.

��Zatrudnię�do�pomocy�mechanika�
samochodowego�(TIR),�tel.�kom.�
605-094-166.

��Zatrudnię�kierowców�C+E,�chłodnia,�
kraj�–�50�gr/km�+�zagranica�–�Bułgaria,�
Grecja�–�60�gr/km,�Łowicz,�tel.�kom.�
513-019-005.

��Zatrudnię�do�pracy�w�stolarni,�z�okolic�
Łowicza,�tel.�kom.�696-086-527.

 �Zatrudnię murarza, tynkarza, 
pomocnika oraz do ociepleń, tel. 
kom. 513-985-412.

 �Firma zatrudni kierowcę kat. C+E, 
załadunki OSM Łowicz, tel. kom. 
515-213-814.

��Zatrudnię�dekarzy�lub�pracownika�do�
przyuczenia,�okolice�Dmosina,�tel.�kom.�
609-846-316.

��Zlecę�zalanie�podjazdu,�tel.�kom.�
602-202-326.

 �Monterów ścian g/k, sufitów, 
szpachlarzy, malarzy, tel. kom. 
500-027-261.

��Zatrudnię�ślusarzy�oraz�pracowników�
fizycznych,�tel.�kom.�693-833-073.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E na 
rozładunki, załadunki, tel. kom. 
601-720-805.

��Piekarnia�zatrudni�piekarza�do�pieca�
i�do�stołu�oraz�cukiernika,�tel.�kom.�
509-877-081.

��Zatrudnię�szwaczki.�Tkanina,�
konfekcja�damska�–�sukienki,�ul.�Jana�
Pawła�II�69,�tel.�kom.�500-879-646.

��Zatrudnię�do�prasowania�sukienek,�
osobę�z�doświadczeniem,�ul.�Jana�
Pawła�II�69,�tel.�kom.�500-879-646.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�kom.�
605-040-913.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
na podwójną obsadę, tel. kom. 
601-720-805.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�w�
transporcie�krajowym.�Praca�od�
poniedziałku�do�piątku,�dobre�warunki,�
tel.�kom.�500-333-660.

��Kierowca�z�doświadczeniem,�bus�3,5�
t,�plandeka,�kraj,�poniedziałek-piątek,�
tel.�kom.�500-333-660,�Łowicz.

��Zatrudnię�do�zbioru�pomidorów,�tel.�
kom.�665-639-474.

 �Zatrudnimy operatora koparko-
ładowarki i ładowarki, tel. kom. 
697-778-557.

 �Zatrudnię pracowników przy 
układaniu kostki brukowej. 
Doświadczenie nie jest wymagane, 
tel. kom. 697-778-557.

��Zatrudnię�do�zbioru�pomidora,�
Łaguszew,�tel.�kom.�605-591-610.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na 
trasach Włochy-Finlandia, wyjazdy 
tygodniowe, tel. kom. 793-500-433.

��Zatrudnię�kierowców�C,�C+E,�tel.�
kom.�691-621-098.

��Zatrudnię�operatorów:�koparki,�
spycharki,�tel.�kom.�691-621-098.

��Zatrudnię�kierowcę�z�
doświadczeniem,�kategoria�C+E,�na�
chłodnię,�w�ruchu�krajowym,�stałe�
miejsca�załadunku�i�rozładunku,�tel.�
kom.�607-403-256,�609-455-846.

��Firma�BIS�w�Skierniewicach�zatrudni�
doświadczonego�montera�mebli,�
stolarza�meblowego�oraz�technologa�
na�atrakcyjnych�warunkach,�tel.�kom.�
601-344-142.

��Firma�BIS�w�Skierniewicach�
zatrudni�doświadczonego�lakiernika�
meblowego�oraz�pomocnika�lakiernika�
na�atrakcyjnych�warunkach,�tel.�kom.�
601-344-142.

��Zatrudnię�osobę�do�biura,�tel.�kom.�
504-198-216.

��Zatrudnię�spawaczy�MIG/TIG.�Praca�
w�Łowiczu,�tel.�kom.�720-906-907.

��Zatrudnię�ślusarzy.�Praca�w�Łowiczu,�
tel.�kom.�720-906-907.

��Zatrudnię�pracownika�obsługi�
urządzeń�czyszczących:�śrutowanie/�
piaskowanie.�Praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
537-313-915.

��Zatrudnię�malarza�proszkowego.�
Praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�537-313-915.

��Zatrudnię�operatora�maszyny�CNC�z�
doświadczeniem�i/lub�do�przyuczenia�
Praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�510-254-611.

��Zatrudnię�monterów�urządzeń�
zabawowych.�Praca�w�Łowiczu,�tel.�
kom.�510-254-611.

 �Zatrudnię chałupników oraz 
zakłady na przeszycia – dzianina, tel. 
kom. 608-182-860.

��Zatrudnię�szwaczki�–�praca�cały�rok,�
tel.�kom.�607-818-142.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E.�Trasa:�
Czechy-Polska-Finlandia,�tel.�kom.�
604-552-725.

��Firma�Gas-Truck�z�Łowicza�zatrudni�
kierowcę�kat.�C+E,�naczepa-chłodnia,�
załadunki�Stryków:�Lidl,�tel.�kom.�
503-135-456.

��Zatrudnię�kelnerów,�kucharki�do�
restauracji,�8-godzinny�dzień�pracy,�mile�
widziana�znajomość�obsługi�kasy,�tel.�
kom.�504-359-441.

��Zatrudnię�ekspedientki�do�pracy�w�
sklepie�spożywczym�w�Łowiczu,�tel.�
kom.�512-088-422.

��Zatrudnię�do�zbioru�pomidorów,�tel.�
kom.�781-199-074.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�w�
transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

��Przyjmę�kierowcę�C+E,�kółka�do�100�
km,�tel.�kom.�695-248-808.

��Pizzermana,�kierowcę,�kelnerkę�
zatrudnię,�tel.�kom.�668-647-077.

��Przyjmę�mężczyznę�do�pracy�
fizycznej,�tel.�kom.�608-816-582.

��Przyjmę�do�zbioru�pomidorów,�tel.�
kom.�782-116-597.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C;�C+E,�
również�dorywczo,�kraj,�Łowicz,�tel.�kom.�
601-385-525.

��Zatrudnię�hydraulika,�pomoc�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

 �Zatrudnię kosmetyczkę, tel. kom. 
603-034-072.

 �Stacja Paliw Bliska w Zdunach 
zatrudni młodego, energicznego 
pracownika (kobietę lub 
mężczyznę), mile widziane CV ze 
zdjęciem, wiadomość na miejscu w 
godz. 6:00-7:00.

��Poszukuję�kierowcy�kat.�C+E,�kraj/
zagranica,�tel.�kom.�516-054-267,�
516-054-266.

��Zlecę�przeszycia�i�zatrudnię�szwaczki,�
tel.�kom.�609-832-784.

��Firma�Gas-Truck�z�Łowicza�
zatrudni�osobę�do�obsługi�maszyn�i�
urządzeń�wulkanizacyjnych�,�tel.�kom.�
502-603-545.

��Firma�transportowa�z�Sochaczewa�
zatrudni�spedytorkę�lub�spedytora�do�
prac�biurowych,�tel.�kom.�600-042-184.

��Zatrudnię�kierowcę�z�prawem�jazdy�
C+E,�praca�po�kraju,�na�silosie,�mile�
widziane�doświadczenie,�tel.�kom.�
668-385-336.

��Przyjmę�pracownika�na�stanowisko�
traktorzysta�z�doświadczeniem�–�
zatrudnienie�stałe,�Bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-
884,�dzwonić�14.00-16.00.

��Przyjmę�pracowników�na�produkcję�
suszarnia�warzyw,�Bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-
884,�dzwonić�12.00-16.00.

��Przyjmę�pracowników�na�
produkcję:�operator�maszyn�i�
urządzeń�w�przemyśle�spożywczym,�
Bratoszewice,�tel.�(42)�719-89-76,�
tel.�kom.�512-095-884,�dzwonić�
12.00-16.00.

 �Firma budowlana zatrudni 
pracownika, atrakcyjne zarobki, 
tel. kom. 605-416-083.

��Zatrudnię�fryzjera/fryzjerkę�do�
salonu�w�Łowiczu.�Oferuję�stałą�
pensję�i�umowę�o�pracę,�tel.�kom.�
727-514-361.

��Przyjmę�do�pracy�na�wykończenia,�
remonty,�szpachlowanie,�malowanie,�
płytki,�więcej�info�pod�tel.�kom.�
605-153-634.

��Zatrudnię�murarza�z�okolic�Łowicza,�
tel.�kom.�692-382-852.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�tel.�kom.�
604-222-812.

��Zapraszamy�do�współpracy�młode�
osoby�z�płynną�znajomością�języka�
angielskiego.�Godziny�popołudniowe.�
Szkoła�Językowa�RTTbyPerkowska,�tel.�
kom.�502-269-637.

��Poszukuję�do�pracy�(glazura,�
terakota,�płyty�k/g),�tel.�kom.�
607-809-288.

��Przyjmę�brukarzy�i�pomocników,�tel.�
kom.�508-286-519.

 �Zatrudnimy szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, Głowno,  
tel. kom. 601-204-540.

��Firma�Pas-Pol�zatrudni�pracownika,�
umiejętności:�spawacz-mechanik,�
operatywność,�tel.�kom.�606-989-491.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�przerzuty,�
Łowicz-Łowicz,�tel.�kom.�605-993-107.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�Łowicz-kraj,�
tel.�kom.�605-993-107.

��Zatrudnię�magistra�farmacji�do�nowo�
otwieranej�apteki�w�Łyszkowicach,��
tel.�kom.�795-162-642.

��Zatrudnię�zbrojarzy.�Praca�od�zaraz�
w�Warszawie,�od�17�zł/h,�możliwość�
zakwaterowania�oraz�zaliczek�
tygodniowych,�tel.�kom.�695-803-240.

��Pomocnika�na�budowę,��
tel.�kom.�785-402-533.

��Zatrudnię�do�zbioru�pomidorów,��
tel.�kom.�506-299-410.

��Zatrudnię�szwaczki,��
tel.�kom.�508-116-242.

 �Kierowca kat. B w systemie 3:1 
 na trasach międzynarodowych,  
tel. kom. 663-077-050.

��Zatrudnię�do�pracy�na�magazynie��
w�hurtowni�spożywczej,�Łowicz�
Fabryczna�9,�tel.�kom.�661-880-276.

��Zatrudnię�kierowcę�na�ciągnik�
rolniczy�(zestaw�do�wożenia�masy�
zielonej),�tel.�kom.�502-518-607.

��Fabryka�Maszyn�XCMG-Europa�
zatrudni�magazyniera�do�pracy�w�
Kompinie,�wymagane�wykształcenie�
techniczne,�rzesny@xcmgeuropa.com,�
tel.�kom.�603-549-592.

��Zatrudnię�do�rwania�pomidorów,�tel.�
kom.�667-257-279.

szukam pracy
��Mężczyzna,�53�lata�z�lekkim�stopniem�

niepełnosprawności�szuka�pracy�jako�
dozorca-portier,�tel.�kom.�605-972-480.

usługi wideo
��Wideofilmowanie�HD,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�kom.�
608-484-079.

��Wideofilmowanie�HD,�tel.�kom.�
606-852-557.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie�
www.fotowideo.webt.pl,�tel.�(46)�837-79-
81,�tel.�kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane
usługi

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.
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��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

��Docieplanie�budynków,�
stropodachów�granulatem�
styropianowym;�kondygnacja:�1100�zł,�
tel.�kom.�602-570-424.

��Usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�kom.�668-591-725.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową,  
tel. kom. 790-606-451.

��Remonty�kompleksowe,�tel.�kom.�
606-428-162.

��Usługi�koparko-ładowarką�JCB,�tel.�
kom.�604-411-266.

��Ogrodzenia,�wiaty,�tel.�kom.�
606-303-471.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

��Wylewki�maszynowe�mixokret,�tel.�
kom.�517-032-915.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Rozbiórki,�wyburzenia.�
Kompleksowo�„od�A�do�Z”.�
Porządkowanie�terenów,�tel.�kom.�
665-412-890.

 �Malowanie wnętrz, tel. kom. 
531-980-252.

��Kierowanie�budowami,�ekspertyzy,�
przeglądy�techniczne,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�tel.�kom.�
693-184-322.

��Kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

��Łazienki�od�podstaw,�tel.�kom.�
533-076-850.

��Malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�kom.�
668-026-851.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
571-272-033.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��Murowanie,�kominy,�klinkier,�
malowanie,�tel.�kom.�505-225-425.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�kom.�607-610-786.

��Budowa�i�przeróbki�domów�i�
budynków�gospodarczych.�Tanio,�
szybko,�solidnie!,�tel.�kom.�609-497-778.

��Budowanie�kominów�z�klinkieru,�tel.�
kom.�723-917-819.

��Remonty,�wykończenia�od�A�do�Z,�
tel.�kom.�608-228-789.

��Układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��Docieplanie�budynków,�
wykańczanie�wnętrz,�poddasza,�gipsy,�
www.remonty-lowicz.pl,�tel.�kom.�
511-735-802.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�Schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
kom.�733-552-113,�601-378-677.

 �Usługi koparko-ładowarka, tel. 
kom. 889-910-666.

��Usługi�koparko-ładowarką�i�
wywrotką,�tel.�kom.�721-771-517.

��Schody�drewniane.�Komputerowe�
projektowanie�schodów.�Meble,�
inne�usługi�stolarskie,�tel.�kom.�
663-766-557.

��Budowa�domów,�tynki�kwarcowe,�
docieplenia�budynków,�glazura,�
tarakota,�adaptacja�poddaszy,�tel.�
kom.�791-966-970.

��Kierownik�budowy,�tel.�889-586-507.

��Remonty,�wykończenia,�glazura,�
terakota,�gipsy,�malowanie,�przystępne�
ceny,�tel.�kom.�665-935-737.

��Usługi�koparko-ładowarką�JCB,�
transport�Kamaz�15�t.,�tel.�kom.�
784-464-959.

��Profesjonalne�układanie�glazury,�
terakoty,�tel.�kom.�664-767-412.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. kom. 724-605-762.

��Remonty,�wykończenia�wnętrz,�tel.�
kom.�799-268-290.

 �Zatrudnię murarzy, tynkarzy 
i pomocników, tel. kom. 
600-575-945.

��Pokrycia�dachowe,�papa,�rynny,�
podbitki,�tel.�kom.�605-850-706.

��Docieplenia�budynków�
kompleksowo,�tel.�kom.�601-303-235.

��Budowa�budynków�inwentarskich�
(chlewnie,�obory�na�rusztach,�zbiorniki�
na�gnojowicę�do�20�m�średnicy),�
hal�stalowych,�chłodni,�domów�
mieszkalnych�wraz�z�materiałem�
od�projektu�po�dach,�tel.�kom.�
601-303-235.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Trelinka�używana,�ok.�4.000�szt.,�tel.�
kom.�605-094-166.

��Stemple,�eurofala,�tel.�kom.�
692-101-989.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�
drewniane,�tel.�kom.�512-370-174.

��Piec�C.O.�Defro�Komfort�Eko�Duo�w�
wersji�z�zapalarką�automatyczną,�tel.�
kom.�504-556-015.

usługi 
instalacyjne

��Oczyszczalnie�przydomowe�z�
montażem.�Dofinansowanie.�www.
bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�693-413-492.

�� Instalacje�elektryczne:�nowe,�
przeróbki,�tel.�kom.�696-081-582.

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

 �Alarmy, monitoring, tel. kom. 
576-613-350.

��Hydraulika,�przyłącza�gazowe,�
wodne,�kanalizacyjne,�kotłownie�
gazowe,�węglowe,�tel.�kom.�
691-991-000.

��Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

usługi inne
��Dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�

886-328-694,�www.facebook.com/
WardArt7.

��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew�www.
wycinkaskierniewice.pl,�tel.�kom.�
506-660-095.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�
kom.�889-994-992.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�deratyzacja,�
dezynfekcja��,�tel.�(44)�725-02-95,�tel.�
kom.�504-171-191.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Wycinka�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�ogrodów,�tel.�kom.�
693-552-240.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��DJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�18-stki,�
dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�782-718-483.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

��Altanki,�huśtawki,�inne�ozdoby�
ogrodowe,�tel.�(46)�837-13-01,�tel.�kom.�
664-370-010.

��Pożyczki�pod�zabezpieczenie�auta��
i�na�zakup�auta,�bez�BIK.�Leasingi�bez�
BIK.�Chwilówki:�duże�kwoty,�tel.�kom.�
536-536-826.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

��Przeglądy�okresowe�budynków,�
roczne,�5-letnie,�tel.�kom.�889-586-507.

��Usługi�koparko-ładowarką�„CAT”�i�
ciągnikiem�z�przyczepą�Cherau�20�t,�tel.�
kom.�512-098-358.

��Naprawa�komputerów,�tanio,�solidnie,�
tel.�kom.�533-036-069.

��Tartak�przewoźny,�tel.�512-907-059.

��Sala,�wynajem,�imprezy�
okolicznościowe,�Nieborów,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�605-695-882.

��Dojenie�krów:�potrzebujesz�
zastępstwa?�Dzwoń,�tel.�kom.�
726-811-028.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510-988-154.

matrymonialne
��Poznam�kobietę�40-60�lat,�SMS�o�

sobie,�tel.�kom.�664-209-680.

��Poznam�kobietę�25-35�lat,�sms�o�
sobie,�tel.�kom.�796-064-491.

��Wolny,�48�lat,�pozna�panią,�tel.�kom.�
796-874-216.

nauka
��Pomoc�przy�pisaniu�prac�

licencjackich,�magisterskich��
i�innych,�analizie�badań.��
Transkrypcja�nagrań,�komputerowe�
przepisywanie�tekstów.�Kontakt:�
pomogewpisaniu@onet.pl,�tel.�kom.�
794-060-711.

��Język�angielski,�tel.�kom.�
663-684-178.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Nauczyciel�języka��
niemieckiego,�lekcje,�tel.�kom.�
505-256-528.

��Angielski,�mgr�filologii�angielskiej,�
nauczyciel,�doświadczenie,�lekcje,�tel.�
kom.�501-475-100.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Korepetycje:�matematyka,�
przygotowanie�do�egzaminów�
poprawkowych�i�matur,�tel.�kom.�
604-449-538.

��Pomoc�przy�pisaniu�prac�
licencjackich,�magisterskich�itp.,�tel.�
kom.�507-602-368.

��Korepetycje,�wszystkie�poziomy,�język�
angielski�i�polski,�tel.�kom.�607-328-038.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Angielski,�profesjonalnie,�
tel.�(46)�837-53-15.

��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Krystyna�Perkowska�Szkoła�
Językowa�Zapraszamy�na�intensywne�
zajęcia�grupowe�z�języka�angielskiego�
w�roku�szkolnym�2017/18�ul.�Długa�2,�
Bolimowska�14/18b�lok.�10,�tel.�kom.�
502-269-637.

 �Korepetycje, matematyka, tel. 
kom. 726-278-754.

��Kurs�na�operatora�wózka�
systemowego�z�egzaminem�UDT.�
Urządzenie�na�miejscu�do�dyspozycji�
kursantów.�Zapraszamy,�tel.kom.�
730-101-000.
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��Szkolenia�na�wózki�wszystkich�typów,�
możliwość�uzyskania�uprawnień�UDT.�
Zapraszamy�Kutno,�Siemiradzkiego�18,�
tel.�kom.�730-101-000.

��Angielski,�wszystkie�poziomy,�
tłumaczenia,�przygotowanie�do�matury,�
prace�zaliczeniowe,�korepetycje,�50�
zł/1h,�tel.�kom.�889-999-312.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

 �Skup zbóż, Ferm-Pasz Baboszewo, 
tel. kom. 602-179-925.

��Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�560�
zł,�pszenżyto�560�zł,�pszenica�660�zł,�
transport/załadunek,�Leśniczówka�k./
Soboty,�tel.�kom.�505-406-917.

��Kupię�słomę,�tel.�kom.�573-915-369.

��Kupię�słomę�po�kombajnie,�tel.�kom.�
604-463-486.

��Kupię�owies,�żyto,�tel.�kom.�
660-408-769.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
692-292-969.

��Kupię�żyto,�pszenżyto,�jęczmień,�
owies,�tel.�kom.�733-067-051.

��Kupię�owies,�tel.�kom.�662-260-983.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��Kupię�cielaki,�tel.�kom.�662-240-085.

��Jałówkę�Simental,�mleczną,�
wycielenie:�24.10;�kukurydzę�na�
kiszonkę�1,15�ha,�Waliszew,�tel.�kom.�
664-660-038.

maszyny
��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma�

Z-224/1,�Welger,�Claas,�Famarol,�
John�Deere;�kombajn:�Anna,�Bolko,�
Karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�
Władimirec�T-25,�MTZ-82,�Belarus,�
Pronar;�prasę�rolującą:�Claas�Rollant,�
Arobale,�Welger,�tel.�kom.�518-857-308.

��Kupię�każdego�Bizona,�może�być�do�
remontu,�tel.�kom.�602-522-478.

��Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�MTZ,�MF-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

��Kupię�kosiarkę�rotacyjną,�
rozsiewacz�Motyl,�talerzówkę,�tel.�kom.�
797-513-264.

��Kupię�glebogryzarkę,�kopaczkę,�
ładowacz�Troll,�tel.�kom.�500-642-300.

��Kupię�snopowiązałkę�konną,�tel.�kom.�
697-965-298.

��Kupię�tura�do�C-330,�tel.�kom.�
536-880-865.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam�słomę�z�transportem,�tel.�

kom.�790-818-665.

 �Nawozy – azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki inne. Ilość: 
całosamochodowa 24 t, tel. kom. 
604-110-392.

��Łubin�idealny�na�poplony,�tel.�kom.�
508-132-773.

��Sprzedam�zboże,�tel.�(46)�838-98-61.

��Pszenżyto,�po�wymianie,�tel.�kom.�
697-289-514.

��Sprzedam�siano�kostka�oraz�
mieszankę�zbożową,�tel.�kom.�
668-419-928.

��Sprzedam�mieszankę,�ok.�4�tony,�tel.�
kom.�605-828-245.

 �Nawozy – azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki inne. Dostawa i 
rozładunek, tel. kom. 696-009-079.

 �Otręby melasowane. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, tel. 
kom. 789-333-677.

��Sadzonki�truskawek�Roksana,�tel.�
kom.�519-127-400.

��Pszenżyto�z�żytem,�tel.�kom.�
575-343-581.

��Ziarno�rzepaku�z�tegorocznych�
zbiorów,�tel.�kom.�669-480-828.

��Jęczmień,�łubin,�okolice�Głowna,�tel.�
kom.�603-754-598.

��Łubin�słodki�Dalbor,�tel.�kom.�
505-293-272.

��Trzydzieści�balotów�sianokiszonki,�tel.�
kom.�512-799-479.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
534-331-065.

��Ok.�3�t.�mieszanki�zbożowej;�1,5�t.�
pszenicy�ozimej,�tel.�kom.�516-991-703,�
okolice�Głowna.

 �Wysłodki tofi oraz niemelasowane. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

 �Melasa dla bydła 1.000 kg. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
19-88, tel. kom. 789-333-677.

��Kukurydza�na�kiszonkę,�5�ha,�okolice�
Głowna,�tel.�kom.�606-710-189.

��Kukurydza�na�kiszonkę,�tel.�kom.�
512-279-318.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Luz 25 t z 
transportem, tel. kom. 604-272-194.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-Bag/
workowane. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-18-93, tel. kom. 
789-333-677.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

 �Łubin na poplon, tel. kom. 
607-992-213.

��Facelia�na�poplony,�tel.�kom.�
885-254-502.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
505-929-983.

 �Zboża ozime – siewne, inne 
nasiona rolnicze oferuje: Firma 
Nasienna GRANUM, Łowicz, ul. 
Katarzynów 46, tel. (46) 837-23-05, 
(46) 837-23-01.

��Pszenica�ozima�Arkadia�I�odsiew,�
cena�70�zł,�tel.�kom.�606-294-284.

��Facelia�na�poplon,�tel.�kom.�
696-425-214.

��Sprzedam�słomę�okrągłe�bele�
120x120,�okolice�Głowna,�tel.�kom.�
502-436-234.

��Sprzedam�4,5�tony�pszenicy�jarej,�tel.�
kom.�609-386-125.

��Sprzedam�pszenżyto�ozime�Panteon,�
pierwszy�odsiew�po�„centrali”,�80�
zł/100�kg,�tel.�kom.�606-213-415.

 �Sadzonki truskawek, różne 
odmiany, tel. kom. 570-432-482.

��Pszenżyto�ozime�Panteon,�pszenica�
ozima�Desamo,�tel.�kom.�606-370-704.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
661-848-494.

��Kukurydza�na�pniu,�tel.�kom.�
600-820-374.

��Żyto,�pszenżyto,�pierwszy�odsiew,�tel.�
kom.�695-027-515.

��Sprzedam�kukurydzę�na�kiszonkę�ok.�
2,5�ha,�Świeryż�II,�tel.�kom.�662-585-814.

��Sprzedam�ładne�pszenżyto,�tel.�kom.�
693-960-636.

��Sprzedam�kukurydzę�3�ha,�na�
kiszonkę,�tel.�kom.�504-783-228.

 �Słoma baloty 13 szt., owies 1,5 t., 
Nieborów, tel. kom. 601-186-319.

��Groch,�zboża�siewne:�pszenżyto�
Borowik,�pszenica�Jantarka,�tel.�kom.�
739-066-631.

��Sprzedam�baloty,�tel.�kom.�
691-411-355.

��Sprzedam�pryzmę�kukurydzy,�tel.�
kom.�724-850-714.

 �Sprzedam gorczycę, tel. kom. 
607-189-155.

��Zboże�paszowe.�Transport,�tel.�kom.�
697-677-530.

��Sprzedam�owies,�ok.�20�t.,�tel.�kom.�
721-335-315.

��Sprzedam�łubin�Zeus,�doskonały��
na�poplon�i�paszę,�tel.�kom.�
508-719-342.

��Sprzedam�ziemniaki�odpadowe,�
20�gr/kg,�tel.�kom.�508-719-342.

��Wyka�ozima,�tel.�kom.�
604-196-842.

��Owies,�tel.�kom.�608-171-821.

��Sprzedam�ziemniaki�jadalne�
Denar�i�paszowe,�tel.�kom.�
501-538-808.

��Sprzedam�mieszankę:�
jęczmień�i�owies,�okolice�Rybna,�
tel.�(46)�861-60-35.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
516-477-037.

��Otręby�pszenne,�marchew�
paszowa,�wapno�nawozowe,�słoma�z�
dowozem,�tel.�kom.�600-323-947.

��Kukurydza�na�kiszonkę,�ok.�
Kiernozi,�tel.�kom.�504-517-015.

��Pszenica�Hondia,�I�odsiew,�tel.�
kom.�607-109-599.

��Siano�w�belkach,�tel.�kom.�
603-214-237.

��Pszenżyto�ozime�Trefl,�Panteon,�I�rok�
po�wymianie,�tel.�kom.�606-944-167.

��Pszenżyto�Trapero,�tel.�kom.�
510-760-914.

 �Sprzedam 3 ha kukurydzy 
na kiszonkę, Chruślin, tel. kom. 
793-300-430, po 20.00.

��Sprzedam�3�ha�kukurydzy�na�
kiszonkę�w�Strugienicach,�tel.�kom.�
661-230-235.

��Sprzedam�owies�z�możliwością�
transportu,�tel.�kom.�604-634-249.

��Sprzedam�śrutę�z�mieszanki�i�
mieszankę,�tel.�kom.�669-411-783.

��Wysłodki�buraczane�mokre,�tel.�
kom.�692-199-767.

��Sprzedam�owies,�kopaczkę�do�
ziemniaków,�tel.�kom.�502-935-910.

��Sprzedam�słomę�pszenną�50�szt.�
120x120,�siatka,�35�zł/szt,�okolice�
Słubic,�tel.�kom.�792-742-239.

��Zboże,�tel.�kom.�609-536-927.

��Żyto,�kukurydza,�mieszanka,�
pszenica,�słoma,�sianokiszonka,�tel.�
kom.�506-115-015.

��Sprzedam�wysłodki�buraczane�
mokre,�połowa�września,�Osmolin,�tel.�
kom.�696-312-242.

��Sprzedam�łubin�żółty�Mister�oraz�
pszenżyto�ozime�Grenado,�tel.�kom.�
733-600-033.

��Łubin�słodki,�tel.�kom.�880-540-547.

��Słomę�belki�120x120,�35�zł,�tel.�kom.�
693-341-435.

��Sprzedam�słomę,�sprasowaną�w�bele�
120x120,�Karsznice�Duże,�tel.�kom.�660-
106-664,�602-314-866..

hodowlane
��Jałówki�na�wycieleniu,�tel.�kom.�

503-639-101.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
888-953-006.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�664-968-279.

��Sprzedam�3�krowy�cielne,�wycielenie�
ok.�15.09,�tel.�kom.�607-889-775.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin:�koniec�sierpnia,�tel.�kom.�
503-192-151.

��Jałówkę�wysokocielną,�tel.�kom.�
883-237-644.

��Jałówki�wysokocielne�5.10.2017�r.,�tel.�
kom.�880-877-582.

��Jagnięta�baranki�3�sztuki�pół�roku�
pilnie�sprzedam�możliwość�uboju,�tel.�
kom.�501-579-477.

��Dwa�półroczne�byczki�i�półroczna�
jałoszka,�tel.�(46)�838-89-90.

��Jałówka,�wycielenie�koniec�sierpnia,�
tel.�kom.�668-472-081.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
512-348-128.

��Jałówką�wysokocielna,�pszenżyto�
Kos,�tel.�kom.�518-103-986.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
603-840-324.

��Sprzedam�młodą�krowę�po�
wycieleniu,�tel.�kom.�539-573-059.

��Jałówka�mięsna�Simental�450�kg,�
pod�zacielenie,�tel.�kom.�512-799-479.

��Cieliczka�3-tygodniowa,�tel.�kom.�
668-162-199.

��Krowa,�wycielenie:�wrzesień,�tel.�kom.�
888-822-173.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�723-105-038.

��Krowa,�wycielenie�koniec�sierpnia,�tel.�
kom.�666-937-442.

��Jałówka�na�wycieleniu,�okolice�
Bielaw,�tel.�kom.�785-557-747.

��Sprzedam�15�prosiąt�o�wadze�20-27�
kg,�tel.�kom.�728-927-358.

��Sprzedam�byczka,�tel.�kom.�
727-472-512.

��Sprzedam�jałoszkę�ok.�90�kg,�tel.�
kom.�604-825-723.

��Sprzedam�jałówki�hodowlane,�tel.�
kom.�607-462-177,�693-108-621.

��Sprzedam�2�cieliczki,�tel.�kom.�
506-552-043.

��Krowa�4-letnia,�wycielenie�
wrzesień,�obora�pod�oceną,�tel.�kom.�
506-778-348.

��Sprzedam�jałówki,�wysokocielne,�
hodowlane,�tel.�kom.�795-583-677.

��Cielaki�mięsne,�sprzedam,�tel.�kom.�
661-460-987.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
664-837-390.

��Sprzedam�byczki,�tel.�kom.�
511-611-296.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�18.09.2017,�z�pod�oceny,�tel.�
kom.�697-270-723.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�605-516-630.

��Sprzedam�cielną�jałówkę,�termin�
wycielenia�15.09.2017,�tel.�kom.�
727-539-411.

��Prosięta,�15�sztuk,�Trzcianka,�tel.�kom.�
506-573-284.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
785-754-551.

��Jałówka�cielna,�cielaki,�tel.�kom.�
604-436-938.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
516-554-451.

��Dojenie�krów:�potrzebujesz�
zastępstwa?�Dzwoń,�tel.�kom.�
726-811-028.

��Prosiaki,�tel.�(46)�838-77-64.

��Dwie�cieliczki,�tel.�kom.�793-553-004.

��Sprzedam�prosiaki,�10�szt.,�tel.�kom.�
693-322-822.

��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie:�11�
września,�ocena�użytkowości,�pokryta�
nasieniem�seksowanym,�tel.�kom.�
663-602-630.

��Sprzedam�cielaki�3-tygodniowe,�
tel.�(46)�838-25-79.

��Byczki�5-tygodniowe,�tel.�kom.�
691-730-169.

��Sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�tel.�
kom.�783-173-138.

��Cielaki,�jałówki�cielne,�tel.�kom.�
609-536-927.

��Byczki�mięsne,�tel.�kom.�691-666-967.

��Sprzedam�prosięta,�
tel.�(46)�837-15-69.
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��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
793-051-461.

��Byczek�mięsny,�mieszaniec:�
Limousine,�ok.�150-200�kg,�bezrogi,�tel.�
kom.�661-595-492.

��Sprzedam�jałówki�cielne,�
tel.�(46)�838-95-20.

��Jałówka�wysokocielna,�wycielenie�15�
września,�tel.�kom.�501-447-956.

��Sprzedam�źrebicę�młodą,�jałówkę�
cielną,�tel.�kom.�693-316-266.

maszyny
��Sprzedam�przetrząsarkę�konną�

przerobioną�do�ciągnika,�zgrabiarkę�
konną,�lode�do�zielonki,�kopaczkę�do�
ziemniaków�w�bdb�stanie�–�1988�rok,�
tel.�kom.�724-973-074.

��sprzedam�rozrzutnik�10�ton�+�
nadstawki�do�kukurydzy�na�tandemie,�
resorowany�zaczep,�podnoszona�
hydraulicznie�przednia�oś,�klapa�
hydrauliczna,�stan�bdb,��
tel.�kom.�609-541-340

��Prasę�pasową�John�Deere�590,�2000�
rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�721-105-235.

��Części�używane�do�Bizona�i�innych,�
tel.�kom.�602-522-478.

��Pługi�Kverneland,�rozsiewacz�
Amazone,�tel.�kom.�799-081-590.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-380,�C-355,�MTZ,�T-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��Sprzedam�kombajn�Bizon�Z-056,�tel.�
kom.�691-763-505.

��Sprzedam�maszyny�rolnicze�po�
likwidacji�gospodarstwa,�tel.�kom.�
662-128-508.

��Kosiarka�rotacyjna,�kopaczka��
do�ziemniaków,�tel.�kom.�665-952-518.

��Wyciąg�linowy,�tel.�kom.�880-727-303.

��Renault�4x4,�Zetor�5718,�Same�
Golden,�możliwa�zamiana,�tel.�kom.�
504-475-567.

��Sprzedam�ciągnik�C-355,�1974�rok,�
tel.�kom.�608-815-516.

��Glebogryzarka�2�m�szerokości�
10�gwiazd,�Grudziądz,�tel.�kom.�
607-438-719.

��Kombajn�Anna,�rozrzutnik�1-osiowy,�
tel.�kom.�507-201-454.

��Kopaczka�lewatorowa,�tel.�kom.�
790-390-527.

��Przyczepa�wywrotka,�tel.�kom.�
535-275-229.

��Ładowacz�Troll,�tel.�kom.�
503-157-826.

��Kombajn�ziemniaczany�Anna,�
przyczepa�samozbierająca,�tel.�kom.�
604-866-936.

��Prasa�kostkująca�Z-224�Sipma,�1997�
rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�664-492-791.

��Wyprzedaż�maszyn�rolniczych�–�
likwidacja�gospodarstwa,�tel.�kom.�
697-094-770.

��Sprzedam�Orkan�2,�tel.�kom.�
782-669-235.

��Rozrzutnik�2-osiowy�2.900�zł,�tel.�kom.�
695-197-672.

��Siewnik�Amazone�D9,�rozrzutnik�
Fortschritt�8-tonowy,�tel.�kom.�
660-408-769.

��Sprzedam�pług�3-skibowy,�tel.�kom.�
600-943-283.

��Sprzedam�kultywator�14,�tel.�kom.�
502-436-234.

��Prasę�John�Deere�550,�sieczkarnię�
1-rzędową�do�kukurydzy,�tel.�kom.�
788-983-178.

��Siewnik�Poznaniak,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Maszyna�zbierająca�do�zielonki,�
polska,�tel.�kom.�531-256-537.

��Sprzedam�pług�3-skibowy,�obrotowy,�
Kverneland,�tel.�kom.�507-275-624.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�
kom.�508-202-440�wieczorem.

��Sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
Bolko,�tel.�kom.�669-609-884.

��Beczka�asenizacyjna,�rozrzutnik,�
przyczepa�wywrotka�HL�5011,�pług,�tel.�
kom.�781-581-034.

��C-330,�tel.�kom.�500-002-737.

��Przyczepa�6,�6-tonowa,�brak�
dokumentów,�tel.�kom.�733-067-051.

��Pług�2-skibowy,�sieczkarnia�
1-rzędówka,�tel.�kom.�785-641-210.

��Wyprzedaż�narzędzi�rolniczych,�tel.�
kom.�534-009-044.

��Pług�7-skibowy�podorywkowy,�tel.�
kom.�793-721-669.

��Sprzedam�prasę�Sipma�Z-279/1�
Farm,�tel.�kom.�511-862-710.

��Sprzedam�siewnik�Poznaniak�3�m,�
duży�zasyp,�skrzynia�olejowa�typu�
Mazur,�tel.�kom.�886-135-119.

��Sprzedam�2�agregaty�uprawowe,�
szer.�2,10�i�2,70,�stan�bdb,�tel.�kom.�
886-135-119.

��Sprzedam�dwukółkę�ciągnikową,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�886-135-119.

��Sprzedam�przetrząsarko-zgrabiarkę�
firmy�Sipma�1998�rok,�tel.�kom.�
506-286-537.

��Sprzedam�ciągnik�MTZ-82,�tel.�kom.�
607-889-451.

��Sprzedam�prasę�Sipma�120X120,�rok�
2011,�tel.�kom.�607-376-264.

��Gruber�Kongskilde�Delta�2,5m�2006�
rok,�prasa�Feraboli�trotter�walcowa�2007�
rok,�tel.�kom.�662-004-676.

��Rozrzutnik�Warfama�4,5�tony,�tel.�
kom.�667-133-737.

��Siewnik�Poznaniak�3�m,�skrzynia�
olejowa,�tel.�kom.�669-020-024.

��Nowe�Piasty�i�bębny�hamulcowe,�
kompletne�do�przyczepy�D-50,�tel.�kom.�
605-629-839.

��Sprzedam�przyczepę�D50�„Sanok”�
6�t.,�wywrot,�podwójne�burty,�1985�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�607-609-762.

��Sprzedam�obsypnik�kopcy,�tel.�kom.�
536-880-865.

��Sprzedam�maszynkę�do�bobu,�tel.�
kom.�790-575-493.

��Pług,�kultywator,�brony,�tel.�kom.�
723-938-111.

��Sprzedam�kosiarkę�dyskową�
Samasz�(do�remontu),�dwukółkę�do�
ciągnika,�wydzierżawię�ziemię,�tel.�kom.�
604-281-093.

��Ciągnik�C-360,�tel.�kom.�604-088-657.

��Ciągnik�C-360�z�turem,�Massey�
Ferguson,�tel.�kom.�505-929-983.

��Cyklop,�rozrzutnik�obornika,�sadzarka�
czeska,�pług�3-skibowy,�prasa�Z-224,�
sieczkarnia�Fortschrit,�przyczepa�
8-tonowa,�tel.�kom.�512-179-465.

��Sieczkarnia�New�Holland�FX-450�z�
kamperem,�tel.�kom.�512-179-465.

��Gruber�pożniwny�3�m,�rorzutnik�
Fortschritt,�pług�4-skibowy�obrotowy,�
zgrabiarka�karuzelowa�Deutz-Fahr,�tel.�
kom.�600-822-089.

��Siewnik�poznaniak�na�łańcuszkach,�
tel.�kom.�516-856-315.

 �Sprzedam Ursus C330M, 1989 
rok; kosiarkę rotacyjną, tel. kom. 
607-317-171.

��Rozrzutnik�obornika�do�remontu,�tel.�
kom.�517-669-648.

��Opryskiwacz,�kopaczka,�sadzarka,�tel.�
kom.�514-539-036.

��Sprzedam�prasę�kostkę,�wysokiego�
zgniotu;�pług�3-skibowy,�tel.�kom.�
781-119-080.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną,�beczki�
asenizacyjne,�orkan,�rozsiewacz�do�
nawozu,�śrutownik�bijakowy,�talerzówkę,�
wycinacz�do�kiszonki,�siewnik�zbożowy,�
tel.�kom.�509-293-050.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�do�
remontu,�tel.�kom.�663-790-575.

��Sprzedam�glebogryzarkę�ciągnikową�
2000�rok,�tel.�kom.�500-055-306.

��C-360,�1982�rok,�wersja�eksportowa,�
13.400�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

��Pług�3-skibowy,�550�zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

��Koła�23/X5,�opony�9.5/36,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Łyżka;�obciążnik�800�kg,�tel.�kom.�
607-809-288.

 �Brony „trójki”, grudziądzkie, tel. 
kom. 733-174-409.

��Gruber�9�łap;�pług�obracalny,�
3-skibowy�Lemken;�siewnik��
zbożowy�Isaria,�tel.�kom.��
668-594-262.

��Sprzedam�młynek�do�czyszczenia�
zboża,�wialnię,�tel.�kom.�505-812-296.

��Pług�3-skibowy�„Grudziądz”,�2006�
rok,�zabezpieczenia�śrubowe,�tel.�
kom.�608-171-821.

��Sprzedam�suszarnię�przewoźną�
do�kukurydzy�na�olej�opałowy,�tel.�
kom.�696-463-410.

��Sprzedam�opryskiwacz�2.000�
l,�lance�hydrauliczne,�tel.�kom.�
696-463-410.

��Sprzedam�Neptun�Z413,�sadzarkę�
do�ziemniaków,�pług�3-skibowy,�
sieczkarnię�do�kukurydzy�1-rzędową,�
zgrabiarkę�5,�kosiarkę�Osa,�dojarkę�
DeLaval,�siewnik�Poznaniak,�tel.�
kom.�601-858-894�gm.�Pacyna.

��Sprzedam�Ursusa�C-385,�tel.�kom.�
516-477-037.

��Gruber�Lemken�Szmaragd,�5�łap,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�724-551-112.

��Orkan�2,�Kos,�kopaczka�
dwurzędowa,�sortownik�ziemniaków,�
sadzarka,�tel.�kom.�510-668-126.

��Sprzedam�przyczepę�3,5�t,�
sztywną,�wysoką,�siewnik�zbożowy�3�
m,�wieżyczkę�palety�widły,��
tel.�kom.�508-592-954,�
794-052-878.

��C-360,�tel.�kom.�604-436-938.

��Sprzedam�przyczepy�4,5�t.��
oraz�5,7�t.,�nieremontowane,�
fabryczne,�tel.�kom.�
�515-536-128.

��Sprzedam�siewnik�zbożowy�3�
m,�Danagri,�1997�rok,�produkcja�
Kutno,�pasuje�do�agregatu,�tel.�kom.�
606-944-167.

��Sprzedam�kosiarkę,�siewkę�
Kos,�młynek,�mieszalnik�2-tonowy,�
przyczepę,�siewnik,�tanio,�tel.�kom.�
517-914-085.

��Gruber�3�m�Lenken�z�siewnikiem�
poplonów,�stan�bdb,�tel.�kom.�
501-104-739.

��Sprzedam�kompletny�przedni�
napęd�do�Zetora�5748,�tel.�kom.�
509-065-711.

��Sprzedam�tura�do�ciągnika�C-330,�
tel.�kom.�607-889-451.

��Przyczepa�rolnicza�Sanok�3,5�tony,�
tel.�kom.�608-109-634.

��Silnik�SW�4-cylindrowy,�blok�silnika�
914,�części�C-360,�C-330,�nowa�
kabina�komfortowa�Ursus�4514,�tel.�
kom.�604-976-452.

��Rozrzutnik�obornika�2-osiowy,�1989�
rok,�tel.�kom.�664-759-891.

��Rozsiewacz�do�nawozu�Brzeg,�
tur�do�C-360�kompletny,�tel.�kom.�
530-706-606.

��Sprzedam�części�do�T25�
Władimirec,�tel.�kom.�697-090-829.

��Pług�4-skibowy,�tel.�kom.�
721-169-137.

��Kopaczka�dwurzędowa,�sadzarka,�
agregat�uprawowy�2.1�m,�stan�bdb,�
tel.�kom.�669-883-091.

��Sprzedam�cyklop�w�dobrym�stanie,�
tel.�kom.�696-312-242.

 �Kombajn Bizon Z0 56  
z kabiną, rok 1987, tel. kom. 
791-737-790.

��Pług�5-skibowy,�tel.�kom.�512-981-861.

��Ciągnik�Ursus�2812�1996�rok,�tel.�
kom.�535-176-775.

��Sprzedam�pług�4-skibowy�
obrotowy,�zabezpieczenia�non-stop,�
zapotrzebowanie�115�km,�tel.�kom.�
667-232-652.

��Talerzówka,�tel.�kom.�602-473-422.

inne
��Obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�

601-630-882.

��Obornik,�tel.�kom.�603-243-414.

 �Wapno polowe, luz 25 t, z 
dostawą, tel. kom. 604-110-392.

��Żużel�z�dowozem,�tel.�kom.�
600-323-947.

��Zbiornik�na�mleko�1.400�l,�tel.�kom.�
880-727-303.

��Obornik,�tel.�kom.�534-009-044.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
607-889-451.

��Folie�pryzmowe,�kiszonkarskie,�do�
balotów,�na�pryzmy.�Najlepsze�ceny�
w�Polsce,�prosto�od�dystrybucji,�towar�
–�oryginał�z�gwarancją,�tel.�kom.�
504-504-783.

��Skrzynki�jedynki,�tel.�kom.�
692-749-175.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
887-978-144.

��Zbiornik�na�mleko�550�l,�tel.�kom.�
668-952-191.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
604-853-854.

��Obornik�koński,�Stryków,�tel.�kom.�
784-135-713,�wieczorem.

rolnicze – usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

��Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

 �Usługi księgowe dla rolników, tel. 
kom. 508-191-628.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Gazowanie�zboża�i�silosów,�tel.�kom.�
663-452-727.

��Piaskowanie�z�dojazdem�do�klienta,�
tel.�kom.�518-168-598.

��Białkowanie�obór,�tel.�518-168-598.

��Orka,�gruberowanie,�głębuszowanie,�
tel.�kom.�509-339-587.

��Zbiór�kukurydzy�sieczkarnią�Claas�
Jaguar�z�przystawką�Kemper�4,5�m,�z�
odwozem,�możliwe�ugniatanie,�tel.�kom.�
787-606-080.

 �Podsiew łąk siewnikiem firmy 
Vredo, tel. kom. 660-330-597.

 �Cięcie kukurydzy sieczkarnią 
Claas Jaguar, szybkie zestawy, 
ubijanie, Firma „Servol”, tel. kom. 
502-518-607.

zwierzęta
sprzedaż

��Króliki�różne�rasy,�tel.�531-467-981.

��Owce�kameruński�i�kucyki,�tel.�kom.�
726-121-861.

��Młode�nioski,�przepiórki,�tel.�kom.�
726-121-861.

��Sprzedam�kozę,�kózkę�i�koziołka,�
zamienię,�tel.�kom.�696-836-896.

��Sprzedam�z�hodowli�10-tygodniowe�
owczarki�niemieckie�z�rodowodem,�tel.�
kom.�886-559-176.

��Sprzedam�szczenięta�owczarek�
niemiecki,�tel.�kom.�530-661-030.

��Piesek�czarny,�zaszczepiony,�
3�miesiące,�oddam,�tel.�kom.�
692-448-768.

��Sprzedam�owce,�koziołki�i�młode�
kózki,�tel.�kom.�727-568-262.

��Owczarki�niemieckie,�3-miesięczne�
suczki,�sprzedam,�tel.�603-879-670.

��Kanarki�śpiewające,�tel.�kom.�
533-566-562.

��Oddam�pieski,�tel.�kom.�783-090-600.

��Owczarki�niemiecki,�szczenięta,�tel.�
kom.�693-138-330.
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Aktualności
Gmina Stryków�|�Miodobranie

Słodkie święto w Lipce
Już po raz trzeci mieszkańcy gminy Stryków 
i goście z zewnątrz mieli okazję bawić się na 
Święcie Pszczoły w Lipce – plenerowej imprezie 
zorganizowanej z okazji miodobrania.

Lipka, dzięki miejscowej pa-
siece i Zagrodzie Edukacyjnej 
„Pszczeli Świat” pszczelarza Da-
riusza Serafińskiego coraz szerzej 
kojarzy się z produkcją miodu, 
więc idea radosnego świętowa-
nia miodobrania integruje lokalną 
społeczność, która na wiele sposo-
bów włącza się w przygotowanie 
imprezy. W tym roku strażacy ob-
sługiwali grilla, na którym rumie-
niły się kiełbaski, a panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich oraz zespołu 
Lipkowianka oprócz tego, że wy-
stąpiły na scenie, prowadziły bufet 
z domowymi wypiekami, żurkiem 
i innymi lokalnymi specjałami.  
W centrum zainteresowania od-

wiedzających festyn znajdowa-
ło się oczywiście stoisko pasieki  
w Lipce, na którym można było nie 
tylko spróbować czy nabyć kilka 
różnych rodzajów miodu (lipowy, 
wielokwiatowy, gryczany, facelio-
wy, rzepakowy...), ale także usły-
szeć wiele ciekawostek na temat 
życia pszczół i pracy pszczelarza. 
Swoje miody sprzedawał również 
na Święcie Pszczoły pszczelarz  
z Łęczycy. Był taki moment, że 
do obydwu stoisk ustawiły się ko-
lejki po płynną słodycz. Niektó-
rzy dopytywali o smaki i cechy 
poszczególnych rodzajów miodu, 
inni degustowali po kilka kropel 
na wafelkach, a jeszcze inni brali 

w ciemno po kilka słoików, robiąc 
zapasy na jesień i zimę. 

W medycynie tradycyjnej 
miód, zwłaszcza lipowy, jest bo-
wiem popularnym środkiem prze-
ciwgorączkowym, skutecznym  
w walce z przeziębieniem i gry-
pą. Oprócz miodów w Lipce moż-
na było nabyć też pyłek kwiatowy, 
propolis, a także pięknie pachnące 
świece z wosku pszczelego. 

– Już trzeci rok z rzędu orga-
nizujemy Święto Pszczoły. Ten 
rok jest dużo lepszy, jeśli chodzi 
o miód, w porównaniu z tamtymi, 
bo częściej padają deszcze i rośli-
ny lepiej nektarują. Jak była wiel-
ka susza, rośliny nie produkowały 
nektaru i było mniej miodu – po-
wiedział nam Dariusz Serafiński, 
który po występie orkiestry Ko-
ścioła Starokatolickiego Maria-
witów z Lipki wygłosił na festy-
nie wykład na temat roli pszczół 

w życiu człowieka. W kwietniu 
br. pszczelarz z Lipki wypowiadał 
się w roli eksperta „Wydarzeń” na 
antenie Polsatu, gdzie analizował 
przyczyny nieprzetrwania ostat-
niej zimy przez 80% pszczelich 
rodzin na południu Polski (zimna 
wiosna). 

Na swoim stoisku na festynie 
Dariusz Serafiński miał drew-
niany ul z plastrami zasklepione-
go miodu oraz wirówkę, w któ-
rej podczas pokazu na scenie  
w asyście dzieci z publiczności od-
wirowywał miód. Pasieka w Lip-
ce liczy sobie obecnie 70 pszcze-
lich rodzin. Wszystkie mieszkają  
w ulach drewnianych. 

W części artystycznej, na ple-
nerowej scenie festynu, oprócz 
wspomnianego wyżej zespołu 
Lipkowianka z kapelą, samej ka-
peli oraz orkiestry mariawickiej, 
wystąpili także: Zespół Pieśni  

i Tańca Ziemi Kutnowskiej, Ben-
ny Band, Rozśpiewana Ferajna  
z DK Niesułków i DJ Cyryl, który 
porwał publiczność do tańca. Go-
ście z Kutna zaprezentowali utwo-
ry folkloru łowickiego, kutnow-
skiego, lubelskiego, a także tańce 
lwowskie. Na dzieci czekały dmu-
chańce i malowanie twarzy. Swoje 
stoisko na Święcie Pszczoły roz-
łożyło też zaprzyjaźnione z DK 

Niesułków Towarzystwo Przy-
jaźni Polsko-Węgierskiej z Łodzi, 
które przeprowadziło dla uczestni-
ków konkurs wiedzy z nagrodami. 
Mimo pochmurnej aury impreza 
się udała, a uczestnicy opuszcza-
li ją z zapasami miodu na jesienne 
chłody.  ewr

Galerię zdjęć zamieszczamy 
na www.lowiczanin.info

Lipkowskie smakołyki. Stoisko�KGW�z�Lipki,�do�którego�należą�panie��
z�zespołu�Lipkowianka.�
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Głowno�|�Rodzinny�Piknik�Bezpieczeństwa�„Zwariowane�rowery”

W deszczu też można się bawić 
Organizatorzy długo zwlekali z decyzją o przerwaniu  
w sobotę, 19 sierpnia Rodzinnego Pikniku Bezpieczeństwa 
„Zwariowane rowery” na terenie zielonym  
przy ul. Zgierskiej w Głownie, lecz w końcu deszcz  
zmusił ich do tego. Część atrakcji wzbogaciła odbywający 
się nazajutrz piknik w stylu włoskim.

Sobotni piknik pod hasłem 
„Zwariowane rowery” potrwał 
niespełna dwie godziny. Mimo iż 
niemal przez cały czas padało, to 
znalazły się osoby, a nawet całe ro-
dziny, które chętnie uczestniczyły 
w przygotowanych atrakcjach. 

Szczególnym zainteresowa-
niem cieszyła się tytułowa stre-
fa „Zwariowanych rowerów”,  
w ramach której można było jeź-
dzić m.in. na rowerze przeciw-
skrętnym, trójkołowym, rowerze 

z dwiema kierownicami, jak też 
wziąć udział w komputerowej sy-
mulacji wyścigu kolarskiego lub 
dzięki rowerowej wytwórni prądu, 
wyprodukować energię potrzebną 
do zrobienia soku. 

– Lepiej przyjechać na piknik, 
zamiast siedzieć przed telewizo-
rem. Często jesteśmy na pikni-
kach nad zalewem i zawsze jest 
fajnie, dzieci biorą udział w kon-
kursach, o syn teraz jeździ na tym 
rowerze z dwiema kierownicami – 

mówili Anna i Robert Radomscy 
z Domaniewic, którzy na pikniku 
byli z dziećmi: Olą i Tomkiem. 

Komenda Wojewódzka z Ło-
dzi przygotowała miasteczko ru-
chu drogowego. Na placu byli 
też obecni strażacy z JRG PSP  
w Strykowie oraz z OSP w Głow-
nie. Jedną z atrakcji było pokony-
wanie toru przeszkód z użyciem 
alkogogli lub narkogogli. – Pierw-
szy raz byłam pod takim wraże-
niem. Tam było 5 pachołków, a ja 
widziałam 6, zaburzenia widzenia 
są duże – powiedziała nam pani 
Aleksandra z Głowna. 

Przedłużający się deszcz 
utrudniał jednak zabawę i dlate-
go ok. godz. 16 podjęto decyzję 
o jej przerwaniu. Część atrakcji,  
w tym przejazdy różnymi „zwa-
riowanymi rowerami” oraz sy-
mulacja dachowania wzbogaciły 
odbywający się nazajutrz piknik 
nad zalewem w Głownie. – Na-
sze pikniki cieszą się bardzo dużą 

popularnością. Jestem przekona-
na, że gdyby była lepsza pogoda, 
to mielibyśmy tutaj tłumy gości – 
mówiła w rozmowie z nami Rena-
ta Piechut-Machnicka, kierownik 
referatu Promocji i Komunikacji 
Społecznej w UM Głowno. 

– Staramy się być na każdym 
pikniku i naprawdę dobrze się ba-
wimy. Numerem jeden do tej pory 
są ubiegłoroczne Dni Głowna i ze-
staw stanowisk popularnonauko-
wych. Ale fajny jest cały cykl spo-
tkań nad zalewem. My jesteśmy 
stąd, ale przyjeżdżają też znajo-
mi z Łodzi. Każdy może znaleźć 
coś dla ciebie, trzeba tylko chcieć 
się bawić – mówili nam Julia i Da-
wid Jata. Innym, być może naj-
ważniejszym powodem, dla które-
go tak dobrze czuli się na pikniku 
bezpieczeństwa z udziałem stra-
żaków, mógł być fakt, że ich syn 
Gabryś fascynuje się strażą i spe-
cjalnie na tę okazję ubrał strażacki 
strój i hełm.  aa 

Możliwość przejażdżki na różnych modelach „zwariowanych 
rowerów” najbardziej�podobała�się�najmłodszym�uczestnikom�pikniku�
bezpieczeństwa.�
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Niesułków�|�Goście�ze�SH�„Pułk�37”�z�Kutna�

Ciekawe spotkanie z historią 
W sobotę, 19 sierpnia w Domu Kultury w Niesułkowie 
odbyło się pełne ciekawostek spotkanie  
pod hasłem „Wojskowy weekend”, którego gośćmi  
byli przedstawiciele Stowarzyszenia Historycznego 
„Pułk 37” z Kutna.

– Odtwarzamy 37 pułk piecho-
ty i pierwszą samodzielną brygadę 
spadochronową, a także jednostki 
partyzanckie podziemia antyko-
munistycznego oraz oddziały par-
tyzanckie AK. 37 PP stacjonował 
w Kutnie, swoją kampanię roz-
począł w marcu 1939 roku. Trze-
ba wiedzieć, że wojna wybuchła 
we wrześniu, jednak mobiliza-
cja pierwszych jednostek nastą-
piła już wcześniej – powiedział 
nam Konrad Podwysocki, dowód-
ca grup rekonstrukcyjnych w Sto-
warzyszeniu Historycznym „Pułk 
37” z Kutna. Jak wyjaśnił, w ra-
mach odtwarzania struktury 26. 

dywizji, stowarzyszenie z Kutna 
aktywnie współpracuje z SH im. 
10 PP w Łowiczu, a także grupa-
mi ze Skierniewic i Sochaczewa. 

Inaczej niż  
w muzeum 
Już od godz. 14 można było 

obejrzeć z ich udziałem prezen-
tacje umundurowania i uzbroje-
nia żołnierza polskiego w latach 
1939-1944. Elementem, który 
doceniły dzieci, było to, że pre-
zentowane przedmioty nie były 
wystawione jak w muzeum, za 
szybkami, ale można je było do-
tknąć, dokładnie obejrzeć, a ele-

menty umundurowania dodat-
kowo przymierzyć i zrobić sobie  
w nich pamiątkowe zdjęcie. 

Innym walorem tej prezentacji 
był sposób opowiadania o ekwi-
punku żołnierza. Przedstawicie-
le stowarzyszenia najpierw pytali 
dzieci, czy wiedzą, czym jest dany 
przedmiot – a one bardzo często 
trafnie go nazywały lub wskazy-
wały zastosowanie – a dopiero 
wyjaśniali, do czego był wykorzy-
stywany przez wojskowych. 

W pierwszej kolejności prezen-
towana była broń, m.in. karabin  
i bagnet, a także granatnik prze-
ciwpancerny. – Żołnierze nierzad-
ko ryzykowali życiem, by wrócić 
po taki granat i przynieść go swo-
im kolegom do walki – mówił 
Konrad Podwysocki. 

Oprócz broni zainteresowanie 
wzbudzały także inne elemen-
ty ekwipunku żołnierza, także te 

niezbędne do zachowania higie-
ny. – Higiena w wojsku była bar-
dzo ważna, a już najważniejsza 
była higiena stóp. Wojsko brytyj-
skie stosowało taki talk, nazywany 
też zasypką do stóp – opowiadał 

Konrad Podwysocki, wskazując 
na małą metalową puszkę. 

Poszukiwanie skarbów 
Dzieci ciekawił też mapnik 

(rodzaj pokrowca do zabezpie-

czenia mapy), lusterko, którym 
nadawano sygnały tzw. „zającz-
ki” alfabetem Morse’a, gwizdek 
do wydawania komend czy alu-
miniowa menażka, w której woj-
skowi przechowywali racje żyw-
nościowe. Z zaciekawieniem 
obejrzały też, czym różni się 
hełm żołnierza wojsk lądowych 
od takiego, który nosił żołnierz 
jednostki spadochronowej. Ten 
drugi był pokryty siatką, by lepiej 
trzymał się na głowie. 

Ostatnią atrakcją, przeprowa-
dzoną w terenie, było „poszuki-
wanie skarbów” przy pomocy wy-
krywacza metalu. 

– Ukryliśmy trochę rzeczy  
w ziemi, np. łuski po nabojach  
i zadaniem dzieciaków będzie ich 
odszukanie. Ta zabawa nawiązuje 
do tej części działalności naszego 
stowarzyszenia, która wiąże się  
z odkrywaniem historii. Na-
sze stowarzyszenie często bierze 
udział w eksploracji terenów bi-
tewnych na rzecz muzeum – wy-
jaśnił dowódca grup rekonstruk-
cyjnych.  aa 

Jedną z atrakcji sobotniego spotkania�była�możliwość�obejrzenia��
z�bliska�karabinu.�
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Ludzie

Ludzie�|�Fotografi�a�&�Sztuka

Inne spojrzenie na miasto
Głowieńskie krajobrazy zatrzymane w fotografi i 
Grzegorza „Sztuki” Puchalskiego zachwycają 
niejednego użytkownika Facebooka i Instagramu. 
Jego prace przyciągają uwagę oryginalną 
perspektywą, feerią barw i śmiałym wyjściem 
poza surowy realizm spojrzenia dokumentalisty.

Sama fotografi a, czyli to, co zo-
stało zatrzymane w kadrze, jest dla 
Grzegorza materiałem bazowym, 
który poddaje obróbce w progra-
mach grafi cznych, by zaprezen-
tować światu (czyli internautom) 
dopiero efekt końcowy – fi nalną 
pracę, zainspirowaną rzeczywi-
stą scenerią. Cieszy go, gdy jego 
prace zyskują uznanie wśród zna-
jomych, gdy słyszy że poprawia-
ją komuś nastrój. Przyjaciele nie 
dowierzają, kiedy mówi, że se-
rię malowniczych ujęć z Głowna 
zarejestrował, a następnie obrobił 
po prostu za pomocą smartfona, 
z którym się nie rozstaje. 

Fotografowanie nie jest zawo-
dem Grzegorza, tylko jego wielką 
pasją, której oddaje się w chwilach 
wolnych od pracy magazynie-
ra w jednym z podstrykowskich 
„blaszaków”. Na swoim profi lu 
na Instagramie i Facebooku za-
mieszcza przede wszystkim pra-
ce pejzażowe, choć ma na koncie 
fotoreportaże eventowe z łódzkich 
imprez w klimatach techno, opu-
blikowane na facebookowych pro-

fi lach Noise LDZ i MMD – Make 
My Day. Otwarcie przyznaje jed-
nak, że krajobrazy i przyroda to 
dla niego wdzięczniejszy temat 
niż ludzie.

O sobie „Sztuka” mówić nie 
lubi, ale co nieco udało nam się 
z niego wyciągnąć na potrzeby 
tego artykułu. Grzegorz Puchalski 
ma 43 lata, jest rodowitym głow-
nianinem. Ksywka „Sztuka”, pod 
jaką znany jest równie dobrze, jak 
pod imieniem, pochodzi z jego 
dzieciństwa i powstała bez związ-
ku z działalnością artystyczną, 
ale przyjęła się i pasuje jak ulał, 
zwłaszcza w kontekście artystycz-
nego spojrzenia „Sztuki” na ota-
czającą nas rzeczywistość. 

Pierwsze zdjęcia zrobił w wie-
ku 9 lat komunijną Smieną, trak-
towaną w domu z pietyzmem 
i wcale niełatwo udostępnianą 
jej małemu właścicielowi. Kiedy 
w aparacie był fi lm, należało bar-
dzo przemyślanie podchodzić do 
każdego ujęcia, by nie zmarnować 
cennych klatek. Dziewięciolatek, 
który chciał fotografować wszyst-
ko, co go zaciekawiło, niejedno-
krotnie „podkradał” swój własny 
aparat i eksperymentował: – Nie 
wiedziałem nic o ustawieniach – 
wspomina i kontynuuje: – Na apa-
racie były symbole: słoneczko, 

słoneczko z chmurką i chmurka 
z kroplami deszczu – to było w 
miarę jasne, natomiast o oznacze-
niach czułości fi lmu czy czasu na-
świetlenia nie miałem wtedy poję-
cia, więc jak wyszło, tak było. Efekt
był widoczny dopiero po wywoła-
niu fi lmu. Już wtedy w fotografi i 
zaczęło mnie kręcić to, że można 
jakiś moment zatrzymać i później 
do niego wrócić, oglądając zdjęcie.

Drugim aparatem Grzegorza 
był Zenit, którego zachował do tej 
pory. Zresztą analogowych Zeni-

tów miał kilka, niektóre nie wy-
trzymały próby czasu. Gdy na-
stała epoka fotografi i cyfrowej, 
najpierw używał aparatu marki 
Fuji. Teraz, jeśli nie smartfonem 
LG, zdjęcia robi lustrzanką Pen-
tax K200. 

Równolegle z pasją fotogra-
fi czną Grzegorz rozwijał w sobie 
zamiłowanie do rysunku i grafi -
ki. Jego dzisiejsze prace stano-
wią kompilację obu tych ścieżek. 
Kilka lat temu „Sztuka” ukoń-
czył kurs grafi ki komputerowej. 

Z programów grafi cznych, trochę 
na przekór licznym w środowisku 
fotografi ków fanom Photosho-
pa, najchętniej posługuje się Co-
relem (Corel PaintShop). Zadzi-
wiająco wiele potrafi  wydobyć też 
z na pozór przecież ubogiego edy-
tora zdjęć w smartfonie. Fotogra-
fuje podczas spacerów, najczęściej 
wieczorami. Zwraca uwagę na de-
tale, które zwykle mijamy obo-
jętnie: krople deszczu na trawie, 
trzciny bujające się na wietrze, 
układ chmur... Zdjęcia robi z nie-
typowych perspektyw, z poziomu 
ziemi, z wysoka. Wciąż szuka in-
nego spojrzenia. W efekcie głow-
nianie rozpoznając w jego pracach 

doskonale znane im elementy kra-
jobrazu, nie wychodzą ze zdumie-
nia: „Wow, że też można tak to zo-
baczyć!”. 

Kiedy „Sztuka” utracił swój 
pierwszy profi l na Instagramie, 
podstępnie przez kogoś przeję-
ty, zaczął opatrywać publikowane 
w sieci zdjęcia znakiem wodnym. 
Pytany o wystawę fotografi czną 
i namawiany na nią przez znajo-
mych odpowiada, że w przypadku 
zdjęć wykonywanych smartfonem 
na ich wydruk w odpowiednim 
formacie bez uszczerbku dla ja-
kości obrazu nie pozwalają para-
metry techniczne. Dlatego trze-
ba zadowolić się tym, co można 
obejrzeć w wirtualnej galerii, na 
monitorze. 

Najnowsze prace Grzegorza 
„Sztuki” Puchalskiego można 
oglądać przede wszystkim na jego 
facebookowym profi lu (www.fa-
cebook.com/grzegorz.puchalski/
photos), wcześniejsze na http:/
hato.digart.pl/, w tym roku kil-
ka zamieszczono też w serwisie 
Sztuka Łączy (www.sztukalaczy.
wordpress.com), gdzie można za-
poznać się z sylwetkami różnych 
artystów z woj. łódzkiego. 

Kolorowe obłoki. Pamiątka�ze�spaceru�nad�Mrożyczką.�

Rozlewisko nad Mrogą. Efekt wieczornego spaceru ze smartfonem.�Zachód�słońca�nad�zalewem�Mrożyczka.

Na torze motocrossowym. Grzegorz�„Sztuka”�Puchalski�ma�na�koncie�
także�zdjęcia�z�takich�imprez.�

Z żabiej perspektywy. To�artystyczne�spotkanie�z�naturą�miało�miejsce�
w�Strykowie.

Fotografuje�podczas�
spacerów,�najczęściej�
wieczorami.�Zwraca�
uwagę�na�detale,�
które�zwykle�mijamy�
obojętnie.

ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info
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Sport Stal Głowno
ogrywa rezerwy
Widzewa Łódź. str. 40

Piłka nożna�|�2.�kolejka�IV�ligi

Zjednoczeni deklasują 
kolejnego rywala
Nikt w Strykowie nie spodziewał się chyba takiego początku sezonu 
w wykonaniu piłkarzy Zjednoczonych. Podopieczni trenera Łukasza Wijaty 
rozbili kolejnego rywala i po dwóch rozegranych spotkaniach 
są na pozycji lidera z kompletem punktów i aż 17 zdobytymi bramkami.

PILICA PRZEDBÓRZ   1 (1)
ZJEDNOCZENI STRYKÓW  7�(4)
Bramki dla Strykowa:� Ziółkowski� (19� min.),� Balcerek� 2� (27� i� 45� min.),�
Chmielewski�(29�min.),�Drogosz�(52�min.),�Bogdan�(67�min.)�oraz�Pieńkow-
ski�(w�77�min.).
Zjednoczeni:�Pająk�–�Bełdziński�(w�72�min.�Osajda),�Sender,�Ziółkowski,�
Drogosz�(67�Majewski)�–�Drożdż,�Bogdan�(80�Ryplewicz),�Potocki�(80�Za-
wodziński),� Pieńkowski� –� Balcerek� (77� Dudziński),� Chmielewski� (60� Ka-
mańczyk).

Drużyna Strykowa już w dru-
gim spotkaniu w tym sezonie po-
dejmowała najbardziej niewygod-
nego rywala w historii swoich 
występów w IV lidze. Zjednocze-
ni rozegrali już wiele pojedynków 
z piłkarzami z Przedborza, ale na 
palcach jednej ręki dało się poli-
czyć zwycięstwa strykowian nad 
Pilicą. Tym razem podopiecz-
ni trenera Łukasza Wijaty odkuli 
się za wszystkie czasy i w sobotę, 
19 sierpnia rozgromili gospoda-
rzy aż 7:1.

Nie da się ukryć, że początek 
sezonu strykowska drużyna ma 
znakomity i nie zmieni tej opinii 
nawet fakt, że zarówno w pierw-
szym meczu z Zawiszą Pajęczno 
(10:0), jak i w kolejnym pojedyn-
ku z Pilicą rywale grali w osła-
bionym składzie. Klub z Przed-

borza musiał radzić sobie bez 
pięciu podstawowych graczy, któ-
rzy przebywają jeszcze na rodzin-
nych urlopach bądź akurat tego 
dnia mieli wesele. Trzeba jednak 
pamiętać, że Zjednoczeni rów-
nież swego czasu mieli podobne 
problemy, a dodatkowo Tomasz 
Lenart był powoływany na spo-
tkania Reprezentacji Polski Beach 
Soccera. Nikt wtedy nie mówił, że 
Zjednoczeni muszą sobie radzić 
mocno osłabieni, a kibice wyma-
gali zwycięstw. Teraz na szczęście 
strykowianie potrafi li wykorzystać 
słabości innych i idą, jak po swoje.

W sobotnim pojedynku 
w Przedborzu kolejny raz w eki-
pie Strykowa zaskoczyło to, czym 
tak imponowała na inaugurację 
IV ligi – skuteczność. Strzelanie 
w 19 min. rozpoczął nowy naby-

tek Zjednoczonych Szymon Ziół-
kowski, który odpowiednio zna-
lazł się w polu karnym. Później do 
gry weszli napastnicy. Na 2:0 pod-
wyższył najlepszy strzelec Stryko-
wa poprzednich rozgrywek Seba-
stian Balcerek, który ewidentnie 
ma chrapkę na koronę króla 
strzelców w tym sezonie. Jeszcze 
do przerwy kibice obejrzeli ko-
lejne trzy gole. Zjednoczeni byli 
pewni zwycięstwa już po pierw-
szej połowie, kiedy prowadzili aż 
4:1. Kolejne gole autorstwa Karo-
la Chmielewskiego i Balcerka za-
łatwiły komplet punktów. Pierw-
szego gola w tym sezonie goście 
stracili w 30 min. po strzale Mar-
cina Rakowskiego. 

W drugiej połowie przyjezdni 
dobili jeszcze miejscowych i za-
aplikowali im kolejne trzy gole. 
Dzieła zniszczenia Pilicy dopełnili 
Michał Drogosz, Michał Bogdan 
i Marcin Pieńkowski. Ten ostat-
ni ma już na swoim koncie trzy 
strzelone bramki w tym sezonie
i lepszy jest od niego jedynie Bal-
cerek – 4 gole.

Zjednoczeni przewodzą w roz-
grywkach IV ligi z kompletem 
6 pkt. po dwóch kolejkach i pora-
żającym bilansem bramek 17-1! 

Trener Łukasz Wijata tonuje jed-
nak nastroje i apeluje o koncentra-
cję w kolejnych pojedynkach. 

Strykowianie w następnym 
spotkaniu zmierzą się w sobotę,
26 sierpnia o godz. 17 w Opocz-
nie z miejscową Ceramiką. Ten 
mecz odbędzie się zaledwie 3 dni 
po pojedynku na własnym boisku 
z Włókniarzem Zelów, który za-
kończył się już po zamknięciu 
tego wydania Wieści.  wp

 Klasyfi kacja strzelców:
1.�P.�Burski� Orkan�Buczek� 5�goli

1.�Ł.�Wiśniewski� LKS�Kwiatkowice� 5�goli

3. S. Balcerek Zjednoczeni S. 4 gole

4.�P.�Jakóbiak� Unia�Skierniewice� 3�gole

4.�N.�Dregier� Włókniarz�Zelów� 3�gole

4. M. Pieńkowski Zjednoczeni S. 3 gole

 2. kolejka:� LKS� Kwiatkowice� –�

Zjednoczeni� Bełchatów� 10:1,� Ce-
ramika�Opoczno�–�GKS�II�Bełcha-
tów�2:2,�Omega�–�Stal�Niewiadów�
2:2,� Unia� –� Warta� Działoszyn� 2:2,�
Sand�Bus�Kutno�–�Boruta�2:1,�Za-
wisza�Pajęczno�–�Orkan�0:4,�Pilica�
–� Zjednoczeni� Stryków� 1:7,� Włók-
niarz�Zelów�–�KS�Paradyż�1:0,�Ner�
Poddębice�–�Pelikan�II�Łowicz�2:1.

 3. kolejka (23 sierpnia). Na-
stępna, 4. kolejka� odbędzie� się�
w� dniach� 26-27� sierpnia:� LKS�
Kwiatkowice� –� Stal� Niewiadów,�
Orkan�Buczek�–�Włókniarz�Zelów,�
KS�Sand�Bus�Kutno�–�Termy�Ner�
Poddębice,� Omega� Kleszczów�
–� KS� Paradyż,� Zawisza� Pajęczno�
–�MKP�Boruta�Zgierz,�Pilica�Przed-
bórz�–�Pelikan�II�Łowicz,�Ceramika�
Opoczno� –� Zjednoczeni� Stryków,�
Zjednoczeni� Bełchatów� –� Warta�

Działoszyn,� Unia� Skierniewice� –�
GKS�II�Bełchatów.

Tabela IV ligi:
1. Zjednoczeni Stryków 2 6 17-1

2.�LKS�Kwiatkowice� 2� 6� 15-3

3.�Włókniarz�Zelów� 2� 6� 4-2

4.�Unia�Skierniewice� 2� 4� 10-2

5.�Orkan�Buczek� 2� 4� 7-3

6.�Warta�Działoszyn� 2� 4� 6-3

7.�Ceramika�Opoczno� 2� 4� 4-2

8.�Termy�Ner�Poddębice� 2� 4� 5-4

9.�KS�Paradyż� 2� 3� 5-2

10.�Pelikan�II�Łowicz� 2� 3� 4-3

11.�KS�Sand�Bus�Kutno� 2� 3� 4-6

12.�GKS�II�Bełchatów� 2� 1� 4-5

13.�Stal�Niewiadów� 2� 1� 2-4

14.�Omega�Kleszczów� 2� 1� 3-6

15.�MKP�Boruta�Zgierz� 2� 0� 2-5

16.�Pilica�Przedbórz� 2� 0� 2-12

17.�Zawisza�Pajęczno� 2� 0� 0-14

18.�Zjednoczeni�Bełchatów� 2� 0� 1-18

Sebastian Balcerek (nr 20) świetnie rozpoczął nowy sezon w IV lidze�i�po�2.�kolejkach�ma�na�swoim�koncie�
już�4�bramki.
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Koszykówka�|�Zgrupowanie

Koszykarze na obozie w Pieczyskach
GTK Głowno
po raz kolejny udanie 
zorganizowała wolny czas 
dzieciom i młodzieży, 
przeprowadzając 
koszykarski obóz
sportowy.

Dzięki dofi nansowaniu z Gmi-
ny Miasta Głowno klub GTK 
Głowno  mógł zorganizować 
obóz sportowy w Pieczyskach 
koło Koronowa. Obóz odbył się 
na początku lipca, gdzie dzieci i 
młodzież mogli doskonalić swo-
je umiejętności gry w koszyków-

kę oraz podnosić sprawność fi -
zyczną.  Oprócz zajęć sportowych 
uczestnicy mogli również zaży-
wać kąpieli wodnych w pobliskim 
Zalewie Koronowskim. Wszyscy 
uczestnicy chwalili sobie udział w 
obozie i chętnie pojechaliby także 
w przyszłym roku.  wp

Uczestnicy obozu GTK w Pieczyskach szkolili�się�głównie�z�zakresu�koszykówki,�ale�mieli�czas�na�inne�zajęcia.

Piłka nożna |�I�Runda�Pucharu�Polski�Okręgu�Łódzkiego

Zjednoczeni grają dalej w pucharze okręgu
Świetny początek sezonu w IV 

lidze w wykonaniu Zjednoczo-
nych Stryków miał również swo-
je przełożenie na rozgrywki pu-
charowe. W środę, 16 sierpnia 
podopieczni trenera Łukasza Wi-
jaty w ramach dokończenia I Run-
dy Pucharu Polski Okręgu Łódz-
kiego rozbili na wyjeździe Start 
Brzeziny 4:1.

Strykowianie pewnie awanso-
wali zatem do II Rundy, ale na po-
znanie rywala muszą jeszcze po-
czekać. Ostatni mecz pierwszego 
szczebla PP OŁ pomiędzy KAS 

Konstantynów Łódzki, a III-ligo-
wym RTS Widzewem Łódź ma 
być rozegrany 30 sierpnia. W II 
Rundzie jest także głowieńska 
Stal, która już wcześniej rozgro-
miła Pogoń Rogów aż 12:0.

Rywalizacja w okręgu łódzkim 
powinna zostać rozstrzygnięta do 
końca rundy jesiennej. Dwie naj-
lepsze drużyny awansują na szcze-
bel wojewódzki, co jest do tej pory 
najlepszym wynikiem w pucha-
rowych rozgrywkach zarówno 
w wykonaniu Zjednoczonych, jak 
i Stali. Ze względu na udział III-

-ligowców może być ciężko to po-
wtórzyć w tym sezonie. wp

 I Runda Pucharu Polski Okręgu 
Łódzkiego (dokończenie):�Kotan�
Ozorków� –� Sokół� Aleksandrów� Ł.�
0:8,�Victoria�Grabów�–�Orzeł�Parzę-
czew�0:12,�Sokół�II�Aleksandrów�Ł,�
–�PTC�Pabianice�1:4�d.,�Górnik�Łę-
czyca�–�Termy�Ner�Poddębice�0:3,�
Magnat� Sierpów� –� Boruta� Zgierz�
0:6,�KS�Żychlin�–�KS�Sand�Bus�Kut-
no�0:8,�Start�Brzeziny�–�Zjednoczeni�
Stryków�1:4,�KAS�Konstantynów�Ł.�
–�RTS�Widzew�Łódź�(30�sierpnia).

Piłkarze Zjednoczonych (białe stroje) od�początku�sezonu�2017/2018�sprawiają,�że�rywale�leżą�na�deskach.

W
O

JC
IE

C
H

�P
O

ŻA
R

LI
K

E
W

A
�S

ZU
LC



www.lowiczanin.info 37� nr 34������24�sierpnia�2017

Kajakarstwo�|�Spływ�rzeką�Mrogą

Ekstremalny spływ
po raz drugi
W niedzielę, 20 sierpnia po raz drugi odbył się niezwykle trudny spływ rzeką 
Mrogą, nazwany przez pomysłodawców tego wydarzenia Mroga Extreme.

Sama nazwa wskazuje, że nie 
jest to zwykły spływ kajakowy, 
jakich wiele odbywa się w woje-
wództwie łódzkim rzekami Pilicą, 
Rawką czy też bliską Bzurą, gdzie 
organizowane są trasy od miejsco-
wości Sobota aż do ujścia tej rzeki 
do Wisły w Wyszogrodzie.

Głównym autorem pomysłu or-
ganizacji Mroga Extreme jest zna-
ny w Głownie wyczynowy kaja-
karz Janusz Wroński. To właśnie 
on jest największym zwycięzcą 
Mroga Trophy od wielu lat i nie-
kwestionowanym królem Mro-
gi. Teraz od dwóch lat sprawdza 
się jako Komandor Mroga Extre-
me. Do działań organizacyjnych 
zaprosił Komendę Hufca ZHP  
z Głowna z druhną podharcmistrz 
Agnieszką Wilczynsko-Zuchorą 
oraz Retmana Harcerskiej Szko-
ły Żeglarskiej harcmistrza Alber-
ta Waśkiewicza, którzy stanowią 
wraz ze swoimi zespołami ścisły 
sztab organizacyjny tej niezwykłej 
sportowej imprezy.

Mroga Extreme różni się od 
Mroga Trophy dwoma głównymi 
punktami. Po pierwsze nie jest to 
rywalizacja na wyścigi. W Mro-
ga Extreme uczestnicy mierzą się 
z własnymi słabościami oraz tru-
dami trasy. Ich obowiązkiem jest 
nie tylko pozdrawiać inne ekipy, 
które biorą udział w spływie, ale 
także im pomagać. Wśród uczest-
ników znajdują się młodzi i silni 
mężczyzni, ale także starsi zawod-
nicy, często po 50-tce, czy nawet 
mamy ze swoimi dziećmi lub 
młodsza harcerska młodzież. Taki 
skład uczestników wręcz nakazuje 
inny rodzaj zachowań na trasie niż 
przy normalnym wyścigu. Wie-
le momentów przy przenosze-
niu kajaków lub przeciskaniu ich 
przez zwalone drzewa powodowa-
ło wzajemną pomoc. 

Drugim punktem różnicującym 
Mroga Extreme od Mroga Trophy 
są trzy różne trasy, niektóre znacz-
nie dłuższe. Jedynie ostatnia, brą-
zowa trasa to ten sam odcinek, 
który co roku pokonują uczest-
nicy wyścigu Mroga Trophy (te-
goroczne zawody odbędą się  
27 sierpnia). To powoduje, że nie 
ma możliwości bez przystanków 
na posiłek i lekki odpoczynek po-
konać całej długości rzecznej dro-
gi. Daje to możliwość podziwia-
nia przepięknych krajobrazów, 
kręcenia filmików sportowymi 
kamerkami czy też robienia zdjęć  
w miejscu, gdzie ręka ludzka nie 

dokonała jeszcze żadnych nieod-
wracalnych zmian.

Rzeka Mroga wraz z dorzecza-
mi i linią brzegową jest wciąż dzi-
ką i nieokiełznaną krajoznawczo 
w większości nie uporządkowaną 
przez ludzi przyrodą. Tylko tutaj, 
tak blisko Głowna, a nawet w sa-
mym jego sercu spotkamy miej-
sca, które odwiedza wyłącznie 
dzika zwierzyna. Ręka ludzka nie 
dotknęła wielu odcinków tej rzeki,  
a dostęp do jej głównego koryta jest 
możliwy jedynie przez trudną do 
przebycia rzekę. Bagna i gęsta ro-
ślinność skutecznie broni od strony 
lądu dostępu przed zakusami ludzi.

I właśnie w takiej scenerii od-
była się druga edycja spływu Mro-
ga Extreme. W tym roku pogoda 
nie rozpieszczała ani organizato-
rów ani uczestników. Nagłe obni-
żenie temperatury z upałów tropi-
kalnych przekraczających 30OC aż 
do kilkunastu stopni i ciągłego kil-
ku godzinnego deszczu dały się we 
znaki wszystkim. Udział TVP 3  
oraz Radia Łódź dodał trochę ani-
muszu wszystkim, ale pogoda jed-
nak potraktowała uczestników po 
macoszemu, przez co spływ był 
jeszcze cięższy. W tym roku wy-
stąpiło aż 48 kajakowych zespołów,  
a uczestnikami spływu oprócz  Po-
laków byli także kajakarze z Ukra-
iny i Francji. 

Zmagania trasy nazwanej przez  
organizatorów Diamentową roz-
poczęły się już od rana od godz. 
9.00. Trasa rozpoczynała się przy 
moście nieopodal młyna w miej-
scowości Kołacinek. Do przeby-
cia było około 24 km samym ko-
rytem rzeki oraz częściowo liniami 
brzegowymi w miejscach gdzie nie 
dało się płynąć kajakiem. Na tej 
najtrudniejszej, bo najdłuższej tra-
sie wystartowało 7 zespołów poje-
dynczych oraz duetów. Co oczy-
wiste i nie powinno nikogo dziwić, 
tak jak w zeszłym roku na tej wła-

śnie Diamentowej trasie wystarto-
wał również Janusz Wroński. 

Średni czas obliczony na po-
konanie trasy to ok. 9 h. Rzeka na 
pierwszym odcinku do miejsco-
wości Koziołki bardzo ostro me-
andruje i posiada sporo mniejszych 
dopływów z pól, co powoduje, że 
często dosłownie na kilka metrów 
do przodu nie wiadomo gdzie bę-
dzie dalej biegło koryto Mrogi.  
W sąsiedztwie rzeki znajduje się 
las łęgowy, w którym występują 
w zależności od miejsca dominu-
jące w drzewostanie olsze, topole, 
ale również wierzby, jesiony. Lasy 
przybrzeżne charakteryzują się nie-
zwykle bogatym i bujnym podszy-
ciem. Drzewa są obrośnięte przez 
bluszcze, a poniżej jeżynę wyso-
kie trawy i pokrzywy. Brak inge-
rencji ludzkiej oraz coraz częste 
wichury powodują, że na drodze 
kajakarzy jest mnóstwo wykro-
tów, przewróconych drzew, często  
o średnicy przekraczającej wy-
obraźnię. Niekwestionowanymi 
właścicielami tej rzeki są coraz 
liczniej występujące bobry. To one 
dokładają trudności, wywołując na 
całym odcinku rozlewiska i bagni-
ska oraz sięgające wysokości kil-
kudziesięciu cm tamy. Najkrócej 
trasę Diamentową przebyła ekipa 
ze Zgierza – Państwo Świerkow-
scy, którzy przepłynęli cały dy-
stans w około 6 godzin. Ostatnia 
ekipa spłynęła do Zatoki ZHP na 
Mrożyczce po 12 godzinach.

Następna trasa została nazwa-
na Złotą, a z mostu w miejscowo-
ści Koziołki wystartowały 4 zało-
gi. Start odbył się godzinę później 
niż na trasie Diamentowej. Ekipy 
miały do pokonania około 17 km. 
Wysiłek, który trzeba było wło-
żyć w pokonanie tej trasy spowo-
dował dosyć małą ilość startują-
cych kajaków. Trud jest bowiem 
niewiele mniejszy niż przy naj-
dłuższej trasie, a świadczy o tym 
fakt, że najkrócej tę trasę pokona-
ła ekipa francusko-polska z cza-
sem blisko 6 godzin, natomiast 
najdłużej ten odcinek, bo w 8 go-
dzin pokonała ekipa ze Zgierza 
i Głowna. To Złotej trasie wy-
stępują niezwykle urocze lasy 
grabowe, które dotykają swoimi 
koronami rzeki. Skarpy i doli-
ny wytworzone prze tysiące lat 
przez rzekę dają około 10 metro-
we skarpy porośnięte przez liścia-

ste drzewa, dając klimat górskich 
strumieni i rzek. Krajobraz jest 
tam iście filmowy.

Następna trasa – Srebrna, cie-
szyła się największą popularno-
ścią, bowiem wydawało się, że 
jest to trasa tylko nieco dłuższa 
od najkrótszej brązowej, a już 
jednak wyczynowa. W pierw-
szym odcinku zaczynającym się 
od mostu w miejscowości Na-
gawki można było płynąć dziką 
i krajobrazowo bardzo ciekawą 
rzeką, a później gdy ekipy zaczę-
ły się zbliżać się do mostu na au-
tostradzie A1 przed miejscowością 
Dmosin rzeka na pewnym odcin-
ku zostaje ujarzmiona i nieco ure-
gulowana, przez co występują tutaj 
dość licznie łąki, które sięgają aż 
do samej rzeki.

Na srebrnej trasie wystąpiło aż 
31 ekip i to ona okazała się naj-
większym hitem. Mnóstwo star-

tujących kajakarzy w pierwszej 
fazie było utrudnieniem dla or-
ganizatorów, ale przydał się tutaj 
komandor spływu Janusz Wroń-
ski, który zdążył pokonać już dro-
gę trasy Diamentowej właśnie 
do tego punktu i wszedł do wody 
przepychając kajaki przez pierwsze 
trudności związane ze zwalonymi 
drzewami. Później cała kawalkada 
kajaków rozciągnęła się na dużej 
odległości. Jako pierwsi zameldo-
wali się z tej trasy po nieco ponad  
4 godzinach Paulina Wrońska 
(córka Komandora Janusza) wraz  
z Łukaszem Kluską, najdłużej tra-
sa ta została pokonana po 11 godzi-
nach a do mety uczestnicy dotarli 
przed 20:00.

Trasa brązowa to 6 ekip na star-
cie, a najszybciej dopłynął do koń-
ca samotny kajakarz ze Zgierza, 
tuż za nim przybył Adam Kołacz-
kowski – klubowy nauczyciel że-
glarstwa wraz ze swoim synem 
Aleksy. Trasa ta zajęła im około  
2,5 h. Najdłużej płynęły dwie 
uczestniczki spływu i trasa ta zajęła 
im 4 godz.

Wielkim wyzwaniem, tradycyj-
nie już dla wszystkich załóg była 
ostatnia część spływu. To właśnie 
w ostatnim fragmencie od mo-
stu przy dawnym WZM na Hucie 
Józefów, wtedy kiedy sił już jest 
najmniej zaczyna się kolejny bar-
dzo trudny odcinek rzeki. Po pra-
wej stronie widnieją bloki na osie-
dlu Kopernika, po lewej ukazuje 
się uczestnikom Mitmar i osiedle 
domków jednorodzinnych, ale 
rzeczna droga jest niezwykle cięż-
ka. Często zdarza się, że wody  
w rzece na skutek zatrzymania 
niedoborów na stawach Huty jest 
bardzo mało, co dodatkowo utrud-
nia pokonanie tego końcowego 
odcinka. I na koniec wiosłowanie 
przez całą Mrożyczkę aż do Zato-
ki ZHP, gdzie w tym roku kończy-
ła się trasa. Uczestnicy II Mroga Extreme kończyli zmagania w Zatoce ZHP�nad�zalewem�Mrożyczka�w�Głownie.

Liczba uczestników Mroga Extreme 2017 była bardzo duża.�W�sumie�na�spływ�przybyło�aż�48�załóg�dwu–�
i�jednoosobowych.�Impreza�odbyła�się�drugi�raz�i�można�ją�zaliczyć�do�udanych.

Niekiedy na rzece tworzył się prawdziwy zator.�Najtrudniej�było�w�momencie�startu�na�trasie�Srebrnej,��
gdzie�wystartowało�aż�31�kajaków.

Uczestnicy�Mroga�
Extreme�2017�mieli��
do�wyboru�aż�cztery�
różne�trasy.�W�sumie�
na�starcie�pojawiło�się�
aż�48�załóg.
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Siatkówka plażowa�|�III�Turniej�Eliminacyjny�OMŁ�2017

Głownianie zdominowali
łowicki turniej
To był bez wątpienia najlepszy w historii turniej siatkówki plażowej  
w wykonaniu głowieńskich reprezentantów, którzy w III Turnieju 
Eliminacyjnym Otwartych Mistrzostw Łowicza zajęli całe podium.

W sobotę, 19 sierpnia roze-
grano trzeci i ostatni Turniej Eli-
minacyjny OMŁ. Na boiskach 
I LO przy ul. Bonifraterskiej  
w Łowiczu dominowali zawod-
nicy z Głowna. Od początku wy-
różniały się pary Damian Janicki/
Piotr Kosielski, Dominik Miśkie-
wicz/Damian Krysztofczyk oraz 
Marcin Moszczyński/Bartłomiej 
Pakowski. Ci ostatni w drodze  
do finału przegrali jedno spotka-
nie z Janicki i Kosielskim. Z kolei 
Miśkiewicz i Krysztofczyk po-
gromców znaleźli dopiero w pół-

finale i byli nimi właśnie Mosz-
czyński i Pakowski. 

Do finałowej czwórki awanso-
wały aż trzy głowieńskie duety. 
Pogoda w ostatnich zawodach 
niestety nie sprzyjała. Niemal 
przez cały czas trwania 3. Turnie-
ju Eliminacyjnego OMŁ w siat-
kówce plażowej zawodnikom to-
warzyszył deszcz.

W meczu o brązowe medale 
para Misiewicz i Krysztofczyk 
pokonała 21 do 18 duet z Łowi-
cza Adam Pietrzak/Adam Pawli-
kowski. Z kolei w wielkim fina-

le po niezwykle emocjonującym 
spotkaniu Janicki i Kosielski wy-
grali 23:21 z Moszczyńskim i Pa-
kowskim, triumfując tym samym  
w całym turnieju bez żadnej po-
rażki. Głownianie w pełni zasłu-
żyli zatem na swój sukces. W su-
mie w sobotniej rywalizacji na 
boiskach w Łowiczu w gronie  
28 uczestników pojawiło się aż 
dziesięciu głownian.

W klasyfikacji ogólnej skla-
syfikowanych jest łącznie 65 za-
wodników. Głowno podczas 
wszystkich trzech imprez łowic-

kich reprezentowało 13 siatkarzy: 
Damian Janicki, Piotr Kosielski, 
Marcin Moszczyński, Dominik 
Miśkiewicz, Damian Krysztof-
czyk, Wojciech Kukieła, Adrian 
Mirowski, Bartłomiej Pakowski, 
Damian Śliwkiewicz, Damian 
Gawrych, Bartłomiej Kazimier-
czak, Kacper Arkitek oraz Mate-
usz Dąbrowski. 

W klasyfikacji generalnej  
po trzech imprezach głownianie 
także na czele. Prowadzą Janic-
ki i Kosielski, którzy zgromadzili 
na swoim koncie 446 pkt. Trzeci  
na podium jest Marcin Mosz-
czyński z dorobkiem 387 pkt. 

Do Turnieju Finałowego XVI 
edycji Otwartych Mistrzostw 
Łowicza w siatkówce plażowej, 
który odbędzie się w niedzielę,  
3 września o godz. 9.00 na bo-
iskach I LO awansuje 8 par  
z największą liczbą punktów  
i minimum dwoma rozegranymi 
turniejami eliminacyjnymi. 

Warto dodać, że w tym roku na 
piaszczystych boiskach przy ul. 
Bonifraterskiej rozegrano aż pięć 
turniejów. Oprócz lokalnych par 
w Łowiczu startowali zawodni-
cy m.in. z Głowna, Łodzi, Zgie-
rza, Żychlina, Warszawy, Skier-
niewic, Płocka, a nawet Zabrza  
i Bytomia. To świadczy o jakości 
rozgrywek.

Poniżej przedstawiamy peł-
ne wyniki z ostatniego, trzeciego 
Turnieju Eliminacyjnego Otwar-
tych Mistrzostw Łowicza. wp

 I Runda (lewa strona):�Janicki/
Kosielski� –� Rutkowski/Staniszew-
ski�21:11,�Zabost/Chlebny�–�wolny�
los,�Moszczyński/Pakowski�–�Gór-
ski/Kacpszak�21:10,�Pietrzak/Paw-
likowski� –� Dołowiec/Ciechoński�
21:14,� Kukieła/Mirowski� –� Kosio-
rek/Kwasek� 17:21,� Jałoszyński/
Pińkowski� –� wolny,� Zagórowicz/
Cieszyński� –� Arkitek/Dąbrowski�
21:18,�Rześny/Chondzyński�–�Miś-
kiewicz/Krysztofczyk�11:21.

 II Runda (lewa strona):�Janicki/
Kosielski�–�Zabost/Chlebny�21:10,�
Moszczyński/Pakowski�–�Pietrzak/
Pawlikowski� 21:19,� Kosiorek/Kwa-
sek� –� Jałoszyński� –� Pińkowski�
11:21,� Zagórowicz/Cieszyński� –�
Miśkiewicz/Krysztofczyk�9:21.

 O wejście do półfinału (lewa 
strona):� Damian� Janicki/Piotr�
Kosielski� –� Marcin� Moszczyński/
Bartłomiej� Pakowski� 21:19,� Jało-
szyński/Pińkowski-Dominik�Miśkie-
wicz/Damian�Krysztofczyk�10:21.

 O miejsca 13-14 (prawa strona): 
Rześny/Chondzyński� –� Arkitek/
Dąbrowski� 20:22,� Kukieła/Mirowski�
–�wolny�los,�Dołowiec/Ciechoński�–�
Górski/Kacpszak�21:17,�Rutkowski/
Staniszewski�–�wolny�los.

 Miejsca 9-12 (prawa strona):�
Arkitek/Dąbrowski� –� Pietrzak/
Pawlikowski�13:21,�Kukieła/Mirow-
ski�–�Zabost/Chlebny�21:14,�Doło-
wiec/Chiechoński� –� Zagórowicz/
Cieszyński�12:21,�Rutkowski/Stani-
szewski�–�Kosiorek/Kwasek�14:21.

 Miejsca 7-8 (prawa strona):�
Pietrzak/Pawlikowski� –� Kukieła/
Mirowski� 21:18,� Zagórowicz/Cie-
szyński�–�Kosiorek/Kwasek�12:21.

 Ćwierćfinały (prawa strona):�
Jałoszyński/Pińkowski�–�Pietrzak/
Pawlikowski� 11:21,� Moszczyński/
Pakowski� –� Kosiorek/Kwasek�
21:13.

 Półfinały:� Janicki/Kosielski� –�
Pietrzak/Pawlikowski� 24:22,� Miś-
kiewicz/Krysztofczyk� –� Moszczyń-
ski/Pakowski�17:21.

 Mecz o 3. miejsce:� Pietrzak/
Pawlikowski� –� Miśkiewicz/Krysz-
tofczyk�18:21.

 Finał:� Janicki/Kosielski�–�Mosz-
czyński/Pakowski�23:21.

 Klasyfikacja końcowa:

1. Janicki/Kosielski

2. Moszczyński/Pakowski

3. Miśkiewicz/Krysztofczyk

4.�Pietrzak/Pawlikowski

5-6.�Pińkowski/Jałoszyński

5-6.�Kosiorek/Kwasek

7-8.�Zagórowicz/Cieszyński

7-8. Kukieła/Mirowski

 

9-12. Arkitek/Dąbrowski

9-12.�Zabost/Chlebny

9-12.�Dołowiec/Ciechoński

9-12.�Rutkowski/Staniszewski

13-14.�Rześny/Chondzyński

13-14.�Górski/Kacpszak

 Klasyfikacja generalna:
1. D. Janicki Głowno  446 pkt.

2. P. Kosielski Głowno  446 pkt.

3. M. Moszczyński Głowno  387 pkt.

4.�D.�Pawlak� Łowicz� 358�pkt.

5. D. Miśkiewicz Głowno 341 pkt.

6. D. Krysztofczyk Głowno 341 pkt.

7.�J.�Alagierski� Łódź� 334�pkt.

8.�D.�Alagierski� Łódź� 334�pkt.

9.�T.�Witczak� Zgierz� 322�pkt.

10. W. Kukieła Głowno 307 pkt.

11. A. Mirowski Głowno 307 pkt.

12. D. Pińkowski  Głowno  293 pkt.

13.�F.�Jałoszyński� Łowicz� 293�pkt.

14.�C.�Dolowiec� Dobrów� 283�pkt.

15.�P.�Ciechoński� Kamieniec� 283�pkt.

16.�Jakub�Zabost� Goleńsko� 273�pkt. 

Na podium III Turnieju Otwartych Mistrzostw Łowicza w plażówce sami głownianie,�od�lewej:�Bartłomiej�Pakowski,�Marcin�Moszczyński,�Damian�
Janicki,�Piotr�Kosielski,�Damian�Krysztofczyk�oraz�Dominik�Miśkiewicz.

Od�początku�
głownianie�wyróżniali�
się�na�tle�innych.�
Zwycięstwo��
zasłużenie�odnieśli�
Janicki�i�Kosielski,��
którzy�nie�odnotowali�
żadnej�porażki.
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Głownianin Marcin Moszczyński (z prawej)�z�każdym�turniejem��
jest�w�coraz�wyższej�formie.�W�finale�może�być�optymalna.

PROGNOZA POGODY�|�24.08.2017�–�30.08.2017

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę�kształtuje�obszar�podwyższonego�
ciśnienia.�Z�południowego-zachodu�
napływa�ciepła�masa�powietrza.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
Słonecznie,�zachmurzenie�małe
i�umiarkowane,�bez�opadów�oraz�ciepło.�
Widzialność�dobra.�Wiatr�zachodni,�
słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.�
Temp.�max�w�dzień:�+�22�st.�C�do�+�24�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�14�st.�C�do�+�12�st.�C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,�
bez�opadów�oraz�bardzo�ciepło.�
Widzialność�dobra.
Wiatr�południowo-zachodni�i�zachodni,�
słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�25�st.�C�do�+�26�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�16�st.�C�do�+�14�st.�C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,�
bez�opadów�oraz�bardzo�ciepło.�
Widzialność�dobra.�Wiatr�południowo-
zachodni�i�zachodni,�słaby�
do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�24�st.�C�do�+�26�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�16�st.�C�do�+�14�st.�C.

BIURO�METEOROLOGICZNE�CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:
Pogoda�korzystnie�wpływać�będzie�na�nasze�
samopoczucie.�Dobra�sprawność�psychofizyczna
i�fizyczna.



www.lowiczanin.info 39� nr 34������24�sierpnia�2017

Wieści�z�Głowna�i�Strykowa
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Edycja�wspólna�z�tygodnikiem�„Nowy�Łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna�Wydawnicza�„Nowy�Łowiczanin”
Waligórscy�s.c.�w�Łowiczu
99-400�Łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�
tel./fax�46�837-46-57,�46�837-37-51
e-mail:�wiesci@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�Łowicz,�skrytka�pocztowa�68.�
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ul.�Łowicka�40,�tel./fax�42�710-82-55
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Wojciech�Pożarlik�(sport)�

Redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania�nadesła-
nych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,�dodawania�śródtytu-
łów.��Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Skład�tekstu�własny.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:��
42�710-82-55�w�Głownie;��
46�837-37-51,�46�830-34-08�w�Łowiczu,�
�e-mailem:�reklama@lowiczanin.info�lub�osobiście��
w�biurze�ogłoszeń�w�Głownie:��ul.�Łowicka�40��
od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�8.30-15.30��
lub�w�Łowiczu:�ul.�Pijarska�3a�w�pon.,�wt.�i�pt.��
w�godz.�7.30-18.00,�śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych��
na�stronie�28,�a�także�przez�stronę�internetową:�www.
lowiczanin.info

Druk: SEREGNI�PRINTING�GROUP�Sp.�z�o.o.��
03-796�Warszawa,�ul.�Rzymska�18a.
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Kolarstwo�|�Międzywojewódzkie�Mistrzostwa�Makroregionu�Młodzików�i�Młodziczek

Chojnacki ze srebrem, Gorzkiewicz z brązem, 
kolarze LUKS Dwójki drudzy w województwie
Dwa medale przywieźli do Strykowa kolarze miejscowego klubu kolarskiego 
LUKS Dwójka Danielo Sportswear. Zawodnicy pod okiem trenera Mirosława 
Pożarlika udanie zaprezentowali się w Międzywojewódzkich Mistrzostwach 
Makroregionu Młodzików i Młodziczek w kolarstwie szosowym.

Zawody w ramach 43. Ogólno-
polskiego Wyścigu Kolarskiego 
"O Memoriał Henryka Łasaka" 
odbyły się w niedzielę, 20 sierpnia 
w Bełchatowie-Grocholicach. Dla 
strykowskich kolarzy w wieku 13-
14 lat to jedna z najważniejszych 
imprez w sezonie. Młodzicy star-
tują w ramach Mistrzostw Makro-
regionu Centralnego i walczą o 
tytuł Mistrza Międzywojewódz-
kiego. Wraz z regionem łódzkim 
w szranki stanęło województwo 
świętokrzyskie. Młodzicy LUKS 
Dwójki o medale Makroregionu 
walczyli po raz pierwszy w tym 
roku w ramach wyścigu ze startu 
wspólnego.

Chłopcy mieli do pokonania 3 
rundy, czyli niespełna 40 km. Nie-
stety ogromnego pecha miał jeden 
z najlepszych kolarzy Strykowa i 
kandydat do podium Rafał Szy-
chowski, który już na starcie zła-
pał gumę, a po przejechaniu 30 
km kolejną i został wykluczony 
z walki w wyścigu. Pod nieobec-
ność Szychowskiego pałeczkę 
skutecznie przejął Miłosz Choj-
nacki. Strykowianin cały czas je-
chał bardzo czujnie i na mecie 
finiszował na 2. miejscu, uzysku-
jąc tym samym tytuł wicemistrza 
międzywojewódzkiego. Kolejny 
kolarz Strykowa Daniel Podczar-

ski ukończył zmagania na 9. miej-
scu.

Wśród dziewcząt na dystansie 
25 km z bardzo dobrej strony po-
kazała się jedyna reprezentantka 
klubu ze Strykowa Barbara Gorz-
kiewicz. Głownianka na ostatnich 
metrach również miała szczęście i 
pecha jednocześnie. Na ostatnim 
zakręcie zatrzymała się bowiem 
karetka, która  zabezpieczała ko-
larzy jadących w grupie chłop-
ców i uczestniczących w kraksie. 
Nie wiedziały o tym dziewczęta i 
po wejściu w zakręt z dużą pręd-
kością 14-letnia Gorzkiewicz mu-
siała mocno wyhamować i odbić 
w bok, by nie zderzyć się z autem. 
Na szczęście strykowska zawod-
niczka uchroniła się przed tym i 
zdołała jeszcze finiszować na wy-
sokim 3. miejscu.

Klub ze Strykowa był jedy-
nym w województwie, którego za-
wodnicy zdobyli medale zarówno 
wśród chłopców, jak i dziewcząt. 
Srebro Miłosza Chojnackiego i 
brązowy medal Basi Gorzkiewicz 
przyczyniły się do tego, że LUKS 
Dwójka Stryków został sklasyfi-
kowany na 2. miejscu w klasyfi-
kacji klubowej w gronie 9 zespo-
łów. Strykowianie byliby pewnie 
najlepsi, gdyby nie pechowy start 
Rafała Szychowskiego, który nie 

ukończył rywalizacji i tym samym 
nie mógł zdobyć dodatkowych 
punktów dla swojego zespołu. 
Oprócz młodzików w Bełchato-
wie-Grocholicach ścigali się także 
juniorzy młodsi. Podopieczni tre-
nera Władysława Króla nie mieli 
jednak szczęścia. Pęknięta linka 
przerzutki Józefa Lesiaka i roz-
kręcony hak Wiktora Sasina po-
zbawiły strykowian jakichkolwiek 
szans na podium w tym wyścigu.

Strykowscy kolarze kontynuują 
zmagania w sezonie 2017. Mło-
dzicy szykują się do kolejnych Mi-
strzostw Makroregionu Central-
nego tym razem na torze, z kolei 
juniorzy mł. wystartują w najbliż-
szy weekend w Górskich Szoso-
wych Mistrzostwach Polski. wp

 Chłopcy:
1.�J.�Lewandowski�� Społem�Łódź

2. M. Chojnacki LUKS Dwójka Stryków

3.�J.�Adamczyk� LKK�Sławno

 Dziewczęta:
1.�R.�Barchan� Korona�Kielce

2.�M.�Naturalna� Lityński�Bełchatów

3. B. Gorzkiewicz LUKS Dwójka Stryków

 Klasyfikacja klubowa:
1.�KS�Społem�Ulisse�Central�Łódź� 5�pkt.

2. LUKS Dwójka Stryków 5 pkt.

3.�MKS�DEK�Cyclo�Korona�Kielce� 5�pkt.

Miłosz Chojnacki i Basia Gorzkiewicz zdobyli medale�Mistrzostw�Makroregionu�Centralnego�i�nawiązali��
do�największych�sukcesów�klubu�sprzed�lat.

Motocross�|�VII�Runda�Mistrzostw�Polski

Motocrossowcy Zjednoczonych bez fajerwerków
W niedzielę 20 sierpnia Wscho-

wa była gospodarzem VII Run-
dy Motocrossowych Mistrzostw 
Polski. Zawodnicy z całego kraju 
walczyli o punkty do klasyfikacji 
generalnej, w a ścisłej elicie za-
wodników pojawili się na starcie 
także strykowianie. Podopiecz-
ni trenera Krzysztofa Jarmu-
ża wystąpili w czterech klasach. 
Stryków reprezentowali: Konrad 
Góralczyk, Karol Góralczyk, Sła-
womir Milczarek oraz Krzysztof 
Białek. W klasie MX 125 rywali-
zował Karol, który po dwóch bie-
gach miał 36 pkt. i został sklasy-
fikowany na 23. miejscu w gronie 
26. uczestników. Wygrał Patryk 
Zdunek, reprezentujący Człu-
chowski AutoMotoKlub Poltarex.

Jak zwykle bardzo emocjonują-
ca była rywalizacja w klasie MX 
2, gdzie ścigał się Konrad Góral-
czyk. Strykowianin musiał wejść 
w krzyżowy ogień pomiędzy ko-
alicją zawodników KM Cross Lu-
blin i Łukaszem Lonką z Człu-

chowskiego AutoMotoKlubu 
Poltarex. Ostatecznie Lonka wy-
grał, mając tyle samo punktów, co 

drugi Karol Kędzierski z Lublina, 
ale lepszy czas przejazdu. Stryko-
wianin uplasował się na niezłym 

15. miejscu z dorobkiem 46 pkt. 
na 35 zawodników. Konrad liczył 
się również w klasyfikacji gene-

ralnej klasy MX 2 Junior, gdzie 
zajął wysokie 9. miejsce na 24. 
uczestników.

W klasie Masters tradycyjnie  
z najlepszej strony pokazał się Sła-
womir Milczarek, który był 11.  
W tej samej grupie startował ko-
lejny zawodnik MKS Zjednoczo-
nych Krzysztof Białek (19. miej-
sce). Zwycięstwo w tej klasie 
odniósł Jacek Lonka z Poltarex, 
który wygrał bezdyskusyjnie, uzy-
skując komplet 100 pkt.  wp

 MX 125:
1.�P.�Zdunek� Człuchowski�AMK� 90�pkt.

2.�C.�Lewko� Olsztyn� 86�pkt.

3.�W.�Kucharczyk� AMK�Gorzowski� 78�pkt.

23. Ka. Góralczyk Zjednoczeni 36 pkt.

 MX 2:
1.�Ł.�Lonka� Człuchowski�AMK� 94�pkt.

2.�K.�Kędzierski� Cross�Lublin� 94�pkt.

3.�Sz.�Staszkiewicz� MX�Gdynia� 76�pkt.

15. Ko. Góralczyk Zjednoczeni 46 pkt.

 MX Masters:
1.�J.�Lonka� Człuchowski�AMK� 100�pkt.

2.�K.�Utkin� Ukraina� 80�pkt.

3.�G.�Jankowiak� AMK�Głogów� 80�pkt.

11. S. Milczarek Zjednoczeni 59 pkt.

19. K. Białek Zjednoczeni 45 pkt.

 MX 2 Junior:
1.�S.�Staszkiewicz� MX�Gdynia� 76�pkt.

2.�M�Więckowski� Cross�Lublin� 76�pkt.

3.�K.�Kruszyński� Jastrząb�Lipno� 70�pkt.

9. Ko. Góralczyk Zjednoczeni 46 pkt.

Mistrzostwa Polski w Motocrossie�w�Strykowie�cieszyły�się�dużą�popularnością.�Zjednoczeni�walczą�o�punkty.
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Sport

Z

KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Zjednoczeni
deklasują
kolejnego rywala. str. 36

Miłosz Chojnacki
i Basia Gorzkiewicz
z medalami. str. 39

Piłka nożna�|�1.�kolejka�V�ligi

Stal ogrywa rezerwy Widzewa Łódź
Głowieńscy piłkarze udanie rozpoczęli nową 
kampanię w Łódzkiej Klasie Okręgowej. Podopieczni 
trenera Tomasza Szcześniaka po emocjonującym 
spotkaniu pokonali renomowanego rywala.

KS STAL GŁOWNO  2 (2)
RTS WIDZEW II ŁÓDŹ  1�(1)

Bramki dla Stali:�Antoni�Waśkiewicz�(3�min.)�oraz�Tomasz�Florczak�(41)
Stal:�Niedomagała�–�Tomczyk,�Lech,�E.� Ignatowski,�Kruk�–�Antoni�Waś-
kiewicz� (w�84�min.�Ogórek),�Kuciński,�Mospinek,�Fortuna�–�Redzisz� (62�
Nagański)�–�Florczak�(87�Lebioda).

Pierwsza kolejka V ligi w sezo-
nie 2017/2018 odbyła się w week-
end 19-20 sierpnia. W niedzielę 
piłkarze głowieńskiej Stali podej-
mowali na własnym stadionie re-
zerwy łódzkiego Widzewa. Go-
spodarze pokazali się z dobrej 
strony i wygrali 2:1, inkasując bar-
dzo cenne 3 pkt.

Przed spotkaniem z Widze-
wem II do kibiców Głowna do-
tarła przykra wiadomość o kon-
tuzji jednego z najważniejszych 
piłkarzy Stali Patryka Ignatow-
skiego. Przebojowy skrzydło-
wy w ostatnim, wygranym przez 

głownian sparingu 4:1 z Victorią 
Bielawy naderwał więzadła krzy-
żowe i z tego powodu nie będzie 
mógł zagrać przez dłuższy czas. 
Trener Tomasz Szcześniak latem 
jednak nie próżnował i postano-
wił wzmocnić skład. Do druży-
ny Stali przybyło pięciu zawodni-
ków: Marcin Lipski z Andrespolii 
Wiśniowa Góra oraz Michał Re-
dzisz z Laktozy Łyszkowice, 
a także trójka wychowanków z ze-
społu juniorów: Adam Gajewicz, 
Robert Ogórek i Miłosz Wypych. 
Z Głownem pożegnali się zaś 
Wiktor Stawski, który wyjechał 

za granicę oraz Damian Pode-
dworny, który zasilił Andrespolię.

Niedzielne spotkanie z łódzkim 
klubem, który ma wielu sympaty-
ków w Głownie zaczęło się zna-
komicie dla miejscowych. Już w 4 
min. po świetnej akcji prawą stro-
ną Antoni Waśkiewicz dał prowa-
dzenie Stali. Później przez dłuższy 
okres gra była wyrównana, aż do 
momentu wyrównania przez Wi-
dzew II. W 38 min. na 1:1 trafi ł 
Piotr Okuniewicz, który w prze-
szłości zgłaszał już aspiracje do 
gry w pierwszym zespole łodzian. 

Radość gości nie trwała jed-
nak zbyt długo, bowiem zaledwie 
3 min. później Stal ponownie ob-
jęła prowadzenie. Tym razem 
w swoim stylu akcję wykończył 
niezawodny Tomasz Florczak. 

W drugiej połowie emocji nie 
brakowało, ale żadnej z drużyn nie 
udało się już zmienić wyniku. Wi-
dzew II kończył mecz w 10-tkę, 
bowiem za drugą żółtą kartkę bo-
isko opuścić musiał Gromek. Stal 
dowiozła prowadzenie do końca 
i odniosła bardzo cenne zwycię-
stwo na inaugurację V ligi.

Oprócz Stali zwycięstwa 
w 1. kolejce odniosły także An-
drespolia Wiśniowa Góra, LKS 
Rosanów, Sokół II Aleksandrów 
Łódzki, UKS SMS Łódź, PTC 
Pabianice i Zawisza Rzgów. 

Podopieczni trenera Toma-
sza Szcześniaka kolejne spotka-
nie rozegrają w sobotę, 26 sierpnia
o godz. 17.00 na własnym stadio-
nie przeciwko Górnikowi Łęczyca. 
Stal rozegra zatem trzeci pojedynek 
w ciągu 7 dni, bowiem w środę, 23 
sierpnia głownianie rywalizowali 
z rezerwami ŁKS Łódź, a mecz 
ten odbył się już po zamknięciu 
tego wydania Wieści.  wp

 1. kolejka:� Stal� Głowno� –� RTS�
Widzew� II� Łódź� 2:1,� LKS� Rosa-
nów� –� Włókniarz� Pabianice� 4:3,�
GKS� Bedlno� –� Zawisza� Rzgów�
0:7,�Orzeł�Parzęczew�–�UKS�SMS�
Łódź� 1:4,� GLKS� Sarnów/Dalików�
–�Termy�Uniejów�2:2,�Andrespolia�
Wiśniowa� Góra� –� Górnik� Łęczyca�
2:1,� PTC� Pabianice� –� Włókniarz�
Konstantynów�Łódzki�6:0,�Sokół� II�
Aleksandrów�Łódzki�–�ŁKS�II�Łódź�
1:0.

1.�Zawisza�Rzgów� 1� 3� 7-0

2.�PTC�Pabianice� 1� 3� 6-0

3.�UKS�SMS�Łódź� 1� 3� 4-1

4.�Sokół�II�Aleksandrów�Ł.� 1� 3� 1-0

5.�LKS�Rosanów�� 1� 3� 4-3

6. Stal Głowno 1 3 2-1

7.�Andrespolia�Wiś.�Góra� 1� 3� 2-1

8.�Termy�Uniejów� 1� 1� 2-2

9.�GLKS�Sarnów/Dalików� 1� 1� 2-2

10.�Włókniarz�Pabianice� 1� 0� 3-4

11.�ŁKS�II�Łódź� 1� 0� 0-1

12.�RTS�Widzew�II�Łódź� 1� 0� 1-2

13.�Górnik�Łęczyca� 1� 0� 1-2

14.�Orzeł�Parzęczew� 1� 0� 1-4

15.�Wł.�Konstantynów�Ł.� 1� 0� 0-6

16.�GKS�Bedlno� 1� 0� 0-7

 2. kolejka odbyła się w środę, 
23 sierpnia. Następna, 3. ko-
lejka� odbędzie� się� w� dniach� 26-
27� sierpnia:� RTS� Widzew� II� Łódź�
–� Włókniarz� Konstantynów,� Stal�
Głowno� –� Górnik� Łęczyca,� LKS�
Rosanów� –� UKS� SMS� Łódź,� PTC�
Pabianice� –� Zawisza� Rzgów,� An-
drespolia� Wiś.� Góra� –� Włókniarz�
Pabianice,� GLKS� Sarnów/Dalików�
–�ŁKS� II�Łódź,�Orzeł�Parzęczew�–�
Sokół�II�Aleksandrów,�GKS�Bedlno�
–�Termy�Uniejów.

SOBOTA, 26 SIERPNIA:
 godz.�10.00,�Park�Miejski�w�Zgie-
rzu, Turniej Koszykówki Street 
Ball,
 godz.� 14.00,� Stadion� Miejski�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�Łowiczu,�
ul.�Jana�Pawła�II�3;�Sparing piłki 
nożnej juniorzy młodszych B1: 
MUKS Pelikan-2001 Łowicz – 
MKP Boruta Zgierz;
 godz.�17.00,�Stadion�Miejski�przy�
ul.�Kopernika�37�w�Głownie,�3. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
Łódzkiej Klasy Okręgowej:�Stal 
Głowno – Górnik Łęczyca,
 godz.� 17.00,� stadion� przy� ul.�
Sportowej� 1� w� Opocznie,� 4. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
IV ligi:� Ceramika Opoczno – 
Zjednoczeni Stryków,
 godz.�17.00,�boisko�przy�ul.�Piotr-
kowskiej�13�w�Różycy,�1. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo A-kla-
sy, gr. II: LKS Różyca – Huragan 
Swędów.

NIEDZIELA, 27 SIERPNIA:
 godz.� 10.00,� Park� Miejski�
w� Zgierzu,� Biegaj Razem 
z Nami, zawody biegowe dla 
dzieci i młodzieży,
 godz.�11.15,�Stadion�w�Łowiczu,�
ul.�Starzyńskiego�6/8;�5. kolejka 
III ligi piłki nożnej – grupa I: KS 
Pelikan Łowicz – TS Konsport 
Sokół Aleksandrów Łódzki;
 godz.�11.30,�boiska�przy�kąpie-
lisku� Ośrodka� Wypoczynkowego�
Malinka�w�Zgierzu,�Turniej Fina-
łowy Grand Prix Malinka 2017, 
piłka siatkowa par,
 godz.� 11.30,� most� przy� drodze�
na�Borki�w�Gminie�Dmosin,�start 
pierwszej załogi podczas XVII 
edycji Mroga Trophy,�ekstremal-
nego� spływu� kajakowego� rzeką�
Mrogą�z�Dmosina�do�Głowna,
 godz.� 17.00,� Stadion� Leśny�
w� Dmosinie� 2,� 1. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo A-klasy, 
gr. II:�KS�Błękitni�Dmosin�–�KKS�
Koluszki.

Piłkarze Stali Głowno (żółto-niebieskie stroje)�pokonali�RTS�Widzew�II�Łódź,�czym�najdobitniej�ogłosili�swoje�aspiracje�do�walki�o�awans�do�IV�ligi.

Piłka nożna
Sparingpartner 
poszukiwany

Grająca w B-klasie Struga Do-
bieszków chce jak najlepiej przy-
gotować się do nowego sezonu. 
Trener Piotr Pożarlik poszukuje 
sparingpartnera dla swojej druży-
ny na najbliższy weekend 26-27 
sierpnia. Miejsce i godzina sparin-
gu pozostają do ustalenia, a więcej 
informacji w tej sprawie można 
uzyskać u szkoleniowca dobiesz-
kowskiej drużyny pod numerem 
telefonu 722-190-480. 

W poprzednim sezonie piłka-
rze zespołu Strugi zajęli 9. miejsce 
w grupie III B-klasy. wp

Beach soccer�|�Mistrzostwa�Anglii

Strykowianin 
wicemistrzem Anglii
Mieszkaniec Strykowa 
Bartosz Kluge zdobył 
srebrny medal Mistrzostw 
Anglii Beach Soccera. 
Grający na co dzień 
w Silesia Beach Soccer 
Club zawodnik po raz drugi 
wystąpił w najważniejszej 
imprezie piłki nożnej 
plażowej na Wyspach.

W poprzednim roku głośno 
zrobiło się o Polakach, którzy 
podbili Anglię. Sezon wcześniej 
Silesia zgłosiła swój udział w bry-
tyjskim czempionacie i zakończy-
ła go zwycięstwem. W drużynie 
wystąpiła duża liczba polskich 
piłkarzy, którzy tym samym wy-
walczyli przepustkę do plażowej 
Ligi Mistrzów. W tym roku były 
już grający trener rezerw Zjedno-
czonych Stryków Bartosz Kluge
i jego koledzy z Silesii mieli po-

dobne marzenia. Wzmocniona 
legendą polskiego beach soccera 
Bogusławem Saganowskim „pol-
ska drużyna” była jednym z kan-
dydatów do medalu.

Po 5 eventach Silesia BSC za-
jęła 3 miejsce w Lidze Angielskiej 
i awansowała do Super Finału, 
w którym udział wzięły 4 najlep-
sze drużyny w Anglii, poza Silesią 
jeszcze jej półfi nałowy rywal Isle 
of Wight oraz Arsenal Londyn, 
który w 1/2 zmierzył się z Ports-
mouth BSC. Kluge i spółka awan-
sowali do wielkiego Finału, wygry-
wając po dramatycznym spotkaniu 
i dogrywce 8:7. Niestety w grze 
o Mistrzostwo Anglii lepsi okazali 
się londyńczycy z Arsenalu. Srebr-
ny medal strykowianina Bartosz 
Kluge w tak prestiżowym Turnieju 
to jednak również ogromny sukces. 
W przyszłym sezonie Silesia ma 
zamian ponownie wystartować 
w Mistrzostwach i je wygrać.  wpStrykowianin Bartosz Kluge�robi�pamiątkowe�selfi�e�swojej�drużynie.
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